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W szystkie istoty wewnątrz i na po- 
wierzchni ziemi: będące na dwie ogól- 
ne dzielą się klassy: /Vieorganiczne, mar- 


twe, czyli głazy, i organiczne, życiem 


obdarzone. Nieorganiczne, uległe siłóm 


chemicznym lub mechanicznym, powsta- 


ią ze skupienia, agregatio; 1 połączenia 


iuxtapositio, iednorodnych lub różnoro- 
dnych cząstek, wtedy nawet, gdy i 
nayregułarnieysze , iak w kryształach, 
przyymuią kształty. Organiczne zaś.r0- 
dzą się z podobnych sobie w nieprzer- 


waney kolei ód pierwszey w każdym 


X 





gatunku istoty, tak iak ią wszystkowła- 
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dna twórcza udziałała ręka; biorą w 
siebie obcy pokarm, przerabiaią go, na 
właściwe sobie części zamienialą, i prze- 
zeń rosną. Budowa ich z rozmaitych 
składanych naczyń do brania i przyswa- 
iania pokarmów, assimilatio , i do wy- 
dawania podobnych im płodów iest u- 
sposobiona; a wzrost tak całey machiny 
w ogólności, iak organów iey w szcze=- 
gólności, nie razem: przez skupianie się 
cząstek , lecz zwolna przez rozwiianie 
się dzieie. Te siły wnętrzne, mocą któ- 
rych ciała organiczne kształcą się, ro- 
sną, trwaią i mnożą się, życiem zowie- 
my. | 

Istoty organiczne, ze wzgłędu re 
sposób, iakim każda przyzwoitą sobie 
bierze pożywność, znowu na dwie wiel- 
kie dzielą się klassy. Jedne przyymnią 
w siebie „pokarm całą swą powierzchnią, 
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drugie szczególnym otworem,” który gęs 
bą zowiemy. Pierwsze są rośliny, dru- 
gie zwierzęta. Własność zaś przenosze» 
nia się z mieysca na mieysce, locomoti- 
vitas, i niemoc odmieniania mieysca , 
którą dawni za istotną między roslina= 
mi a źwierzętami kładli różnicę, w obu 
tych klassach wielu stworzenióm iest 
wspólna. | 

Ten podział istót na nieorganiczne 
i organiczne i organicznych znowu mię- 
dzy sobą stanowi znaiome trzy Króle— 
stwa przyrodzenia, z których pierwsze 
źwierzęta, drugie rośliny, trzecię ciała 
kopalne w sobie zawiera, 
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O źwierzętach w ogólności. 


ż Jakożkolwiek rozmaite'są kształty a 
budowa źwierząt, to iednak iest im wspól- 
na, że wszystkie, wyiąwszy może wy= 
moczki, animalcula infusoria , pokarm 
swóy gębą biorą. Pokarm ten nieskoń- 
czenie iest rozmaity i prawie zawsze 
z organicznych istot się składa. Przykre 
czncie głodu nagli ie do przyymowania 
pokarmu, a większa część, dla utrzyma- 
nia bytuości swoiey, przez dobrowolnę 
ruchy szukać go musi. 

Pokarm ten gębą przyięty, przetra- 
wiony, i ze krwią złączony mocą orga 
nizacyi każdego źwierzęcia w ciało ie- 
go się zamienia. Krew większey części 
żwierząt iest czerwona; innych, iak o- 
wadu, robactwa, rozmaitey farby by- 
wać zwykła, Krew źwierząt ssących, 
animalia mammałia, i ptaków, w stanie 
zupełnego ich zdrowia, trzyma się oko= 
Jło 52 stopni ciepłomieraa MRćaumura ; 
a takowe źwierzęta ciepłokrwistemi , 
animalia sanguine calido, są nazwane. 
W Rybach zaś, Płazach, amphibia , 0= 
wadach, Robakach, ciepło krwi niewie- 
le różni się od stopnia ciepła wady lub 


powietrza, w którćm się znaydnią; a 
takowe źwierzęta zimnokrwistenui, ani 
malia sanguine frigźdo, się zowią. 

Krew źwierząt, czy to iest czer= 
wona czy inney iakiey farby, ciepła czy 
zimna, zawsze swieżym, do utrzymania 
ruchu nieodbicie potrzebnym kwasoro- 
dem, oxvygenium, odżywiana. być musi; 
a to dzicie się przez oddech, który 
źwierzęta albo przez -płuće, iak ssące 
i ptaki, albo przez skrzele, iak ryby, 
albo przez poboczne otwory, źrachege, iak 
owady i robaki, odbywaią, W czasie od- 
dechu część kwasorodn w powietrzu 
lub wodzie ukrytego z krwią się łoczy, 
a węgloród i saletroród od niey się od- 
dziela. Różna wielość rozłożonego pa- 
wietrza w każdym momencie oddechu 
różnych źwierząt, daie im ten różny 
stopień ciepła, o którym stę powiedziało. 

Samę tylko płucami oddychaiące 
źwierzęta głos, voz, wydawać mogą: a 
między nićmi sam tylko człowiek. prócz 
głosu , posiada ieszcze sposobność mó- 
wienia. OPAC 

Narzędzia dobrowolnych ruchów są 
muszkuły Ww czerwonokrwistych ŹWie— 
rzętach mięsem zwane. Są iednak mu- 
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szkuły, nad któremi wola żadney wła- 
dzy niema, a takim iest serce, które pó- 
ki źwierz w życiu i zdrowiu zostaie, w u- 
stawicznym bez zmordowania iest ruchu. 
-. Oba muszkułów gatunki, tak te co 
za roskazem woli, iak te co bez iey 
wpływu się rnszaią, pomocy nerwów do 
działania potrzebuią. _Nerwy_z mozgu i 
szpiku pacierzowego początek swóy bio- 
rą, i pod postacia włokien rozmaitey gru- 
bości po całćm ciele się roschodzą. Głó - 
wną czynnością nerwów iest przenosić 
do dnszy, za pomocą zmysłów, zewnę- 
trzne na ciało źwierzęce uczynione wra- 
Żenia. Nerwy więc są bezśredniemi ści- 
słych związków między duszą a ciałem 
ogniwami i narzędziami. ; 
W człowieku, naprzykład , istota 
niemateryalna, bek: kształtu, bez rością- 
głości, słowem istota duszna łączy się 
przez nerwy z istotą materyalną, przez 
się nieczynną, na ruch i spokoyność 
oboiętną. Związek ten niedościgły daie 
dwóm. tak różnym istotom równie 1ie- 
*lościgłe zobopolne związki. 
Nerwy rozmaicie od rozmaitych 
przedmiotów  dotknione przenoszą do 
mozgu powzięte wrażenia, a wrażenióm 


"M, Bt WR 7 zyżnić 
tym odpowiadaiące w duszy następuią 
uczucia. Różność zmysłów przyymuią- 
cych wrażenia sprawuie stosowną w du- 
szy rozmaitość uczuciów. Tak czucie 
nerwem optycznym do duszy przenie- 
sione różnie iest bardzo od czucia przez 
nerw słachowy wznieconego. Czucie sma- 
ku niema nic wspólnego z czuciem słuchu. 
- . Ale iak nerwy , będąc same mate- 
ryalne i wszystkiemi materyalnemi ob- 
darzone własnościami, mogą tę czynność 
wywierać na duszę zupełnie nie matery- 
alną i niedotykalną ? iak grube matery- 
alne zmysły mogą iey swoich udzielać 
wrażeń? słowem, iak obie te niewymó- 
wnie różne istoty wzaiemną na się wy- 
wieraią czynność? tu położmy granice 
badanióm naszym, i zniżźmy oczy przed 
niedościgłą stworzenia taiemnicą , któ- 
rey nam poznać nie dano; a niezliczone 
w tey mierze, pracowite, na próźno ie- 
dnak czynione naygłębszych Filozofów 
szperania poczytaymy za ogromne ko- 
lossy wystawione równie bystrości iak 
słabości rozumu ludzkiego. | 
Pięć pospolicie liczy się zmysłów 
żwierzęcych: widzenie, słyszenie, powo- 
nienie, dotykanię , smakowanie. Liczbę 
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tę niektórzy do iednego zmysłu doty- 
kania odnoszą: inni, przeciwnie, znacznie 
ią: pomnażalą: | 
Zie wszystkich zmysłów, wałaście 
udziela duszy uczuciów nayprędzey, nay- 
rozmaiciey, i nayobszerniey. W zrok iest . 
skarbem + początkiem nayobfitszych 
zmysłowych wrażeń; iemu dusza 1cst 
winna wyobrażenie piękności. Słuch, 
po wzroku, naydrozszym iest zmysłem 
źwierzęcia. Przez ten to zmysł czło- 
wiek wchodżi w poznanie meralnego 
świata i uczy się korzystać z szczególne- 
go rodzaiowi ludzkiemu wymowy daru. 
Zmysł węchu 1 smaku rozmaicząc nie- 
wymównie nczucia, sprawulią bardzo 
wiele przyiemnych wrażeń na ciało 
źwierzęce, a €o iest istotnieysza , „daią 
rozeznawać szkodliwe od poży tecznych 
FARNY węch nadto, daie ie: poczuć 
w znakomitey nawet odległości. Lecz 
chcąc poznać mechanizm kaźdego zmy- 
sła w szczególności trzeba koniecznie 
pierwiey. znać skład ibezśrednie narzę- 
dzia ich czynności; co że bez rozbioru 
anatomieznego obeyść się niemoże, u-= . 
dzielney nauce, to iest Anatomii LFi izys 
 ologii, zostawuiemy. | 
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Muszkuły i nerwy ciągłóm sprawo- 
waniem ruchów lub przyymowaniem 
obcych wrażeń zmordowane potrzebuią 
spoczynku dla nabrania sił nowych, któ- 
re we śnie znayduią. Człowiekowi i 
większey części źwićrząt przyrodzenie 
na ten koniec noc przeznaczyło ; wiele 


jest iednak takich , mianowicie drapie-- 


żnych, tudzież Ryb, Robaków i Owadów, 
które w dzień usypiaią, w nocy zaś 
wszystkie swe odbywaią czynności. Źtąd 
źwićrzęta takowe u naturalistów nocne- 
mi, animalia nocturna, są nazwane. 
„Oprócz zwyczaynego snu i spoczyn- 
ku, wiele iest ieszcze źwićrząt , które 
znaczną część roku w głębokićm uśpie- 
niu przepędzaią. Zwićrzęta takowe przed 
nadeyściem zimy krylą się W wygodnych 
i bezpiecznych sobie mieyscach, 1 twar- 
dym snem uśpione przez całą zimę zo- 
„stają. Usypianie to, ile wiadomo, wszy- 
stkim Płazóm, <Amphibia , i. wielu owa- 
dóm iest wspólne; czyli zaś którekolwick 
Ptaki onemu podlegaią, wątpią sprawie- 
dliwie naturaliści. (a) | 








fa) Przyczyny zimowego uśpienia źwićrząt % 
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_ sposób utrzymania się w Życiu gprzea 
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Siły duszne niektóre wspólne 7 są 
człowiekowi z wielu źwićrzętami ; ; 1ako 
to: pamięć, imaginacya, 'i t. d. Instynkt 
źwićrzętóm, rozum samemu człowiekowi 
iest właściwy: 

Instynkt iest to mus wrodzony, nie- 
dobrowolny, żadną nauką ani przykła- 
dem nienabyty, pełnienia wszelkich czyn- 
ności, które tak do utrzymania indiwi= 
dualney całości źwićrząt, iak do zacho- 
wania gatunków nieodbicie są potrzebne. 
Skutki instynktu daią się widzieć, przy-. 
naymniey w niektórych źwićrzętach, tak 
dziwne i rzadkie, że ie częstokroć za 





półrocze prawie bez ruchu i pokarmów 
waznem iest ieszcze w Fizyologii i Hi- 
storyi naturalney zagadnieniem.  Klassa 
fizyczno- matematyczna Instytutu Fran- 
cuzkiego na sessyi 24 Czerwca T8o5 
" przyznała połowę nadgrody PP. Herkoldt ' 
i Kafn członkóm Kopenhagskiey Akade- 
mii Nauk, którzy odpowiadaiąc na za- 
gadnienie: o zimowem drętwieniu źw ide 
rząt, materyą tę naylepiey zgłębili. Rzee 
czone iednak zagadnienie taż klassa fi 
zyczno-matematyczna ku zupełnemu roz: 
wiązaniu do dwóch latieszcze odłożyła, na 
nowo ogłosiła, i Kilogram złota (kale 
3400 franków) przeznaczyła- 





— fi — 
skutki rozumu poczytywano. Ze iednak 
ważne te czynności nie są rozmysłowćm 
ich działaniem, tysiączne i codzienne po-- 
kazuią postrzeżenia. Chomik, Mus Cri-- 
cetus, nie żywym nawet ptakóm wprzód 
skrzydła ogryza , niżeli inne części ieść 
pocznie: nie zastanawialąc się, iż martwy 
ptak. ulecieć iuż nie może. Ptastwo, któ- 
re w jesieni w obce strony ulatywać. zwy= 
kło, od-młodości i poiedyńczo w domu 
chowane, za nadeyściem iednak zwy- 
czayńey odlotu pory, niespokoyność 4 

chęć odlatywania ukazuie. 
Ze wszystkich iednak instynktu źwić- 
acego gatunków naydziwnieyszy iest 
„który naturaliści rzemi' ślniczym czyli 
ansztowym nazywaią. Za pomocą tego 
o instynktu źwaćrzęta ciepłokrwiste 1 
"wady: bez żadney poprzedzaiącey nauki, ' 
bez żadnych widzianych i rozważanych 
wzórów, naysztucznieysze i naydclikat- 
nieysze mieszkania, gniazda, tkanki, sie- 
ci it.d. dla bezpieczeństwa własnego i 
potomstwa, dla łowu zdobyczy, kształcić 
irobić zwykły. Gąsiennica, naprzykład, 
pierwsze w swóćm życiu ł ostatnie, W 
przedsięwziętym iednak zamiarze nay-= 
doskonalsze sobie robi guiazdo, w ktde 


róm z gąsienicy w irek a potóm 
w miotyła ma się: zamienić. 

Czławiek naymniey mia wrodzone- 
_ go instynktu; do żadnego prawie dzieła 
prosto od natury nie usposobiony, wszy- 
stkiego zwolna uczyć się musi. Ale nie- 
dostatek tex wrodzonego instynktu uży. 
ciem rozumu: nie wymównie sobie nad- 
gradza i tóm wszystkie przewyższa źwić- 
rzęta. Rozum, ta to kombmacya wszyst - 
kich sił dusznych i kierowanie ich ku 
pewnym celóm różni istotnie człowieka 
od źwierząt. «Cała mieszkalna ziemia 
iego iest siedliskiem: wszystkie prawie 
organiczne istoty iego są pokarmem, Ależ 
ta sama różność klimatów, w których 
mieszkać, ten różny na różnych miey- 
scach pokarm, którego szukać, toż roz- 
malte wygody, które opatrywać musi, 
prostym. 1 iednostaynym wrodzonym in- 
stynktem obchodzić się mu niedozwałaią. 
Ręka twórcy. dała więc mu rozum do 
wszelkich zdarzeń stosowny, którego u- 
żywaląc wszy stkie swe potrzeby zaspa— 
 kaiać może. Ten przymiot wznosi czło— 
wieka nad wszystkie źwićrzęce stwo 
rzenia i daie nad niemi panowanie; tak, 
aż usmierza i  akiódiówog nie równie sił 
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nieysze od siebie drapieżne i dzikie źwić- 
rzęta, przytłumia naygwałtownieysze ich 
popędy, siły ich owszem i wrodzońe in- 
stynkta na własną obraca posługę. Zwić 
rzęta dziś doimowemi zwane , początko- 
wie zaś dzikie, krzepkością siły i wielko- 

_ ścią swą znamienite iawnym są tego do. 

WOdema "5 | 

Całe Królestwo źwićrzęce według ukła- 

du Linnensza w sześciu następuiących 

, „mieści śię Klassach: . 

1. Zwićrzęta ssące, mammalia, krew ma- - 
ią ciepłą, czerwoną; płod wydaią ży- 
wy, 1 przez czas nieiaki mlekiem 
„karmią. 

II. Ptaki, aves, krew maią ciepłą, czer- 

woną; niosą iala: piórami są okryte, 

III. Phzy, amphibia, krew maią zimną, 
czerwoną: płucami oddychaią. 

IV. Ryby, pisces. krew maią zimną, czer- 
woną; skrzelami oddychaią. 

V. Owady, insecta, krew maią zimną, 
białą; na głowie rożki twarde, sta- 
wowate. "SR, A 

VL Robaka, vermes, krew maią zimną, 
białą; na głowie macki miętkie, bez- 
stawowe. | | 
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Zwićórzęta ssące: mammalia. 





Wszystkie źwićrzęta w tey klassie 
zawarte maią krew ciepłą, czerwoną, ser- 
ce dwukomórkowe , dwuuszkowe; płód 
żywy rodzą i mlekiem w cycach ukry- 
tóm przez czas niejaki go karmią. Li- 
czba, położenie i kształty cyc różne są 
w różnych rodzaiach. Co do liczby ie- 
dnak, nayczęściey zwykło ich bywać dwa 
razy tyle, ile samica rodzi potomstwa; 
a co do położenia, w jednych na pier- 
siach, w drugich pa brzuchu, u innych 
między udomi są osadzone. 


| i 


Ciało źwićrząt ssących pospolicie 


włosem iest pokryte. Włosy te rozmai- 
tey długości, grubości i farby, iuż miętką 
i kędzierzawą wełuę, iuż twardą i na- 
stroszoną szczeć formuią, niekiedy nawet 
w twarde, rogowe kolce lub łuski się za- 
mieniaią. 

Farba włosów z wiekiem i porą ro- 
ku nieco się odmieria; są gatunki, mia— 
nowicie w północnych kraiach, które zi- 
mą i latem farbę swą zupełnie zmienia- 
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ią; Zaijące nasze Bielakami zwane, Gro- 
nostaie, Łasice, Wiewiorki, Lisy krzy 
żaki, oczewistym są tego dowodem. 

Mieszkanie źwićrząt ssących iest 
bardzo rozmaite. Większa część Żyie 
na ziemi; Małpy , Wiewiorki na drze- 
wach i ziemi; Bobry, Niedzwiedzie po- 
larne, Foki, na ziemi i w wodzie; Wie- 
loryby w samey tylko wodzie. Ztąd i 
nogi w każdym rodzaiu do. takowego 
mieszkania są nsposobione. 

Zwierzęta ssące zwyczaynie maią 
po cztery nogi. Człowiek i niektóre w 
rzędzie naczelnym rodzaie mażą ich dwie. 
tylko, lecz na to miast dane im są dwie 
ręce. Palce u nóg źwićrząt ssących w 
wodzie i na ziemi Żyiących rospostartą i 
do pływania zdatną błoną są przerosłe ; 
u Nietoperzow cięką i szeroką skórką są 
połączone; u Wielorybów nogi przednie 
płetwóm rybim są podobne, a tylne w 


ogon zrosłe. Niektóre na nogach maią | 


całkowite kopyta, inne podzielone Raci- 
ce; ztąd pierwsze u naturalistów Soli- 


dungula, drugie bisulca nazywane bywa-- 


iąs w innych, nakoniec, palce nóg ostre- 
mi i haczystemi pazurami są, osadzo” 
ne. 6 


B2 


ŚPZĘ 


"ść 


Wszystkie źwićrzęta ssące, prócz 
niektórych rodzaiów, iak Manis,/M- yrmeco- 
phaga, i mektórych wiełorybów , pysk 
maią zębami opatrzony. Zęby dzielą się 
na przednie, primores, incisores, kły, la- 
niarii, canini, i trzonowe, mołares. Kształ- 
ty. zębów, liczba i osada różne są według 
pokarmu, który pożywaią. Zęby trzo- 
nowe źwićrząt mięsożernych maią koro- 
nę ostrą ząbkowaną; roślinożernych ko- 
rona iest szeroka, karbowana; tych zaś, 
eo, iak człowiek, z obu organicznych kró- 
lestw biorą swą pożywność, zęby trzo-. 

, nowe są wkłęsłe, .po bokach okrągławe. 
"W klassie źwićrząt ssących, miano- 
wicie między roślinożernemi, znayduią 

się źwićrzęta przeżuwaiące , ruminantia, 
które pokarm grubo i niedoskonale prze- 
gryziony połykaią, lecz późniey do py- 
ska go zwrącaią, na nowo przeżuwaią, i 
powtórnię połykaią. - Na ten koniec pysk 
źwićrząt przężuwaiących szczególniey 
, jest ukształcony, a żołądek osóbliwszego 
składu. Zęby ich trzonowe maią na ko- 
ronie poprzeczne  piłkowate karby ; 
wierzch zaś korony nie horyzontalny lecz 
ukośnie pochyły, tak, iż w szczęce górney 
bok zewnętrzny, w dolney zaś bok wnę- 





trzny iest wyższy. Szczęka dolna żest 
pospolicie wąska i naoebie strony hory- 
zontalnie ruchawa. 

Zołądek źwićrząt przeżuwaiących 
iest poczwórny, a skład 1 mechanizm ie- 
go nad inne osobliwszy. Pokarm do py— 
ska wżięty i grubo przegryziony wchodza 
do żwacza czyli pierwszego żołądka, Ru- 
men, i w ńim się nieco odwilża ; ztąd 
ztępuie powoli do czepka , czyli żołądka 
drugiego, Reticulum, który, go znowu w 
górę do gardła i do pyska pomyka. Po- 
karm  przeżuty powtórnie się poły- 
ka, a wtedy nie powracaiąc do dwóch 
pierwszych żołądków , lecz miiaiąc ie 
szczególną fałdą niby ryną iaką, wcho- 
dzi do żołądka trzeciego xięgą, Echinus, 
Omasus, zwanego. W nim nieco zabawi- 
wszy , przechodzi nakoniec ną zupełne 
strawienie się do żołądka czwartego, któ- 
ry z Żołądkami innych źwićrząt naywię— 
ksze ma podobieństwo. 

Wszystkie prawie tey klassy źwić- 
rzęta maią ogon ; ten iako u różnych 
źwićrząt różnego iest kształtu, tak roz— 
maite iest iego użycie. Wielu źwićrzę- 
tóm: słaży do obrony od uprzykrzonych 
owadów; wielu małpóm pny” amery- 
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kańskim źwićrzętóm zamiast ręki do 
chwytania się gałęzi i bezpie:znego trzy- 
mania się na drzewach; zkąd ogon tako- 
wy chwytnym, cauda prekłensilis, iest na 
zwany. Zwićrzęta z rodzaia Jacułus do 
i skakania, a Kangurosy iinne do utrzy= 
mania równowagi i na ski 9gona 
zażywają. 
_ Nadto ieszcze wiele ićst w tey klan 
sie źwićrząt, które rogi na głowie noszą, 
a te zaczepnym równie iak odpornym . 
ich są orężem. Są rodzaie, np. Sarny, 
Jelenie, w których samce są tylko roga- 
te; w innych zaś, iak u Owiec, Kozi sa- 
źkica są rogate, lecz rogi te od samczych 
są mnieysze. liczba, kształt, osada, a 
mianowicie mater ya rogów różne są u 
różnych. źwićrząt. U Ww ołów, Kóz, 0- 
wiec materya rogowa okrywa nakształt 
pochwy podstawę kościstą i od niey od-- 
dzielać się daie. W rodzaiu ielenim rogi 
są całkowicie kościste i gałęziste, coro- 
cznie opadają, a na ich mieysce nowe 
odrastaią. Róg Nosoróżca iest cały z ma- 
teryi rogowey nad pyskiem na amore 
osadzony. 
Nakoniec, wiełe iest ieszcze tey 
klassy źwićrząt , co różnych kształtów - 





worki czyli torebki, ku rozmaitym uży- 
eróm, maią. "Tak Małpy niektóre, Susły, 
Skrzeczki, maią u pyska worki, thesauri, 
do zbierania i noszenia pokarmu. Rodzay 
Dzdelphis, ma ukryte cyce w szczególnym 
worku, gdzie 1 nowo narodzone po- 
tomstwo swe kryie, aby wygodnie ssać 
mogło. 

Płodneść źwićrząt tey klassy iest 
różna, według różnych gatanków, równie 
iak i dłngość noszenia płodu. Zwićrzątko 
świńką morską pospolicie zwane, Savia 
porcellus, «o miesiąc po kilkoro rodzić 
może, Słoń zaś więcey roku płod swóy 
nosić musi. 

'Pożytki ze źwićrząt, w ogólności, 
dwoiako uważane bydź mogą: albo co do 
wpływu ich w powszechną ekonomikę 
przyrodzenia, albo co do szczególnego 
1 bezśredniego użycia człowieka. W pier- 
wszym względzie robactwo i owady, iako 
niżey obaczemy,nayważnieyszćm są stwo- 
rzeniem, w drugim źwićrzęta ssące. VW 
tey to iedynie klassie człowiek ma wiąr- 
nych, powolnych, pracowitych pomoe-- 
ników w trudach swoich; ta iedynie idzie 
prawie cała kn bezśrednim potrzebóm i pi 
wygodóm iego. Są liczne i obszernie . 


żamieszkałe narody, co w jednym gatunku | 
źwićrząt znaydnią zaspokoienie prawie 

wszystkich potrzeb swoich. Gronland- 
czyk Żżyie Pokami, Aleuta Wielorybami, 
Syryyczyk z Wielbląda , Lapończyk z 
Renifera maią posilny pokarm, wygodne 
odzienie i równie rączych iak na wszel-- 
kie trudy wytrzymałych w dalekich po- 
dróżach poiezdników. . Jak zaś w klima— 
tach pośrednich oświeceńsze narody ró- 
żne źwićrząt gatunki, owszem kazdego 
gatunku różne części na wielorakie umie- 
ią obracać pożytki, w szczególney histo— 
ryi obaczemy. 


Z, drugiey Ao: wiele iest w tey 
klassie źwićrząt , które pośrednie lub 
bezśrednie, większe lub mnieysze czło 
wiekowi czynią szkody. Zwierzęta dra 
pieżne, liwy, Tygrysy, Niedzwiedzie , 
zabiiają niekiedy samego człowieka. Wil- 
ki, Lisy, Rosomaki, niszczą wieie poży— 
tecznych źwićrząt. Zaiące, Jelenie, 
Skrzeczki , lasóm, polóm, ogrodóm , są 
szkod'iwe. Myszy, Szczury w domowych 
sprzętach i gospodarskich zbiorach czy- 
nią szkody. Smiertelnego iadu żaden 
źwićrz z tey klassy nie posiada; wściekli- 


zna, którey rodzay psi mianowicie pod- 
lega, iest staaem choroby. 


Rospoznanie rodzaiów i gatunków 
w klassie źwićcząt. ssących od dawnego 
czasu zairudniało Naturalistów ; zewnę- 
trzne cechy dawały mniey lub więcey 
szczęśliwe rzędów podziały.  Aristoteles 
kopyta, racice i pazury brał za zasadę 
tych rzędów. Ray i inni późnieysi Z0- 
ologowie podział ten, z niektóremi od- 
mianam), przyięli, Tinneusz liczbę zębów, 
ich kształt i osadę, a przytóm kształt, 
racic ,kopyt i pazurów wziął za roze- 
znawcze cechy swych podziałów. Ztóm 
Wszystkićm wyznąć potrzeba, że dla mnó- 
stwa dziś nowo odkrytych rodzajów i 
gatunków, i dla wielorakości nowych i 
niespodziewanych w tey klassie kształ- 
tów, czego, iż ominę wiele innych, 
źwićrz ' Ornithorynchus paradozus nay= 
swieższym i nmayoczewistszym iest do - 
wodeim, wszystkie te podziały maią swe 
wady i niedoskonałości. Natura bowiem, 
tako mądrze uważa Pallas, nie poddaie się 
szkolnym prawidłóm, i gardzi sztuczne- 
mi podziałami naszemi. Von enim me- 
thodicorum scholis se adstringere vóluir 
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natura, systemata artificialia nostra flac 
cifaciens. | 

Nie maiąc iednak w zamiarze pisać 
ogólrey i powszechney Zoologii, czyli o- 
pisywać wszystkie w dzisieyszymi stanie 
rzeczy znaiome nam źwićrzęta, ale skro- - 
coną i to o głównieyszych tylko rodznuiach 
j gatunkach dać wiadomość, podziały 
Łinneusza w tćy równie iak i następu- 
iących klassach za dostateczne osądziłem. 


Nazwiska Rzędów w klassie  źwitrząt 
ssących i cechy ich są następiiące : 


Ł Naczelne. Primates. Zęby przednie 
górne zawsze 4 równoległe; kły 
poiedyńcze; [w Nietoperżach liczba 
zębów iest odmienna] cyce na pier-- 
siach dwie; nogi przednie czynność 
rąk sprawułą; - paznogcie płaskie; 
pokarm roślinny, u Nietoperzów 
tylko źwićrzęcy. —. 
"IL Szczerbate. Bruta. Zębów przednich 
żadnych nie maią; na nogach pazu- 
ry grube; pokarm roślinny. Słoń. 
II. Drapieżne. Ferm. Zęby przednie o0- 
stre, po 6 w obm szczękach ; kły 
dłuższe; trzonowe Koniczno-za0- 


== S5 
strzone ; na nogach pazury ostre; 
pokarm źwićrzęcy. Wilk, Pies, Kot. 

TY. Szczury. Glires. Zębów przednich 
w górze i w dole 2; kłów braknie; 
na nogach pazury; pokarm roślinny. 
Wiewiórka, Mysz, Zaiąc. 

V. Bydło. Pecora. Zębów przednich dol-- 
nych wiele; górnych zupełnie bra-- 
knie; na nogach racice; pokarm 
roślinny, przeżuwaią. WWół, Sarna. 

VI. Bestye. Bellue.- Zęby przednie tępe; 
na nogach kopyta; pokarm roślinny. 
Koń. | 

VII Wieloryby. Ceże. Zamiast nóg prze- 
dnich płetwy na piersiach; nogi tyl- 
ne w ogon zrosłe; pokarm: ryby, 
owady wodne. Wieloryb. 


— o 
RZĘD I 
ź Naczelne Primates. 


I. 
CZŁOWIEK. 





Człowiek, król źwićrzat, lubo, co de 
duszy, nieskończenie nad nie się wznosi, 
co do ciała iednak pierwsze w ich licz- 
bie stanowi ogniwo, i pierwsze między 
ssacerii zaymuie mieysce. Skład ciała 
ludzkiego dowodzi tego związku, mimo 
mniemania tych mędrków, którzy go od 
źwićrząt oddzielić chcieli, 

Bodzay iednak ludzki z żadnym ro-- 
dzaiem  źwićrzęcym połączony lub za 
iedno brany bydź nie może. Są zraki 

"widoczne i szczególne, które -go od wszy- 
stkich źwićrząt oddzielają; a w tym ro- 
dzaiu ieden iest tylko gatunek, to jest: 

„ człowiek rozumny. Homo sapiens. 

Nie tu iest mieysce wchodzić w ob- 
szernie wnętrzne lub zewnętrzne opisanie 
człowieka; szkoły anatomiczne zatrudnia- 
ią się od dawnych czasów tym przedmio- 
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tem: ;im zupełną. w tey mierze znaiomość 
winniśmy. Ja tu tych tylko dotknę 
szczegułów, które z przyrodzeniem źwić- 
rząt w bliższym są związku; wielkość. 


wzrostu, różnóść farb, i niektóre inne. 


powierzchowne kształty człowieka za= 
stanowią nieco uwagę moią. 


 Pierwiastkowa farba rodzaiu lu= 


dzkiego białą bydź się zdaie; a ta nie. 
tylko samym £aropeyczykóm, ale i wielu 
nartodóm innych części swiata iest wła- 
ściwa. Mingrellianie, Czerkasy, Geor- 
gianie , prócz iunych wdzięków, zupęł= 
ną posiadaią białość. Persowie, miano- 
wicie w północnych Prowincyach, Ty- 
betanie, it. d. podobnież są biali. Ró- 
zne jednak w tych narodach białości sto- 
pnie od klimatu, w którćm mieszkaią, i; 
od sposobu życia zależą. Zinnieysze 


kraje maią mieszkańców bielszych, ięśli. - 


ich pokarm i sposób życia mniey lub 
więcey nie skasztanowaci lub w inńą aie 
zamieni farbę. | RSL 

4 drugićy strony, farba białych na 
rodów tóm bardzićy w kasztanowatą się 
zamienia, im bardzióy do Równika się 
ebliżają, a na słońcu i powietrzu żyć 
muszą, Tym sposobem w samey Eurq+4 
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pie rzeczone przyczyny farbnią przy< 
naymniey te części ciała, które mniey lub 
więcey nago trzymane- bywaią. Ztąd 
mieszkańce południowi Francyi, Hiszpa- 
nii, Włoch, Portugalii, ą bardziey ieszcze 


«+ Grecy, Koptowie, Arabowie znacznie są 


kasztanowacł. Biała iednak farba tychże 
mieszkańców, którzy wygodnieysze mo= 
gąc prowadzić Życie , rzadko na upał 
słońca są wystawieni, okazuie nie za- 
wodnie, iż narody te do pokolenia bia- 
"łych należą. Wszystkie te narody ma- 
ią przytóćm włos długi, miętki, prosty ; 
a im bliżey Równika tćm włosy są czar- 
mieysze. Toż samo i o oczach, co do 
farby, rozumieć należy. Ludzi takowego 
kształtu i farby dzisieysi Naturaliści Po- 
koleniem Kaukazkićm nazywaią. 

Drugie pokolenie iest Mongolskie ; 
to farbę ma pszenno-żółtą, włosy rza- 
dkie, twarde, czarne, oczy małe, powieki 
ukośne i niby przecięte, twarz płaską, 
żagody wypukłe. Do tego pokolenia na- 
łeżą wszystkie południowe 1 niektóre 
północne azyatyckie narody. 

Trzecie pokolenie iest MMurzyńskie, 
prawie zupełnie czarne, włos mą czar- 


my, kędzierzawy, brodę wypukłą, wargi 


grube, nos tępy, spłaszczony. Tu należą 
południowi Afrykanie, it. d. 

Czwarte pokolenie iest „Amerykań- 
skie, koloru miedzianego; włosy ma pro- 
ste, twarde, czarne, rzadkie, twarz sze 
roką lecz nie płaską. Do tego pokolenia 
należą wszystcy Amerykanie , prócz pół- 
nocnych Esquimaux, i t.d.  - 

Piąte pokolenie iest Malayskie , 
czerwono-kasztanowate; włos ma gęsty, 
ciemny, kędzierzawy, nos szeroki. gębę 
wielką. 'Tu należą prawię wszystcy mie= 
szkańce niezmiernie licznych wysp Ocea= 
nu spokoynego, przytćm wyspiarze Fie- 
lipińscy, Moluccy, Malayscy, i t. d. 

Powszechnym tych pięciu pokoleń 
szczepem zdaje się bydź pokolenie kau= 
kazkie, z którego cztery inne początko— 
wie powstały, lecz długim wpływem kli- 
matu, sposobem Życia i ianemi mniey 
znaiomemi przyczynami tak odmienione 
1 przekształcone zostały, że na picrwszę 
weyrzenie za szczególne i oddzielne ga- 
tunki poczytane bydź mogą. (1) 


A 


(1) Charakterystyczne tych pięciu pokoleń he | 
dzkich obrazy znayduią się w dziełę 
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-_ Prócz farby, kształtu nosa , warg, 
oczu iinnych znaków, pochyłość twarzy 
m różnych tych pokoleń icst bardzo ró- 
żna. Wystawmy sobie liniią prostą pro 
wadzoną przez czoło do wierzchołka 
szczęki górney, gdzie zęby przednie są 
osadzone, i drugą od tegoż wierzchołka 
do tylnego czaszki otworu , foramen oc- 
cipitale. Zbieg tych linii w punkcie rze- 
czonym górnćy szczęki uformnie kąt, 
którego rozwartość , według rozmaitości 
* pokolenia od ga do 75 stopni różnić się 
będzie. Kąt ten twarzowym, angulus 
facialis, iest nazwarty. Rozwartość tego 
kąta w pokoleniu kaukazkićm iest od go 
do 85 stopni, w pokoleniach Mongol- 
skićm, Amerykańskićm i Malayskićm, 
iako to: uKałmuków, Mongołów, Chiń— 
czyków, Marayczyków, Kalaibów, i t. d. 
od 85 do 80; a w pokoleniu Murzyń- 
skićm, iako to: u Murzynów, Hotentotów, 
od 85 do 75. Im bardzićy. kąt twarzowy 
iest otwarty, tóm, według naszego spo- 
sobu sądzenia, twarz iest ślachetnieysza 
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Blumenbacha : Abbildungen naturhistori= 
cher Gegenstdnde, Erstes Heft, lab. 1-5. 
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i okazalsza; to iednak miary kąta prostego 
przechodzić nie powinno. lm bardzićy 
zaś kąt ten iest ścisniony , tćm bardzićy 
twarz się przedłuża i do źwićrzęcey się 
zbliża. Rzecz iest godna uwagi, Że stom 
pnie doskonałości moralney. bardzo sto— 
sowne do tych rozmiarów postrzegane 
bywają. 

Zwyczayne i przyrodzone rzeczo- 
nych pokoleń farby statecznie z rodzi= 
ców na potomstwo przechodzą. Nowo u- 
rodzone dzieci są wprawdzie mniey lub 
więcey czerwone ; lecz z czarnych lub 
kasztanowatych zrodzone przynoszą z so- 
bą naświat czarne iuż lub kasztanowate 
paznogcie i inne części; wkrótce żół-- 
cieią, a po: kilku miesiącach zupełnie 
czarnemi lub kasztanowatemi się staią. 
Rodzice dwóch róźnych farb daią po - 
tomstwu swemu „pośrednią farbę. 

Siedlisko czarney farby w Murzy-= 
nach a miedzistey i kasztanowatey w in- 
nych pokoleniach iest, według Hallera , 
w tkance szlamowatey 'tegtus mucosus - 
która pod błonką powierzchnią, epider— 
mis, skórę pokrywa. I.ecz istotna przy 
Czyna tey czarności, mimo liczne w tey 
mierzę domysły, iest niewiadoma. 
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Mnieysza iest różnica pokoleń i na- 
rodów co do wzrostu ich i wysokości. 
Zwyczayna wysokość człowieka w pro— 
stey postawie iest około 6 stop paryskich, 
czyli trzech łokci naszych. Około pię- 
ciu stop maią niektóre północne nad mo- 
rzem lodowatćm mieszkające narody, ia- 
ko to: Lapończyki, Gronlandowie, Samo- 
jedy, it. d. Dosisdmiu stop zbliżają się 
mieszkańce Ameryki w południowey Pół- 
kuli światą. Narody pygmeyskie, o któ- 
rych w starożytności wiele mówiono, i: 
narody olbrzymie przy ciaśninie Magel- 
łańskiey, o których Podróżopisarze wiele 
dziwnych twierdzili rzeczy, między 
płonne przywiedzenia policzyć 'trzeba. 
Odkryte zaś. na wielu mieyscach mnie— 
manych olbrzymów kości, które z wy- 
miarów swych, gdyby ludzkiemi bydź 
miały, osoby do 12 lub 25 stop wska= 
zywałyby, są kości wielkich źwićrząt, 
co dziś dokładnieysza porównywaiąca 
„Anatomia niewątpliwie dowiodła.. 
Człowiek iest przezmaczony de my= 
_ślenia, życia towarzyskiego i doskonale- 
nia się; to historya ludzkości oczewiście 
pokaznie. Wyższe iego przeznaczenie 
Boskie ukazało objawienie. 





Pierwiastkowe mieszkanie człowie= 
ka w ciepłey krainie pod otwartćm nie- 
bem bydź musialo. Za rozmnożeniem 
się dopićro rodu ludzkiego, rozszerze- 
niem się iego po różnych klimatach , 

naybardzióg za wydoskonaleniem dh 

lub więcćy towarzyskich przymiotów , 
żyie człowiek w jamach, w ruchomych 
i nieruchomych budach, namiotach, do- 
mach, pałacach, wsiach i ogromnych 
miastach. Mieszkania te dziełą wraz 
z nim rozmaite , mianowicie domowe 
źwićrzęta, które on na pożytek swóy 
ugłaskał i przyswoił. 

Przyrodzonym pokarmem człowie- 
ka są owoce, korzenie i inne roślinne czę- 
ści. Mieszkańce gorących kraiów Afry= 
ki, Indyi i Ameryki iadaią szczególnićy 
owoce, rdzeń i młodociane palmowe li--- 
ście. Palma daktylowa karmi swemi o- 
wocami większą część Persyt półudnio- 
wey i _ górnego Egiptu, Sagu (2) daie- 
rdzeń za główny pokarm całym Indvóm 
wschodnim. Drzewo chlebowe (3) żywi 
wielu mieszkańców wysp morza spokoy- 


nnn 


(2) Sagus farinifera, (3)- Artocarpus incisą, 





negd. Figi zwyczayne są głównym po= 
karmem Greków na Archipelagu i w 
Morei, a Sykomory (4) mieszkańców 
niższego Egiptu. Kasztanami Żyją wie- 
śniacy południowey i górzystey części 
Włoch, tak iak dawnićy południowa Eu- 
ropa karmiła się gatunkiem żołędzi (5), 
które i teraz ieszcze w. Hiszpanii, Por- 
-tugalii, Barbaryi obficie iadane bywaią. 
Kassawa (6) iest powszechnym pokar- 
mem na południowych lądach Ameryki 
i przyległych iey wyspach. Tamże i w 
różnych gorących Azyi kraiach Bataty, 
(7) Ignamy (8);w Peru kartofle, w Kam- 
czatee Sarana, (9) Sardana (10) i Czyma 
(11) w Syberyi u Jakutów i Samoiedów 
węzownik (12) i t. d. 
Powszechnieyszego nierównie uży- 
cia są mączne przez rolnictwo rozmno- 
żone i wydoskonalone niektórych zbóż 





(4) Ficus Sycomorus. (5) Quercns ZEsculus. (6) 
- efatropha Manihot. (7 Convolvulus Bata- 
tas. (8) Dioscorea bulbifera, alata. (9) Li- 
lium bulbiferum , Pomponium, Martagon. 
(10 Hedysarum alpinum. (15) Zathyrus. 
tuberosus. (12) Polygonum Bistorta, vivłk 
parum. 
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nasiona, mianowicie Ryż, który w nay- 
większey części Azyi, Durak (15) w E= 
_gipcie, Arabii, Persyi, Bucharyi, mniey» 
sze 1 większe Gwincyskie Proso (14 w 
Afryce i Ameryce, Karakan (15) na wy- 
spie Ceylon, różne gatunki Pszenicy, 
Zyta, Jęczmienia, Owsa w Europie, Ko- 
koryca (16) w północney Ameryce da- 
1ą materyał chleba i innych mącznych 
pokarmów. Do czego dodać należy mnó- 
stwo iarzyn ogrodowych, korzeni, owo- 
ców, które surowo lub rozmaicie przy= 
gotowane iadane bywaią. Nakoniec, zgło= 
dniałym północnych krain mieszkańcóm 
nikczemny na pozor mech Isłandski (17) 
a Porost morski (18) za pokarm służą. 

Odmienny i wymyślny smak mia- 
nowicie wypólorowanego człowieka nie 
przestaje na samiey tey roslinney poży= 
wności, sznka i znayduie ią równie ob- 
fitą w źwierzęcóm Królestwie. Klassa 
zwierząt ssących, zwłaszcza Rzęd rośli- 
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(13) Hłolcus sacharatus. [14| Holcus Sorglium, 
bicolor. | 15] Cynosurus coracanus. (16) Zea 
Mays. (17) Lichen islandicus. (18 ) Fucus 
sacharatus- | | 
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nożernych i przeżuwaiących, Ptaki e 
Rzędów kurzego, gęsiego, i wróblego, 
wszystkie prawie ryby, a nadto niektó- 
re owady i robaki idą mu na pokarm; 
a im mniey ieszcze w cywilizacyi poe 
stąpił, tóm mniey ma delikatności w 
wyborze tego źwierzęcego pokarmu. Mięe 
so słonia Murzynóm , końskie "Tataróm 
i Patagonóm, Foki i Wieloryby półno- 
cnym nadmorskim narodóm są ulubio= 
ne. Drapieżne źwierzęta rzadko się 
wprawdzie zażywaią; Niedzwiedzi iee 
dnak Lapończykowie, Psów Tunguzy, 
Psów i Kotów Murzyni brzegów zło 
tych Afryki, Lwów, Lampartów, Tygrye 
sów, Hotentoci bez wstrętu pożywaią. 
Małpy nawet w wielu kraiach bardzo chę= 
tnie iadane bywaią. Przygotowania tych 
źwierzęcych pokarmów do jedzenia ró- 
Źne też iest według różnego cywilizacyi 
stopnia; itak gdy Europeyczyk kuchnię 
swą do naywyższego doskonałości pod- 
„niosł stopnia, są dziś jeszcze obszerne i 
lczne krainy, które się surowćm lub 
na pół zgniłóm karmią mięsem. 

Możnaż temu dać wiarę , iżby się 
 znaydowali ludzie tak dzicy i okrutni, 
coby się mięsem własnych swych współ+ 
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braci karmić mieli? Jakożkolwiek 0 tae 
kowóm zdarzeniu powątpiwać chciano, 
pewna iest iednak , iż różne dzikie A= 
meryki hordy, tudzież niektórzy mie= 
szkańce wysp Oceanu spokoynego tey 


na samo wspomnienie okropney zbrodnął . 


niekiedy się dopuszczaią. To przecież 
na ich wymówienie powiedzieć można, 
iż mięso ludzkie nie zwyczaynym lecz 
ofiarnym z odniesionego zwycięztwa nad 


nieprzyiacielem i ceremonialnym  iest 


tylko pokarmem. 

Między .płynnemi człowieka po» 
silkami woda iest naypierwszym i nay- 
zwyczaynieyszym napoiem, a po niey 
mleko; w gorących kraiach sok palmo- 
wy a w umiarkowanych z wielu owo- 
ców tłoczony. Fermentacya, którey prę- 
dzey lub późniey ulegaią wszelkie ro- 
ślinne soki, nauczyła, bez wątpienia, mno- 
Żyć, i rozmaicić te napoiów gatunki, 
robić wina z jagód i innych owoców, 


ze zboża i mącznych ziaren piwo, 4 


zobu jako też z ziół niektórych i mle- 
a wyciągać ogniste spirytusy czyli wód- 
1. Te wszystkie napoie nayzwyczayniey 
ZUNNO się zażywaią, gorąco zaś rozmai- 
tc wywarzania ziół i nasión, iako to: li- 


/ł 


ście da, w v Chinach i i Japonii, Ka- 
linnik paragwayski ( 19) w Ameryce, 
Kiprey (zo) w Azyi rossyyskiey, kawa 
m wschodnich narodów. Jak zaś kawa i 
herbata w Europie w nieodbitą prawie 
zamieniły się potrzebę , każdemu iest 
wiadomo. 


Mnożenie się rodzaiu ludzkiego sto- 
sownie do zamiarów przyrodzenia , dla 
iednostayney prawie liczby rodzącey się 
plci oboiey, mimo wszelkie przeciwne 
twierdzenia, iedno i naypewnieysze iest 
w Jednożeństwie, Monogomia, Jak zaś 
wielożeństwo, Polygomia, i inqe nadu- 
życia płciowege popędu tym zamiaróm 
są przeciwne,to Fizyologóm ku obszer= 
nieyszemu tłómaczeniu żostawnię. 


Wiek człowieka rzadko lat 100. 
pęzechodzi. 








(19) Cable Peragua. (20) Epilobium mig 
stifolium, -- 


tdk 
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2. Małpa, Simia. Zęby przednie w obu 


szczękach 4;'kły poiedyńcze, odos0- 
bnione, dłuższe; trzonowe tępe. 


Q Maipach w powszechności. 


Oyczyzną prawie wszystkich Małp 
gatunków -są gorące między zwrótnika- 
nii lub blisko zwrótników kraie, gdzie 
mieszkaiąc między gęstemi, cienistemi 
lasami, w niezliczonych żyią stadach , 
tak iednak, iż różne gatunki w oddziel 
nych przebywaią obrębach. Głównym 
ich pokarmem są owoce i liście drzew, 
Ryż, Proso, ogrodowe. iarzyny , iaia pta- 
Sie, Ślimaki, it. d. a w stanie niewoli 
iedzą rozmaite potrawy, chleb, ciasta, 
cukry. Zwyczaj nym napoiemt iest wo- 
da; oswoione piią mleko, wino, i t. d. 

Małpy w ustawicznym prawieę*są 
ruchu; a w sposobności łażenia na drze- 
wa, skókania 2 gałęzi na gałąz, kołysa= 
nia się, zręczne są do podziwienia. Ska- 
kanie to tak iest sztuczne i rozmaite, 
iż ze skokami wprawnych powrozobie- 
gunów porównane bydź może. Spiąc, pro= 
sto, nakształt ludzi, się wyciągaią. 

Cickawe są i niestateczne; wszelki 
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szmer, widok osobliwszy, rozmaitość 
i nowość kolorów niewymównie ie po- 
rusza; a iak chciwie, co się podoba, żą- 
daią, tak prędko, napatrzywszy się, drą 
i odrzucaią. |)o gniewu łatwo się po- 
ruszalią, i poniesioney krzywdy trudno 
zapominaią; a ieśli sądzą, że nieprzyia- 
ciela pokonać mogą, zmarszczonóm czo- 
łóm, wytrzeszczonemi oczami, kłapa- 
niem zębów , gwałtownóm  ruszaniem 
warg straszą, a zębami i pazurami szko- 
dzić usiłuiją. Same zaś napastowane wy- 
daią żałośny głos, do kupy się zbieraią, 
kamieniami, kiymi, gałęziami, owszem 
własnym gnoiem, który na nieprzyia- 
ciela miotaią, bronić się staraią. 
Wszystkie prawie Małpy maią szcze 
gólny instynkt naśladowania ludzkich 
czynności. Horosłe złapane trudno się 
oswalaią, młode zaś bardzo łatwo; lubo 
w nich nigdy iednak daru rostropności 
Słonia, Konia, Psa, i innych postrzegać 
nie można. (o niektórzy Autorowie o 
prawie rozumnych ich czynnościach pi- 
sali, za przesadzone powieści. poczytać 
należy. pda 
W starożytności mała liczba gatun- 
ków Małp znaioma była. Aristoteles pięć 


I. 








ich tyłko opisał, Pliniusz dziewięć; wąte 
pić iednak można, czyli każde nazwi- 
sko udzielny oznacza gatunek. Ray dwa- 
dzieścia trzy gatunki wyliczył, które z 
dzieł Kluzyusza, Marcgrafa i dawnych 
Pamiętników Akademii Paryskiey wy- 
czerpnął, Późnieysi Autorowie do czter 
dziestu siedmiu opisali. Opisy: iednak 
i obrazy wielu małp gatunków były 
robione według sucho wypchanych skór 
lub w śpiritnsie chowanych exempla- 
Tzów; a to w kształcie i kolorze. taką 
częstokroć czyni różnicę, iż, w porówna" 
niu z Żżywemi, z jednego prawdziwega 
trzy lub ćztery mniemane można zrobić 
gatunki. Nadto, miałpy które żywe dg 
Europy przywożone bywaią, przychodzą 
do nas naywięcey w farbie, składzie wło= 
sów i członków chciwością handlarzów 
tak odmienione , iż każda prawie nową 
1 coraz inną wystawia postać, 
Linneusz w licznym rodzain Małp, 
dla lasności, trzy uczynił podziały: w 
pierwszym umieścił prawdziwe Małpy 
dawnych, Simime, te są zupełnie bezo 
$0nowe; w drugim Pawiany, dawnych 
.)nocephali, te maią ogony krótkie: w 
trzem Koty morskie, Cercopitheci, a tę 
D2 
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maią ogony długie. W tych podziałach 
opisał wszystkie za iego czasów znaio- 
me gatunki, z których głównieysze są 
następuiące. | 


a) Małpy bezogonowe. 


2. M; Orangutan Afrykański. S$, Troglo- 
| „dytes. L. Małpa bezogonowa, czarna , 
' wielkogłowa krępa; grzbiet i ramiona 
włosiste , reszta ciała naga; uszy 
wielkie. Chimpanzóe.' $cotżn. N. A. E. 
Lips. Pongo. Jocko. Barris. — Błamen- 


bach :  Abbildungen  naturhistorischer - 


Gegenstódnde. Tab. 11. 
_._ Orangutan Afrykański od wielu Au- 
torów z następniącym gatuukiem zaie- 
dno poczytany i opisany , a przez Blu- 


 menbacha sprawiedliwie oddzielony i. 


rozróżniony, mieszka wewnątrz kraiów 
Angola, Congo i w dalszych Afryki pu- 
- styniach pod podobnymże szerokości sto- 
 pniem, a w postawie swey, naywiększe 
ma z człowiekiem podobieństwo. 

' e. M. Orangutan Indyyski. S$. Satyrus. 
Małpa bezogonowa światło-kasztano- 
wata; na ciele włosy wichrowato po” 


e Aj 


kręcone; uszy mierne;u nóg palec wiel- 
ki bez paznogcia. 
Blumenbach. 4Abbild: naturh. Gegenst; 
AS Ę 7 i 
Schreber Sdugtkiere. t. 2. 
Oyczyzną Orangutana Indyyskiego 
iest wyspa Borneo. 

_ Oba Orangutanów gatunki co do 
powierzchni, kształtu ciała, 1 prostego 
chodu , naybliższe z człowiekiem maią 
podobieństwo. Różnią się zaś od innych 
Małp: bezogonowych niedostatkiem wor- 
ków rodpyskowych, Tkesauri, i poslad- 
kami włosistemi bez żadnych narośl. 
Różnią się od człowieka zbyt wielką 
płaskością czaszki, niskićm czołem, wy- 
pukłością zbyt wielką nad oczami, no- 
sem krótkim, płaskim, wargami zupeł- 
nie płaskiemi, niemięsistemi; oddziałem 
kłów od zębów przednich i trzonowych; 
diugością rąk; kością zwierzętóm tylko 
właściwą tak nazwaną os intećrmazillare 
a co naybardziey niedostatkiem sposo- 
bności rozumnego myślenia, i mowy. 

Wielkość Orangutana iest rożna. 
Te co niekiedy do Europy sprowadza- 
ne były, bez wątpienia młode, mało wię- 
ecy mad dwie stopy miały "| zU* 
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pełnie zaś dorosłe człowiekowi prawie 
wyrównywaią. Orangutan mieszka w 
nayodludnieyszych gęsto zarosłych la- 
sach, poiedyńczo , lub małemi kupami; 
sypia na drzewach; karmi się ziołami, 
owocami, muszlami. Silny iest, odwa- 
żny , bezbronnym Indyanóm i Murzynóm 
"straszny częstokroć i niebezpieczny. 
Prócz siły ma ieszcze Orangutan 
szczególną zręczność i ruchawość w człon- 
kach swoich. Ze Comte, za świadectwem 
Buffona, powiada, iż Orangntan na 0- 
kręcię wieziony biegał z niewymówną 
prędkością po wszystkich 'linach okręto- 
wych; z naywyźszych w momencie się 
na dół spuszczał, i z jedney liny na dru- - 
gą nawet o 40 i 50. stop smiało i zrę= 
eznie przeskakiwał. Na poprz: cznych li- 
nach nogami tylnemi się zawieszał, ro- 
biąc wszelkie sztuki kuglarzóm naszym 
zwyczayne. Instynktu teź wrodzonego 
nie pospolite daie dówody; ognia iednak 
od Murzynów nanieconego dokładaniem 
nowych drew utrzymywać nie umie, i 
lubo Orangutany całemi kupami do o0- 
gniska się gromadzą, póty iednak tylko 
przy nićm siedzą, póki ogień nie zgaśnie. 
Dorosły Orangutan ani się łatwo zło- 
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wić, ani złowiony ugłaskać się daie; mło= 
dy zaś do wszystkiego łatwo i prędko 
się uazwyczala. Uczy się więc Ryż o- 
tłukać, wodę w naczyniach: na głowie 
nosić, w kuchni posługiwać. Orangu- 
tan, którego Tyson potóm anatomizo- 
wał, niecierpiał ińnyc:: Małp, które 
wraz z nim na okręcie płynęły, do lu- 
dzi zaś był bardzo przywiązany, ze.zna- 
iomymi chętnie igrał. Nawykłszy do o- 
, dzienia wdziewał sukmą póki mógł, 
wreszcie udawał się do obecnych , aby 
mu dopomogli, Sypiał na łóżku iak czło- 
wiek, kładąc głowę na poduszki, 1 koł- 
drą się okrywaiąc; lecz naturalne swe 
potrzeby w tómże łóżku odbywał. Gdy 
się raz Pończem upił, nie piiał go po- 
tćm więcey nad jednę filiżankę. 

Q mnożeniu się Orangutana to tylko 
iest wiadomó, że samica iedno lub dwo- - 
ie rodzi, i że małe swe dzieci ustawicznie 
na rękach nosi; względem długowieczno- 
ści iego, dla niedostatkń obserwacyi, nic 
z pewnością twierdzić niemioż'a. 

Niektórzy moiemaią, iź Orangutan 
iest Satyrem starożytnym, albo przy- 
naymniey źwierzem, który dał okazyą 
starożytneści do wymyślenia Satyra swe- 


go. Iuecz starożytni Satyra wyobrażali 

z ogonem,zębami czyli kłami psiemi, ż to- 

rtebkami podpyskowemi, a to musiał być 

Pawian, lub inny Małpy gatunek, o któ- 

rym niżey mówić będziemy. Pewniey 

nieco można się dontyślać, że powieści 

o dawnych Pigineyczykach, lubo wielu 

przeplatane baykami, od tego źwierzę= 

eia wzieły swóy początek. Dzicy czy- 

li czarni ludzie, o któcych Herodot i 

Philostrat wspominaią, i Gorgony, któ- 

rych Hanno wódz Kartaginski dwie 

skóry do Kartaginy przywiozł, gdy ob- 
iechawszy Afrykę do vyczyzny powró- 
eił, Orangutanami bydź się, zdaią. 

5. M. długoręka, S$. Lar. L. Bezogono= 
wa; ramiona tak długie iż ręce pięś 
dosiągaią. Grand Gibbon. Buff: Schre= 
ber Sńugthiere. t. 5. | 

Małpa ta różni się od innych ga- 
tunków nadzwyczayną długością ramión 
swoich. Mieszka w Indyach i na. Wy- 
spach Moluckich. eniwa iest, spokoy= 

"ma; zimna k deszczu nie cierpi; ztąd do 

Europy sprowadzona bardzo krótko żyie, 

4. M. pospolita S. Sylvanus. |. Bezo= 
gonowa; pośladki nagie; głowa okrą- 
 gława; ramiona krótsze, 


a. Ów” 


Pitheque. Bujf. Schreber. Sdugtkie= 
re. t. 4. 

Qyczyzną tey Małpy iest Afryka, 
Arabia i część Indyi wschodnich, zkąd 
do Europy w znaczney liczbie sprowa- 
dzana „bywa; 1 ta to lest, którą u nas 
nayczęściecy Włosi i inni wędrownicy 
za pieniądze ukaznią. Pokarmem iey są 
owoce, korzenie, liście, chleb, owady, i 
robactwo: mięsem się brzydzi; napoy: 
woda, mleko, piwo, wino, i t. d. które 
dłonią łub z naczynia piie. Naypospo- 
litszym iey gestem iest prędkie rucha- 
nie warg na wszystkie strony, iakby 
śmieiących się lub mówiących przedra- 
żniała. Dorosła złapana tradna iest do 
ugłaskania; młoda zaś łatwo się oswaia, 
i rozmaitych kuglarskich sztuk się nau- 
cza. Zaden gatunek małp niemnoży się 
nad nią łatwiey w Europie, nawet w dość 
zimnych kraiach. Nowo urodzone mał- 
pięta trzymaią Się. ciągle piersi lub brzu- 
cha matki swoiey, póki śsać nieprzesta- 
ną, a rodzice bezustanie pieszczą się 
z niemi i bawią. 

Gatunek ten Małpy Grekóm pod 
imieniem Pithekos, a kizymianóm, Szmia, 
dobrze iuż był znaiomy, i wieln baie- 
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cżńym © sobie powieścióm dał początek, 
Czyli zaś ten, czy który inny gatunek 
stał się okazyą wieści 6 Pigmeyczykach, 
podzielone są zdania Naiuralistów. — 
Gatunek. S. Inuus, Magot Buff: wiele 
ma z nią podobieństwa. 


b) Małpy krótkoogonowe. Pawiany. 
Fapiones. Cynocephali. 


5. M. Mormon. S$. Mormon. L. M. krót= 
koogonowa, nos czerwony, z obustron 
paskowato-błękitny. 


5. Marmon. Schreber Sdugthiere. t..8. 


Małpa ta mieszka w Indyach wschos 
dnich. Pokarmem iey_są soczyste i o- 
rzechowe owoce, tudzież iaia, których 
tyle kładnie do podpyskowych torebek 
swoich, ile dostać może, a potćm poie- 
dyńczo wypiia. W stanie niewoli iadą 
mięso gotowane, wódki i wina wiele pić 
może. Lęniwa iest i nie tak kuglarną 
iak inne gatunki; ochędóżna iednak i 
żadnego brudu na sobie nie cierpi; sil- 
na, lecz łatwo ugłaskać się daie. 

6. M. Fawian kasztanowaty. S. Sphinz. 
Lin. M. krótkoogonowa; paznockie oe 
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stro-kończate; pośladki nagie, czer= 
wone. 
S. Sphinx. Schreber Saugthiere t. 6. 
Babouin. Buff. | 
Qyczyzną Pawiana kasztanowate- 
go iest WWyspa Borneo, i podobno gorą= 
ce Afryki kraie pod samym równikiem 
położone. Małpa ta siłą swą i nieugła- 
skaną dzikością iest straszna, a nadzwy- 
cząyna iurność czyni ią przebrzydłą. 
Karmi się korzeniami, owcami, liśćmi 
1 zbożem, mięsa nawet w stanie niewo- 
li nie iada; zimna nie niecierpi, ztąd w u- 
miarkowanych kraiach wkrótce zdycha. 


c) Małpy długoogonowe. Cercopitheci. 


Ogon niechw ytny. 


7. M. Pawian siwy. $. Hamadrias. Lin. 
Małpa długoogonowa popielata; pa- 
znogcie kończate; pośladki nagie, czef= 
won 

S$, Hamadryas. Schreber Sfugthiere, 

* 10. 

Pawian siwy mieszka w Abissynii, - 
w całey Afryce, aż do Przygórka do- 
ey nadziei, iest pospolity; trzody te- 
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go gatunku do kilkuset sztuk niekiedy 


widzieć się daią. Karmi się owocami; 
w Arabii w drzewach i plantacyach ka- 
wowych, a w Przygórku dobrey nadziei 


w ogrodach wielkie czyni szkody. Twier- 


dzą, iż małpy te nie pierwiey pola łub 
ogrody napadają, aż wprzód przez wy- 
słanych szpiegów wszystko dobrze opa- 
trzą. Trzoda o bezpieczeństwie swćm 
zapewniwszy się dopiero rabunek rospo- 
czyna. Kof/be powiada, iż do ogrodów 
powoli się zbłiżaią, czaty: wprzód przed 
sobą wysy łaią, a gdy - rabunek arospoczy- 
nać małą, stróżą się ma około otaczaią. 
Wpadłszy iuż do ogrodu, rwą melony, 
winne grona, owoce i iarzyny, a staną- 
wszy rsędami, iedne drugim podaią; 0- 
statnie, co stoią w szyku, na kupy wszyst- 
ko składaią, a potóm wspólnie na miey- 
sce bezpie czne unoszą. m straż 
na Śniierć zabiiać maią. „ 

W tych i tym podobnych porzą- 
dnego rabunku opisach wiele : * buy- 
ney imaginacyi Pisarzów, wieć chęci 
opowiadania dziwnych rzeczy. prżypisać 
należy. "To. pewna, że małpa ta nad in- 
ne iest dziksza, fałszywa, i straszna. Sil- 
nego psa trzeba, aby ią pokonał, a i ten 
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częstokroć nieuydzie kalectwa. . Młodó 
iednak złapana cokolwiek ugłaskać się 
daie. WW Przygórku dobrey nadziei iak 
psów na uwięzi trzymaią; a w Egipcie 
kuglarskich sztuk nauczone wielu pró- 
zniakóm sposób do Życia daią. 

Czyli ten gatunek Pawiana dał nie- 
gdyś okazyą powieści o Sfinxach w sta- 
rożytności, mimo usilne uczonych bada- 
nia, niewiadomo. w 


8. Sylen. 8. Silenus Z. M. długoo gonowa, 
czarna; broda czarna, obszerna. 


5. Silenus. Schreker Sługthiere.t. i1. 
Ouanderou. Buff. 


Sylen Małpa mieszka na wyspie 
Ceylon, brzegach koromandelskich i w 
innych częściach Indyi wschodnich, w 
tych własnie mieyscach , gdzie świnie 
dzikie licznemi pasą się trzodami, a z 
kióremi Małpy te tak w zgodzie żyią, 
Iż na nich ieżdżą. Lecz skoro z nich ie- 
dną strzelca postrzeże, ogromnym krzy 

iem daie hasło, i natychmiast cała trzo— 
a się rozpierzcha, a zaniemi i stwinie 
Się rozbiegaią. Gdy iedna z tych małp 
się zastrzeli, naybliższe przycniey będące 


"= 
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towarzyszki ią: porywaią, i na mieysce 
bezpieczne unoszą. 


g. M. czerwona. 5. rubra Z. M. długoogo= - 


nowa, brodata; wierzch głowy, grzbiet i 
ogon kasztanowato-czerwony. 


„, 8. Mona. Schreber S/ugthiere. .t 16 
Pates. Buff. 


Gatunek ten Małpy w Afryce około 
Senegal iest bardzo pospolity; Murzyni 
ie Patas nazywaią, i za zdziczałych ludzi 
poczytuią; mniemaiąc, iż dla tego tylko 
mówić niechcą, aby do pracy ich niena- 
glono. Bruce pierwszy ie odkrył w po- 
dróży swćy do Senegal. Ze są nad inne 
ciekawsze, zgromadzały się licznemi ku- 
pami na drzewa, kędy płynął, a te co mu 
i statkóm dobrze się przypatrzyły, innym 
mieysca ustępowały. Niektóre gałęzia- 
mi na ludzie rzucały; lecz gdy kilkakro- 
tnie donich strzelono i kilka ubito lub 
raniono, cała kupa straszliwie krzyczeć 
poczęła, kamieniami i własnym gnoiem 
miotaląc na nieprzyiaciela ; ciągłem ie- 
dnak strzelaniem ustraszone w rczsypkę 
poszły. | 


10. M. Tiakko. $. Aygula. Z. M. długo- 


| 
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ogonowa, popielata, małobrodata; czu- 
pryna na. głowie podługowata , w tył o 
zagięta. -* | | SSYŃ 
S$. Aygula. Schreber Sóugthiere t. 22. 
Aigrette. Buff. A: wy 
Oyczyzną tey Małpy są Indye 
wschodnie, a mianowicie wyspa Jawa. 
Zywa iest i nie spokoyna, bezustannie 
w tył i naprzód chodzi, a gdy iest uwią- 
zana więzy swe zębami gryzie. Gdy się 
dwie napotkaią , wielorakiemi gestami ( 
nawzaiem się witaią, ściskaią i pieszczą. 
/ ludźmi są ponfałe; siadaią na rękach 
i ramionach, z kieszeni iedzenie i pie- . 
niądze wybieraią. Do gniewu bardzo są 
skłonne; a rozgniewane groźnćm spóy- 
rzeniem, zmarsżczonćm czołem, i kąsa-- 
siem lubo nieszkodliwóm straszą. Ę Wre- 
szcie powiada Osbeck, podobne są wszy- 
stkim współsiostróm swoim w nieochę- 
dóstwie, kuglarstwie, chciwości owoców. 
i ciekawości. Orzechy same gryzą; spiąc 
głowaini do siebie się obracaią, a w no- 
cy nienstannie krzyczą. 
Małpy długoogonowe, ogon chwytny. 
Sopajous. fr. Ri 
11. M. Okularowa czarna. S$. Beelzebub. 


- 
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L. M. chwytnoogonowa, brodata, czar= 
ni, tył ciała i nogi kasztanowate. 


Onarine. Buff. 


Małpa ta mieszka w Ameryce po- 
 łudniowey, gdzie w niezmiernych lasach 
licznemi trzyma się kupami. Nieustan- 
nem swćm wyciem w rozległych daie się 
słyszeć okolicach. Niekiedy iedna tylko 
z gromady przez kilka minut wyie; toż 
w krótce potćm wszystkie iey przyśpie- 
waią. Co dało pochop wieści o kazaniu 
małpićm, które /Margraf poważnie lecz 
łatwowiernie opisuie. Wreszcie gatunek 
ten Małpy bardzo iest złośliwy i tak dzi- 
ki, iż nigdy dostatecznie ugłaskanym bydź 
nie może. | 
12. M. Okularowa czerwona. S. Seniculus. 
Ł. M. chwytnoogonowa , kasztanowato- 
czerwona. > 


Alouate. Buff. 


Małpa ta pospolita iest w Ameryce 
około Kartageny, w Kaienie 1 nad Rze- 
ką Amazońską. Głos iey donośnieyszy 
iest ieszcze i równie nieprzyiemny iak 
poprzedzaiącego gatunka, a gdy ich razem 
wiele wyie, zdaleka zdaie się, iakby się 


, 
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wielka trzoda swiń gryzła. W dzień sy= 
pia, w nocy zaś wszystkie swe odbywa 
czynności. Niewoli nie eierpi; przy nay- 
większych nawet wygodach traci prędko 
swą żywość i wkrótce zdycha. Ziąd 
żywą do Europy przywieziona bydź nie 
może. Rodowici Amerykanie i Europey- 
czykowie nawet tameczni bardzo chętnie 
ią iadaią; iakoż mięso ma delikatne , 


miernie tłuste,smaku skopowiny. Ze skóry - 


odarta nagiemn dziecięcin iest podobna, 
co wstręt bardziey niż apetyt wzniecaćby 
powinne. Jednakże głowy nawet w sa- 
pach na stół dawane byważłą. 


"15. M. czteropalcowa. S. Paniscus, Z. M. 
chwytnoogonowa, czarna; ręće cztera- 
palczaste. 


S$. Paniscus. Schreber Sdugtkiere t. 

26. Coaita. Buff. 
Małpy czteropalcowe mieszkaią w 
Gwianie, nad rzeką Amazońską, w Peru 
i Brezylii, gdzie ogromnemi stadami na-- 


pełniaią lasy, a żyiąc ciągle ma drzewach . 


nigdy prawie na ziemię nie zstępnią. 
Z, drzewa na drzewo z niewymówną zrę— 


cznośełą przesaaknią, Jeśli drzewo, na . 
„które 'pezenośić się maią, stoi daleko, 


k 
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czepiają się iedna drugiey, formuią łań- 


euch, itak długo się wahaią, póki osta- 


tnią u spodu nie dosięgnić nay bliższey 
gałęzi, którey chwycić się może; a do- 
sięgnąwszy i ująwszy się mocnó , drugie 
za sobą ciągnie. Sposób ten przenosze- 
nia się z drzewa na drzewo,owszem z 
jednego na drugi brzeg rzeki, Ullłoq w 


podróży swcey opisał i wyobraził. 


Ogon Małpóm tym wygodnie za- 
miast ręki służy; końcem iego pokarm 
z ziemi podeymować i do pyska przyno— 
sić mogą. Zwyczaynym pokarmem ich 
są owoce; iedzą podobnież ryby, owa- 
dy, i muszle, które ogonem z wady do-- 
staią. Mięso, lubo słodkąwe i nieprzyie=- 
mne, króliczemu ma bydź podobne; tłu- 
stość żółta, przyliemnego smaku. 

Małpy te Śmiałe są aż do zuchwa- 
łości. Napotkawszy samotnego podróżne- 
go, różnemi gestami i gryrmasami go stra- 


_ szą, rzucaią nań suche drewna, „gałęzie, 
owoce, owszem gnoiem go 1 uryną 0- 


blewaią; a zawiesiwszy się ogonem na. 

naybliższey gałęzi, na twarz skaczą. Przed 
kupą ludzi icdnak uciekaią. Gdy iedna 
postrzałem raniona. zostanie, wszysikie: 
się około MZ skupiaią, ranę 08: a> | 
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„jak mówią, zżutemi liśćmi zatykaią. Mło- 
de złapane łatwo się ugłaskać daią , i 
wiełe sztuk się uczą, fałszu iednak i chy- 
trości nigdy nie pozbywają. W zimnych 
kraiach krótko Żżyią, i zawsże są smutne. 
5. Małpoźwićrz. Lemuf. Zębów przednich 
w górncy szczęce 4 w dolney 6, te są 
naprzód wystawne, spłaszczone, ści- 
$nione, równoległe ; kły poiedyńcze , 
zbliżone. 


1. Małpoźwićrz Loris. Ł. tardigradus. Z. 


M. bezogonowy, rdzawo-kasztanowaty. 


'L. tardigradus. Schreber Sfugthiere. 
t. 58. Logis. Buff. 


ś Mieszka na wyspie Ceylon: wielko= 
ści Wiewiórki, a w gestykulacyach Mał- ży 


Póm podobny. ż 


2. M. Mongus. Z. Mongoz.L. M. szary aż 
ogon ź ciało iednostayney farby; twarz 


'<zarna. - | 


- 


| | ; ł ; "AX$ £ i „Kg 
L. Mongoż. Schreber, $ ńugthiere:> *5%% 


t. 5g. Mongous. Buff. 


dua Oyczyzną tego źwierzęcia iest Man Ą SAR: 
"Saskar 4 przyległe wyspy. Zyie ke 


Pami ną drzewach; karmi się pozmaite- 
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mi liśćmi i owocami. Pokarm stały prze- 
dnią łapą do pyska niesie, płynny zaś 
iak pies liże. Łatwo się oswaia, a w 
tedy zabawny  iest i roskoszny ; pod- 
chlebiaiąc komu, ręce liże” W ustawi- 
cznym prawie zostaie rucha ; zamknia= 
ny, lub samotnie zostawiony ogon wła- 
sny gryzie , przeto wierzch ogona iego ni- 
gdy nie iest cały. Skacze bez żadnego sze 
lestu na kiłka łokci w górę; spi często, 
głowę na piersi maiąc nakłonioną, a o0- 
gon na barki zachylony, naypospoliciey 
w ciemnóm mieyscu, Ochędożny iest ; 
pościeł swą zawsze czystą chowa. Na 
zimno iest bardzo czuły , zima więc En- 
ropeyska iest zawsze dla niego Śmier- 
telna. * 


4. IWietoperz. Pospoktikić. Żęby wszystkie 
proste, ostre, zbliźone. IVogi przednie 
od ciała dluższe : od ramión „przez i 
pomiędzy długie palce nóg przednich , 

' aź do nóg tylnych, skórka błonkowa- 
ta, do łatania zdatna, ciało opasuie. 


'[en to charakter stanowi istotną 
różnicę Nietoperzów od iunych ssących 
źwierząt. Liczba zaś, kształt i osada zę- 
bów , w annych rodzaiach stałe 1. wacl- 





ce dogodne, w Nietoperzach do rozró- 
Źnienia gatunków tylko, niezaś do ro- 
dzaiowego charakteru służyć mogą. Licz- 
ba bowiem zębów, w ogólności, różna 
iest w różnych”gatunkach, od 26 do 58; 
przednich zaś zębów nie które maią po 
4 w górze, a po 2, 6, lub 8. w dole; 
częstokroć w górze są 4, a w dole Ża- 
dne; lub przeciwnie, w dole 4 a w gó- 
rze żadne; czasem też ani w dole ani 


w górze żadnych niemasz. Liczba i 


kszłałt trzonowych zębów również są 
odmienne. Lotki właściwe Nietoperzów 


są ich przednie nogi, czyli raczey nad- 


zwyczaynie dłngie palce, błonką deli- 


katną przerosłe; w innych zaś lataią- 


cych źwierzętach, iak u Polatuchy, i 
Małpoźwierza lataiącego , fałdzista skó- 
ra od ramion do nudów pobocznie roz- 
Cągniona, do podlotu służy. 


Dawni Naturaliści Nietoperzów w 


klassje ptaków , dla lotn ich, liczyli. 
UZIŚ błąd ten zbiiania nie potrzebnie. 
Zwierz płód swóy żywo rodzący i mle- 
„06M karmiący, pysk zębami. osadzony 
> USZY maiący, włosem okryty, nie mo- 
śe bydź, dła samego tylko lotu, ptakiem 
"azwany, chybabyśmy i ryby lataiące i 
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większą część Owadów, ptakami na-- 
zwać chcieli. . 
Rodzay Nietoperzów po całey zie- 
mi iest rozproszony , tak iż w każdey 
zęści niektóre gatunki się znayduią: 
Większe w gorących mieszkaią kraiach; 
Europa sama około siedmiu posiada ga- 
 tunków. Nietoperze w klimatach cie- 
płych żŻyią na drzewach; w zimnych 
zaś, w szparach skał i murów, w wie= 
żach , ruinach, i w spokoynych a cie- 
mnych kątach spustoszałych domów. W 
dzień śpią utaione w swych kryiówkach; 
wieczorem aż do zmroku lataią. Za na- 
deyściem zupełnego zmroku, gdy sowy 
swe rospoczną gonitwy, Nietoperze zno- 
wu do swych kryiówek powracaią, 
Maiąc się do spoczynku. tyluemi nogami 
ściany lub szpary się chwytaią. Na zie- 
mi posadzone na brzuchu -i piersiach 
leżeć, a na łokciach i nogach wspierać 
się muszą; a w tym stanie ruchy ich 
bardzo niezgrabne są i powolne. Lecz 
stan ten przymusu i ciężkości przypad- 
kowym iest tylko , gdy iakakolwiek przy- 
czyna 'posrzód dnia ze zwyczaynego 1€ 
wyruszy legowiska. Lot bowiem wie- 
czorny po powietrzu iest dość chyży 
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letki; ale ten nie iest, iak u wiewiórek 
lataiących, krótkim i podskocznym, lecz 
trwały, ciągły, kierowny, do lotu -emów 
nieco podobny: : 

Pokarmem Nietoperzów są cmy, 
chrząszcze, komory , i inne wieczorne. 
owady, które w locie łowią. Szczątki 
tego pokarmu widać niekiedy w lochach, 
nakształt grubey warsty czarney ziemi, 
gdzie Nietoperze przebywaią. Jedzą teź 
mięso; i dla tego więdlarnie i inne mię- 
sne składy często nawiedzaią. Głos sła- 
by, piszczący; Żyią i trzymaią się pa- 
rami, parzą się latem; rodzą po iednćm 
lub dwoie piskląt. | 

Nietoperze północnych kraiów sku- 
piaią się przed zimą do sklepów , lo- 
chów, w rospadliny grubych murów, i 
w drzewa spróchniałe; czepiają się ie- 
dne drugich, i zwiiaiąc się nieiakoś w 
kłęby, skrzydłami się okrywaią. Zimne 
są w tedy i zdrętwiałe; Żadnego pokar- 
mu nie biorą. Za powrótem ciepła oży- 
waią ; ówszem zimą niekiedy w dni nad- 
zwyczay ciepłe wylatuią, lecz potóm 
znowu drętwieią. Odmiana iednak ta- 
kowa częstokroć szkodliwsza im iest niż 
sama zima, > 4 
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Co się w ogólności o przyr odzeniu 
Nietoperzów powiedziało, to do wszy- 
stkich Europeyskich i wielu innych ga- 
tunków stosować się może. Większe nad 
inne i znakomitsze gatunki są: 


i. N. Upior. V. Vampyrus. EL. /V. bez- 
ogonowy , nos nie dzielny, błona lotna 
między udami rozdzielona. 


Y. Vampyrus. Schreber Sdugthier e. 
t. 44. Roussette. Buff. 


Naywiększy ten w rodzaiu Nieto- 
perzów gatunek, mieszka w Indyach 
wschodnich, na Moluckich i innych mo- 
rza południowego wyspach. Nietoperze 
te w dzień na gałęziach drzew spoczy- 
waią w tak wielkie kłęby skupione, iż 
zdaleka gronami kokoszowych orzechów 
być się zdaią. Zabawny: wielce ma bydź 

widok ich pomieszania, gdy posrzód ia- 
| dnia w tę kupę się strzeli. Zyią 
| owocami drzew, a w iedzeniu sprawnią 
szelest, który daleko słyszeć się daie. Na 
sok palmowy bardzo są chciwe; lecz tak 
SiĘ Niwa częstokroć upiiaią, iż martwe 
prawie o zieniię padaią. 

Jest podobieństwo, iż źwierzęta te 
w starożytności iuż znaiome były. He- 
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rodot wspomina o wielkich Nietope- 
' rzach w Arabii , które mieszkancóm 
zbierania Kassyi przeszkadzać miały: o- ; 
ne też to podobno dały pochop powie-- 
ścióm o Harpyach mitologicznych. 


2. N, Straszydło. V. Spectrum Z,. /V. beze 
ogonowy; nos leykowaty, lancetowaty. 
V. Spectrum. Scheber Saugthiere, 

t. 46. 4. Vampyre. Buff. 


' Gatunek ten Nietoperza mieszka 
w Ameryce południowey, mnieyszy iest 
od poprzedzaiącego, a od niektórych 
mylnie za iednostayny poczytany gatu- 
nek. Nietoperze te szukaią ludzi spią- 
cych, a natrafiwszy twarz, ręce, lub no- 
81 obnażone, krew . częstokroć tak wy- 
sysaią, iż o niebezpieczeństwo Życia przy- 
wodzą. Owszem Konie, Osły, Muły i 
Bydło napastuią; tak dalece, iż według 
swiadectwa de la -Condamine, w Missyi 
iedney nad Rzeką Amazońską znaczne 
trzody zupełnie zniszczyły. Gdy Kurę 
lub Koguta złowią, póty krew z grze- 
bienia wysysaią, póki z zupełnego wys 
aęczenia nie zdechnie. 
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RZĘD I. 
| Szczerbate. Bruta. 


, Obie szczęki bez zębów przednich. 





5. Leniwiec. Bradypus. Zęby trzonowe 
w obu szczękach walcowate, tępe; 
na nogach dwa lub trzy długie pa- 
zury. 


1, u. trzy palezasty. B. trydaetylna. L. 
IVogi trzypalczaste, ogon krótki. 
B. tridactylus Schreber Seigthiere. 
i. 64. Ai, Buff. ż 


|. Qyczyzną Leniwca trzypałczastego 
jest Ameryka południowa, a mianowicie 
Gwiana. Mieszka na drzewach. Nay- 
szczególnicysza w tóm źwierzęciu iest 
powolność wszystkich ruchów. Nie tyl- 
ko bowiem potrzebnie ośmiu lub dzie- 
więciu minnt. do postawienia nogi za 
nogą, lecz prawie tyleż czasu do odpo- 
czynku za każdym krokiem, tak, iż 
w jednym dniu ledwo piędziesiąt kro- 
ków uyść może. Na drzewa też, z któ- 
cych pokarm swóy bierze, równie po” 
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woli włazi, a wlazłszy mie wprzód ie 
opuszcza, aż Wszystkie liście i młode 
gałęzie zupełnie ogryzies co uczyniwszy: 
w kłąb się zwiia, spada, i nową podróż 
do drugiego drzewa rospoczyna. Nay- 
ulubieńszym pokarmem iego iest drze 
wo iliście: Cecropia peltata; takoż mięt- 
kie to zupełnie drzewo nayłatwieysze 
iest do gryzenia, WW niewoli żadnego 
nie przyymuie pokarmu; głód przez ca» 
' miesiąc wytrzymuie, i nigdy niepiie« 
biciem nawet do prędszego chodu zma 
glonym być niemoże, a gdy iest bitym, 
ża każdym krokiem nieznosry krzyk 
wydaie, który z sześciu po sobie. nastę- 
R bę coraz wyższych tonów się skła- 
da. ta fo iest iedynd óbrona tega 
źwićrzęcia, które ani uciec przed nie- 
przyiącielem , ani bronić się mieumie, 
Pazury mu bowiem tylko do włażemia 
na, drzewo służą. /'W stanie wolności 
głos swóy w nocy tylko wydaie. Spi za- 
wiesiwszy się nogami na drzewie. De- 

szczu nie cierpi. ©, A 
2. L. dwupalczasty, B. didactylus. L.. /Vo- 
gi przednie dwupalczaste, ogona niema. 
B. didactylus Schreber Saugthiere 
t. 65. Unau. Buff. | 
| Fo. 
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QOyczyzną tego źwierzęcia iest A- 
ameryka południowa i Indye wschodnie, 
W ruchach swych iest nieco żywszy od. 
poprzedzaiącego gatunku. Na naywyż- 
sze drzewo w jednym dniu wieść i na 
dół spuścić się może. Spi czterma no- 
gami na gałęzi zawieszony, a grzbietem 
w dół obrócony; im zimniey tćm dłu- 
'żey. Pokarmem iego są owoce i ko- 
rzenie, a w niewoli chleb suchy. Mało 
jada, piie mleko wodą  rozwiedzione., 
Głos ma iękliwy, lecz rzadko go sły- 
szeć daie, Węch słaby, wzrok zaś bar- 
dziey nocny niż dzienny. 


6. Mrówkoiad, Myrmecophaga. Pysk cię- 
ki, długi; ięzyk walcowaty, wysu- 
walny: zęby żadne. 


4. M. grzywiasty. M. iubata I. /V. ogi | przeć 
- dnie cztero-,tylne PREPELR OWE, | na ogonie 
włosy długie. 


M. iubata. Schreber Sdugthiere t. 67. 
"Tamanoir. Buff. 


2. M. czteropalcowy. M. tetradactyla. L. 
IVogi przednie cztero- „ tylne pięćpalco- 
we, koniec ogona nagi. 


M. tetradactyla. Schreber Saug- 
thiere. t. 66. ""amandua. Buff: 


5. M. dwupalcowy. M. didactyla. L. /7Vo= 
gi przednie dwu-,tylne czteropalcowe, 
-ogon kosmaty. 

Feurmiller. Buff. | 

Wszystkie . Mrówkoiadów gatunki 
mieszkaią w gorących krainach miano- 
wicie w Ameryce południowey, lubo nie 
które w Indyach i w Afryce się znay= 
dnią. Pokarmem wszystkich śą mrów- 
i. Pilnie więc dostrzegaią ścieżek, kę- 
dy mrówki chodzą, a wyciągnowszy na 
drodze ięzyk czekaią aż go osiądą; w te- 
dy cofaiąe w tył, wszystkie mrówki poły- 
aią, a ięzyk na nowy połów znowu 

Wywieraią. Ze zaś różne tamecznych 

mrówek gatunki podziemne sobie z gli- 

ny formuią labirynty, mrówkoiady pa= 
zurów swych do otwarcia tych kana- 
łów zażywaią, a wsuwaiąc lipki swóy 

'czyk aż do gniazd mrówczanych, ul- 

Smuone na nint mrówki wyciągaią. Miód 

laweęt pszczół dzikich z drzew wybie= 


"ać umieią. Od napaści drapieżnych  —- 


źwierząt od Tygrysów nawet Amery- 


kańskich bronią się, siedząc lub na 


grzbiecie ANIE i tak silnie ostrych swych 
pazurów zaży walą, iż walka pospolicie 
śmiercią nieprzylaciela kończyć się zwy- 
kła. liecz niemogąc wydobyć wrażo- 
nych szpón swoich z zabitego przeci= 
wnika, i same pospolicie w utarczce tra- 
cą Życie. Młodo złowione daią się u- 
głaskać, a w tedy iedzą chleb i mięso 
drobno siekane. W dzień śpią, w nocy 
ezynności swe odbywaią. Mięso pier- 
wszego gatunku, lubo przyiemnego nie- 
ma smaku, u rodowitych Amerykanów 
jest iednak iadalne. 


74 Pancernik. Manis. Pysk długi; ięzyk 
W: walcowaty, wysuwalny ; zęby źża- 
dne ; ciało łuskami pokryte. 
3. P. pięciopalezasty. M. pentadactyla. 
L. MVogi pięciopalcowe. 
Schreber Stiugthiere t. 6g. Pangolin. 
Buff, - 
2. P. czteropalczasty. M.. tetradactyla Lr 
IVogi czteropalcowe. 
Schreber. S/ługthiere. t. 70- Phata- 
gin. Buff. 
Zwierzęta te mieszkaią w Indyach 


wschodnich , Afryce i Ameryce połw 


dńiowey, a z mrówkoiadami wielkie ma= 
ią podobieństwo ; pysk, ięzyk, pazury, 
pokarm i sposób łowienia iego, zupeł- 
nie są podobne. Istotną między niemi 
stanowi różnicę łuskowy Panoz, któ- 
ry pancerników, zamiast włosów, okry= 
wa. Łuski te nie są wszystkie równe; 
na czele,nogach i ogonie są drobniey- 
sze tak za$ twarde, iż kulą zwyczay- 
ną przebite bydź nie mogą. Ze pazury 
pancerników nadto są słabe ku obronie, - 
przyrodzenie dało im pancerz i razem 
sposobność zwiiania się w kulę, i kry- 
cia głowy we środek; w tym stanie łu- 
ski ostro się naieżaią, i attakuiącego 
' nieprzyiaciela kaleczą. Głos pancerni- 

ków jest sapanie: chód powolny; mięso 
iadalne; ogon mianowicie ma bydź sma- 
czny, 


6. Armadyl. Dasypus.. Ciało pasowatym 
pancerzem pokryte; zębów przednich 
i kłów w Żadney śzczęce nie ma. 


1.Ą, trzypasowy. D. tricinctus. Ł. Pan 
cerz trzypasowy; nogi pięćpalcowe. 
Schreber Saugthiere. t. 71. A. 'la- 
tou A trois bandes. Buff. 


2. A. dziewięciopasowy. D. novemcinctns. 
-L. Pancerz dziewięciopasowy: nogi prze- 
dnie czieropalcowe, tylne pięciopalcowe, 


Schreber Saugthiere. t. 74. Cachica— 
me Buff. z, 
Qyczyzną tych źwićrząt, których 
rodzay liczne zawiera gatunki, iest *A- 
meryka południowa. Pancerz kościsty z 
dwóch tarcz i wielu pośrednich pasów 
złożony rozmaitey iest budowy. Mozaika , 
iż tak rzekę, tarcz składa SIę Z czworo- 
bocznych lub sześciobocznych szluczek , 
które z wierzchu mnieyszemi lub wię 
kszemi łuskami są pokryte. Pasy zaś.z 
podługowatych czworobocznych sztuczek 
złożone łuskami innych kształtów są po- 
wleczone. Boki głowy „, uszy, piersi, 
brzuch i nogi nie maią na sobie kości- 
stey tarczy, lecz tylko miętką skórę ta- 
ką, iaka pasy nawzaiem zsobą i z tar- 
czami łączy. | 
Zwićrzęta te w dzień spoczywaią w 
podziemnych norach, w-nocy na Żyr 
wychodzą. Pokarmem ich są: Melony , 
Bataty, i drewne owoce; mięso też 1ro- 
bactwo .iadaią. Nie są ani złośliwe ani 
szkodliwe; ehód ich iest śpięszny , bie- 


giem iednak nieprzyiaciela nniknąć nie 
mogą. Zwijaią się wprawdzie w kulę, . 
iak rodzay poprzedzający , ale to mały 
ich broni, gdyż połączenia pasów z mię- 
tkiey jest i łatwey do ranienia skóry. 
Ten niedostatek nadgrodziło przyrodze- 
nie szczególną zręcznością kopania nór , 
tak dalece, iż zagrożone niebezpieczeń — 
stwem w kilku minutach w ziemię za— 
kopać się mogą. Z nór swych zwyczay— 
nych wodą lub dymem się wypłaszaią. . 
Mięso młodych iest smaczne, starych zaś 
tęgo piźniem wonieie. | 


9. Nosorożec. Rhinoceros. Va nosie róg 
pełny, trwały na skórze osadzony. 

1. N. Afrykański. R. africanus. Blum: Zę= 

bów przednich ani kłów żadnych niema. 


Blumenbach Abbildungen MWaturhi- 

storischer Gegenstónde. T. 7.1.A. 
2. N. Azyatycki, R. asiaticus. Blum: Zęby 
przednie w obu szczękach 4. kłów niema. 
Blumenbach Abbild: n.h. Gegenstóńde. 

47, 1.B. 

| Dwa te gatunki Nosorożców obecno- 
ścią lub niedostatkiem zębów przeduich 
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istotnie między sobą różne, wreszcie co 
do wnętrznego i powierzchownego składu 
cale sobie są podobne. Oyczyznę każde- 
g0 samo gatunkowe ukaznie nazwisko. 

Skóra ma Nosorożcu tak 1est-twarda, 
aż deską na dotkńienie bydź się zdaie ; 
kule karabinowe, strzały, owszem cięcie 
szabli bez ranienia wytrzymuie. Cała 
iey powierzchnia iest płaskiemi brodaw- 
kami pokryta , między któremi „ile na 
młodym, krótkie, twarde, szare lub czar= 
ne, w rzadkich kupkach daią się widzieć 
włosy. Farba skóry iest popielata ; aby 
zaś przy iey kołowatości Nosoreżec wol- 
nego nie był pozbawiony ruchu, w fałdy 
kilkacalowe iest pomarszczona. A w tych 
fałdach skóra iest miętka, cięka, gładkay 
podatna, blado-.cielista. Wielkość doro- 
słego Nosorożca wielkości Słonia wyró- 
wnywa; dla krótszych iednak nóg. niższym 
zest nieco. | 

Róg na nosie nayczęściey iest ie-- 
den, niekiedy iednak dwa bywać zwy- 
kły. Róg ten ostrosłupiastego iest kształ- 
_ fu, nieco w tył zagięty, zaostrzony , w 
wierzchn spłaszczony. Farba iego iest 
czarno-kasztanowata; wewnątrz materya 
rogowa zielonawa, z fibr twardych, zre- 
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słych złożona. Róg ten nie z kości, iak 
uinńych źwićrząt, lecz ze skóry na no- 
sie wyrasta. 

Nosorożec mieszka między zwrót— 
nikami, lub w ich bliskości, w Azyi i 
Afryce. «Mokre i bagniste mieysca, gdzie 
nakształi świń się tarza, są mn udubione. 
Zyie samotnie, a przynaymniey nie gro- 
madnie. Karmi się twardemi. krzewiaste- 
mi roślinami. Saxnica płód rodzi. poie- 
AZJĘ iak zaś długo nosi, nie wiadomo. 
Głos zwyczayny iest gruchaniu świń po- 
dobny; rozgniewany zaś straszłiwie ry- 
czy, Wzrok ma tępy, węch i słuch bar- 
dzo ostry. Nosorożec z przyrodzenia głu- 
powatym iest i ociężałym, człowieka sa- 
mowolnie nie napastuie, chyba się roz— 
drażni ; innym też źwićrzętóm z sobą 
mieszkać dozwala. Nienawiść Nosoroźca 
ku Słoniowi i ich woyny zmyślonemi są 
baykami ; w źwićrzyńcach bowiem In- 
dyyskich. zgodnie z sobą żyią. 

Nosorożec rozdrażniony wściekłym 
prawie zapala się gniewem, goni prze-- 
ciwnika z niewymówną rączością , wy= 
wraca drzewa, i cokolwiek mu iest na 
zawadzie, a ieśli doścignie , rogiem po- 
rywaiw ysoko na powietrze rzuca. Tym 


czasem, iak mówią, dawszy mu zbliżyć 
się do siebie o dziesięć kroków, dość iest 
ustąpić z drogi; Nosorożec nie mogąc ani 
dobrze widzieć, ani zręcznie się obrócić 
łatwo ślad traci i gniew swóy ryciem 
ziemi zaspakaia. * | 

Połowanie na Nosorożca bardziey 
dla rozrywki niż dla pożytku przedsię- 
brane bywa; mięso bowiem  iego jest 
grube, gębczaste, rzadko iadalne, Że 
skóry wykraiaią się laski i biczyska, a 
z rogu robią się różne naczynia do ie- 
dzenia i picia, którym w Imdyach moc 
„przeciwtruciznową przypisnią. 
Nosorożec młodo złowiony łatwo 
„się ugłaskać daie, tak iż z rąk pokarm 
bierze; Że zaś oswoiony do niczego u- 
żytym bydź nie może , rzadko się też 
chowa. 

Zwićrz ten znajomy iuż był w nay- 
odlegleyszey starożytności. Pismo S$. 
Fecm go nazywa. Aristoteles, pod na- 
zwiskiem rogatero osła, Nosorożca ro- 
zumie; lubo wiadomości iego w tey mie- 
rze bardzo są niedostateczne. Późniey 
utworzono z niego Jednorożca; ztąd u 
wielu późnieyszych Pisarzów Jednorożec 
a Nosorożec zaiedno brane było, 


% 


Wkrótce przed Erą chrześciiańską 
i w pierwszych iey wiekach lepiey źwić- 
rzęcia tego znać poczęto, kiedy nie tylko 
podróżni dokładnieysze o nim przywo- 
zili wiadomości, ale nawet za Pompein- 
sza, a potóm za Augusta, Iomicyana, 
Gordiiana. Heliogabala , wiele ich pod- 
czas publicznych w Rzymie igrzysk lu- 
dowi na widok wystawiano; owszem na 
„uoiiecie Domicyana dziś ieszcze obraz 
Nosorożca widzieć się dale. 

Dłagi potóm upłynął przeciąg czasu 
nim Europa uyrzała tego źwićrza , bo do- 
pićro w Ru 1525 sprowadzono znowu 
Nosorożca do Lizbony, a wkrótce po- 
tćm kilku do Anglii iinnych kraiów,i e 
nich wszystkie w dziełach Naturalistów 
znaiome, mniey lub więcćy doskonałe , 
brane są rysunki i sztychy; a niedawno 
historya iego staraniem sławnego Palłasa 
figurami i opisaniem różnych kości 
wzbogacona została. 

To iest szczególna, że Naturalista 
ten ważne swe postrzeżenia i odkrycia 
W tym robił kraiu, gdzie, według wszeł- 
kiego podobieńs'wa, Nosorożce nigdy nie 
mieszkały. a grób swóy wraz z innemi 
źwićrzętami znalazły. Monarchiia R.0s- 
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syyska, pośród obszernych , północnych, 
Azyatyckich kraiów swoich, mianowicie 
nad |rzegami rzek , które te kraie prze- 
rzynaiją, od stron południowych aż do 
„morza lodowatego, od Donu aż do brze= 
gów Kamczatki, kryie w sobie mhóstwe - 
tych zabytków , iuż to rozproszonych, 
iuż kupami zwalonych, iaż to kości i 
rogi poiedyńcze, iuż całe ich szkielety 
z płodami morskiemi pomieszane. ©- 
wszem Roku 3771 nad rzeką Wilui, pod 
64 stopniem szerokości północney, w 
kraiu, gdzie ziemia nigdy zupełnie nie- 
odmarza, znaleziono całego awurożnego 
Nosorożca , na którym skóra , niektóre 
muszkuły i ścięgna całe ieszcze były. 
Imperatorska Akademia Nauk w Peters- 
burgu, posiąda głowę i nogę onego całą. 

Niemasz wątpliwości, że Nosorożce, 
przy powszechnćm ziemi przez Potop 
spustoszeniu, pędem wód, które bieg 
swóy od południa ku północy wzięły, 
tam uniesione zostały. Pallas w Pamię- 
tnikach Akademii Petersburskiey w do- 
wod tego mniemania silne przytacza do- 
wody , które ciekawy Czytelnik w sa— 
móm źródle obszernie wyłożone znay- - 


dzię. 


to. Słoń. Klephas, Zębów przednich w 
Żadney szczęce nie ma; kły górne, 
wystawne; u pyska trąba długa 4 
chwytna. Ks 

1. S. Azyatyeki. FE. asiaticis. Blum: Koro- 

na zębów trzonowych liniami pógiętemż 
oznaczona, A 

Blumenbach. Abbild: n. h. Gegen- 

stfinde. t. 19. f. B. | » 


. S. Afrykański. E. africanus. Blum. Ko- 
rona zębów trzonowych rormnbami ozna- 
czona: 


Blumeńbach. „Abbild. n. h. Gegen= 
„śtónde. ,19.f.G. ' . .' 
Ogromny ten źwiórz, którego dwa 
teraz należycie rozróżnione liczą się ga= 
tunki, mieszka iedynie w gorących kra< 
łach Azyi i Afryki. Tak w Azyi: Bengal, 
Koromandel, Pegu, Państwo Mogolskie, 
Siam, Kochinchima i południowe Chin 
prowmcye mnóstwa Słoniów maią; a wię- 
cćy ich iest ieszcze w Afryce od rzeki 
negal, aż do Przygórka dobrey na— 
dziej. Prócz kraiów lądowych, wyspy 
Ceylon, Jawa, Sumatra, Filipiny takoż 
nie mało Słoniów maią, Słonie żŻyią 


t> 
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szczególniey w obszernych cienistych la- 
sach, w blizkości wód, w których się 
kąpią ichłodzą. 'Trzody ich z kilkuset 
sztuk niekiedy złożone bywaią. 

Pokarmem Słonia są młode drzewa, 
gałęzie, liście, które trąbą obłamuie; tra- 
wy, owoce, szczególniey Figi indyyskie, 
Palmy, Banany, które wraz z liśćmi zja- 
„da. Drzewa młódsze, których liści i o- 
'woców trabą dosięgnąć nie może, kłami 
wykopuie. Pokarm wszelki bierze wierze 
chołkiem trąby ido pyska niesie ; liście 
obiia wprzód o przednie nogi, dla oczy” 
szczenia z kurzu i mrówek, których się 
boi. Maiąc pić wodę trąbą ią pierwiey 
mąci; a w stanie niewoli piie chętnie 
wino, arak, i inne mocne napoie. Mimo 
ogromney swey wielkości, chyżo i letko 
się obraca; chód ma spory, pływa dłago 
i dobrze, a wtedy trąbę w. górę podnie- 
„sioną trzyma. 

Trąba u Słonia mieysce ręki zastę- 
„puie. Wierzchołkiem trąby maca wszy- 
stkiego, rozwięzuie węzły na sznurach 
i linach, otwiera zamki, odmyka 1 za- 
myka zasywki, podnosi naydrobnieyszę 
monetę z ziemi, człowieka obeymnie 1W 
górę dzwiga; w walce z drugim Słoniem, 





lub z igriym źwierzżęciem, a: nawet z Fy- 
grysem, trąby samey do boiu zażywa. 

Skóra na Słoniu iest gruba, pomar- 
 szczona, nakształt kory. drewnianey 
twarda, słabsza iednak niż u Nosorożca; . 
nietylko Żelazne lecz i ołowiane mu- 
szkietowe kule łatwo ią przechodzą. ©- 
wszem. Słoń czuły iest na kąsanie much 
i ianych owadów, i iaż to zielonemi ga- 
łęziami, iuż obsypniąc całego siebie pia- 
skiem, od nich się broni, Cała zaś skóra 
test zrzadka grabym włosem okryta , 
który jednak z wiekiem opada, i tylko 
na nicktórych częściach pozostale. 

Słoń ognia i mocnego wrzasku się 
lęka; muzyki zaś chętmie słucha, Spo- 
czywa leżąc na brzuchu; bayką to iest, 
łakoby położywszy się wstać niemógł. 
Głos mocnemu dęciu w trąbę iest po= 
dobny. | | 

Słoń, w każdym innym czasie to- 
Wwarzyski, za nadeyściem parzenia się po= 
ry, trzodę opuszcza , obiera sobie iedną 
samicę, iznią na osobne mieysce się ur- 
daie. Samica płód rodzi poiedynczy; dłu- 
gość noszenia iest niepewna ,. zdaie się 
tednak iż więcey reku trwać musi. No-- 
Wo urodzonemu wkrótce kły wyrastać 
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poczynaią; w trzydziestym dopićro roku 
zupełney dorasta wielkości; ztąd o dłu= 
gowieczności iego łatwo wnosić można. 
Cała postać Słonia żadnych w nim 
nie wskazuie talentów. Mimo to iednak 
Słoń iest nayrostropnieyszym ze wszy- 
stkich źwićrząt; mdyanie rozum mu przy- 
* piśuią i iak z rozumną istotą postępuią. 
Przyrodzenie Słonia iest łagodne i po- 
wolne: ńikomu  nieszkodzi  niebędąc 
wprzód skrzywdzonym. : Około całey 
trzody Słoniów bezpiecznie przechodzić 
można. Gniew Słonia ogromności iego 
iest proporcyonalny, i, iak mówią, nie- 
przebłagany. Uczynionych sobie dobro - 
dzieystw podobnież niezapomina. Histo- 
rye pełne są takowych przykładów. 
Słoń złowiony łatwe się ugłaskać 
_daie. Łowy więc Słoniów i ich oswaia- 
nie wielu Azyatów zatrudniają. Słonie 
ugłaskane n wielu narodów Indyyskich 
" handlu, zbytku i przepychu celnieyszym 
są przedmiotem. Słonie oswoione trzy- 
mają się w stayniach , nakształt stayni 
końskich zbudowanych, a dozorcy ich 
składają większą część czeladzi dworów 
tameczrych. W Siam, gdzie białe Słonie 
ku szczególney służą okazałości, maią 





udzielne swe pałace, z naczyń śrebrnych 
i złotych iedzą i piią, i kosztownie ustu- 
giwane bywaią. 

Słoń maiący nosić bogatego miętkie- 
go Azyatę że zbytkiem stosownym do 
maiątku pana swego ubierany bywa. Kul- 
baka skrzyniasta kosztownemi dywana- 
mi okryta, trąba złotemi blaszkami oble - 
piona, kły złotemi, sróbrnćmi, brylanto- 
wemi pierścieniami osadzone, są to zwy- 
czayne ozdoby w podróż ubranego Sło- 
nia, Przewodnik (Kornak) na szyi sie- 
dząc nim kieruie, a kilku niewolników 
ku wygodzie i posłudze panu przezna- 
czonych, na brzegach kulbaki z tyłu iz 
boków usiada. Słoń chód ma spory i 
pewny, a w jednym dniu przeszło dzie- 
sięć mil uyść może. | 

Jakim sposobem starożytność Sło- 
niów do woyny zażywała, i iak ich u- 
zbraiała, każdemu iest wiadómo. W Ka- 
dyach dzi$ ieszcze ich na ten koniec za 
żywaią. Ale blaskiem i hukiem ognisteg 
oręża przerażone prędko pierzchalą ; 
wtedy mieszaiąc zupełnie szyki, więcey 
szkody niż pożytku przynoszą. Do cią- 
gnienia wozów i noszeni: ciężarów 
Słoń podobnież łatwo nawyka. 
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W Afryce Marzyni łowią Słonie w 
jamy liściem zielonóm nakryte, albo 
strzałami zabiiaią; a to dla mięsa, skóry, 
a mianowicie dla kłów czyli zębów. 
Mięso Słonia iest gębczaste, niesmaczne; 
Murzyni iedńak ie iadaią. Skóra mało 
przydatna. Królikowie między Senegal i 
Sierra lueona ogona za oganki much za- 
żywaią; a kobiety Angolskie z sierści 0- 
gonowey robią halsztuchy , lecz na ten 
koniec ogon żywemu Słeniowi ueięty 
bydź musi. 

Naypożytecznieyszą częścią Słonia 
są zęby, czyli właściwie mówiąc, kły ie+ - 
go, które daią kość słoniową do wielu 
rzemieślniczych robet zdatną. Zęby te 
przychodzą do Europy z Indyi i z Afry- 
ki, mianowicie z Gwineyskich brzegów. 
Kompaniie handlowe Hellenderskie, Duń- 
skie, Angielskie i Portugalskie wielki i 
zyskowny niemi prowadzą handel. La- 
bat powiada, iż za czasów iego kompa* 
niia Senegalską Francuzka przeszło po 
50,000 funtów zębów słoniowych co- 
rocznie do Francyi sprowadzała. Cena 
ich, według wielkości, rozmaita bywa; 
im są większe tóm cena iest wyżsźa» 


%V Amsterdamie Ru 1784 funt kości sło- 


o 


 niowey w zębie od 70 do rooefuntów; . 


kosztował około 4 złotych hollenderskich, 
W Hamburgu Stolarze, Tekarze, Forte- 
pianiści płacą funt kości słoniowćy w 
małych sztuczkach od półtora do dwóch 
Talarów. i 


Użycie kosztownego tego materyału 
iest bardzo dawne. Pismo wspomina, iź 
Salomon okrętami do'Tarsis i Ophir że- 
gluiącemi kość słoniową do Palestyny . 
sprowadzał, Miał on tron z kości słonio- 
wey, a następcy iego sprzęty domowe 


-'w pałacach swoich. WW późnieyszych « 


teraznieyszych czasach, prócz rozmaitych 
ozdób, kość słoniowa służy do robienia 
muzycznych narzędzi, tabakierek, grze- 
bieniów, kunsztowych zębów, i t. d. Ka 
wałki drobne od tych robót pozostałe i 
na proch napilnikiem starte znaiome są 
w handlu pod nazwiskiem: rasuza eboris; 
a na węgiel spalone: Ebur ustum nigrum; 
IWoir dJyoire,. Taż sama kość wolnym 
ogniem palona nabywa białey, śnieżystey 
arby, zowie się: ebur ustum album, czyli 
Spodium; a gdy ten popioł z wodą miałko 
iest utarty i wysuszony, zowie się u 
Aptekarzów Spodium preparatum, W da- 
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wney Medycynie wielce poważany, dziś 
w rzemiosłach tylko zażywany. 
Oprócz zwyczayrey w handlu zna* 
jomey słoniewey kości, iest reszcze inna 
tak nazwana kepalna, ebur fossile, iako- 
wey, nie tylko ułomki kłów , zębów 
trzonowych, czaszek , udów, piszczeli i 
t.d. ale całe nawet szkielety, częścią ka- 
mienną materyą przeięte, częścią całe ż 
nienaruszone w różnych kraiach się znay- 
duią. WW Niemczech, Francyi, Anglii, 
Polszcze, wielkie mnóstwo ich wykopu- 
ią. Pod Wilnem ma Smipiszkach w ko- 
pankach glinianych przed kilkunastu laty 
znaleziono ząb trzonowy cały i dobrze 
aachowany; podobneż dwa zęby. dziś w 
zbiorze Uniwersytetu chowane ieden na 
Ukrainie w dobrach Hrabiegó Chodkie- 
wićza, około Czarńobyla, drugi w Powie- 
€eie Nowogródzkim w Litwie, w Szczor- 
sach u Hrabiego Chreptowicza są zna 
lezione, | i 
Lecz xigdzie większych składów, iź 
tak rzekę, kości słoniowey nie masz, iak 
w półnacnych Berła Rossyyskieńu pod- 
ległych Azyi Prowincyach. Leżą one tam 
- Ww Zzieńńi zagrzebane w tych własnie miey* 
scach, gdzie się i kości Nosorożców, ią4k© 


wyżey namieniłem, znaydwią. Mianowi+ 
cie około Rzek Oby, Jenisey, Lena, Ir= 
tysz, Tom, it. d. W blizkości i na wy- 
spach morza lodowatego , w ziemi cią- 
gle zmarzłey naylepiey są zachowane ; 
w południowych stronach bardziey są 
zbutwiałe i kruche. Niektóre z tych 
sztak nadzwyczayney są wielkości. Jest 
czaszka słoniowa w Gabinecie Akademii 
Nauk w Petersburgu, którey ząb prawie 
dziewięć stop ma długości. "Te i inne 
kopalne w $yberyi kości pod imieniem 
amutowych są znaiome. 

Słonie w Fuaropie dawno inż są zna- 
ne. Alexander Wielki zwyciężywszy 
Porusa, pierwszy ie do Grecyi wprowa- 
wadził. M. C. Dentatus zabrawszy Sło- 
nie Pyrrusowi na woynie Tarentynskiey, 
Pierwszy ie Rzymowi ukazał ; w nastę- 
Pnych czasach wiele iuż ich z róznych 
stron sprowadzano;*i na igrzyskach Cyr- 
censkich do bitew używano. Annibal wo- 
luiąc z Rzymianami z Afeyki do Gallii 
Słonie sprowadził, Dziś nie rzadka iest 
widzieć wędrowników, co Słonie ludowi 
Za pieniądze ukazuią, a niektórzy Mo-— 
narchowie, przy innych rzadkich przy= 
rodzenia zbiorach, dla wygody uczonym 
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w czynieniu postrzeżeń, w Menażeryach 
_ ie chowaią. © | 
/i1. Mors. Trichecus. Zębów przednich 
w żadney szczęce niema ; kły. górne 
poiedyńcze ; nogi tylne w płetwę 
zrosłe. | 
1. M. Kóń morski, T. Rosmarus. Z. Kły 
' górne wystawne. 


Schreber ŚSdugthiere t. 79. Morse. 
Buff. 


Qyczyzną i mieszkaniem tego źwić- 
rzęcia są brzegi morza lodowatego, 
Spitzberg, Nowa-Zemla, Waygacz,. Cia- 
snina Hudsonska, wybrzeża labradorskie, 
a mianowicie uyścia Rzek wielkich, iako 
Oby, Jenisey, Kolyma, i t, d. Karmi się 
różnemi porostami morskiemi,. Fucus, i 
muszłami, które ze dna morskiego zęba- 
mi wygrzebuie. Liczne ich trzody na 
bryłach lodu lub brzegach morskich ra- 
zem spoczywają, i na. słońcu się grzeią. 
Spią nawet na wodzie „a fale morskie 
_ dakby zdechłych ich unoszą. Na ląd wte- 
_. dy dopićró wychodzą, gdy brzegi z lo- 
dów się oczyszczą. Głos ich rykowi 

woła icst podobny. Smiałe są i silne; 
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na lądzie od Niedźwiedzi polarnych, aw 
wodzie od Żarłocznych ryb mężnie się 
bronią. Z sobą nawet częstokroć walczą, : 
itak uporczywie, iż zęby sobie nawza= 
iem wyłamuią. | 


Rybacy biią ich dla zębów i tłu- 
stości. Okręta na połów Wielorybów 
wychodzące Morsów też nie miiaią. Ry- 
bacy. postrzegłszy ich na bryłach lodu u- 
spionych, na szalupie ku nim się zbliżaią. 
Morsy obudzone po 'noszą się w: górę, 
ryczeć straszliwie, bić kłami o lód „ i do 
wody uciekać poczynaią, w tćm rybak 
trafia w bok umyślnie na to sporządzo- 
nym hakiem, harpune, a że skóra wtedy 
lest' natężona, łatwo ią przebiia. Tym 
sposobem trafiwszy puszcza linę za ha- 
kiem, i dozwala Morsowi pływać póty 
póki nie osłabieie, i do szalupy windo- 
wać się nie da. Skoro ieden iest raniony 
drugie mu na pomoc przybywaią, szalu- 
pę otaczają, kłami ią dziurawią, wywró- 
cić usiłuią, i niekiedy wywracaią. Mors 
dorosły daie pół beczki wybornego T'ra- 
nu. Kły Morsów w białości kość słonio- 
wą przechodzą, i na powietrzu nie żół-* 
czeją ; przeto ie Dentyści do robierua 
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sztacznych zębów nad słoniewe prze» 
kładaią. 


2. M. Krowa morska. 'T. Manatus są Kły 
w szczękach ukryte. 


$Schreber Siugthiere t.80 Lamantin. 


Buff. 


Korowa morskaia, K zpostnik. Ros. 

Dwie są tego gatunku odmiany: ie- 
dne mieszkaią w morzach południowych 
a te są nieco mnieysze; drugie w mo- 
rzach północnych , mianowicie między 
Kamczatką i brzegami Ameryki zacho- 
dniemi, przy uyściach wielkich rzek, « 
te są dałeko ogromnicysze 1 do 8,000 
funtow niekiedy ważyć zwykły. Brzć- 
gów pospolicie się trzymaią , na ląd ie- 
dnak nigdy nie wychodzą. Karmią się 
porostem morskim, Fucus, który Rossy- 
anie kapustą nazywaią: ztąd i same ka- 
pustnikami są nazwane. Jedzą prawie 
bezustannie, i tylko dla oddechu głowę 
nad wodę co kilka minut wznoszą. Grzbiet 
prawie zawsze z wody iest wystawny: 
Wrony morskie, Zarus, na nim siadaią, 1 
owady wybierają. 

Zwićrzęta te żyią w iednożeństwie, 
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każda para, mianowicie póki potomstwa . 
iest małe ,. oddzielnie się trzyma, a gdy 
kupami paść się poczną, młodzież w po- 
śród trzody pływa. W. niebezpieczeń= 
stwie wspólnemi siłami się bronią; a gdy 
iedno dzirytem rybackim iest trafione, 
inne mu na pomoc przybywałą, bat ry- 
backi wywrócić, linę zerwać, dziryt wy- 
ciągnąć usiłuią. Głos ich iest mocne 
chrapanie; wzrok słaby, lecz słuch ba= 
rdzo ostry. Mięso; nakształt cielęciny , 
blado-czerwone , smaczne, między cie- 
lęcóm a świnićm środek trzyma. Tfmstość 
biała; ze skór Kamczadale i Czukczy 
czółną swe robią, ! 


He 
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Drapieżne. Ferae. 





t2. Foka. Phoca. Zębów przednich gór- 
nych 6; dolnych 4. kły poiedyńcze, 
długie, U nóg tylnych palce zrosłe. 
1. F. Niedźwiedź morski. Ph. ursina Li 
- Głowa uszata, szyia gładka. 
Scheber. Sfugthiere. t. 82. 


Ursus marinus. Steller. /Voy. Act. 
Petrop. II. p. 531. t. 15. 


Niedźwiedź morski wieszka w pół- 
nocney stronie Oceanu spokoynego. 
Zwierz ten wędrowny wiosną płynie 
około "brzegów Kamczatki na północ, aż 
do 56? szerokości północney, a w Jesie- 
ni cofa się ku południowi aż do 509. 
Wiosną więc i w iesieni mnóstwo tych 
-źwierząt na brzegach Kamczatki, mia- 
nowicie około przygórków  Kronockoy 
i Szupinskoy, widzieć się daie; od Czer- 
wca zaś aż do końca Sierpnia między 
50? a 56? Żadnego w tych stronach nie 
widać. 


Gdy niedzwiedzie morskie wiosiię 
z południa ku połnocy ciągnąć poczy-. 
naią tłuste są bardzo, a samice kotne; 
w iesieni zaś, gdy z dziećmi powraca-. 
ią, chude są i nędzne. 'Fak zaś prędko * 
płyną, iż w godzinę prawie miil dwię 
przebywaią. W płynieniu grzbiety nad 
wodę wznoszą, nogi przednie zawsze 
pod wodą trzymaią, a tylne niekiedy 
bylko ukaznią.*Nurzać się długo nmiogą, 
_ oddechu iednak częstego potrzebuią. Gdy 
blizko brzegów igraią , pływają iuż na 
brzuchu, iuż na grzbiecie, nogi tylne 
często nad. wodę wznoszą, i w okrąg się 
obracaią. 

Wyszedłszy z morza otrząsaią się, 
sierść porządnie układają, na słońcu się 
wyciągają , nogi tylne w górę podnoszą, 
ł w różne str ony obracają. Chodząc po 
ziemi na tyle się opieraią, a roschyla- : 
iąc tylne nogi na boki, przedniemi się 
pomykaią. W tym chodzie, czyli raczey 
pełzania, na gruncie piaszczystym taki 
slad po sobie zostawnią, iak gdyby miey- 
sce to pługiem przeorane było, aby zaś 
piasek się przed nieimi mieposuwał , nie- 
skupiał i” chodzenia nie przeszkadzał , 
nie prostej lecz AZ” linii się 
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trzymaią. Mimo to iednak chód ten 
iest dość chyży , i niebezpieczno iest 
rozdrażnić ich na równinie, nie opa- 
trzywszy wprzód schronienia na blizki 
pagórek, na któryby wieść nie łatwo 
mogli; i wtedy nawet zachodzi nie-- 
bezpieczeństwo długiego oblężenia. 

Spią tęgo, za naymnieyszym ie- 
„dnak szelestem łatwo się obudzaią. Trzy 
letnie miesiące, Czerwiec, Lipiec, i i Sier- 
pień, w bezustannym prawie śnie, bez 
odmiany mieysca i bez pokarmu, na lą- 
dzie przepędzaią. WW czasie tego snu 
znacznie cludną , a. młodzież, która ie- 
szcze nie utyła , wesoła iest i rzezwa, 
ustawicznie igra, i iuź w morzu inż 
na lądzie przebywa. Jeśli w tóćm igra-- 
niu iedno drugiego 0 ziemię rzuci, sta= 
ry mrucząc podnosi się, idzie do sil- 
nieyszego, głaska go,1 sam o ziemię TZU- 
cić usiłuie; a tóm bardziey pieści , im 
więcey oporu znayduie. Wszystka mło- 
dzież, aż do roku, trzyma się rodziców 
swoich , a iedna familiia niekiedy prze- 
szło ze stu śztuk złożona bywa. 

Samiec do samicy i potomstwa 
swego niewymównie. iest przywiązany ; 


niekiedy Jonak z dee, surowie „af 
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stępuie. Walczy 0 dzieci, gdy mu ie kt 
brać zechce, a ieśli samica tym czasem 
dziecka swego w pysku nie uniesie, i 
odebrać ie sobie dozwoli, cały gniew 
samca na nią się wywiera, Chwyta ią 
zębami, i trąca kilkakrotnie o skałę, ta, 
przyszedłszy nieco do siebie, powraca z 
pokorną miną do swego pana, krąży 
u nóg »iego, płacze rzewliwie. On się 
tym czasem przechadza , zgrzyta, oczy 
wywraca, głowę na wszysikie strony 
rzuca, a niewidząc więcey póstradanego 
potomstwa, zaczyna wraz z samicą tak 
rzewliwie płakać; iż łzy kroplami spa- 
daiąc całe piersi mu moczą. Płacze po- 
dobnież gdy ciężką ranę lub krzywdę 
poniesie, którey siś pomścić” nie może. 
Nayokropnieysze iednak bitwy by- - 
walą między samcaini, gdy ieden drn-- 
giemu samicę żonę lub* dorosłą córkę z 
tamilii uprowadzić chce. Tey bitwie sa- 
mice spokoynie się . BREAK a pa- 
tem idą za zwyciężcą. Podobneż bitwy 
bywaią o legowisko, gdy ie ieden dru- 
giemu zabierać się ośmieli. - 
. . Gdy dwóch poiedyńczo z sobą bić. 
się zaczną, biią się czasem przez całą . 
godzinę; zmordowani przestaią, kładą 
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się blisko siebie, sapią, oddychaią, a 
"w krótce bitwę na nowo poczynaią. Na- 
koniec silnieyszy porywa słabszego py- 
skiem, i o ziemię rzuca. (o gdy inni, 
którzy się dotąd spokoynie przypatry- 
wali, postrzegą, zbieraią się'w kupę, nio= 
sąc pomoc zwyciężonemu; a w tóćm czę- 
stokroć powszechna zapala się bitwa ; 
jedni za drugich się nymuiąc łak za- 
palczywie się biią, iż rany zębami na- 
wzaiem zadane iakky od głębokiego cię- 
cia pałaszów bydź się zdaią. Steller był 
częstokroć świadkiem tey krwawey po- 
«wszechney walki, owszem sam, iak pi- 
sze, do staczania iey był nieraz: pobud- 
ka. ł . 

Zestarzałego Niedźwiedzia morskie- 
go samice opusz zalą; pędzi więc ostat- 
ki wicku swego w ustawicznym śnie i 
'poście, tłustym iednak bydź nieprzesta-. 
ie. 'Fakowe stare samcy są zawsze na 
czele płynącey trzody, i zdaleka nawst 
dla nieznośney swcy woni czuć się da- 
ią. W bitwach też ci są nayzapalezy w- 
si. ludzi nawet napastuią, i wolą dać 
Życie, niż z placn ustąpić. Stellcr do- 
- daie, że ieśli który z nich ustąpi pla- 
-€u, od własnych kolegów na sztuki po- 
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szarpany bywa. Młódsze mniey są śmia- 
te; samice są nawet boiaźliwe. 

Psy morskie, Phoca vitulina, i Wy= 
dry morskie, Lutra. marina, bardzę się 
tych Niedźwiedzi boią, i nigdy w ich 
towar zystwie nie powsłaią. Niedzwie- 
dzie zaś boią się liwów morskich, Ph. 
łubata, które się między niemi pasą , i 
w_ich obecności żadney walki niezaczy- 
naią; bo by te wmieszawszy się do niey 
wielką klęskę między walczącemi u- 
czynić mogły. Głos Niedźwiedzia mor- 
skiego iest czworaki: spokoynie leżąc 
ryczy iak krowa, którey ciele odięto ; 
w bitwie ryczy iak Niedźwiedź pospo- 
lity; po otrzymanćm zwycięztwie rże 
iak koń; uciekaiąc ze strachu piszczy 
iak kotka. 

_ Zwierz ten zabiia się oszczepem 
haczystym , który Kamczadale z batu 
zręcznie ciskać umieią; do oszczepu u- 
wiązana iest lina, która się z batu roz- 
wiia. Niedźwiedź raniony płynie pręd- 
ko iak strzała, lecz gdy wiele krwi n- 
traci i osłabieie, przyciąga się do batn 
i do reszty się dobiia. Słonina na czte- 
ry cale gruba iest i biała; tłustość ma- 
ło płynna; starych nawet zupełnie na 
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zimnie twardnieie. Tłustość i mięso sta- 
rych samców śmierdzi ciemierzycą bia- 
łą, ckliwość i womity sprawuie, samic 
za$ ma smak skopowiny, a młodych do 
prosięciny iest podobne. Skóry słnżą do 
obiiania kufrów; Kamczadale na po- 
deszwy do obuwia swego ich zażywaią. 
Skóry wyporków na fatra w Syberyi 

drogą się płacą. , 
Wszystkie te wiadomości i znaio- 
mość nawet samego źwierzęcia winni- 
śmy nieśmiertelnemn Stellerowi, który, 
bawiąc na wyspie Beringowskiey, z wiel- 
ką dokładnością sposób życia i obyczaie 

źwierząt tych obserwował i opisał. 
2. F. Lew morski. Ph. inbata L. Głowa 
uszata, na karku, u samców, grzywa. 


Leo marinus. Stellęr. nop. act. Pe- 
trop. p. 5%o0. Ron 


Śchreber. Sfugthiere. t. 85, B. 


Siwusza. ros. 


Zwierz ten różni się od poprze- 
dza'ącego gatunku kędzierzawą grzywą, 
którą samiec ma na karku. ' Długość ie- 
go 25. stop przechodzi, a ciężar 36. do 
40. pudów wynosi. Mieszka w półno- 





enych stronach spokoynego morza, na 
zachodnich brzegach Ameryki półno- 
eney a wschodnich Kamczatki, miano- 
wicie około wysp, które między oba 
kraiami pod 569 leżą, tudzież około wysp - 
Kurylskich, aż do wyspy Matmey. 

Według obserwacyi StBilera, na. 
skalistych brzegach Beringowskiey wy- 
spy Lwy morskie każdey pory roku 
się znaydnią; na początku iednak wio- 
sny nowe corocznie wraz z Niedźwie- 
 dziami morskiemi w te strony przyby= 
walą, lato całe przepędzaią, potomstwa 
płodzą , wychówuią , a potóm znowu na 
południe powracaią. Stoią, pływaią, le- 
zą, chodzą, iak rzeczone Niedźwiedzie, 
*rzywiązanie do potomstwa swego ma- 
e maią; spiąc nawęt niekiedy ie za- 
śniatają, i nietroszczą się, gdy .te w o- 
becności ich zabiiane bywaią. Młode teź 
nie "maią rzezwości niedźwiadków mor- 
skich, lecz śpią prawie bezustannie. 
Małe pływać nieumieią , i rzucone do 
Wody prędko na brzeg wydobyć się u- 
siłuią. Wieczorem matka prowadzi ie do 
Morzą, zmordowane. pływaniem grzbie- 
lu się jey chwytaią; matka otrząsa się 
* rzucą z siebie, aby same płynęły. 
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| Liwy morskie. walczą między sobą, 
zrówlią zapalczywością iak Niedźwie- 
dzie o legowisko i samice. Iudzi, iak 
tylko dostrzedz mogą, unikaią. Ze snu 
głębokiego magle obudzone tak się prze- 
 straszalą, iż od drżenia ledwo iść mo- 
gą, a przytćm często i silnie wzdycha- 
ią, Widząc się zaś wniebezpieczeństwie 
mężnie i śmiało się bronią, rykiem i 
mruczeniem nieprzyiaciela przerażaią. 
i Pokarmem ich są Psy morskie, P/. 
pitulina, Wydry morskie, Lutra marina, 
ainne Źwierzęta. VW Czerwcu i Lipcu 
mało iadaią, $pią naywięcey i chudną. 
Samcy zestarzałe obmi«: .ły smród z sie= 
bie wydaią, nietak iednak nieznośny iak 
Niedźwiedzie. 'Tłustość i mięso słodka- 
we, przyliemne , Kamczadalom ulubio- 
ne. Ze skór ich robią bóty i podeszwy, 
- ge wnętrzności odzienie sporządzaią. 
_,.  Kamczadale zabiiaiją u$pionych na 
lądzie Lwów morskich żelaznemi lub 
kościanemi oszczepami, których ostrze 
z drzewca spada, a do długiego rzemie- 
nia iest przywiązane; osłabionego pał- 
kami dobiiaią. Na morzu zaś dla nie- 
bezpieczeństwa , rzadko kiedy go atta- 
kuią; i dla tego mężny na Liwy mor- 


skie myśliwy za Bohatyra, a samo po- 
lowanie na te źwierzęta za rycerską za- 
bawę iest poczytane. | A 


3. F. Wilk morski. Ph. leonina. L. Przód 


. głowy grzebieniasty. 
- Schreber. „Saugthiere. t. 85. 


Wilki morskie Żyią w południowóćm 
półsferzu ziemi, gdzie około brzegów 
Ameryki kupami widzieć się daią. We- 
dług powieści podróżopisarzów, na koń- 
cu Czerwca przybywaią licznemi trzo- 
dami do wyspy Juan Fernandez, a tam 
samice na brzegach potomstwo swe ro- 


dzą, każda po dwoie, i do Września się 


bawią Żadnego nieiedząc pokarmu. Spią 
wprawdzie twardo, lecz gdy się kto 
zbliży, prędko się ocncaią. Ztąd towa- 
rzysze Lorda Anson mniemali, iź war 
tę około siebie rozstawnią. Samce czę- 
stokroć z sobą walcżą, i okrutne sobie 
zadaią rany. 

'Pływaiąc głowę często nad wodą 
wznoszą, iakby się przypatrywać chcia- 
ły „ Cv się dzieie. Chodzą wprawdzie peł- 
zając, dość chyżo iednak w proporcyą 


swey ociężałości: Widząc kogo do sie=_ 


ie zbliżającego się podnoszą się na n0= 


gach przednich, otwieraią straszliwie 
pyski, grzebień nadymaią i wyią. Wre- 
szcie leniwe są i ociężałe; nieruszaią 
się zmieysca, chociaż obok ich kilku 
zabitych będzie. - | 

Jedzą trawę, ryby i inne źwierzę- 
ta, które dostać i pokonać moga. Głos 
ich wieloraki: wyią iak Lwy, ryczą iak 
woły, gruchaią iak świnie, młódsze beł- 
kocą iak barany lub cielęta. Słowem, 
zbliżywszy się do trzody tych wilków 
rozliczne różnych źwierząt głosy sły- 
szeć się daią. Tłuste są bardzo; tak, iż. 
z jednego 500. kwart Paryzkich, Pintes, 
tłustości się otrzymuie. "Tran ten na 
słońcu lub na ogniu się przetapia; świe- 
ły iest iadalny. Mięso grube. Skóry na 
obiianie kufrów i tłómoki podróżne się 
zażywaią ; wyprawione na obuwie się o- 
bracaią. Długość srzednia dorosłego mor- 
skiego wilka piętnaście do szesnastu 
stop paryzkich wynosi. 
4. F. Pies morski. Ph. vitulina. L: Gło- 

wa bez uszu, gładka. | 


_" Schreber. Sdugth. t. 84, | 


Zwierz ten we wszystkich półno- 
cnych ' morza stronach iest pospolity, 


— 


mianowicie około Spitzberg , Grónlan- 
dyi, Norwegii, Rossyi, w Morzu Bal- 
tyckiem, na brzegach Hollenderskich, 
Niemieckich, Francuzkich, Angielskich, 
i t. d. W lecie przebywa na lądzie, al- 
bo, iak na morzu łodowatćm , na bry- 
łach lodu, lub na brzegach skalistych, 
spiąc i grzeiąc się na słońcu. WW zimie 
zaś częściey w morzu się. bawi. Ze zaś 
pod lodem długo żyć niemoże , robi so- 
bie dziury w łodzie dla oddechu. Dziu- 
ry te zpod wody i w naygrubszym lo- 
dzie robić. umie, z góry zaś i w naycię- 
szym lodzie zrobić niepotrafi. Aa po-. 
karmem daleko nawet od morza w rze- 
ki wędruie, tak iż nieraz zdarzało się 
w Niemczech w Elbie i około Gdańska 
w Wisle psa morskiego złowić. W pły- 
waniu pospolicie głowę nad wodą wznie- 
sioną trzyma. Spi tęgo; często się ie-. 
duak budzi, i na wszystkie strony się 
ogląda. 5 | E 

Samica potomstwo poiedyńcze ro- 
dzi; a nowourodzone na piasku, skale, 
lub lodzie, zawsze iednak w mieyscu 
odludnóm, składa. Karmi ie przez dwa 
tygodnie. Każda matka rozróżnia swe 
szczenię nawęt między „mn 

| 2 


4 


Psy morskie krzykiem lub nagłym 
widokiem człowieka przerażone ucieka- 
ią, a w ucieczce wodę z pyska, dla ugła- 
dzenia drogi, wyziewaią, tylnemi zaś no- 
gami błoto, piasek, kamienie, i t. d. da- 
leko za sobą miotaią. W niebezpieczeń- 
stwie iuż się znayduiąc samcy bronią się 
2 rozpaczą zębami i pazurami, i łatwo 
człowieka skaleczyć mogą; samice zaś są 
boiaźliwsze, w ucieczce iedynie szukaią 
schronienia. Samcy walczą z sobą ze 
straszliwym rykiem o samice i legowi- 
sko, Z tych to utarczek pochodzą bli- 
ziy, któremi pospolicie są okryte. Głos 
ich iest chrapliwe szczekanie; młode miau- 
czą nakształt kotów, a gdy im dzieci 
zabrane będą, płaczą rzewliwie. 

Karmią się rybami;  sledzie miańo- 
wicie są im ulubione, za których wę- 
drownemi orszakami pływaią i uganiaią 
się. Wrony morskie, Larus, kupami na 
nich napadaiąc, wrzaskiem, skrzydłami 1 
dziobami ich - niewymównie _napastuią", 
przymuszaią do wyrzucenia połknione- 
go pokarmu, i przed niemi porywaią. VW 
niedostatku ryb, porosty morskie, Fucus, 
„poźeraią. 
Mięso Psów morskich nayprzedniey- 
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szym i nayulubieńszym iest pokarmem 
nie tylko Grónlandow, Kamczadalów i 
innych północnych mieszkańców, w An- 
glii nawet i Norwegii przedtćm na nay- 
pierwszych stołąch dawane było. Jakoż 
młodych smak ma przyjemny i delika- 
tny. Słonina do okrasy potraw się za- 
żywa, i na ten koniec solona i wędzona 
się chowa. * Częścieyiednak na Tran prze 
tapiana bywa; tłusty pies morski daie 
5o łub 60 funtów 'Trannu; latem iednak 
półowę tylko tey wagi. [ran ten u Kam 
czadalów, Gróulandów i innych północ 
nych Narodów. służy do kagańców, u 
których iedzenie gotuią, a w zimie do- 
my swe oswiecaią i ogrzewają. Scięgna, 
Ligamenta, daią im nici; z kiszek robią 
okną i koszule, z brzuchów woży, w 
których Tran chowają, 4 kości myśliw- 
skie i rybackie narzędzia. Skórami się 
odziewaią, czółna powlekaią, namioty po- 
krywaią, wreszcie leyce i inne rzemie- 
nie wykraiaią; owszem wyprawiwszy z 
sierścią, znaczny handel prowadzą. Więk- 
sza część kufrów naszych temi to skum 
rami są obite. | 


- 


| Łowy na Psy morskie są rozma= 
ite.  Strzelaią ich ognistą bronią lecz te 


” 


całą trzodę rospędza; a nadto, dla zbyt 

tłustcy skóry kula nie łatwo ie przeni- 

ka; łatwiey oszczepami i rzucanemi ha- 
kami, czyli dzirytami ugodzić można. 

Łowią się też w jamy, lub sieci, sta- 

wiąc ie około.skał, gdzie leżą lub przed 

zatokąmi, gdzie na Żyr zgromadzać się 

zwykły. | z 

Wiele iest ieszcze innych w tym Ro- 
dzaiu gatunków, które u Naturalistów pod 
imionami krów, cieląt, i innych źwie- 

_rząt morskich są znaiome, których przy* 

rodzenie, obyczaie, i sposób życia, użyt- 

ki, mniey lub więcey z temi tun wyli- 

«zonemi, są wspólne. ; 

15. Pies. Canis. Zębów przednich górnych 
6. poboczne dłuższe, odległe, karbowa- 
ne; dolnych 6. wszystkie karbowane; kły 
odosobnione, zakrzywione. | 
a. Pies pospolity. C. familiaris. Ogon 

zakręcony. | 


Odmiany Psów gatunku tak są li- 
cznei niewymównie rozmaite, iż dokła- 
dny ich wszystkich opis iest prawie nie 
podobny. Ze wzaiemney i nieustanney 
mieszaniny głównieyszych odmian, no- 
we coraz powstaią kształty, a te, albo 
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staraniem ludzkićm w swoich utrzymują 
się obrębach, albo same sobie zostawio— - 
ne znowu mieszają się, i nakoniec zupeł- 
nie giną. Jakożkolwiek liczne, i w ca- 
cy swey postaci nieskończenie różne są 
te odmiany, wątpić iednak nie można, 
iż początkowie wszystkie z jednegó po- 
wstały gatunku. Lecz tak się rzecz ma 
włąsnie ze źwierzętami domowemi, jak 
Z roślinami kuchennemi i ogrodowemi, że 
im bardziey ręka ludzka do pielęgnowa- 
nia ich się przykłada, tóm rozmaitsze, 
od pierwiastkowego toku cale różne, po- 
wstaią odmiany; i można powiedzieć, że 
tak rozliczne są psów odmiany między 
źwierzętami domowemi, iak, naprzykład, 
liczne są odmiany Kapust między rośli- 
nami ogrodowemi. | | 

Równie trudno iest naznaczyć praw= _ 
dziwą pierwiastkową psa oyczyznę. Bo 
lubo naleziono wprawdzie psów w dzi- 
kich i bezludnych kraiach, iako w Qon- 
89, ną Przygórku dobrey nadziei, i w 
wielu Ameryki okolicach, są iednak śla- 
J, iż stan ten nie iest ich początkowy, 
cz Że z czasem dopiero do niego się 
dostały. Zdaie się owszem, że pies w' 
uaypierwszych stworzenia czasach iuż 
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do człowieka* był nawykły, i że ze 
wszystkich źwierząt naypierwszy pod 
człowieka poddałsię panowanie. Nie 
dziw więc, iż .gdziekolwiek ludzi odkry- 
to, nawet na "nayodlegleyszych morza 


południowego wyspach, psów też przy 


nich iuz znaleziono. : | 
Nayzwyczaynieyszym i nayulubień— 
szym psa pokarmem iest mięso wszel- 
kich źwierząt. Pies zdziczały napada 
na Słonie, dzikie bydło, kozy, i inne źwie- 
rzęta, i ieśli które pokonać może, zabi- 
ia i zjada; ścierw nawet zgniły nad in- 


ne przekłada mięso. 'Iranem iednak się 


brzydzi; ztąd pieczonego wodnego dzi- 
kiego płastwa niektóre psy nie iada'ą. 
Lecz. w niedostatku innego pokarmu i do 
tego nawykaią. "Fak psyna wyspie Juan 
Fernandez samćm tylko mięsem Wilków 
morskich żyią; psy Kamczatckie nic prócz 
ryb nie iadaią; a domowy pies nawyka 
do wszelkich pokarmów, któremi czło- 


wiek .Żyie. Kości naytwardsze gryzie, 


połyka i trawi, samym nawet roślinnym 
pokarmem Żyie ituczy się. — 

Czuiąc niestrawność w sobie, lub 
edmianę powietrza, iada rozmaite twar- 


-dei ostre trawy, iako to: Perz, 7riticym 


= 
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repens, Dactylis glomerata, Carices it. d. 
a mechaniczną traw tych irrytacyą wo- 
mit sobie wzbudza. bokarmu iest. za- 
zdrosnie chciwy, i widząc innego psa przy 
iadle swoićm, zrze nad "potrzebę; przez 
edukacyą iednak uczy się ieść w zgodzie 
z kotami, ptakami i innemi źwierzętami. 
Napóy psa iest woda, którą wyciągnio- 
nym i zagiętym ięzykiem liże. Wyrzut 
swóy składa na kamieniach, pniach, drze- 
wie i innych trawą nie porosłych miey— 
scach; wyrzut ten, ieśli się pies kośćmi 
karrni, iest biały, suchy, bezwonny, nie- 
gdyś do Aptek pod nazwiskiem .4lbum 
graecum zbierany. Samce podniosłszy no- 
8, mokrz na ściany, pnie, kamienie, pu- 
szczaią, mianowicie tam gdzie iuż inne 
Piy to samo uczyniły; a gdy ich wiele 
obcych się zbierze, to bardzo często po- 
wtarzają, 

bieg psa iest bardzo rączy i długo 
80 wytrzymać może. MRozegrzany, pysk 
otwiera i ięzyk wywiesza dla ochłody: 
Spoczywa siedząc na tylnych nogach, lub 
cżąc na piersiach, głowę przed się na prze= 
dnich łąpach wyciągaiąc. Spiąc w cie- 
ple, na boku się kładzie, i cały się wy- 
©148a; na chłodzie zaś w krąg się zwiia, 
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a nim się położy, legowisko swe nogą 
drapie, 1 kilkakrotnie na nićm w kółko 
się obraca. /We śnie częste iniewa ina- 
rzenia, które różnemi głosami okazuie. 
Naymnicyszym szelestem łatwo się obu- 
dza, a wstawszy pociąga się i poziewa. 
Gdy samica grzać się pocznie, psy 
zcałey okolicy do niey się zbiegaią. Su- 
ka nosi płód swóy 60 lub 65 dni. Szcze- 
* nięta rodzą się ślepe, i iednastego dnia 
dopiero frzezieraią; matka ie starannie 
pieści, karmi, broni i wychowuie.. 


. 0.2 h <j ' 
Głos psa iest „wieloraki, skowycze, 


kiedy iest bity;,wyie, gdy iest zamknio- 
ny, lub innych psów wyiących słyszy; 
burczy, gdy się gniewa, zęby pokazuie, 
szerść na grzbiecie naieża. Szczekanie 
psów różne iest od głosu wszystkich in- 
nych źwierząt, daią ie. słyszeć, ile razy 
cóś obcego lub niemiłego poczuią lub po-- 
strzegą. Niektórzy twierdzili, że psy w 


Ameryce i ciepłych Afryki kraiach szcze-. 


kania zapominać miały, co się z nowemi 
postrzeżeniami nie zgadza, Wiek-psa do 12 
lub 15 lat się rosciąga; lubo nie rzadkie 
są przykłady psów do 20 lat żyiących. 
.. "Poco w źwierzętach zmyślnością 
zowiemy, pies posiada w nay wyższym Sto” 


| 





pnim, i do wielorakiey nauki, iest bar 
dzo sposobnym. Uczy się łatwo wszel-- 
kiego ochędóstwa, służenia, podawania, 
szukania, i t d. Do nabycia wielu tych* 
przymiotów węch bardzo ostry i deli- 
 katny, psu. szczególniev właściwy, ióst 
na pomocy. Tym to zmysłem poznaie 
pies pana swego, i wszelkie rzeczy ie 
go między wielu podobnemi rozróżnia; 
ślady iego, nawet po upłynieniu znacz- 
lego czasu, wietrzy i poznaie. Za po- 
Mocą tego węchu i razem wzroku, umie 
znaleść drogę, którą raz tylko odbył; a 
ieśli do zboczenia z niey przymuszonym. 
zostanie, manowcami nawet na nią trafi. 
Posłuszeństwó dla człowieka. i wierność, 
którą wszystkie przechodzi źwierzęta, 
uewymównie dopomagaią do doskonale- 
nia tych wszystkich przymiotów, stoso- 
Wnie do zamiarów człowieka. Wierność 
"Bfawuie, iż w niebytności pana swego się 
"muci;'z powrółu iego się cieszy; rad 
* lim wszędzie chodzi; na skinienie iego 
Wszystko pełni; biciu i wszelkim karóm 
©z oporu się poddaie, w niebezpieczeń-- 
stwie do upadłey broni. | 

Od naydawnieyszych czasów psy 
do strzeżenia trzód są zażywane, które 
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ód drapieżnych źwierząt bronią, a ro- 
sproszone, na głos pasterza,do kupy spę- 
dzaią. Domów też, wozów, towarów, 
sprzętów, wiernemi i czułemi są stró- 
Żami; nie tylko o niebezpieczeństwie szcze- 
kaniedh ostrzegają, ale nawet i całemi 
siłami bronią. Polowanie też wszelkie 
bez psów prawie obeyść się nie może; a 
w tćóm każda odmiana inną pełni powin- 
ność. Ztąd różne psy, i różne ich u- 
życie, według różnego polowania gatun- 
ku; tak, Gończe, Charty, Pokurcie, Wy- 
żły, Pudłe, Taxy.i t. d. udzielne w cza- 
„sie po owania pełnią posługi. Nadto, w 
kraiach południowych, po” do szuka- 
nia Trufli zażywaią. | 

W. Syberyi, Kamczatce, Grónlandy'. 
Labrador, psy, zamiast koni, do sań się, 
zaprzęgaią; a gatunek ten pojazdu SE: 
rączo i silnie po naygłębszym śniegu, i 
po bezdrożnych mieyscach, gdzie A 
imi iezdzić iest nie podobna. Na każde- 
go psa po 60 funtów ciężaru liczyć mo- 
Żna; a według gatunku drogi, 5 aż do 
10 mil na dzień ubiegaią. Nie muicy - 
szy Z psów pożytek u wielu narodów iest, 
iż mięso ich na pokarm używane bywa 
Na złotych brzegach Afryki murzyni u” 


/ 
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karmione psy na targ przywodzą, i mię- 
so ich nad wszelkie inne przekładaią. 
'Tunguzy, podobnież, mięso psie chętnie 
iadaią. Na nowey Zelandyt, tinnych twvy- 
spach morza południowego, mięso to nad 
świninę iest cenione.. 

Kamczadale ze skór psich paradne 
we robią odzienia, które w piękności, 
cieple, trwałości, nad inne futra przeno- 
szą, , W Szwecyi wieśniacy zimowe czap- 
ki niemi okładaią. | 
2. P. Wilk. ©. Lupus L. Ogon zwisły: 

Schreber. Saugthiere t. 88. 

Loup. Buff. 

Wilk anieszkańicem całego świata. 
nieiakoś nazwać się może; gdyż nietyl- 
ko w Europie, ale w Azyi, Afryce i północ- 
ney Ameryce się nayduię. Mieszkaniem 
Naynłubieńszćm Wilka są knieie dzikie, 
odludne, gęstwiny, bagniska, a ńa nich 
mieysca suche, podniesiono. Fam kry- 
ie się pospolicie przez dzień utaiony, i 
tylko dla szukania żyru wychodzi. Kar- 
mi się mięsem wszelkiego źŹwierzęcia, 
które tylko pokonać może; a tak Jele= 
nie. Sarny, Owce, Świnie, są zwyczay— 
ną zdobyczą jego. Na połów wychodzi 
hayczęściecy poiedyńczo; skrada się do 
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wzód na pastwiskach, podkopuie się. de 
obór i owczarni, łowi gęsi i inne pta- 
stwo. WW Jesieni zaś i w zimie Wilcy 
_kupami łowy swe odprawnią, a w cza- 
sie zupełnego głodu własnemu gatunko- 
wi nieprzepuszczaią, i iedne drugich zja- 
daią. Tenże głód ostatni przywodzi, iż 
ludzi nawet niekiedy napadaią: a sko- 
ro wilk raz ciała ludzkiego zakosztnie, 
strasznym i niebezpiecznym dła miesz- 
kańców tey. okolicy się staie. Przykła- 
dów takowych pełne są wszystkie kra- 
ie, a prędkowierność tadn, ozdobiwszy 
ie zwyczaynemi baykami, w sławne po- 
wieści o Wiłkołakach zamieniła. 

Prócz mięsa świeżego, karmi się 
wilk ieszcze wszelkim śŚcierwóćm, a W 
niedostatku tego zrze mech, pąki drzew 
i kawałki starych skór i rzemieni, kto- 
re zimą na drogach i gościńcach zna- 
'leść może. Na głód iednak bardzo iest 
- wytrzymały, tak, iż kilka dni bez ża- 
dnego pokarmu pościć może; lecz pra” 
gnienia długo nie zniesie. Mimo S$ 
swoich, wiik iednak boiaźliw ym iest tcho- 
rzem; krowa gdy się rogami obróci, ow” 
ce gdy się do kupy zbiorą, a głowy na” 
przód obrócą, kozioł gdy Się nastawi, Pa” 


sterz gdy w róg zatrąbi, wilk, ieśli nie 
iest zbyt zgłodniały, pospolicie ustępnie. 


Tchórzliwość zaś swoią naybardziey, 


gdy iest złapanym, okazuie. Węch ma 


ostry, tak iż ścierw lub przynetę iaką e 


ćwierć mili zwietrzy. - | 
Bieg wilczy iest bardzo rączy, krok 
w stąpaniu szerszy od psiego. Głos 
iest straszliwe wycie, które w Jesieni i 
zimą, gdy się zwofnią, słyszeć daią. Gdy 
ieden wyć pocznie, drudzy mu odpo- 
wiaądaią. Myśliwi niektórzy, głos ten 
udając, do siebie ie zwabiaią, zas 
rui, wilczey czyli grzania się iest w 
zimie; m nas naypospoliciey od pół 
Stycznia do połowy Lutego; wilczy- 
ca rodzi 6-9 wilcząt; te do dziewię- 
cia dni są ślepe; matka ie nayprzód mle- 
kiem, potem małemi źwierzętami karmi. 


Wiek wilka, podobnie iak psa, do 15 


lub 18 lat rosciągać się może. | 
Na wygubienie tych szkodliwych 


Źwierząt czynią się formalne polowania, . 


ze zbioru psów i ludzi, zastawiają - się 


sieci, kopią się iamy, kładzie się truciz— 


ua. mianowicie wronie oko, Strychnos Vua 
"omica; w Norwegii mech, Lichen vulpi- 


145, natęnkoniee sią zażywa. Skóra da- 


Ka 
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ie pospolite futra, mięso „zaś, ile wia 
domo, nigdzie na pokarm się nie zażywa, 


5. Szakal. C. aureus.. L. Ogona zwisłego 
koniec czćrny: szerść zółto-czerwonawa. 


* .Schreber. Sdz zthiere, t. g4. Cha- 
cal, Adive. Bu/f. 

Gatunek ten do zwyczaynego wil- 
ka bardzo podobny, w całey Azyi mniey+ 
szey, Persyi, na brzegach Koromandel-- 
skich ż Malabarskich, w Arabii, Pale= 
sżynie, Syryi i Barbaryi iest pospolity. 
W dzień przebywa w ciemnych łasach i 
między górami, w uocy zaś do miast, 
miasteczek, 'wsi i poiedyńczych wiey— 
skich domów się zbliża. Na połów 
Szakale kupami się wyprawuią, i gdy 
co zoczą łub zwietrzą, biegną daleko rą- 
czey od wilków , ani ludzióm odstra- 
szyć się daią. Odwiedzaią trzody i obo- 
ry, wchodzą do otwartych domów i na- 
miotów, nie tylko iedzenie zabieraią, ale 
bóty, trzewiki, i inne sprzęty rzemien- 
" ne prawie z rąk wydzieraią  Trupy lu 
dzkie są im bardzo ulubione, ztąd cmen- 
tacze i mogiły roskopuią; owszein dla 
tychże trapów za woyskami i karawa” 
nami ciągną, a poboiowiska nayzwyczay - 
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niey pilnuią. Głos ich, który w noey 
wydaią, iest straszliwe wycie z szczeka= 


niem złączone. | 
Szakale grzelą się na wiosnę: sami- 
<a rodzi pięcioro lub ośmioro wiicząt 
ślepych, które w kilka dni widzieć po-- 
czynaią, W kraiach, gdzie źwierzęta te 
są pospolite, biią ie i łowią wszelkiemi 
. sposobami, dla wygubienia raczey, niż 
dla iakiego pożytku; skóra bowiem, dla 
twardości włosu, na futra nie iest zda- 
tna. Młodo złapany, według  Pallasa, 
dość dobrze ugłaskać się daie. | 
4, P. Hyena. C. Hysena L. Ogon prosty 
długo-włosisty; kark grzywiasto-naie—. 
źony; i | 
Schreb. Sdugthiere t. g6. Hyene 
„ Buff. | | 


Qyczyzną Hyeny jest Persya, Sy- 
rya, Egipt, Abissyniia i Afryka północna; 
inieszka w jaskiniach między górami, 
w podziemnych lochach i norach, które 
samą sobie kopie. Samotna, poiedyń- 
cza; w dzień się kryie, w nocy na łowy 
wychodzi. abiia owce, kozy, osły i in- 
ne źwierzęta; ścierw wszelki, a miano-= 


Wicie ludzkie ciała, są iey nayulubien- 
| | Ko e 
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sze. Przeto groby i cmentarze bara 
dziey leszcze niź Szakal roskopnie. Przy« 
rodzenie iey iest dzikie i niengłaskanes 
eo r:z uchwyci, mimo nayokrutnieysze 
bicia, nieopuszcza. Ztąd Murzyni wór 
wypchany iey podrzucaią, a gdysię chwy- 
wi, ciagną gdzie im się podoba. Głos 
Hyeny iest chrapliwe wycie, nakształt 
ryku cielęcego. Zwierz ten w staroży- 
tności pod imieniem Hyeny iuż był zna- 
ny; aonim wiele baiecznych pisano wie- 
ści; naprzykład: iż głos ludzki naślado- 
wać umie; iż płeć swą odmienia; iinne 
tym podobne, które zbiianianie potrze» 

buią. KSG 

5. P. Łis pospolity. C. Vulpes. IL. Ogo* 

na prostego koniec biaty. 
Schreber. Sdugth: t. 90. Renard.fu/f, 


Lis pospolity, oprócz Europy, znay- 
duie się w południowey Azyi, Palesty - 
nie, w Bengalu, ińa brzegach Koro- 
- mandelskich. Mieszka pod ziemią w no- 
rach, które albo sam sobie kopie, albo 
Borsukowi odeymuie i potóćm rozszerza. 
Nory te wiele maią otworów; aie mu 
w czasie potrzeby do ucieczki służą. W 
tych nerach pospolicie w dzien się kry- 


ie, w mocy na łowy wychodzi. Smród 
Lisa iest mocny, nie przyemny, sio 
wierzch ogona f.:słkami pachnie. Liszka 


grzeje się w Liutym: Samica w dziewięć ; 


tygodni rodzi 5. 7.lisiąt, które z począm 
tku w norze mlekiem, a potćm drobnóm 
ptastwem karmi. _W przypadku niebe- 


zpieczeństwa do innych nór przenosi. . 


Lisy dła szkód, które w ptastwie iesnćóm 

i domowóm czynią, tudzieś dla futer, 

rozmaitemi sposobami łowione i zabiia” 

ne bywaią. RR 

6. P. Lis górny. C. Alopex. L. Ogona 
prostego koniec czarny. 


Schreber Sóugthiere. $. gt. Charbone 
nier. Buff. z: YO: 
Mnieyszy nieco od lisa pospolite- 


go, i ciemnieyszą farbą różny. _ Mieszka: 


w tychże kraiach gdzie i Lis pospolity, 
w górzystych okolicach. Wreszcie co 
do obyczaiów i sposobu życia bardzo miu 
podobny, | RA i 

7. P. His Korsak. €. Corsac. L. Ogoń pra- 


sty, żółtoczerwony, przy nasadzie ina - 


. końcu czarny... kj 
Schreber Sdugthiere t. 91. B. 


Lis Korsak mieszka w bezluduych 





Syberyi stepach, między rzekami Jaik 
i Irtysz, w norach. Wreszcie, co do 
obyczaiów pospolitemu lisowi iest bar 
dzo podobny.  Kirgizy viezmierne mnóe 
stwo ich corocznie łowią i zabiiaią, 4 
samym kupcóm Rossyyskim każdego ro- 
ku do 50,000 skór przedają. Skóry te 
u Kirygizów w handlu i we wszelkićm 
domowćm obeyściu się mieysce mone- 
ty zastępuią; tak, iż wszelka przedaż, 
kupno, i zamiana towarów liczbą skór 
Korsaków cemona bywa. 


$. P. Lis biały. C. Lagopus. I. Ogon pro- 
sty cały iedney farby;stopy unog włosami 
pokryte, | | | 
Schreber. * Sługtkiere. tŁ 95. A. 9% 
B. Pesec. Ros. 


Qyczyzną tego Lisa są wszystkie 
północne polarne kraie, brzegi morza 
lodowatego, Islandya, Grónlandya, brze- 
gi Kamczatki, i td. Zyie w okolicach 
bezlesnych , otwartych, w rospadlinach 
skał, lab w norach, które sobie kopie. 


W. każdey norze iedna para przebywa 


Karmi się szczurami Lemingami , ró- 
tnóm ptastwem i iaiami; w-zimie łowi 


Pardwy, Zaiące it.d. Ryby też -z wody 


«e LJ. "eo 
dostawać umie. W. niedostatku inney: 
Żywności iada mnszle, raki, i cokolwiek 
morze wyrznca: tvreszeie Ścierw i ciała 
ludzkie, ieśli gdzie natrafi. Szczeka iak 
pies, lecz chrapliwy m głosem, a nigdy nie 
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oś Lisy białe grzeią sie na początku 
Kwietnia; samica po dziewięciu tyg0- 
duiach rodzi siedmioro lub ośmioro Li- 
siąt, które nayprzód mlekiem potćm pta— 
stwem i myszami karmi. Niektóre z nich 
Są zupełnie białe, niektóre błękitnawć; 
inne maią grzbiet -.i przednie łopatki 


czarniawego koloru. "Te co są tak pię- — 


knie oznsczone znaiome są w handlu 
pod nazwiskiem Krzyżaków, Kreutz/tchse, 
po rossyysku Chrestowiki. W Pazdzier- 
niku szram poprzeczny ginie, a grzbiet 
nieco bieleie; w Łistopadzie zupełnie bie- 
łelią , ale włos ieszcze” krótki maią. 
W tedy ie kupcy Rossyyscy zowią niedo-. 
tostkami, /ZViedopescy. NV Grudniu ma- 
łą włos długi, doskonały; a wtedy ie zo- 
wią dorosłemi, Rosłopescy. W Maiu ra-- 
ku następuiącego linieią , znowu włos 

krótki dostaią, a wtedy /Vorniki są na- 
zwane. Futra ich bardzo wysokiey są . 
ceny we wszystkich odmianach, 
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g. P. Lis czarny.|C. Lycaon. L.. Ogon 
prosty, włos na całćm ciele czarny, o. 
Schreber. Sfugthiere. t. 89. Lonp 
noir, Buff. 3:3 „SĘ 
Lis czarny. mieszka w bliskości po- 
lu północnego,w aponii. Norwegii, w Sy- 
bery: około rzeki Oby i ieziora Raikał, 
w Kamczatce i w Ameryce północney > 
w Kanadzie, Futro tego Lisa ze wszy- 
stkich Łisów iest naydroższe inaydelika= 
tnieysze . Skóra iedna do czterechset 
Rubli szacowana bywa. W Londynie, 
za świadectwem Blumenhacha, piękna za 
„srebrzystym włosemŁabradorskiego czar- 
nego lisa skórą płaci się przeszło 300 
Tałarów. W Rossyi Lisy te zowią Czerno- 
buroy; u nas podobno marmurkami są 
nazwane. 


14. Zbik. Felis. Zębów przednich 6; srzeż 
dnie równe, ięzyk  wstecznie szorstki; 
pazury wysuwalne. Ś 

1, Z. Lew. F, Leo. L. Ogon. długi, kupą 
włosów zakończony; na ciele włos żółto: 


czerwony. R NP A 
Schreber. -Sdugthiere t. sq3; A. g7. B. 
Lion. Buff. s.  OURZASŁ, 





Qyczyzną "Lwa są pi x zyste 


stynie wewnątrz Afryki, i zachodnie 
iey brzegi. Czyli się teraz znayduie ie 
szcze w pustyniach Indyyskich i Perskich, 
między Bagdadem a Bassorą” niewiado - 
mo. To pewna, że Lwy dawniey do Pa- 


lestyny, Armenii i Tracyi nawet się ró- 


ściągały; lecz za pomnożeniem ludno- 
ści, drapieżne: źwierzęta pospolicie ustę- 
pować muszą, czego nayswieźsze na Przy» 
górku dobrey nadziei mamy przykłady, 
Ameryka Lwów niema, co zaś Podróżo= 
pisarze w relacyach swoich Iawami na- 


zwali, to są bez-wątpienia źwiórzęta Ku-. 
89ar, 0 których niżey mówić się będzie. 


„ . Lew iest poważnie ociężały , krok 
ieg0o powolny i wspaniały; głod'iednak i 
popęd płciowy daią mu chód sporszy 
niekiedy, a wtedy w chyżości żadnym 


innym źwićrzętóm nie ustępuie. Nie 


zwykł często polować; ale. kładzie się w 


gtstey zarośli, Czatuie na przechodzące 


źwierzętą, a dostrzegłszy, czyni kilka su- 
*óW, porywa, i choćby to był wół, iednćm 


uderzęniem łap rzuca 0 ziemię „ dusi. 
na kark sobie włożywszy, precz unosi. 
abiia wszelkie większe źwićrzęta, gło 


em przyciśniony człowiekowi nawet 


Z 


— 
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«ie przepuszcza. Ogniem odstraszyć się 
daie. Scierwu nie iada. | 

Lew rozgniewany marszczy czoło, 
pokazuie zęby, trzęsie grzywą, ogon w gó- 
rę podnosi, biie nim o ziemię, usiada na 
tylnych nogach, a w tey pozycyi naystra- 
sznieyszóm iest źwićrzęciem. Głos, któ- 
ry wtedy wydaie, iest krótki, często po- 
wtarzany:; różni się od ryku, zwyczaynego 
głosu Liwa, który z głębokich , przecią- 
słych tonów się składa, i zdaleka bar- 
dzo słyszeć się daie. Ryk ten tak prze- 
raża wszystkie źwićrzęta, iż na samou+ 
* słyszenie iego drętwieią. Ztąd trudno 
jest uciec od Lwa na koniu. Psy iednak 
niektóre do polowania na Liwy ułożyć ' 
się daią. 

'Iiwica rodzi corocznie troie lub 
ezworo lwiątek ; płód swóy nosi przez 
miesięcy 5, iako się na Lwicy w Paryżu 
chowaney Ru 1805. oczewiście pokaza- 
ło. few młodo złasany dość znącziie 
się oswaja. a wychowany u Monarchów 
wschodnich do pomnożenia okazałości ich 
służy. Jak u dawnych Rzymian na igrzy” 
ska był wprowadzany, z historyi jest 
w'adomo. Murzyni w Afryce mięso Iwie 
dadaią; smak iego cielęcinie ma bydź 
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podobny. Skóra, niegdyś ozdoba bohatyw 
rów, murzynóm do wysłania pościeli, Eu- 
ropeyczykom do okrycia koni niekiedy 
służy. ASA 
2. Z. Tygrys. F. Tigris. L. Ogon długi 
całe ciało czarno-pręgowate., 


Schreber. Śdugthiere. t« 98. Tigre. 
Buff. ła 
Wiele iest w tym rodzaju źwićrząt, 
które w pospolitym mówienia sposobi e 
Tygrysami nazywane bywaią. Ale ieśli 
imie ma oznaczać poiedyńczy gatunek, 
do iednemu tylko właściwie służy, który 
u Francuzów 7igre royał iest nazwany. 
OQyczyzną Tygrysa iest Azya; gdzie iuż 
blisko Kaspiyskiego morza, w Masanda- 
ran, i daley w Persyi, obiiciey w [n- 
dyach, a nayobficiey. w Bengalu i przy- 
ległych kraiach, aż do Chin się znaydu- 
de. "Trzyma się pospalicie w lasach nad 
rzekami, gdzie z zasadzek na połów cza- 
tuie, a dostrzegłszy zdobycz, w kilku 
niewymównie prędkich i dalekich susach, 
na nią się rzuca, pazurami za grzbiet 
chwyta, o ziemię uderzo, dusi, a wyssa- 
Wszy krew , naywiększego nawet źwić- 
rzęcia, np. Bawołu, bez żadney SSG: 
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unosi. Jeśli chybi w złowieniu, iuż się 
więcey nie ugania. Nayulubieńszym po- 
karmem iego iest krew zdobytych źwić-- 
rząt, mięso zaś Szakalóm zostawuie, któ- 
re mu też wiele źwićrzyny napędzaią, i 
ztąd przewodnikami Tygrysa się zowią. 
| Przyrodzenie 'T'ygrysa iest srogie; 
człowieka ani żadnego bydlęcia nie o- 
szczędza. Smiały, nikomu nie ustępuie; 
w Bengalu zdarzaią się częste przypadki, 
iż z gromady ludzi iednego porywa, nie 
zważaiąc na krzyk i pociski drugich. 
Wreszcie leniwy iest i do ciągłego bie- 
gu niesposobny ; łowi więc naychętniey 
te źwićrzęta, za któremi długo uganiać 
się nie potrzeba. Ztąd niebezpieczniey- 
szym iest dla człowieka, niż dla innych 
źwićrząt. Ogniem iednak odstraszyć się 
daie. Głos iego rykowi Lwa iest po- 
dobny , a smród odraźliwy zdaleka go 
wydaie. 

Samica rodzi na wiosnę troie lub 
czworo 'LTygrysiąt, które w młodości nie 
są wprawdzie straszne, lecz ugłaskać się 
nigdy nie daią, i dorastaiąc nieposkro - 
mioną swą dzikość w każdćm zdarzeniu 
okazuią. Samiec własne nawet pożera 
potomstwo, i szarpie na sztuki matkę, gdy 
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ie bronić zechce. Tygrysy biią się 0- 
gnistą strzelbą i łowią się w iamy. Mięso 
Indyanie iadaią. Skóry do odkrycia koni . 
służą. Włosy z wąsów drobno posiekane 
i w pokarmie podane iadowitą maią bydź 
trucizną, która iednak twardością i o0- 
strością swoią raniąc mechanicznie baz 
trzności szkodzić musi. 

U Rzymian źwićrz ten, bo rzą< 
dziey niż Lew, na igrzyskach był uka- * 
zywany. 


3. Z. Ars F. Picdoa, L. Ogon długi, 
ciało plamami nieregularnemi. zbiega= 
iącemi się i obrączkowemi upstrzone. 


Schreber. Skugthiere. t. gg. Panther» 
rę. Buff. 


Oyczyzną Pantery iest Afryka, E- 
gipt i cie pleysze Indyi kraie. W przy- 
rodzeniu swoićm wiele z 'Tygrysem ma 
podobieństwa. W Arabii i Egipcie nie 
iest tak okrutnym iak w innych cie- 
pleyszych kraiach; ludzióm nawet nie - 
szkodzi, ieśli wpr zód rozdr aźnionym nie 

ędzie. Pantera dawnym iuż była zna- 
ioma, a Rzymianie ią na igrzyskach - 
swych ukazywali. | 
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4, Z. Lampart. F. Leopardus. L. Ogon 
mierny , ciało ciemne , plamy czarne, 
prawie połączone. 


Schreber. Sdugthiere. t. 101. Lie0- 
pard. Buff. 
Qyczyzną Lamparta iest Afryka, 
- mianowicie zachodnie brzegi od Senegal 
aż do Przygórka dobrey nadziei. Przy- 
rodzenie i obyczaie poprzedzaiącym są 
podobne. Murzyni łowią ie w samołó- 
wki, a Hottentoci mięso iadaią, które 
w białości i smaku cielęcinie ma bydź 
podobne. 
5. Z.Jaguar. F. Onca. L. Ogon mierny ? 
ciało ciemnożółtawe, plamy om , 
oczkowate, pośrodku żółte. 


Schreber. Saugthiere. t. 102. 


Jaguar mieszka w Ameryce połu- 
dniowey, a mianowicie w Gwiianie, Su- 
rinam, Paragway, i Brczyli. Karmi się 
wsze kiemi źwićrzetami które, sposob*n 
Tygrysa, z zasadzek łowi. W nocy wcho- 
dzi do wsi i miasteczek, dusi psy, kury 
i inne drobne źwićrzęta, "dzieci nawet 
_ miekiedy porywa; a zakosztowawszy raZ 
ludzkiego mięsa, iuż waęcey w zwićrzę” 
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cćm nie smakuie. Ludzi nawet dorosłych 
napada i zabiia. Dla Krokodyla równie 
iest niebezpiecznym. Przyszedłszy pić 
nad wodę. gdy Krokodyla zobaczy, aten 
ku niemu głowę wyciągnie, szponowate 
swe pazury prosto w oczy Krokodylowi 
wsadza; lecz Krokodył raniony do wody 
go wraz z sobą ciągnie, gdzie pospolicie 
oba razem giną. Smiałości tygrysicy nie 
ma; ognia t. ak się boi, iż go głównią roz- 
żarzoną precz przepędzić można; a gdy 
się nasyci i przed psem ucieka. Łowią 
Jaguara w sidła i samołówki; Mulaci z 
nim poiedyńczo walczą, 1 zaraz na po- 
czątku przednie łapy zręcznie ucinać u- 
mieią. 


6. -Z. Kuguar. F. concolor. L. Ów dłu- 
gi,, ciało żółto- -czerwone, bez plam. 


Schrebex. Sńugthiere. t. 104. Cou- 
gouar. Buff. 


Kugnar mieszka w całey Ameryce 
od Kavady aż do Patagonów. W la- 
sach pospolicie przebywa; na drzewa 
zręcznie włazi, i z nich na źwierzęta 
czatuie. Na ludzi, napadać nie śmie , 
zwłaszcza kiedy ogień widzi. Niektó — 
rzy podróżopisarze źwierzęcia tego i- 


e — 126 -—— 
mieniem Iiwa Amerykańskiego zaszczyś 
cili, ale mu w opisach swych dzielność 
Lwa i przymioty odebrali. 
7. Z. Kot. F. Catus. L. Ogon długi, o- 
brączkowaty. 


Schreber. Sdugthiere. t. 107. Chat. 
Buff. 


OQyczyzną dzikiego kota jest iedy- 
nie Europa i przygraniczaiące Azyi brze= 
gi, za czarne morze iednak daleko nie 
zachodzi. Zyie w obszernych lasach; 
karmi się młodemi Sarnami , zaiącami, 
myszami, różnóm ptastwem , wodnóm 
nawet i rybami, na które po trawiastych 
brzegach czatuie. Z tych to dzikich 
Kotów, czyli Zbików, powstały wszyst- 
kie domowych kotów odmiany, Hiszpań- 
skie, Cypryyskie, kartuzkie, ryskie, i tym 
podobne. Zupełne podobieństwo między 
 dzikiemi a domowemi wątpić o tóm nie 
dozwala, a wzaiemne parzenie się do- 
mowych z lesiem, i łatwe dziczenie 
domowych, co po wsiach między lasa- 
mi położonych ęodzienno się zdarza, 
iasno tego dowodzi. To nawet zupeł- 
ne między dzikiemi a domowemi ko- 
tami podobieństwo zdaię się iawnie 0* 


4 
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kazywać, iż kot późniey nad inne do- 
mowe źwierzęta został ugłaskanym, ia- 
koż i posługa kotów w domach późniey 
stała się potrzebną. 

Kot mało ma przyjemnych przy= 
rodzenia darów. Wzrok ma wpraw- 
dzie w dzień i w nocy bystry, zrzeni- 
ca oczu iego znacznie rozszerzyć się i 
aż do kształtu wąskiey szparki ścisnąć 
się daie; słuch podobnież dobry, ale 
węch bardzo słaby, tak iż węchem zdo- 
byczy sw ey mało zwietrzy. Tępe zaś 
nieiakoś poięcie i „głupowatość sprawu- 
ie, iż nigdy prawie zupełnie się nie u- 
głaska; iż łatwicy do domów niż do 
osób nawyka; iż na inne przeniesiony 
mieysce, do pierwszego mieszkania po- 
wraca, nie uważaiąc, że karmiciele ie- 
go ztąd się wynieśli ; iż częstokroć na- 
wet do domu swego nie trafia, i od 
Taz powziętych nałogów nie łatwo Się 
odzwyczaia. 

Przyrodzenie kotów na ała ła 
godne iest i podchlebne; zamłodu: chę= 
tnie igraią i pieszczą się ztemi co ich 

armią; lecz za naymnieyszą obrazą 
hie tylko do obrony ale i do drapie- 
żnego ąattaku są gotowe. Kot głodem 
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przymuszony, a częstokroć samóm tyl- 
ko obżarsiwem powodowany, dusi gdy 
mu sposobność pozwoli , ptastwo, dro- 
bne źwierzęta, samemu nawet nieprze= 
puszczając człowiekowi. 

Kot iest żarłoczny, nieodrzuca po- 
karmu, chyba gdy nazbyt iest nasyco= 
ny. Na myszy i inną zdobycz czatuie 
z zasadzki, na wzór Tygrysa , a nagle 
śkacząc chwyta ie wysunionemi szpono- 
watemi pazurami: żre żywe, gdy iest 
głodny, a igra wprzód ieśli iest nasyco- 
ny- W niedostatku lepszego pokarmu 
łowi krety, iaszczurki, żaby , gąsienni- 
ce: w iedwabrnikach nawet szczegól- 
nieysze ma upodobanie. Gótowane po- 
trawy chętnie iada; roślinnych iednak nie 
łubi. Gdy co mokrego w pysk we- 
źmie, głową potrząsa. Zmie powoli i £ 
trudnością: piie mało, lecz często. Wy- 
rzut swóy taiemnie składa i zakopuie. 

Chód kota iest cichy i powolny ; 
bieg zaś prędki lecz nie długi. Na drze- 
wa i ściąny włazi bardzo zręcznie , po 
naycięszych gałęziach drzew i naywyż- 
'szych dachach Śmiało chodzi; skacząc 
z iakieykolwiek wysokości, zawsze na 
nogach staie. Spi mało, i zawsze bar- 
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dzo letke. W ukontentowaniu i do= 
brym humorze mruczy; żądze swe szcze 
gólnćm miauczeniem 'okazuie ; boiaźń 
podobnymże lecz żałośnym wyraża gło- 
sem; w gniewie kszyka, pysk otwiera, 
grzbiet garbi, ogon zadziera, w nieu- 
kontentowaniu cicho się trzyma, i ogo- 
nem ustawnie rusza. Ciepło bardzo lu- 
bi, dla tego na słońcu, przy kominie i 
piecu chętnie lega. Ochędożny iest; mo- 
krości nie cierpi. Pewne gatunki wo- 
ni szczególniey lubi. Zióła niektóre mia- 
nowicie : Teucriufń MMarum, IVepeta Ca-, 
taria, i korzenie Valeriana officinalis , 
są mu ulubione. Psa nienawidzi, do 
iedzenia iednak z iednego naczynia ła- 
two nawyka. 

"Kotka nosi płód swóy przez 55. 
dni; rodzi pięcioro lub sześcioro ko- 
ciąt, które przez kilka tygodni mlekiem, 
a potóm myszami i drobnóm ptastwejm 
karmi, a w potrzebie w pysku ie*z 
mieysca na mieysce przenosi. | 

Odmiania kotów Angorskich dłu- 
gim, mietkim, kedzierzawym wlosem 
iest znakomita. Białe są pospolicie, lu- 
bo niekiedy żółtawe i szare się wyda- 
rzaią. Qyczyzną ich iest Angora w A- 
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wyi mnieyszey, gdzie i wiele innych 
Źwierząt iest długowłosych. WW Euro- 
pie, podobno dła zimna, nie bardzo się 
mnożą. - ; 

Koty, iak wiadomo, chowają się w 
domach dla wygubienia mysz i szczu- 
rów. Chińczykowie iedzą ich mięso, 
które i Europeyczykóm niektórym sma- 
knie. Skóry, zwłaszcza dzikich, i tych, 
które u nas ryskiemi są nazwane , daią 
mocne i dość ciepłe futro. 


8. Z. Ryś. F. Lynx. L. Ogon krótki, 

wierzchołek iego czarny, wierzch u— 
- szu kosmaty , ciało plamiste , stopy 
* . bardzo szerokie. 


Schreber. Stugthiere. t. 109: Lioup. 


cerYvier. fr. . 


Mieskaniem Rysia są puste, bezlu- 
dne, gorzyste, lesue okolice, gdzie w 
mach i rospadlinach przebywa, lub w 
ch niedostatku , w ziemi nory sobie 
kopie. Ryś rzadki iest w ciepleyszych 
4: mocno zaludnionych Europy kraiach, 
tćm pospolitszy w Szwecyi, Rossyi, Li- 
twie, 1 daley na północy. Mnieyszey 
równie iak większey źwierzynie nie- 
bezpiecznym iest nieprzyiacielem. Ni- 


szczy ptastwo lesne, Wiewiórki, Kuny, 


Zaiące , Sarny nawet i Jelenie młode 
dusi i pożera. Wzrok ma bardzo by 
stry, węch od innych współrodzaiowych 
delikatnieyszy, sposobność  sledzenia 
wszelkiey źwierzyny nad inne większą. 
Czatnie na nią z drzewa na zasadzce, 
a za zbliżeniem się, rzuca się na grzbiet 
z rospostartemi pazurami, dusi, zabiia , 
wysysa krew z żył podgardłowych, zia- 
da część mięsa, a napicrwiey uda re- 
sztę do następuiącego dnia zakopuie. 


W nocy częściey niż w dzień na 
łowy wychodzi; głód zaś tak go $mia- 
łym niekiedy czyni, iż się do wsi wkra- 


da, a tam nietylko kury, ale nawet. 


owce i swinie częstokroć  mordnie. 
W polowaniu trudno iest bardzo zeyść 
Rysia; Norwegowie dymem go z iam 
wykurzaią, lub łowią w samołówki. Skó- 
ra iego daie piękne, ciepłe i kosztowne 
futro. Włos iednak, raimo miętkość swo- 
lą, kruchy iest, a ztąd wierzch iego 
prędko się ściera. Zwierz ten w staro- 
Żytności iuż był znany; bayki zaś o nim, 
IŻ wskró$ muru widzieć może, iż mokrz 
lego w drogi kamień Zyncurium zwa< 


£ 
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ny, zamienia się, niepotrzebuią dziś zbi< 
iania, i | 
15 Wiwerra. Viverra. Zębów przednich 
w obu szczękach 6; srzednie krótsze, 
kły poiedyńcze, dłuższe ; pazury wy- 
stawne, niewysuwalne. 


a. W. Cyweta. V.Civetta. L. Wierzch- 
' nia część ogona plamista, na samym 
końcu ciemna; grzywa kasztanowa- 
ta, grzbiet popielaty ciemno-plami-. 
sty. | 
Schreber. Siugth: t, 111. Civette. 
Buff. | 
2. W. Zibeta, V. Zibetha. L. Ogon o- 
brączkowaty, grzbiet popielaty, czar- 
no-bręgowany. 


Schrcber. Sdugthiere. t. 112. Zibet. 
Bujf. NE 


Pierwsze z tych źwierząt mieszka 

'w Gwinei, Congo, i Przygórku dobrey 
nadziel: drugie w Arabii, Malabar, Siam, 
a na Wyspach Filipińskich. Oba gatun- 
ki są drapieżne, żyią małemi źwierzę - 
tami, ptakami, rybami, a w niedostat- 
ku roślmnemi korzeniami i owocami; 


pią mało, łatwo się ugłaskać daią, pręd- 
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ko iednak do wrodzoney dzikości pó< 
wracalą. PY 

Te to źwierzęta daią znaiomą w 
Aptekach, pod nazwiskiem  Zibethunt 
materyą, tłustą, tęgo wonieiącą, nakształt 
miodu łub masła gęstą , która między 
otworem wyrzutowym a częściami: ro- 
dzinnemi oboiey płci w szczególnych 
gruczołach się oddziela, do szczególney 
tamże torebki się zgromadza, 1 za po- 
mocą muszkułów wyciska się. (i, ce 
zbieraniem tey substancyi zatrudniaią się, 
ninóstwo tych źwierząt w domach cho- 
wdią, a zamykaiąc ie w ciasnych klat- 
kach, tak iżby. ani obrócić się, ani ką- 
sać nie mogły, tył za klatkę wysunąwszy, 
Zibet łyżką z rzeczoney torebki po kil- 
kakroć na tydzień wybieraią. WWonia 
Zibetn z początku iest zbyt tęga i nie- 
przyjemna, tak iź ból i zawrót głowy” 
sprawuie ; z czasem dopiero łagodniey - *- 
szą i przyiemnieyszą się staie. Kolor 
iego początkowie białawy, coraz bar- 
dziey żółcieie , kasztanowacieie, a na- 
koniec zupełnie czarnieie. Zibet, dla wo- 
ni swey i drogości, częstokroć fałszowa= 
nym bywa; nayczystszy przychodzi z 
Hollandyi, użycie iednak iego iak i ine 
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nych tęgo wonieiących materyi, od nie- 
iakiego czasu, znacznie zmnieyszało. 


5. Ww. tóżownów V. Tchneumon. L. 
Ogon przy nasadzie z grubiały , ku 
wierzchołkowi znacznie się ścienią; 
u nóg palce wielkie od innych od 
Odówie. 


Schreb: Siugth: t. 115. 


Ichneumon mieszka w całym Egip- 
cie na polach i nad brzeganu Nilu, a 
w czasie wezbrania Nilu do ogrodów 
ido wsi nawet się przenosi. Pokaz 
mem iego są myszy, których tak  iest 
wiele w Egipcie, iż ze szpar uschłey 
ziemi niezliczone ich mnóstwo w ró- 
żwych gatunkach wychodzi. Łowi też 
ptastwo, węże, iaszczurki, owady, ro- 
bactwo, iaia, i t. d. Zdobycz swą wzro- 
kiem raczey niż węchem postrzegać zda- 
ie się. Na nay większego nieprzyiaciela, 
psa nawet, śmiało się rzuca, Koty, Ła- 
sice, i inne tym podobne źwierzęta du- 
si i morduie. Jaie Krokodyla, równie 
iak 1 ptasie, są iego szczególnym przy” 
„smakiem; szuka ich wszędzie i zjada. 


Inne podobnież ziemiopłazy, których w 
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Kości iest bardzo wiele, niszczy i wy 
tępia. 

Ważne te posługi , ' które Ichnen- 
mon świadczy swey oyczyźnie, ściągnę- 
ły dla niego w nayodlegleyszey staro- 
żytności, religiialne poszanowanie, a rze- 
czywiste przymioty iego licziemi bay- 
kami ozdobione zostały. Sławne są po—- 
wieści o woynie Ichneumona z Kroko= 
dylem i Zmiią, o > zakopywaniu się w 
piasku dla lepszego czatowania , o wbie- 
gania Krokodylowi do wnętrzności iich 
wygryzaniu, i t. d. lchneumon daleko 
doskonaley niż kot ngłaskać się daie; 
ztąd Egipcyanie w dówach go trzy! BRA 
ią, na wytępienie mysz 1 SzCZUrów, co 
on lepiey od kota dokazywać umnie. 0- 
puszcza wprawdzie PONI. domy, lecz 
znowu powraca. 


4, W. Smierdziel. V. Putorius. L. /Va 
grzbiecie pięć pręgów równoległych, 
białych. 


Ścróber: Szrzłkieć t. 122. CGońe- 
patle. Buff. 


Gatunek ten mieszka w Amer yce. 
poładniowey w. długich i głębokich no. 
rach; karmi się azóciaać źwierzęta- ' 
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mi, a mianowicie ptastwem i ich 1Aia- 
mi; wreszcie owady i robactwo równie 
chętnie zjada. Od psów i innych więk- 
szych źwierząt broni się właściwym so- 
bie smrodem, tak iż wszystkie zdaleka 
uciekać muszą. Ztąd człowieka ani ża- 
dnego źwierzęcia się nie lęka. 

Smród ten nieznośny, wielu innym 
tego rodzain gatunkóm, iako to: VF. Me- 
phitis, Zorillą, capensis, i t. d. iest wspól- 
ny, i wszystkie znaiome źwierzęce smror 
dy obrzydłością swą przewyższa. Sie- 
dlisko iego iest w nieiakiey wilgoci, 
którą źwierz skropiwszy swóy ogon, na 
wszystkie strony miota, i na sto kroków 
około siebie powietrze nim zaraża. Znay- 
dniącemu się w bliskości człowiekowi 
oddech zaymuie, a potćm ból: i zawrót 
głowy sprawuie. Piestym smrodem za- 
rażony ziemię natychmiast roskopuie, i 
w niey się długo tarza, Odzienie smre- 
dem tym dotknione nie inaczey cczy* 
szczone bydź może, iak zakopaniem w 
ziemię na 24 godzin, a plamy rźeczo- 
ną wilgocią zrobione, długićm podobnąż 
ziemią wycieraniem wyięte bydź mogą. 
Smród ten nie iest ani w mokrzu ani 
w gnoiu tego źwierzęcia, lecz w oley- 
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ney materyi, która się z gruczołów mię- 
dzy otworem wyrzutowym a częściami 
rodzimemi oddziela, do szczególney to- 
rebki się zgromadza, a w potrzebie si|- 
nie wytryska. 


16. Wydra. Lutra. Zębów przednich w 
obu szczękach 6. górne rozdzielone , 
dolne skupione; przednie i tylne ła- 
py do pływania sposobne: 


1: W. sPospolita. 1. vulgaris. Podeszwy 
nagie, ogon od ciała połową krót- 
szy. 

Śchreber. Siugthiere. t, 126. A. B. 
Loutre. Buff. 


"Wydra iest mieszkańcem nietylko 
całey. Europy, ale nawet północney A- 
żyi aż do Kamczatki i północney Ame- 
ryki. Zyie około rzek, ieziór istawów, 
gdzie w brzegach ukryte sobie nory ko- 
pie. Pokarmam iey są ryby, żaby 1 
szczury wodne. Ryb większych głowy 
tylko odgryza, grzbiet nienaruszony z0- 
stawuie, małe zaś całkiem zjada. Ztąd 
w stawach i sadzawkach wielkie czyni 
szkody, Nurza się i pływa w wodzie 
bardzo doskonale ; długo iednak pod wo+ 
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dą zostawać nie może, lecz często gło= 
wę nad wodę dla oddechu wystawiać 
musi. Jeśli więc Wydra pod wodą w co 
się wplącze, lub innym sposobem na 
wierzch wydobyć się niemoże, dla nie- 
dostatku oddechu ginąć musi. Na ląd 
wprawdzie wychodzi, lecz od wody da- 
leko się nie oddala; iakoż i osada nóg 
iey do pływania raczey niż do chodze- 
nia iest sposobnieysza. Do zamarzłey. 
wody szaka oparzeliską, kędyby weyść 
mogła; a rybę złowioną zawsze na ląd 
do_iedzenia wynosi. 

Wydry łowią się w żelaza, które. 
na mieyscach ich przechodów z przynę- 
tą stroiu bobrowego lub korzenia kozł- 
ka aptekarskiego, Faleriana officinalis, 
stawiane bywaią. Strzelać zaś na wow 
dzie mało iest pożyteczno, iż ubite na 
"dno toną, i trudno znalezione bydź mo- 
gą. Mięso Wydry iest iadalne, lecz ry- 
bą i błotem trąci; skóra na futro się 
wyrabia. Skóry Wyder w południowych 
Europy stronach małe są i niski włos 
maią; północne zaś, iako to: Szwedz- 
"kie, Norwegskie, Litewskie, większe 
'są 1 popłatnieysze; Amerykańskie zaś. 
naydelikatnieysze 1 naydroźsze, A 
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2. W. Norka, L. Lutreola. Podeszwy 
unóg kosmate, palce równe, pysk biały. 


Schreber. Siugthiere. t. 127. 


Norka mieszka w północnowscho- 
dniey części Europy, w Litwie, Rossyi, 
i Syberyi. "Trzyma się, iak Wydra po 
spolita, brzegów. rzek i ieziór, m ano- 
wicie w lasach i mieyscach oparzystych, 
Karmi się rybami, a bardziey ieszcze 
Rakami i wodnemi Owadami. Wreszcie, 
w obyczaiach swych iest wielce Wydrze 
podobna.. -Skóra nia futro się wyrabia, 
małey jednak iest zawsze ceny. 


5. W. morska. IL. marina. Podeszwy 
 'unog włosiste, ogon czterokrotnie od 
ciała krótszy. i 


Mustela Lutris. Schreb. Siugthiere. 
t. 128. 


Kamczatskoy Boabr. ros. Castor 
_marin. fr. 


Dwie są tego gatunku odmiany, z 
których iedna na północy między Azyą i 
Ameryką, druga w rzekach Ameryki po- 
łudniowey się znaydnie. Północne morskie 

Vydry na brzegach morskich między 
80 a 56 północney szerokości stopniem , 
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a nayobficiey na wyspach się znayduią. 
W zimie leżą na brzegach morskich lub 
na bryłach lodu, które ich przy ciągłym 
wschodnim wietrze z wysp na zachodnie 
Kamczatki* brzegi unoszą. Latem do 
rzek i ieziór wchodzą; w dni gorące 
w cienistych kryią się padołach; mieyso 
zaś tych, gdzie Lwy, Psy i Niedźwie- 
dzie morskie przebywaią, bardzo się chros 
nią. , 

' Karmią się wszelkiemi rybami Rakami 
morskiemi, muszlami, slimakami; pływa- 
ią na brzuchu, boku, i grzbiecie, owszem 
prosto w wodzie trzymać się mogą. 
Nurzaią się doskonale ; oddechu iednak 
częstego potrzebuią. Wzrok maią sła- 
by, ale słuch i węch bardzo delikatny. 
Głos dziecinnemu  płaczowi podobny. 
Urmieią 'zręcznie unikać zasadzek, a SĄ 
bardzo boiaźliwe. Napotkane grzbiet 


wprawdzie garbią, i kszykaniem iąk ko- 


ty straszą; lecz gdy kiy podniesiony na 
siebie do uderzenia zobaczą, kładą się 
na ziemię, pełzają i o życie prosić Się 
zdają. Za pierwszćm uderzeniem iak 
martwe padaią. Wreszcie rzezwe SĄ » 
wesołe i pełne różnych gestykulacy!: 


Sciskaią się nawzaiem przedniemi ła- 
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pami, iak ludzie ; całuią się i nigdy się 
nie kłócą. leśli kiia łowieckiego uszły, 
różne zdaleka łowcowi czynią grymasy, 
iakby szydzić chciały ; przypatruią mu 
się, iedną łapę nad oczami trzymaiąa,. 
„Jakby słońce ie ćĆimiło, it,d. 

Żyią zawsze w jednożeństwie, to iest, 
samiec i+dney „zawsze pilnuie samicy ,. 
i tak nalądzie iak w morzu nieodstępnie 
się trzymaią. Samica do. dzieti swych 
bardzo iest przywiązana, nosi ie w py- 
sku z sobą, gdy po żiemi chodzi, a na 
grzbiecie, gdy pływa ; podrzuca ie nie- 
kiedy w górę, daie wpaść do wody, aby 
się pływać uczyły; zmordowane znowu 
w łapy bierze i całuie; uciekaiąc nawet 
nigdy z pyska nie wy puszczą. Idzie z zas 
łosnym pyskiem za tym, kto ie weźmie, 
1czeka aż odda; a ieśli nie pożyszcze , 
opuszcza imieysce, gdzie dzieci swe stra- 
ciła, ze smutku nic nieie, i nadzwyczay- 
nie chudnie. 

Wydry „morskie, dla popłatności fu- 
tra, bardzo , szukane bywaią. Zabiiaią . 
ich uśpionych lub zmordowanych kiy= 
mi, albo łowią sieciami, które się w za- 
tokach porostami morskiemi zarosłych 
zastawiają. Naylepsze futra są w Marcu, 
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Kwietażnń i Maiu. Skór wydrzanych nay- 
więcey do Chin się prowadzi, gdzie dwór 
Pekinski i w całóm państwie Magnaci: 

odzienia swe niemi okładaią. Skóra ie- 
dna, ieśli iest piękna, płaci się po 90 
aż do 140 Rubli. Ogon, którym się cza- 
pki i rękawice okładaią, kosztuie od 
2 do 7 Rubli. Kamczadale okładek ta- 
kowych do paradnych swych białych , 
reniferowych kożuchów zażywaią. Mieso 
nie smaczne, i tak Wiówaće, że e go zżuć 


- nie podobna. . 


= 


17. Łasica. Mustela. Zębów rżedókń 

w obu szczękach 6. górne proste , ostre, . 
rzadkie; dolne tępsze, skupione. 

1. Ł. Kona lesna. M. Martes. '. Ciała 

czarno-podżare, podgarle żółte. ż 

Schreber. Siugth: t. 150. Marthe 
a Buff. * 

Kuna lesna, mieszka w północnych 
Kraiach Europy, Azyi i Ameryk'; w po- 
„ łudniowych Prowincyach, iako w Niem- 
* czech, Francyi, Anglii, rzadziey widzieć 


- się daie, Okolice lasami , mianowicie 


iodłowemi, zarosłe, są iey siedliskiem; bli- 
skości wsi i domów nie cierpi. Kryie się 
w spróchniałych drzewach, w gniazdach 
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kruczych, wronich, i wiewiórczych. Ulu= 
bionym iey pokarmem są wiewiórki i my- 
szy; łowi też płastwo drobne,a w niedo- 
statku ie iagody iarzębinowe i inne wszel- 
kie owoce, miód pszczół barciowych, gdy 
dostać może, wyiada. W czasie polowa- ' 
nia na drzewo ucieka, i z jednego na 
drugie zręcznie. przeskakiwać umie. F'u- 
tro Kuny, mianowicie w północnych kra= 
iach, iest piękne i drogie, ipo sobolćm 
naypierwsze. Łowią się więc wszelkie- 
mi sposobami, naypospoliciey w samo 
łówki, >= 

2. Ł4 Kunabiałoszyia. M. Foina. L. Cia- 


ło podżaro-czarniawe; podgarle białe. 
Śchreb: Siugth: t. 129. Fonine. Buff. 


Kuna ta w całey Europie i u nas w 
Litwie iest pospolita. Kryie się w gruzach, 
rozwalinach, kupach kamieni, stayniach, 
stodołach, a nawet i w mieszkalnych 
domach. W nocy na połów wychodzi , 
w dzień zaś spokoynie trzyma się swych 
kryjówek, Karmi się myszami, kretami, 
tt. d. a szczególniey lubi domowe pta- 
stwo i iaia; tak dalece, iż do kur i go 
łębników dąchy niekiedy przedziera , i 

eski przegryza, a wkradłszy się, wię- 
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cey dusi, niż zjeść może. Młoda zła 
pana daie się nieco ugłńskać. Kotów 
nienawidzi, i złowione dusi. Dla szkód, 
które czyni, różne na nią zażywaią się 
środki; w samołówki rzadko wpada. Fu- 
tro mierne. 


5. Ł. Soból, M. Zibellina- L. Ciało _pod- 
żaro-czarniawe , pysk i podgarle po- 
RAZ: 


Schreb. Skugikiere. t 156. Zibel- 


line. Bnff. 


Oyczyzną Soboła iest Azya półno- 
cna czyli Syberya, aż do 58 stopnia sze- 
rokości północney. Pasmo gór Ural- 
skich zdaie się bydź granicą , aa którą 
źwierz ten na zachód nie przechodzi, a 
od tych gór na wśchod aż do Kam- 
czatki tóćm częściey widzieć się daie: 
Kraie bezludne ,* skaliste, odwiecznemi 
lasami pokryte , są mieszkaniem Sobo- 
la, W nich kopie sobie podziemne no- 
ry, a pod korzeniami i wewnątrz spró- 
chniałych drzew w każdóm zdarzeniu 
bezpieczne znayduie schronienie. Pokar- 
mem Sobola- letnim są Łasice, W iewiór- 
ki, a mianowicie Zaiące; w zimie ptastwo, 

awłaszcza Cietrzewie; w jesieni rozma-. 
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ite iagody. Na połów w nocy wychodzi, 
boiaźliwy iest, i za naymnieyszym sze- 
lestiem kryie się lub ucieka. 

Sobol parzy się w.Styczniu; a wte— 
dy samce krwawe z sobą wiodą walki. 
Samica rodzi na końcu Marca lub początku 
Kwietn'a 5-5 piskląt, które przez cztery 
tygodnie karmi. VW Syberyi na Sobole 
formalne czynią się łowy, które Pallas 
ze zwyczayną sobie szkrupulatnością i 
rzetelnością opisał.Opis ten skrócony nie- 
od rzeczy tu przytoczyć będzie. 

. Łowy Sobolów w Syberyi wiele ludzi 
zatrudniaią i znaczną część dochodów ko- 
ronnych stanowią. Łowcy, Promyszlenniki, 
formuią liczne towarzystwa, z których każ- 
de z kilkudziesiąt osób się składa. Te 
dzielą się na drobnieysze kompaniie, a każ- 
da udzielnego ma sobie _ przewodnika; 
wszystkie zaś ogółem iednemu podlega- 
ją naczelnikowi. Opatruią się w psy. na-- 
rzędzia myśliwskie, mąkę, krupy, sól, su- 
chary, na trzy lub cztery miesiące. Na 
dwóch ludzi koniecznie bydź musi pies 
ieden i sieć, a ndawszy się na mieysce 
łowów buduią budy, i czekają śniegów 
t mrozów. | 

Niżeli łowy rospoczną zgromadzaią 

z N 
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się wszystcy, odprawuią nabożeństwo 6 
szczęśliwe powodzenie, i szlubuią kościo= 
łowi każdy pierwszego złowionego Sobo- 
la. Wtedy dopiero się roschodzą, każda 
kompaniia w naznaczoną sobie stronę, 
a dla znalezienia nazad drogi na drze- 
wach za sobą robią znaki. Kompaniie 
oddzielne każda w swym wydziale nowe 
stawia budy, śniegiem ie osypuie i około 
nich samołówki  rozstawuie. Łowiec 
ieden stawia na dzień około dwudziestu 
takowych samołówek, często ie ogląda, 
wpadłe Sobołe wybiera, i nanowo na- 
stawuie. Skóry złowionego Sobola nik! 
zdeymować nie może, prócz Przewodni- 
ka. Gdy iedni' tym sposobem połowem 
się zatrudniaią, drudzy żywność z założo- 
nych magazynów sprowadzaią, który na 
saniach sobą lub psami cągną; a wtey 
posłudze nawzaiem się odmieniaią. 
Gdy Sobole w samołówki wpadać 
przestaną, sieciami ie łowić poczynaią. 
A na ten koniec śledzą tropem aż do 
nory, w którey się Sobol kryje, a oto- 
czywszy ią siecią, która 15 sążni iest 
długa, a około 5 stop szeroka, czekaią 
ze psem wyyścia iego: co niekiedy dwa 


lub trzy dni trwać zwykło. Gdy Sobo! 


w sieć wpadnie, o czćm brzęk dwóch uwią- 
aanych dzwonków ostrzega, łowiec puszcza 
psa, aten go dusi. Dla przyśpieszenia wyy+ 
ścia z nory, gniłóm drzewem niekiedy się 
wykurza. Drzewo podobnież, w którego 
wypróchniałym środku Sobol się dośle- 
dzi, ścina się, zastawiwszy wprzód sieć 
w tóm mieyscu, gdzie wierzch upadaią- 
cego drzewa leżeć ma. "Tym sposobem. 
wystraszony Soból z grubszego końca 
pnia ku wierzchołkowi ucieka i do sie 
ci trafia. | 
|. Znadchodzącą wiosną kończą się 
wraz sobole łowy; a wszystkie koinpa- 
niie łowieckiego towarzystwa na nazina- 
czone mieysce się zgromadzaią. "Tu spo- 
ry, ieśli iakie zaszły, załatwiaią się, im 
wykroczenia popełnione karzą się, Skó- 
ry Sobole, odtrąciwszy należność Kościo» 
łowi i Monarsze, równo się między wszyst- 
kich dzielą, i całe towarzystwo do do- 
mów powraca. | | 
Naydelikatnieysze i naydroższe So- 
bole znaydnią się około Jakutska, nad 
rzeką Ud, około Nerczyńska, w okolicach 
Mangazeyskich, i około Jeziora Baikal; 
tam są nayczarnieysze, a kolor ten iest 


Raypopłatnieyszy. Nayprzednieysze łowią 
Na 
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się od Listopada aż do końca Lutego; w 
których to miesiącach włos ma gęstość i 
długość pożądaną. 

Rossyanie długi włos na skórze so- 
boley zowią Oś. Jm więcey skóra tey O- 
si ma, i im bardziey iest czarna, tęm 
iest droższa, Są Skóry, których włos z sa= 
amey Osi iest złożony, a ten włos na fu- 
trze pada równie na wszystkie strony, 
iak w naturalnym swym kierunku od 
głowy do ogona zwykł leżeć, Włos ten 
iednostaynie długi i czarny stanowi fu- 
tra pierwszey klassy, czyli naydroższe. 
Niższy włos między Osią i Puchem, Po- 
dosie się zowie; a ten wraz z niższą czę- 
ścią Osi, która się w Podosiu kryie, ogól-- 
nym wyrazem zowie się /Jfoczka. A ta- 
kich Soboli iest naywięcey. Jm więcey 
iest Podosia a mniey Osi, tćm futro iest 
podleysze. Na dobrych Sobolach wierzch 
Podosia pospolicie iest czarny, Moczka zaś 
albo szara, albo czerwonawa. Szara Mocz- 
„ka iest pospolicie zdobrą Osią połączo- 
na, ato,czyni Sobole mierne; czerwonia- 
wa zaś podleysze, i tem podleysze, im 
maniey Osisię znayduie. AE 

Między Osią i Podosiem iest Puch, 
czyli włos niski, wełuisty, który się Pod + 

A *. 
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sada zowie; im więcey tey Podsady iest 
na Sobolu, tćm: podleysze iest futro iego; 
bo to przeszkadza, że włos nie pada ró- 
wnie łatwo na wszystkie strony, iak w * 
przyrodzonym swym kierunku od głowy 
do ogona zwykł padać; a to iest istotną 
kondycyą doskonałego sobolego futra: 
Oprócz tych przymiotów, wielkość 
soboley skóry czyni wielką w jey cenie 
różnicę, większe są pospolicie popłat - 
nieysze. Samce zwyczaynie większe są 
1 lepszy włos maią niź samice, Powtó- 
re, glans czyli=lustr takoż znacznie 0d- 
mienia ich cenę; złeżałe skóry zazwy- 
czay glans tracą. Nadto, dobre Sobole 
futro nie ma mieć włosów. ani splecio- 
nych ani wytartych. Sobole na wiosnę 
łowione nayczęściey maią te przywary; a 
nadto, włos wtedy spuszczalą, co cenę ich”. 
bardzo zniża. Sobole letnie i iesienne są 
krótko-włose, a przeto i nie przedaią- 
się wraz z innemi, lecz za szczególny 
gatunek poczytane, i ZViedosobole są zwan 
ne. 'Fakowe rzadko się iednak zdarzaią, 
ponieważ połów ich w tych czasach iest 
bardzo trudny. | | 
Kupcy Rossyyscy umieią farbować 
sobole futra. Lecz niedostaiek glansu, 
No 


— 
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zbyteczna czarność, i ścieranie się farby 
o. białe sukno, łatwo fałsz ten odkryć 
daią;ileże w naturalnych Sobolach Mocz- 
ka nigdy nie iest czarna, a w farbie tru- 
dno iest uniknąć, aby i ta część nie szczer— 
niała. Przez kopcenie dymem daie się 
im wprawdzie pożądana czarność, ale to. 


kopcenie z pogiętych wierzchołków wło-— 


sa poznać się daie. « Chińczykowie zaś 
tak gimieją farbować, i iż i farba się nie ście— 
ra, i glanssię nie traci, i włos się nie 
krzywi; lecz sposób ten nie wybadalną 
u nich iest taiemnicą. 

Naylepsze Sobole skóry po wyrznię- 


ein podbrzusiów, a zostawiwszy ogony, 


parami się zszywaią; podleyszym zaś o0- 
gotny się odeymuią, a podbrzusią przy 
grzbietach zostaią. Jeden i drugie Błamami 
się przedaią Błam pospolicie 40 sztuk w 
sobie zawiera. Cena ich bardzo: iest ró- 


%na: są Sobołe, które na mieyscu po 25 


kopieiek, i po 50 Rubli się płacą. Pad- 
brzusia, Sobołiie Pupki, z dobrego Sobola' 
tak wąsko się wyrzynaią, iż ledwo na 
dwa palce maią szerckości. Naywłosist- 
sze i nayczarnieysze są naylepsze; płacą 
się po 5-10 Rubli. Ogony, które czar 


"ne, lsniące, i bez ie. być muszą: 
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płacą się secinami po 18-40 Rubli. Ła- 
pki rzadko w handlu widzieć się daią; 
przednie iednak drożey się płacą niż tyl- 
ne, pierwszych secina. do 15 drugich 7 tyl- 
ko kosztnie Rubli. 

Naylepsze Sobole idą do Ressyi ż 
do całey Europy, mianowicie do Ture- 
czyzny;*podleysze do Chin. Niedosoha- 
le tu i ówdzie się rozchodzą. 'Turcy i 
Grecy drogo ie płacą, iakoteż i Pod- 
brzusia; ogony za$ do Rossyi się prowa= 
dzą. Białe Sobole iako rzadko się wyda 
rzaią, tak też za osobliwość się tylko 
przedaią; żółtawe na wiosennym Śniegu 
się bielą. i 

Jakożkolwiek futra Sobole oddawna 
są znaiome, źwierz. sam iednak natura- 
listóm długo był nieznanym, i na domysł 
tylko gatunkiem Kuny bydź go mienili. 
Dopiero przed czterdziestu laty J. Jerzy 
Gmelin pierwszy go dokładnie opisał, 
figurę onego ukazał, i od gatunku Kuny 
zupełnie rozróżnił. Późniey nieco Pal- 
las toż samo powtórzył, i wierny rys 
tego rzadkiego lubo młodego ieszeze źwie= 
vzęcia w dziełach swych umieścił. Ca- 
a poprzedzaiąca wiadomość z pism Pal» 

są i Gmelina iest wyięta. y: 


kJ 
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$yŁ. Tchórz. M. Putorius. IL. źółfo+ 
czarniawy; pysk i wierzchołki uszu 
białe. | 


Schreh: Sdugthiere. t. 131. Putois 
Bujf. PE | 

Tchórz mieszka w całey umiarko- 
waney Europie i Azyi, około domów, 
w stayniach, oborach , w rozwalinach 
murów, w kupaeh kamieni, pod korze- | 
niami drzew. Karmi się ptastwem i ia- 
iąmi; ztąd Bażantóm, Kuróm, Gołę- 
_ bióm szkodliwym iest nieprzyiacielem. 
Zagryza wszystko co tylko zdobyć mo- 
że, unosi precz, lub mozgi wysysa; ia- 
ia zaś na mieyscu wypiią. Latem ści- 
„ga susły i króliki w norach, łowi kre- 
ty i myszy w polach, a z krzaków wy- 
biera iaia ptasie i ich pisklęta. W zi- 
nie około zrzódeł i strumieni oparzy- 
„stych żaby i ryby wydobywać umie. 
Ule pszczół niekiedy wygryza i miód 
całkowieie wyiada. Napaduiony broni 
się śmiało, grzbiet garbi, kszyka, bur- 
czy, 1 nieznośny sobie właściwy smród 
wydaie. 'Tchorze łowią się w rozmaite 
 samołówki; skóry ich iednak, lubo z pięe 
kuym włosem, rzadko się na futra uży» 
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waią, dła smrodu,* którego prawie ni- 
gdy nie tracą. 


5 Ł. Perewiaska. M. Sarmatica. LL. 
"Wierzch ciała żółto 1 kasztanowaie 
upsirzony. 


. Schreb. _Siiugth. t. 153, 


Oyczyzną Perewiaski są stepy mię- 
dzy Donem i Wołgą i-daley na zachód 
aż do Polski, gdzie na Ukrainie i Wow 
łyniu iest dość pospolitą. Pokarmem iey 
są myszy, łasice, i inne drobne źwiem 
rzęta. Łowi ptastwo, iay iednak i mio- 
du nie iada. Zdobyczy szuka w nocy, 
w dzień zaś śpi we własnych lub in- 
nych źwierząt norach. Parzy się na 
wiosnę. Futro iest piękne, letkie, w oy= 
czyznie iednak swoiey mało cenione. 

6. Ł4 Sibirska. M. Sibirica. IL. źółtoka- 
, sztanowata, podeszwy u nog oardzo ko- 

smate. 


Pallas. Spic. zooł. XIV. t. 4. £. 2. 
Chorok. Kułonok. ros. 


Zwierzątko to przez tylekroć ze 
czcią wspomnionego Pallasą odkryta 
MipEE w obszernych lasach Syberyi, 
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skoło gór Altayskich, za rzeką Jeniscy, 
i t. d. nory podziemne, nakształt Sobo- 
la, kopie, przestraszone na drzewo u 
cieka. Łasica ta żarłoczna iest niewy= 
mównie, a tem łowcóm Sibirskim bar- 
dzo szkodliwa. Sobole bowiem lub in- 
ne źwierzęta w samołówki wpadłe, ie- 
śli prędko wyięte niebędą, zjada; wła- 
sny swóy nawet gatunek pożera. Do 
domów niekiedy się wkrada, a w nich 
mięso i masło zjada. Skóry tey Łasi> 
cy zwyczaynóm są odzieniem ofiarnie 
ków Buretskich. Kupcy Rossyyscy nie* 
mi gardzą, Chińscy iednak bardzo do= 
brze ie płacą i ufarbowawszy za Sobo- 
łe przedaią. A tak skórki, których nad 
rzeką Jenisey po dwie lub trzy kopiey< 
' ki dostać można, w Kiachcie Chińczy* 
kóm po 25 się przedaią. 

7. Ł. Gronostay. M. Firminea. L. ierz* 

chołek ogona czarny. 


Schreb. Sdug. t. 154. A. B. Her< 
mine. Buff, | 


- Gronostay w półnoenych i umiar- 
kowanych kraiach Europy, Azyżi i Ame- 
ryki iest pospolity. Mieszka około do- 
mów w kupacn kamieni, rozwalinach , 
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drzewach spróchniałych i t. d. Lasy ln= 
bi rzadkie, mianowicie brzozowe. Kar= 
mi się wiewiórkami, i wszełkiemi mysz 
gatunkami. Farba włosów w jesiem i 
na wiosnę statecznie się edmienia; Gro= 
nostaie w domach nawet chowane far= 
bę swą odmieniaią, lubo w chowanych bia= 
ła farba późniey przychodzi, a przy ob- 
fitym pokarmie prędzey schodzić zwy-- 
kła. Futra Gronostaiów im są bielsze, 
skóra grubsza, a włos dłuższy, tćóm dro- 
Żey się cenią. Przedtóm sami Magnaci 
ie nosili, teraz kosztownieyszym i de- 
likatnieyszym ustąpić musiały. Ubiory 
iednak ceremoniialne wielu większych i 
mnieyszych Monarchów do dziśdnia Gro- 
nostaiami się podszywaią. Ą 

$. Ł. pospolita M. vulgaris. L. Ciało po- 

pielato-kasztanowate, podbrzusie białe. 


Schreb. Sług. t. 158. Belette. Buff. 


Łasica pospolita kształtem swym 1 
kolorem mało się od Gronostaia różni; 
sam tylko ogon nieco krótszy niema na - 
końcu włosów czarnych, które u Gro- 
nostaia zimą nawet niebieleią. Wre- 
szcie, co do mieszkania, sposobu Życiay 
pokarmu, obyczajów, zupełnie ,GronQqe 


pa 
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sśtaiowi iest podobna. Samica rodzi na 
wiosnę siedmioro lub ośmioro piskląt, 
w gnieździe ze słomy usłanćm; a po- 
strzegłszy iakiekolwick dla nich niebez- 
picczeństwo w pysku na inne mieyscę 
/ Unosi. | 


48. Niedźwiedź. Ursus. Zębów przednich 
w obu szezękach 6; trzy górne na 
przemian wydrążone, dolne dtva po- 
boczne od ińnych dłuższe, kły odo- 
_ sobnione.. 


4. N. pospolity. U. Arctos. IL. Ciemno 
ezarny, og0ń iakby ucięby. 
Śchreb. Sług. t. 135g. 140. Ours. 
Buff Ż 

Zmakomitsze odmiany Niedźwiedzi, 
80 do farby włosów, są: Niedźwiedź ka- 
sztanowaty, czarny , i biały; a co do. 
wielkości: wielki pospolicie kasztanowa- 
ty, ł mnieyszy czarny, u nas mrówni- 
kiem zwany. — Niedźwiedź kasztano- 
waty mieszkańcem iest zimuych półno- 
cnych kraiów, gdzie obszerne, wielkie- 
mi lasami zarosłe zaymuie ckolice; czar- 
ny zaś wciepleyszych i ludnieyszych 
przebywa Prowincyach; iako to we 
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Francyi, a mianowicje w górach Pire- 
neyskich, Włoszech górnych, zwłaszcza 
na Alpach, w Polsce, Węgrzech Chi- 
nach, Persyi, Palestynie i t. d. Trzyma 
się chętnie błót i bagnów, gór opoczy- 
stych, na które zręcznie wchodzić umie. 

Pokarme'n NMiedźwiedźia kasztano- 
watego są rozmaite korzenie i łodygi 
soczyste, a mianowicie Dzięgiel, roz- 
 maite iagody, iako to: Jarzębina, Bo- 
rówki, Brusznice, Maliny, dzikie Jabłka, 
Owies i Hreczka; liście drzew, i t. d. 
Czarny zaś jada mięso wielkich źwie- 
rząt, bydła i lesney źwierzyny; z za- 
bitego źwierzęcia krew na$przód wy- 
sysa, a ieśli na raz zjeść niemoże, w zie- 
mi zakopuie. Roślinną też pożywnością 
niegardzi. Tak w Szwaycarach: 1 we 
Francyi w kasztanach corocznie wielkie 
czyni szkody. Miód i mrówki nade= 
Wszystko są mu ulubione. Ztąd' barcie 
w puszcząch naszych częstemu od tego 
Niedzwiedźia podlegaią sjustoszeniu ; 
ztąd u pospólstwa niekiedy baetnikiem i 
iest nązwany; ztąd ruina naywiększych: 
mrówczanych gniazd, i ztąd drugie ie- 
80 znaiom pospólstwu naszemu Mró- 
Wuika nazwisko. 5 


Bieg Niedźwiedkia iest mało rączy; 
na drzewa włazi bardzo chyżo i zrę— 
cznie, a nazad powoli i tyłem zstępuie, 
Pływa dobrze, ieśli iest tego potrzeba, 
lecz niedługo. Orężem iego są łapy 
przednie, któremi biie, lub mocno ści- 
ską i szarpie nieprzyiaciela; zębów zaś 
w utarczce rzadko kiedy zażywa. Na 
człeka, chyba rozdrażniony, nierad się 
porywa ; rozdrażniony zaś straszny iest 
i niebezpieczny. Głos Niedźwiedzia iest 
mruczenie i sapanie głośne ; rozgniewa- 
ny lub przestraszony ryczy, i niekiedy 
zębami zgrzyta. 

W jesieni Niedźwiedź bardzo tyie; 
zimę całą w zdrętwieniu i ciągłey nieru— 
chawości przepędza, a na ten koniec z ga- 
łęzi i mchu wygodne sobie ściele lego- 
wisko, Około srzodka więc Iuistopada, 
gdy inż śniegi padać poczynaią, kładzie 
się i leży aż do Kwietnia, czyli póki 
śniegi niestopnielą , niebiorąc żadnego 
pokarmu, ani wyrzutów z siebie niewy- 
daiąc. Około końca Lutego skóra mu 
na podeszwach linieie i opada; wtedy 
z legowiska swego wyrnszony, dla deli- 
katności młodey skóry, ledwo kilka kro- 
ków uyść może, nogi sobie do krwi ka- 
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leczy. Wiosną wyszedłszy z legowiska, 


szuka mrówek, lub korzeni rośliny Ca/- 
la palustris, a to mu Żołądek. rozwałnia, 
i wyrzut stwardniały wyprowadza. Pó- 
źniey iada młody liść osiny, zgrubiałe 
pąki lipy, po które na wielkie drzewa 
włazi, a młode nagina i objada. 
Niedźwiedź żyie samotnie i poie- 
dyńczo, w czasie grzania się tylko pary 
swey sznka. WWzględem czasu grzamia- 
nia się Niedźwiedzi rozróżnione są zda- 
nia nietylko naturalistów „, lecz t do- 
świadczonych strzelców ndszych. Jedm 
go w miesiącu Lipcu, drudzy we Wrze» 
śniu bydź mienią; oba mniemania mo- 
gą bydź prawdziwe, lecz każda pomie— 
niona pora roku, iuż to czarńemu iuż 
kasztanowatemu gatunkowi: może bydź 
właściwa. Nowo narodzone Niedźwiad- 
ki są ślepe przez czas niejaki; matka ie 
starannie karmi, a potóm przez rok ca- 
ły ow.» -m czasem do dwóch lat z so- 
bą wodzi; mrówki iim roskopuie, i in- 
ny pokarm wskaznie, a w każdćm zda- 
rzeniu gorliwie broni. ŚR 
Skóra Niedźwiedzi na futro wy- 
prawiona ciepłóm i w północnych kra- 
iach wygodnóćm iest odzieniem. Mięsę 
| 02 
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do iedzenia zdatne wprawdzie, lecz nie= 
przyiemnie słodkawe; u wielu iednak 
Sybirskich polowaniem Żyiących naro- 
dów ulubionym iest pokarmem. Łapy 
na wymyślnych nawet w Europie sto- 
łach dawane bywaią. Wiele gatunków 
polowania na Niedźwiedzi, wiele: o nich 
przesądnych w różnych kraiach powie- 
ści, sposób ich edukowania niektórym 
okolicóm Prowincyi naszey szczególny, 
tu dla krótkości opisywane bydź nie- 
mogą. | 
Ameryka ma podobnież niemało 
Niedźwiedzi ; lecz czyli te nie są od Eu- 
ropeyskich gatunkowie różne, niewia— 
domo. Skóry, mianowicie Niedźwiedzi 
kanadyyskich, znacznym są handlu ma-- 
teryałem. 
2. N. polarny. U. maritimus. Ł. Biały; 
szyia i pysk długi. | 
Śchreb. Só4ugthiere. t. 144, Ours 
blauc. Buff. 


. Niedźwiedź ten mieszka wewnątrz 
cyrx iłu polarnego, na brzegach Grón- 
landyi, Nowey zemli, i Syberyi, a szcze- 
gólniey na Spitzbergu i innych przyle- 
głych wyspach morza lodowatego, i po- 
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dobno ma całey nieźmierncy przestrze- 
ni lodów aż do samego Bieguma. Na 
bryłach lodu, Etóre się odrywaią I ku 
południowi się pomykaią, przypływa 
niekiedy pviedyńćzo ńż północne *«że- 
gi Islandyi, Norwegii, Labradoru, i t. d. 
Łecz niezostaie tam, ale, ieśli niebędzie 
ubity, na drugich bryłach lodu nazad 
powraca; wgłąb kraiu nigdy niezacho= 
dzi. Kolor iego iest śnieżysto-biały, nie- 
kiedy żółtawy, włos miętki, lśniący. 
Długość ośm stop niekiedy przechodzi ; 
lubo są skóry po 12 stop długości ma- 
iące. : zę 
; ' Zwierz ten niewymównie iest Żar- 
łoczny. Zwyczaynyim pokarmem iego są 
ryby, mianowicie zmarzłe, które nad 
mięso przekłada: Psy morskie, Morsy, 
młode lub zdechłe Wieloryby, ptastwo i 
ich iaia, trupy nawet ludzkie, które 
z grobów wykopuie. Ludzi napada, ani 
na liczbę ani na broń nie uważaiąc; wła” 
sny swóy nakoniec gatunek pożera. 

Niedźwiedź polarny ociężalszy iest 
od pospolitego, pływa wybornie i długo, 
nurzać się zaś krótko tylko może. Głos 
iego ogromny, ryczący, do głosu chra- 
pliwego psa iest podobny. WY zimie, gdy 
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słońce wschodzić przestanie, Ww.śniegu 
się: zakopuie, i niewychodzi, aż gdy 
słońce znown wchodzić pocznie. Mięso 
aiest iadame niektórym z północnych na- 
rodów ; skóra za zwyczayne wysłanie 
wygodnego mieszkania słaży ; tłustość 
wytopiona zamiast Franu się zażywa, 
a w lampach mniey śmierdzi niż tłustość 
wielorybia. 


5. N. Borsuk. U. Meles. L. Ogon iedno- 
 śstayney farby; podbrzusie czarne. 


Schreber JSfńugth. t. 142. „ez 


Buff. 


„Borsuk mieszka w wielu kraiach 
Europy, aż do 60 stopnia szerokości 
północney, i w Azyi pod tąż samą sze- 
rokością. Zryie samotnie w podziemnych 
norach, które sobie w spokoynych le- 
snych kopie ekolicach. Loch iego skła- 
da się z komory, w którey mieszka, i 
z dwóch nór, z których iedna do wcho- 
du i wychodm, a druga mviey znaczna do 
ucieczki w potrzebie mu służy. W tych 
norach gały dzień uśpiony przepędza , 
w nocy dopiero - wychodzi, rzadko ie- 
dnak ięśli nieciest zupełnie ciemna, 


Pokarmem Borsuka są korzenie, żo- 
łędzie, iabłka lesne, Żaby, chrząszcze i 
iune owady, miód czimielowy, laia pła- 
sie, owszem saimo ptastwo młode i dro- 
bne źwierzęta. Jada mało, i niewiele 
zbiorów do nory sposobi; spokoyność i ie- 
dnak.i sen długi niewymównie go tłu- 
stym czynią. „Naytłustszym - iest w je- 
sieni. Przed nadeyściem zimy znosi li- 
ście do iamy swoiey, robi legowisko, a 
leży przez całą zimę z micysca się nie- 
ruszaiąc; a ieśli nie Spi, wysysa sobie 
wilgoć, która się w szczególnym gruczo- 
le między otworem wyrzutowym a 0- 
gonem oddziela. Chód iego iest. powol- 
ny; uciekaiącego pieszy nawet człowiek 
łatwo dognać może: od psów napadnio- 
ny na grzbiecie .się kładzie, a zębami 
i pazurami mężnie się broni. 


Samiec każdy ma swoią samicę ; 
'€zas grzania się jest w jesieni. Samica ku 
wiośnie rodzi troie lub czworo borsu— 
cząt, które z początku są ślepe, i aż 
do iesieni przy matce zostają. Mięso 
Borsuka iest iadalne, a tłustość m pospól= 
stwa do wielu takaretw wchodzi. Skó- 
ra mało iest przydatna. 


e 
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4. N. Szop. U. Lotor. L. Ogon obrącz- 
', kowaty, przez oczy pręga czarna po- 
przeczna., 

Schreb. Sdugtk. t. 145. le Raton. fr. 

Qyczyznę Szopa iest Ameryka pół- 
nocna, aż do 450? na południe żaś za 
Mexyk niezachodzi, tudzież Jamaika i 
inie wyspy Antylskie. Mieszka pospo- 
kcie w wypróchniałych drzewach. Po* 
karmem iego iest Kokoryca, póki kło— 
sy są młode, Irzeina cukrowa, iabłka, 
kasztany, dzikie wino, i t. d; a miano- 
wicie iaia ptasie. Ztąd domowemu ż 
dzikiemu ptastwu wielce iest szkodliwy. 
Zdobyczy swey szuka w nocy; w dzień 
zaś wtedy tylko się ukazuie, gdy powie- 
trze iest posępne i pochmurne. W cza” 
sie ciągłey niepogody, a zwłaszcza zi- 
mą, gdy śnieżne nastaną burze, całe 
tygodnie leży w swey krylówce, ssąc 
łapę, nakształt pespolitego niedźwiedzia+ 
Chód iego niezgrabny iest i powolny; 
na drzewa bardzo zręcznie włazi, Sa- 
nica rodzi w Maiu po dwoie lub troże 
niedźwiadków. Łowi się rezmaitemi 
sposobami; w samołówki wpada na mię- 
sną lub rybią przynętę, Mięso iest ia= 
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dalne; Futro podł nazwiskiem Szopa , 
znacznym handlu materyałem. Ź wło- 
sów robią się w Ameryce kapelusze , 
"które w delikatności bobrowym nie ustę- 
puią. | 
Ze wszystkich źwierząt Ameryki 
północney żaden się tak iak Szop nie 
oswaia; a przeto nietylko w Ameryce 
w domach się chowa, lecz i do Kuro- 
py często żywy przesyłany bywa. W sta- 
nie niewoli karmi się chlebem, mięsem 
i wszelkiemi potrawami ; pokarm nieco 
twardy w wodzie macza i w łapach gnie- 
cie. lgrać i podchlebiać bardzo lubi, | 
w Żądzach swych iednak uparty iest i 
do gniewu skłonny: raz obrażony krzy= 
wdy swey niczapomina, a kąsanie iego 
iest niebezpieczne. Spi od północy aż - 
do południa; po południu leży na słoń. 
cu, a wieczorem, ieśli iest welny, na 
żyr wychodzi. W ten czas wszystkiego 
pilnie wietrzy, szuka sadowiska ptastwa 
domowego, a dopadłszy okrutną w nióm 
sprawnie klęskę. 
5. N. Rosomak. U. Gulo. IL. Ciemno-ka- 
sztanowaty, srzodek opr czarny. 
Schreber. S4ugth. t. 144. Gloutom 


Buff. 
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Oyczyzną Rosomaka są północne 
kraie Kuropy, Azyi i Ameryki; w Li- 
twie, Kurlandyi rzadko widzieć się da= 
ie, w Niemczech zupełnie iuż iest wy- 
gubiony. Pokarnem iego są Łosie, Re- 
nifery, Zaiące, myszy wszelkie, pta- 
stwo, w zimie rozmaite iagody. Ponie- 
waż Renifera w biegu złowić niemoże, 
łatem z drzewa nań czatuie, w zimie zaś 
śpiącego tropi; albo gdy głowę w śnie- 
gu zanurzywszy, mech sobie na pokarm 
wydobywa, skacze mu na grzbiet i du- 
si. Wpadłe do iamy lub samołówki Ło= 
sie podobnież zjada. Ptaki zręcznie ło- 
wić umie, a w zimie Pardwy z pod 
śniegu wykopuie. Co o żarłoczności Ro- 
somoka wielu dawnieyszych twierdziło 
. pisarzów, iż on zdobycz swą; choćby 
naywiększą, na raz ieden pożera, że 
pożarty pokarm przeciskaiąc się mię- 
dzy dwa bliskie drzewa z siebie wy- 
gniata, zdrowemu rozsądkowi i doświad< 
czeniu iest przeciwne. Biega powoli, 
na drzewa zaś bardzo chyżo włazi. 
©. Rosomak grzeie się w Styczniu; sa* 
mica rodzi w Maiu dwoie lnb troie mło” 
dych, w naygęstszych lasach i nieprzy- 
stępnych iaskiniach. bla tego młode 
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Riesomaczki rzadko kiedy znaydowane 
bywaią. Na starość Rosomak traci zęby, 
żyie samemi tylko mrówkami, a futro 
iego, w innych czasach delikatne i ko— 
sziewne , wtedy podłóm się staie. W 
Szwecyi północney myśliwi ścigaią Ro- 
somaków na łyżwach i oszczepami za- 
biiaią lub w mocne łowią żelaza. 
Rosomak młodo złowiony bardze 
się oswala: a wtedy ie wszelkie mięso 
równie surowe iak gotowane, a to nie 
zbyt łapczywie i nie wiele na raz, do 
roślinnych iednak pokarmów nawykać 
niechce. Wodę paie liżąc iak pies. Spi 
w dzień więcey niż w nocy; Wreszcie 
gdy nie śpi, w nieustannym iest ruchu. 
Starzeiąc się do wolności wzdychać po- 
czyna, iieśli nie iest trzymasy na łań- 
cuchu. czasem dziczele, a gdy głód mu 
dokuczy srogim się staje, W miarę swey 
wielkości bardzo 1iest silnym , na psów 
od siebie większych śmiało się rzu'a. a 
zębami i pazurami szarpie i kaleczy. F'u- 
tro Rosomaka delikatne iest i drogie. 


19. Dydelf. Didelphis. Zęby przednie 
drobne okrągławe; w górney szczęce 


10. w dolney 8. Kły długie, u wielu 
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samic na brzuchu szczególny cyco- 
wy worek. . | 

Rodzay ten prócz charakterów 
wziętych z liczby” i osady zętów , różni 
się tćm naybardziey od wszelkich innych 
rodzaiów, iż brodawki cycowe na brzu- 
chu nie parami i rzędami, lecz w cyrkuł 
są osadzone, a skóra brzuchowa tak iest 
sfałdowana, iż worek formuie. Worek 
ten za pomocą ukrytego w fałdach mu- 
szkułu dobrówolnie zamykać się i otwie- 
rać się może. Muszkuły zaś te do udziel- 
nych na koś i Os pubis osadzonych, i s*- 
mejmu tylko temn Rodzaiowi szczegól- 
nych kości, Ossa marsupialia, są przy= 
rosłe, Muszkuły takowe w: Anatomii po- 
równywalącey Janitores marsupii są na- 
zwane. Kości te workowe, Ossa marsupia- 
lia, u samców się nawet znayduią, lubo te 
worków nie maią: a ztąd obecność tych 
kości za rodzaiowy charakter wybornie 
liczyć można. 

Wszystkie tego rodzaiu gatunk| są 
mieszkańcami cie;łyc: Ameryki*kraiów, 
gdzie w lasach często się znaydnią. Nie- 
„które kopią sobie podziemne iamy, inne 
Żyią na drzewach, a do łażenia i trzyma= 


aj s 


nia się ogona zażywaią. Samice rodzą 

płód liczny, nagi, slepy, niedonoszonemu 

podobny, który wziąwszy wewnątrz po- 

mienionego worka, póty w nim noszą, i 

mlekiem karmią, póki włosów, wzroku, i 

sposobności biegania nie nabędą. 

a. D. Opossum. D. Opossum. L. Ogon 
półwłosisty; okrąg brwi blady, 
Schreber Sdugthiere. t. 146, A. B. Sa- 

rigue, Opossum. Bu/f. 


Gatunek ten mieszka w całey Ame- 
ryce południowey, a odmiana z grźbie= 
tem ciemnieyszym na wyspie Ceylon, 
Filipińskich i Moluckich. Zyie na drze= 
wach, a zpomiędzy liści na różne pta- 

stwo czatuie, które łowi, dusi, krew wy- 
sysa, resztę zaś nie tykaiąc całkiem rzue 
ca., W niedostatku ptastwa, iada robaki, 
owady, zioła, Bataty i inne korzenie, o- 
woce rozmaite, które, łażąc po drzewach 
a na ogonie zawieszając się, zręcznie zbie- 
rać umie. Owszem za pomocą tegoż 
ogona*z drzewa na drzewo bardzo letko 
się przerzuca. Chodzi i biega powoli, 
ztąd łatwo doścignionym bydź może: a 
w tym razie pada bez ruchu iak nieży- 
wy, lubożycie trwałe ma i wytrzymałe. 
aS F 


j W RZA 
Samica kotna robi sobie gniazdo w 
gestwinie pod starćm drzewem z suchey 
trawy i liści, i rodzi czworo lub pięcio 
ro piskląt, które urodziwszy natych= 
miast do rzeczonego pod brzuchem worka 
wkłada, i póty w nim nosi, poki nie 
przeyrzą i sierści nie dostaną, Wtedy 
wypuszcza ie na słońce, igra, lecz za 
naymnieyszym szelestem lub pozorem 
niebezpieczeństwa nazad do worka zwo- 
ływa i zbiera. a | Rz 
Opossum doskonałe się cswaia, i iak 
pies, za panem swym biega. Igraiąc mrn- 
czy iak kot; a gdy kilkaich iest razem, 
liżą się bezustannie. Mięso Amerykanie 
i Europeyczykowie chętnie iadaią. Z 
włosów brudnych i grubych  Luiziianki 
pasy wyrabiaią. | 
ą, D. Kanguru. D. gigantea. £Ł. Ogor 
długi, gruby, nogi tylne trzy razy 
' prawie od przednich dłuższe, trzy- 
_palczaste. os 
Schreber Siugthiere. t. 154. 


Zwićrz ten w Ru 1770 na Nowey . 
Hollaadyi, w tey części, którą Anglicy 
Siid-Walli nazwali, iest znaleziony. Sła- 
wny Banks pierwszy go w rysunku Na- 
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turalistóm ukazał. Nie chodzi na czterech 
nogach, lecz na dwóch tylko podskaknie, 
. tak iż zawsze w prostey trzyma się po- 
stawie, a przednie nogi do piersi przy- 
ciska; te mu raczey do kopania i drapa= 
nia ziemi a w czasie iedzenia zamiast. 
rąk niż do chodzenia służą: Dziś około 
siedmiu podobnych temu odkrytych iest 
gatunków, z których wiele w Menażeryi 
Paryskiey żywych się znayduie, a z nich 
Francuscy Naturaliści kilka nowych od 
Didelfów różnych utworzyli rodzaiów. 


20, Kret. 'Talpa. Zębów. przednich w 
górney szczęce 6.-w dolney 8. Pysk 
zaostrzony; łapy przednie do kopania 
sposobne. - 


1. K. pospolity. T. enropzea. L. Ogon 
krótki; nogi pięciopalczaste; uszu niema. 
Schreber. AE t 156, Taupe. 

Bu . 


.. 


Kret pospolity inięszka > w całey 
Europie, i w północney Azyi, w ogro- 
dach, na łąkach, pastwiskach, rzadko na 
polach uprawnych. Pokarmem iego są: 
glisty ziemne, liszki chrząszczów i inne 
owady, które delikatnym swym węchem 
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w ziemi wietrzy i szuka. Kopie bardzo 
aręcznie i prędko przedniemi nogami, a 
tylnemi . poruszoną ziemię precz uprzą= 
ta. Przy nadchodzących dzdzystych cza-- 
sach i w zimie za zbliżeniem się wio- 
senney pory , blisko powierzchni. ziemi 
się trzyma, bo i robaki wtedy w górę 
idą. W czasie zaś suchym, gdy Glisty 
giebiey się kryią, ikrety idą w głąb za 
niemi. Jakoż wiosną i w czasie deszczów 
naywięcey świeżych kretowin widzieć 
się daie, w czasie zaś suchym mało. Na 
gruncie tęgim, gliniastym, więcey podo- 
bnież kretowin wyrzuca, niż na gruncie 
suchym i letkim, gdzie proste tylko nory 
robi. Krety parzą się około wiosny. Sa- 
mica rodzi czworo lub pięcioro kreciąt, 
w kapie ziemi wyżey nad inne usypa- 
ney, mocno sklepioney, norami do ucie- 
'ezki na około opatrzoney. mchem i li- 
śćmi miętko wysłaney, Pierwszym po- 
karmem piskląt krecich, prócz mleka ma- 
_€ierzyńskiego, zdaią się bydź różne de- 
likatne, soczyste korzonki, których szczą- 
tki pospolicie w bliskości takowego gnia* 
zda widzieć się daią. . 

Krety w ogrodach równie iak na 
łąkach ziemię podnosząc i ryiąc, a zatćm 
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korzenie roślin wywracaiąc i susząc, tu 

dzież powierzchnią ziemi nie równą czy- 

niąc, uprzykrzonemi są rolnikóm i ogro- 
dnikóm gośćmi. Na wygubienie ich za- 
tóm różne obmyślano środki. £owią się 

w samołówki w norach ich "zastatyione: 

truią się trucizną; wypędzaią się. mie- 

rzliwemi woniami, wykopuią się rydla- 

mi, dopilnowawszy wtedy gdy ziemię 

wyrzucaią. Nayskutecznieyszy środek 6- 

czyszczenia łąk od-Kretów są powodzie, 

któremi ieśli łąkę załać można, wszy= 
stkie się w norach swych wyduszą. 

21. Kretomysz. Sorex. Zębów przednich 
w górney szczęce 2, dwudzielne; w 
dolney dwa lub cztery. Pysk dzio- 
bowatlo-ostry; uszy krótkie. 


1. K. wodny. S.fodiens. L. Podbrzusie 
popielaie; palce rząsig"ate. 
Schreber Sńugthiere t. 161. Musa- 
. raigne d'ean. Bu/f. R, 
Slepuszonka. Putoraka. ros. | 
Kretomysz pospolity mieszka w En- 
ropie i Syberyi nad wodami, źródłami 
irzekami 'W dzień w norach swych 


spoczywa, wieczorem i z rana tylko na 
| P5 
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Żyr wychodzi. Pływa wybornie. Karmi 
się korzonkami, roślinami, owadami. 


ą. K. pospolity. S. Araneus. L. Ogoż 
mierny; podórzusie białć. 


Schreber. Sdugthiere. t. 160. Musa- 
raigne. Buff, | i 
Gatunek ten unas wraz z poprze 
dzaiącym pod imieniem Kretomysz zwa 
ny, mieszka w ogrodach , w kupach ka- 
mieni, stayniach, stodołach' i t. d. Zyie 
rozmaitóćm ziarnem i owocami. Smierdzi 
nie przyiemnie piźmem , i dla tego Koty 
go mie iadaią. Otwor pyska ma tak ma- 
ły, azęby tak osadzone, iż ukąszeniem 
swoićm nikomu szkodzić nie może. Ztąd 
mylne iest mniemanie, iakoby bydło, a 
mianowieje krowy w wymiona kąsać 
miał, , Ę 
5. K. Chochuł. %. moschatus. L. Wogi 
płetwowate, ogon łuskawaty, spłaszczo- 
2 COEN REA, | 
_ Śchreber. SGugtk: t. 159. Desman. 
| Buff. | 
Wichocheł. ros. Chochuł. za Ukrai- 
nie. 
Chochuł mieszka między Wołga i 


- 
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Donem od 50? aż do 57? szerokości pół- 
noeney, a iako wtym przeciągu kraiy , 
iest bardzo pospolity, tak za Wołgą 

całey Syberyi nigdzie nieznaydnie. ty 
ma się brzegów ieziór, rzek,*stawów, a 
w ogólności mieysc niskich, wodnistych. 
W brzegach urwistych kopie nory, :kló- 
rych otwor iest pod wodą, gniazdó zaś 
samo wysoko w brzegu położone snche 
zostaie. VW zimie więc na tćm tylko po- 


wietrzu przestawać musi, które w rością-. 


głości podziemney nory iego się zpay- 
dnie. Na wiosnę, skoro lód z rzek póy- 
dzie, wychodzi na wierzch BS | słońcu 
igra. 

Karmi się robakami A mianowicie 
piiawkami, które z mułu bardzo zręcznie 
wydobyważ do czego nos iego dziobowy, 
ruchawy i czuły nieskończenie mu dopo- 
maga. W wodzie nu:rza się doskonale, bez 


oddechu iednak długo trwać nie może. 


Ztąd gdy do rybackich buczów. lub wię- 
cierzy wpadnie, pospolicie zdechłym 
znay lowany. bywa. W suchćm zaś i bez- 
wodnóm mieyscu długo żyć może; lubo 
wieśniący piałorószy pacye p 
twierdzą. 

W wodzie „e:  skastal kaczki | 


2 
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kraeze, awtedy nos swóy do pyska bie-- 
, rze; rozdrażniony piszczy słabo i kąsa 
zjadliwie. W nętrzności świeżego nawet 
siarką śmierdzą. Futro iego iest tanie, 
"wieśniakóm tamteyszym za opuchę do 
kożuchów i czapek służy; całe, a miano- 
wicie ogon, tęgo piźmem wonieie. Ztąd. 
dla oddalenia mołów od futer sobolich, 
futra te ogonami Chochułów przekładane 
bywaią.  Nieprzyiaciołami  głównemi 
Chochułów są Sóm i Szczupak, które go 
zjadaią. Ztąd Szczupaki niekiedy tak 
mocno wonią piżma: przeięte bywaią, iż 
do iedzenia nawet nieznośnemi się staią. 
22. Jeż. Erinaceus. Zębów przednich w 
obu szczękach 6, kłów u górney szczę- 

ce trzy, w dolney 1. z każdey strony; 
trzonowych 4. Grzbiet kolcami 0 


skryty. 
1.J. pospolity. E. enropens. L. Uszy 0- 
krągławe; nozdrze grzebykowate. 


Schreber. Sdugthiere. t, 162. He- 

_ 'risson. Buff. | | 

Qyczyzną Jeża iest cała Europa i 
niektóre części Syberyi. Zyie w zaro- 
roślach, około płotów, ji w ogrodach. ' 
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Karmi się myszami, żabami, robactwem, 
i wszelkiemi owadami; tudzież korzenia- 
mi, owocami, i soczystemi roślin lisćmi. 
W dzień spoczywa, w nocy. szuka swego 
pokarmu. Zimę zdrętwiały pod drze- 
wami lub w. śpróchniałych drewnach 
przepędza. Parzy się na wiosnę; a sami- 
ca na początku lata rodzi po troie lub. 
czworo piskląt, które starannie karmi 
i pielęgnuie. 

Stworzenie niewinne i boiaźliwe ; 
ńieobraża nikogo, skrzywdzony nawet 
nie kąsa, ale tylko, w kulę się zwiną- 
wszy, w kolcach swych szuka obrony 
i bezpieczeństwa. W domu znacznie się 
oswaia; rozdrażniony zawsze w kłęb się 
zwiia. Niekiedy zamiast kota do łowie- 
nia myszy chowany bywa. Nieochędó- 
stwo iego iednak, smród właściwy piźmo- 
wy, i szelest, który w nocy bieganiem 
sprawuie, nić miłym go czynią, Tłusty 
iest pospolicie, mięso iednak nie iadalne. 


go 
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Szczury. , 


4 





"23. Jeżoźwićrz. Hystrix. Zębów prze - 


dnich w obu szczękach 2. Ciało sie- 
rścią i kolcami pokryte. 


1. J. czubaty, H. cristata. L. Ciernie ba 
rdze długie, ogon krótki, głowa czu- 
bata. | 


Schreber.  Sźugthiere. t. 167. Por- 
cepic. Buff, " - 

Dikobrac. ros. 

Zwićrz ten pod imieniem Jeża mor- 


skiego zna.omy, mieszka w Afryce, Azyi 
_ południowey, Hiszpanii, Włoszech. Zyie 


pod ziemią w obszernym na kilka ko- 


Ihor podzielonym i wielu wychodo- 


wemi norami opatrzonym lochu, w któ- 
rym się przez dzień kryie. W nocy na 
żyr wychodzi; karmi się wszelkiemi zio- 
łami i korzeniami ; Bukszpan nadewszy- 
stko przekłada. Młodo złowiony „łatwo 
się oswala, zawsze iednak iest boiaźli- 
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wy, i kolce swe na tę stronę należa, z 
którey miebezpieczeństwa iakiego się boi. 
Może ie z wielką łatwością na wszystkie 
strony obracąć, a na ten koniec ma szcze- 
gólne pod skórą ukryte muszkuły. Ww 
tym ruchu wiele i często łamie się lub 
wypada kolców; aby zaś źwierz ten do- 
browolnie mógł ie ciskać ina wszystkie 
strony rozrzucać, iako wielu o tćm pi- 
sąło, to jest niepodobna, i z doświadczes 
niem niezgodna. | 
Jeżoźwićrz w większćm niebezpie- 
czeństwie w kulę się żwiia; rozgniewany 
nogami tylnemi tupcze, i ogonem trzę—, 
sie, a wtedy kolce ogonowe wzruszone 
znaczny brzęk wydaią. Zębów na o- 
bronę nie zażywa; do drewnianey iednak 
klatki wsadzony z nicy się wygryza. 
Mięso Jeżoźwierza iest iadalne, w Rzy- 
mie iinnych włoskich miastach na ryn- 
kach między inną źwićrzyną się prze- 
daie; smak icdnak ma słodkawy, ani go 
możńa ieść tyle iak innego mięsa. Koice 
służą do osady malarskich pęslów. Ww 
żołądku znaydnią się kule z włosów Ło 
innych materyi złożone, a w pęcherzu 
żółciowym kamień, apis porcinus, Pie- 
dra del porco, zdany, tłustawy i bardzę 


z hoamd 130 BĘ 
gorzki, który we Włoszech drogo Bię 
przedaie, 5 PAR 
24 Kawia. Cavia. Zębów przednich w 
obu szczękach 2, klinowate, trzono” 
wych 8. Uszy małe, okrągławe, 


Fiodzay ten cały mieszka w Ame 
ryce południowey, gdzie gatunki iego 
pod imionami: Paca, ślcuchy, Aguti, dpa- 
„rea, Capybarć, it. d. znaiome mieszkań - 
cóm tamecznym w mięsie swćm tłustóm 
i smacznóm wyborną daią źwierzynę ; 
owszćm w domu chowane i dobranym 
pokarmem karmione delikatne i do 
wszelkiego przygotowania sposobne daią 
mięso. Gatunek nay pospolitszy, w Euro- 
pie dobrze znany iest następuiący. 

ą. Świnka morska. C. Cobaya. L. pstra, 
bez ogona. "BOX, ; 


Schreber Sdugthiere. t. 173. ,Cochon 
d' Jnde. Buff. : 


Oyczyzną tego źwićrzątka iest Bre- 
zyliia, a w Europie w różnych mieyscach 
dla osobliwości się chowa; zimna iednak 
znieść nie może, przeto zimą w opala 

nych mieszkaniach trzymać się musi. 
Karmi się chlebem, pszenicą, sałatą, ka- 


——. 
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pustą, marchwią, owocami, i t.d. które 
często odmieniać trzeba, iednostayny bo- 
wiem pokarm prędko sobie przykrzy, i 
łatwo choruie, ieśli suche z wilgotnćm 
iedzeniem na przemiany dawane nie bę- 
dzie. 'Naiadłszy się siedząc odpoczywa. 
Biega prędko, lecz za naymnieyszym sze- 
lestem zastanawia się i słucha. Ciasnego 
zamknienia nie cierpi, świeżego powie- 
trza i świeżego siana na pościel zawsze 
potrzebuje. 

Samiec i samica razem nie sypiaią, 
ale gdy iedna $pi, drugie czuwa, i straź 
trzymać zdaie się. Samica rodzi często 
po dwoie lub troie piskląt; te rodzą się 
z otwartemi oczami i sierścią, we dwa- 
naście godzin po urodzenia się biegać i 
ieść, poczynaią'; samiec częstokroć na 
śmierć ie zagryza. Słabe te i bezbron- 
ne źwićrzątka, między sobą iednak, mia- 
nowicić samce, o samicę , pokarm, wy- 
godną pościel, zapalczywie walczą. Mięso 
ich iest iadalne, ale nie smaczne, | 
25. Bobr. Castor. Zęby przednie w obu 

szczękach 2. IVogi tylne płetwowate. 
1. B. pospolity. €. Fiber. Ogon spłaszczo- 

ny, iaiowaty, łuskowaty. A 
—$chreb. Saugth. t. 475. Castor. Buff. 


/ 
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Bobr iest mieszkańcem zimnych i 
"umiarkowanych Europy kraiów aż do 
65 szerokości północney; iak zaś da- 
łeko na południe się rosciąga, nie wia- 
domo. WW dawnieyszych czasach, gdy lu- 
dność i uprawa tych krajów mnieysza 
była, daley się rosciągał, Według Pli- 
niusza, Bobry niegdyś znaydowały się o- 
koło. morza czarnego i w Persyi, owszem 
we Włoszech i Hiszpanii. Były niegdyś 
w Anglii, lecz ;teraz zupełnie są znisz- 
czone. Za „czasów Gesnera w Sabaudyi 
i Szwaycarach często się widzieć dawa - 
ły; dziś tam wielką są osobliwością. 
„Łiczniey się ieszcze nieco znayduią w 
Szwecyi „Norwegii,Litwie, Rossyi, lecz nay= 
liczniey i nayobficiey w Ameryce północ- 
'ney, lubo i tam, za pomnożeniem lu- 
dności, od brzegów w głąb kraiu znacz 
nie się cofnęły. 

Bobr żyie w odludtyćh, spokóynyeh. 
„gęsto lasami zarosłych, wodnych okoli- ' 
<ach. W takieh kraiach liczne familiie, 
ezyli towarzystwa Bobrów z kilkuset sztuk 
złożone razem przebywają. Zadenźwierz 
ssący nie ma tyle instynktu do pracy, 
ani tyle przemysłu w budowie, iak Bobr. 
Nie | Goto os na proste i poiedyń- 


„ 
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czey w brzegu norze, iak wydra, i inne 
źwierzęia; lecz porząday dóm sobie bu= 
duie. Na zakład tego mieszkania obiera 
wodę miałką, cienistą, zwolna płynącą, 
w którey wygodnie pracować może. Za- 
toki rzek naywygodnieyszćm dla niego 
są mieyscem. Aby zaś woda z czasem 
' zbyt niską się nie stała, groblę poniżey 
swey przyszłey budowy w prostopadłym 
do brzegów kierunku z niewymównym 
przemysłem zakłada i buduie. F'unda- 
n:entem tey grobli są grube kłody, oko- 
ło których ukośnie przeciw biegowi-wód 
skierowane biie pale. Na tych funda- 
mentach wznosi groblę cztery lub .pięć 
łokci grubą, z gałęzi plecioną, a, z ziemi 
| ubitą, tak trwałą, iż ręka ludzka oswie- 
ceniem i praktyką kierowana ledwoby 
podobną zdziałać mogła. ź 

Mieszkania bobrowe leżą czasem 
poiedyńczo, czasem pokilkanaście razem. 
Wielkość ich iest rozmaita: mnieysze, w 
których ićdna lub dwie, i większe, w 
których pięć lub sześć par spokoynie i 
Wygodnie z sobą mieszkaią. Obwód ich 
iest owalny lub okrągły, do trzydziestu 
stop zaymuie; wysokość do óśmiu stop 
niekiedy bywa. Fundąmenta tych domów 
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znowu z kłód porządnie ułożonych się 
składaiąz ściany prostopadle wyprowa- 
dzone, dach okrągło sklepiony, a wszyst- 
ko z ziemi doskonałe ulepiono, wybito, 
i grubo pokryto. Domy te pospolicie 
maią trzy piętra; iedno pod wodą, dru— 
gie równe z wodą, trzecie nad powierzch- 
ią wody. WWeyścia do każdego są dwa; 
iedno z brzegu, drugie z pod wody. Bu- 
dową takowych. mieszkań całe bobrowe 
familiie się zatrudniają. Pary lub poiedyń- 
cze familiie, które w iudnych kraiach prze- 
bywaią, mnieysze i nie tak kunsztowne 
buduią mieszkania. 

* Drzewa, które Bobróm do budowli 
dostarczają materyałów,są: Brzozy, Dę- 
by, Jesiony; naygrubsze kłody nie są im 
za wielsie.  Miętkie drzew gatunki na po- 
karm tylko sobie ścinaią. Bobr spusz- 
„ czaiąc drzewo, ostrożnie się zachowuie, 
aby upadaiąc go nie przybiły. Dla te- 
go nadgryza drzewo wprzód z tey stro- 
ny, w którą padać powinno, a potóćm 
powoli z dragiey strony piłuie. Trzaski 
przedniemi nogami na bok zmiata. Lie- 
żącemu iuź drzewu tak gładko ogryza 
gałęzie, iakby siekierą ocięte były. .Pień 
zaś sam czyli kłodę dzieli i rozgryza 
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na łokciowe lub większe, według potrze= - 
by, sztuki. Że zbyt grubych drzew, któ- 
re i połączone siły ich przewyższają, bie— 
rze tylko gałęzie. Miętkie drzewo od 
czwierci łokcia śrzednicy przegryza w je- 
dney godzinie; nad twardćm zaś i gru- 
bćm przez kilka dni pracować musi. 
Drzewo przygotowane na należyte 
sprowadza mieysce, a toczyni przedniemi 
nogami,iuż obeymuiąciniosąc,iuż ciągnąc, - 
iuż przed sobą popychaiąc. Naten koniec 
zakłada drogi, które ze wszelkich zawad 
czyści, Ziemię do budowli grobli i domów 
potrzebną przedniemi nogami depcze i 
„w kulę ściska, a uiąwszy temiż nogami 
i głową z góry przycisnąwszy, niesie lub 
toczy tam gdzie potrzeba; okruszynami 
tey ziemi droga się gładzi i toruie. Je- 
sli ziemię lub drzewo przez wodę ma 
przeprawiać, płynie trzymaiącje w prze- 
dnich łapach, a tylnemi nogami i ogo- 
nem zręczńie się kieruie i pomyka. 
Bobr w bliskościtych to kunsztow= 
nie pobudowanych domów kopie nory 
w brzegu, które mu, częścią do mieszka- 
Dia, częścią do kommunikacyi z przyle- 
głemi lasami służą. Prowadzi je uko- 
śnie w górę, a ieśli do pomienionych 
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kommunikacyi służyć maią, około bagna 
lub wody się otwieraią, niekiedy kilka 
set kroków długości miewaią. Mniema— 
niem iednak niektórych naturalistów iest, 
iż nie wszystkie Bobry nory takowe ko- 
pią, ale tylko te, które w Ameryce Ca- 
stors terriers są nazwane. Dolny otwór 
„mieszkania, równie iak i nory wychodo - 
we, tak są pod wodą „głęboko, iż nigdy 
lodem zatkane bydź nie mogą. 

Bobr większą część prac swych w 
nocy odbywa. WW dzień przez lato śpi 
w mieszkaniu swoićm na łóżku z róż- 
nych traw -usłanćm, nad wodą, w którey 
ogon i nogi tylne zanurzone trzyma; 
niekiedy nawet na słońcu się grzeie. Gdy 
się woda podnosi lub opada, on też na 
niższe lub wyższe piątro się przenosi, i 
pościel swą z sobą zabiera. A ieśli wo- 
da zbyt opada, on groblę podwyższa; 
gdy nazbyt wzbiera, on w grobli atwór 
do spuszczenia wody czynić i znowu, 
według potrzeby, zamykać umie. Zimą 
Bobry głównie w pomienionych norach 
przebywaią, do których w jesieni wcho- 
dzą, a wiosną opuszczaią; Zimą też rzadko 
dla pokarmu wychodzą. Pościełą Bobra w 
norach są drobne a dzzęwa jnagryzione 
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tiaki: które tokatskim wióróm są po= 
dobne. 

' Pokarmem Bobra iest kora Topo 
łów, Osiny, Brzozy, i wszelkiego Wierzb 
gatunku: a w Ameryce drzewa: Magno- 
lia glauca, Styrax 'officinale, Frazinus 
„americana, są mu nayulubieńsze; kory 
zaś olchowey, iarzębinowey i czeremcho= 
wey nigdy nie iada. Latem rozmaite 
korzenie, iako to Tatarskiego ziela czy- i 
li Kalmusu, Grzybieni białey i żółiey, 
trzciny, skrzypu, są iego pokarmem. Z 
drzew pomienionych na początku zimy 
znosi gałęzie do nory na zimowy zapas, 
gdzie ani schną, ani marzną, ani się psu— 
ią; grubsze gałęzie wierzb wtyka do 
wody blisko mieszkania swego. Z tych 
to drzew i gałęzi ogryza korę zimą t 
nią się karmi. Dla odwilżenia twardey 
tey i suchey pożywności przyrodzenie 
dało Bobrowi nadzwyczaynie wielkie 
ślinne gruczoły, które w czasie: gryzie- 
nia-i żucia kory drewney, mnóstwo śli= 
ny oddzielać, pokarm miękczyć i odwil- 
żać i strawność ułatwiać muszą. Bobr 
wyrzut swóy za mieszkaniem składa a 
w nićmą Żadnego nieochędóstwa nie 
Gierpi. 
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Chód Bobra iest niezgrabny, pręd- 

1 iednak, ieśli tego iest potrzeba. Na 

tylnych nogach może też nieco chodzić, 
co wtedy się zdarza, gdy w przednich 
co niesie. Pływa bardzo prędko, a to 
prawie samemi tylko tylnemi nogami i 
ogonem; przednie łapy w pływaniu pod 
brodą złożone trzyma. Nurza się dosko- 
nale i tak głęboko, iak mu się podo- 
ba; wynurza się podobnież prędko, lecz 
bez oddechu długo trwać nie może. Sy- 
pia na brzuchu lub grzbiecie, a prawie 
nigdy na boku; sen ma<bardzo twardy. - 
Bobry trzymaią się parami, czyli, iak 
mówią, Żyją w jednożeństwie. Grzeią 
się w zimie. Samica rodzi w Marcu dwo- 
1e Bobrząt w udzielnie na to usłaney i 
rozszerzoney norze; płód swóy . karmi 
przez kilka tygodni. -Rodzice dziecióm 
dorosłym mieszkania swego ustępuią, a. 
sobie w bliskości, ieśli można, nowe bu=- 
"luią. Głos Bobra iest silne mlaskaniec 
pyskiem; a ieśli z sebą niekiedy się gry- 
zą, chrapliwie knarknar krzyczą. Ludzi 
się bardzo boią; znagła napadnione sia- 
daią na tyle, łapy przednie przed sobą 


składaiąc. Mówią. nawet, iż płaczą. Bobr 


młodo PY łatwo się oswaia, nie 
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głaska się wprawdzie szczególnym spo= | 


sobem, ani podchlebia, ale też nikogo nie 
obraża, aui ucieka; pokarmu spokóynie 
oczekuie, owszem za ludźmi chodzić na- 
wyka. HAR 5; 

. ,. Łowią się Bobry w mocne sieci, że- 


laza, i t. d. Mięso, nie iest smaczne, tra— 


nem, czyli rybami zawsze nieco wonie— 
ie; ogon iednak za przysmak się poczy- 
tuie. Skóra w trzecim dopiero roku zu- 
pełney nabywa piękności, a w zimie ie- 


dynie naydoskonalsze futro daie. Włos. 


spodni, czyli puch tego futra na deli- 
katne sukna, .ponczochy, rękawice, a 
mianowicie kapelusze wyrabiać się _daie. 
Kapelusznicy dzielą Bobrowe skóry, na 
chude, które nie są zażywane, i tłuste, 
które Amerykanóm przez czas nieiaki 
za kożuchy i pościel służyły. Jednych 
i drugich mnóstwo niezmierne z Ame- 
ryki do Europy się sprowadza. 


Szczególnym i sameinu tylko Bobro= 


wi właściwym materyałem iest stróy 
bobrowy, Castoreum; Jest to materya kru- 
cha, twardawa, ciemnokasztanowata, lo= 
tney, przenikaiącey woni, gorzkawego 1 
nieco ostrego smaku, która w Medycy- 
nie kosztowne i często używane daie le- 
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karstwo. Stróy bobrowy naylepszy iest 
rossyyski i litewski, pruski nieco po- 
dleyszy, po nim idzie amerykański, a nay 
tańszy i naypodleyszy iest norwegski i 
szwedzki. Zbiera się ten stróy do dwóch 
worków, które w tyle Bobra między czę- 
ściami rodzimemi a otivorem wyrzuto= 
wym się znayduią. Świeży nakształt wo 
sku miętkiego gnieść się daie i podo- 
- bnież żółtawą ma farbę, a worek po- 
mieniony całkowicie wypełnia. (a). 





(a) Między rodzaiami Bobra i myszy po» 
średni rodzay pod nazwiskiem Hydro - 
mys przez Geofroy de Saint-Hilaire $iest 
opisany. Zwierz ten od Mofiny iuż pod 
imieniem Coypus, a od Azara pod imie- 
niem Quouyia wzmiankowany, od Gmee 
lina zaś iuż to w rodzaiu mysim Mus 
Coypus, iuż podobno w rodzaiu Bobroe 
wymj Castor hudobrius, policzony, w 
. kształcie, wielkości, kolorze nawet  wiel- 

ie ma z Bobrem podobieństwo; lecz 
nogi płetwowe z rodzaiu mysiego, a 0- 
gon okrągły z rodzaiu bobrowego -go 
wyłączaią, Zwierz ten w języku na- 
szym, iako pośredni między Bobrem a 
myszą, Bobromyszem nazwany bydź mo» 
źe. Mieszka w Chili i iest bardzo pospo- 
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26. Mysz. Mus. Zębów przednich w obu 


> szczękach 2; górne klinowate, trzono- 
wych 5. | 
1. płasko-ogoniaste. 


1. M. piźmowa. M. zibethicus. L. Ogon 
długi,.spłaszczony, łancetowaty. 


| Schreb: $fugth. t. 176. Ondatra. Buff. 


Zwierz ten dawniey przez Linneu- 
sza, dla płaskości ogona, w rodzaiu lB3o- 
bra policzony, dla niedostatku iednak 
ińnych bobrowych znamión, do rodzaiu 
mysiego późnicy przeniesionym został. 
Qyczyzną iego iest cała Ameryka pół- 
nocna. Mieszka nad jeziorami, rzekami, 
i strumieniami zwolna płynącemi, gdzie 
w brzegach gniazda swe zakładać może. 
Mieszkanie to okrągłe iest, nakształt 
pieca piekarskiego, około dwóch stop w 
śrzednicy, z trzciny i ziemi na trzy ca— 
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lity, Skóra iego od lat dziesięciu w han 


dlu futrzanym się nayduie, a kapelusz- 
nicy niezmierne mnóstwo do rękodzieł 


swych zakupują. Sam Paryż, według E 
świadectwa tegoż Geoffroy, do 20000 ta- 


RL skór w jednym roku wypotrzee 
buie, - AE 
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. le grubo ubite, i plecianką z trzcin i 
sitowiu opasane. MWeyście ma nad po- 
wierzchnią wody; wewnątrz wschody, po 
których za wezbraniem wody, wchodzić 
może, iróżne nory, z których iedne pod 
„wodę inne do szukania pożywnych ko- 
rzeni prowadzą, inne do składania na- 
turalnych wyrzutów służą. WW kraiach 
nieco od Kanady ciepleyszych żadnych 
domów nie budnie, lecz w samych tyłko 
norach nad brzegami mieszka. > 
W każdem mieszkaniu przez zimę 
kupy ich przebywaią, a wtedy otwór 
pomieniony iest zamknięty, wiosną w sa- 
che i. wyniosłe okolice się przenoszą, 
w pary się łączą, parzą się; a gdy czas 
rodzenia nadeydzie, samice do nór i do- 
mów powracaią, samce zaś swobodnie 
w polach przebywaią. WW jesieni' na no- 
wo się kupią, nowe domy buduią, bo 
pierwsze na rok ieden tylko służą. Chód 
ich iest powolny i chwieiący się, lecz 
pływaią i nurzaią się wybornie. KarmiĄ 
_ się latem roślinami i owocami, ziiną zaś 
|, korzeniami. Latem wydaią z siebie mo- 
AEC ceną piźmową czyli zybetową wonię; ta 
"w zimie bynaymniey czuć się nie daie. 
Mięso ich, owszepi sąme skóry, pawG 
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stare i suche, tąż wonią są przeięte: ztąd 
mięso nie każdemu iest iadalne. 

Futro tego źwierzęcia na zimowe o0- 
dzienie się zażywa, a włos kapelusznicy 
iak Bobrowy wyrabiaią. Ztąd skórami 
tych szczurów znaczny handel się pro- 
wadzi. Szkodzi mieszkańcóm swey oy- 
czyzny w tćm naybardziey, iż gdzie się 
zamnoży, groble nawskróś przekopuie, 
tak, iż częstokroć bez żadney inney przy- 
czyny wyrywane bywaią. 

2. IVagoogoniaste. 


2. M. Szczur wędrowny. M. decumanns. Ln 
Ogon długi, łuskowaty; między niskim na 
ciele włosem, szczeciny długie, poiedyń- 
cze są przemieszane podbrzusie białawe. 

Schreber t. 178. Surmulot. Buff. 


QOyczyzna tego Szczura są -Indye 
wschodnie i Persya, zkąd przed wiekiem 
dopiero do Europy przeniesionym został, 
iw krótkim czasie wszędzie się rozmno- 
Żył. Mieszka chętnie nad wodami, no- 
ry w brzegach kopie, lub inne szczury 
z nich wygania. Pełno ich iest w mia- 
stach nad kanałami wodnemi, w kloakach, 
domach nawet, a mianowicie zimą'i ie- 
sienią. Karmią się, prócz Roślin, roz- 
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rozmaitćm mięsem, owszem inne szczn- 
rów i mysz gatunki zabiiaią i zjadaią. 
Samce mianowicie śmiałe są aż do zu- 
chwałości, bronią się silnie gdy są na- 
gabane. Mnożą się nie wymównie; sa- 
mica rodzi trzy razy na rok po 8 do 
12 piskląt. "Frudnoiest wygubić to szko” 
dliwe w gospodarstwie plemie; w samo-- 
łówki bowiem nie wpadaią, trucizny 
stirzedz się umieią, kotóm pokonać się 
nie daią. Same tylko łasice liczbę ich 
'zmnieyszaią. Niekiedy iednak dobrowo|- 
nie domy iwsie całe opuszczają, a do 
innych sią przenoszą. 


_3. M. Szczur pospolity. M. Rattus. L. 
-  Qgon długi łuskowaty; ciało czarne; 
podbrzusie popielate, u 


Schreber Sług: t. 179. Rat. Buff, 


Szczur pospolity przychodniem w 
. Europie bydź się zdaie, ponieważ ani o i- 
"mieniu, ani o przyrodzeniu iego żadney 
w starożytności wzmianki nie czytamy. 
Teraz w całey Europie się znayduie; na 
«wschód iednak za Wołgę ieszcze się nie 
przeprawił, i w całey Syberyi iest ie- 
szcze nie znaiomy. Persya i Jndya ma 


ich mnóstwo, ą do Afryki i Ameryki 
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z europeyskiemi miały przyyść okrętami. 
Wszędzie są obmierzłe dla szkód, które 
w  śpichrzach, stodołach, śŚpiżarniach, 
sprzętach i magazynach zadają, Za— 
dnemu źwierzęciu, które pokonać mogą; 
nie przepuszczaią; gniazda gołębie pu- 
l stoszą, króliki młode zjadaią, własny swóy 
ród pożerają. Krwawe woyny z sobą 
toczą, a pokonanemu przeciwnikowi nay= 
przód mózg wyiadaią, potóm samego po- 
"żeraią, Samica rodzi kilkakrotnie na 
rok, po pięcioro lub sześcioro piskląt,. 
w miętko wysłanćm legowisku, 
Szczury, mianowicie santce, złośliwe 
śą i zuchwałe; zdybane nie tylko nie u- 
ciekaią, ale się bronią, skaczą na nieprzyia- 
ciela,i zapalczywie kąsaią. Samica przy 
pisklętach śmielsza iest ieszcze i zjadliw- 
Sza, z naysilnieyszemi walczy kotąńii, i 
nie każdemu pokonać się daie. Łasicóm 
iednak i poprzedaiącemn szczurów , ga- 
tunkowi ustępować musi. A że i same 
siebie nawzaiem zjadaią, nie dziw, iż 
niekiedy dóm iaki znagła szczurów się 
pozbędzie, chociaż ani trucizna ani ża- 


dne sposoby zażyte nie były. 
44 M, lesna. M. sylyaticus. £. Ogóń dłuż 
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gi, fuskowaty, sierść żółtawa, podbrzu- 
sie i boki białe. | 
Schreber t. 180 Mulot. Buff. 


Mieszka w całey Europie, łatem 
w lasach, ogrodach i na połach, w jesie- 
ni zaś we wsiach, stodołach i sp ch- 
rzach, ciągle iednak w domach nie prze 
bywa. Nory iey na łokiec głębokie 
z dwóch komór pospolicie się składaia; 
w jedney sama poiedyńczo mieszka w dru- 
giey żywność swą chówa. Weyście iest 
prostopadłe lub nieco ukośne, przed któ- 
rego otworem żadney wyrzuconey zie— 
mai nie widać. Karmi się zbożem i różne- 
mi nasionami drzew, mianowicie orzecha- 
mi laskowemi, buczyną, żołędziami, i t. d, 
których wielkie sobie zbiera magazyny. 

Myszy te rodzą po kilkarazy na rok 
po dziesięcioro lub dwanaścioro mysiąt. 
Mnożenie sięto nieźmierne sprawuie, iź 
zbożóm, ogródom i lasóm niekiedy wielkie 
zadają klęski. W lasach dębowych, gdzie 
tyle na Żołędziach zależy, wszystkie żo- 
łędzie w krótkim czasie zbieraią, a mło- 
de drzewka ogryzaią i suszą; ztąd różne 
na wygubienie ich podawane i doświad— 
czane są sposoby. Buffon nastawuiąc pła- 


skie kamienie i kładąc za. przynętę pie- 
czone orzechy, we trzech tygodnia: h prze- 
szło trzy tysiące ich wygubił. Reichard 
radzi kłaść w nory chleb z trucizną, in- 
ńi inne poedaią środki. Samo iednak przy- 
rodzenie do uszczuplenia tego gatunku 
naydzielniey się przykłada. Ptastwo dra= 
pieżne, Lisy, Kuny, Tchórze, ł£.asice, nay- 
więcey ich wygubiaią. (Owszem w zi- 
mie, gdy wszelki pokarm ustanie, same 
siebie pożeraią; tak dalece, iż naylicz- 
nieysze orszaki gimą, i wiedzieć prawie 
nie można gdzie się podziewaią. 
5. M.domowa. M. Musculus. L. Ogon dłu= 
gi, prawie nagi; nogi przednie cztero- 
pałczaste; palec wielki bez pazura. 


Schreb. Sżugth. t. 181.'Śouris. Buff. 


Mysz domowa początkowie śrzed- 
niey Azyi i Europy mieszkaniec, teraz 
iuż i do Ameryki przeniesiona, znaydu- 
ie się we wszystkich częściach mieszkal-- 
nego świata. Mieszkania ludzkie są iey nay- 
zwyczaynieyszćm jrzytuleniem. WSzę- 
dzie włazi, wszędzie się wkrada, i lu o 
mniey iak szczur, znaczne iednak w ró- 
źnych żywnościach czyni szkody. W nie 
dostatku domowego pokarmu w polach 
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€ ogrodach go szuka; bez napoiu długo 
obchodzić się może. 

(- Mysz nie ma złośliwego przyrodze- 
nia Sżczurów. Scigaiącego siebie nigdy 
nie kąsa; owszem tak iest boiaźliwa, iż 
złapana i w rękę wzięta, w konwulsye 
niekiedy wpadać zwykła. Ta boiaźli- 
wość bardzo ią ruchawą czyni; ztąd na 
naymnieyszy szelest pilną ma baczność, 
prędko ucieka i kryie się. Postrzegłszy 
ićednak iź nie iest prześladówaną, po- 
zbywa się po części tey boiaźni i poufal- 
szą się staie. Są przykłady tak oswoio- 
nych myszy, iź codzienno o zwykłey go= 
dzinie, do stołu karmicielów swych przy 
chodziły, i tak długo czekały, póki im 
co dano; a zjadłszy znowu odbiegały. 

Płodność mysz iest bardzo wielka; 
'samica za każdym razem rodzi po pię- 
«ioro łub sześcioro mysiąt; te w kilkana- 
ście dni wyrastaią, matkę porzucaią, sa- 
me się karmią, i wkrótce nowe potom- 
stwo wydaią: a takowych pokoleń, ile 
że zimą i latem się płodzą, wiele bar— 

dzo do roku liczyć się może. To tak 
wielkie mnożenie się tych źwierząt spra- 
wuie, iż szkody, które w domowćm go- 
spodarstwie czynią, nie są małe. tąd 
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wszędzie i wszelkiemi sposobami na zgu» 
bę ich lub zmnieyszenie liczby praco- 
wać się zwykło. Koty, samołówki, tru— 
€izna, nayzwyczaynieysze są na nich 
srodki; a przyrodzenie, przcznaczywszy 
ie na żyr Łasicóm, Kunóm, Sowóm, i 
większym nawet szczuróm, samo  nie-. 
zmiernemu ich mnożeniu się kładzie 
tammę. | 


6. M. polna. M. agrarius. L. Ogon dłu= 
gl, PRANIE sierść żółtawa, pręga 
grzbietowa czarna, 


Schreb: Saugthiere, t. 182. 


Mysz ta znayduie się na polach a— 
prawnych zbożem zasianych, a w je 
sieni w kopach snopów obficie widzieć 
"się daie. Niektórych lat licznemi or— 
szakami z mieysca na mieysce się prze— 
nosi. Przechody takowe w Niemczech 
w Turyngii i według Rzączyńskiego, 
unas na Wołyniu i Ukrainie widzieć się 
dały. W południowych stronach Ros= 
syi częściey się nawet wydarzaią. Pał-- 
las świadczy, iż Roku 1764 okolice 
Kazanu i Jarska tak niemi napełnione 
były, iż nie tylko pola i łąki okryły, ale 
nawet domy wszystkie napełniły, chleb 
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że stołów zjadały, i prawie z rąk lu- 
dzióm wydzierały, Zima ledwo tey klę- 
sce koniec uczyniła. 


5. Kosmato- egoniaste, 


7. M. Szczur wodny. M. amphibius. IL. 0» 
gon połowy długości ciała; uszy ma— 
łe, ledwo w sierści. widzialne; nogł 
przednie niespełna czteropalczaste. 


Schreb- Saugthiere. t. 186. Rat, W 
| eau. Buff, 


Wodenoy krot. ros. 


Szczur ten w całey Europie nad 
jeziorami, stawami, rzekami, na grun- 
tach niskich i łąkach błotnych iest po- 
spolity. Nory swe w brzegach kopie; 
ziemię ryie dlą korzeni roślinnych i na 
wierzch wywraca. Ścigany da wody się 
rzuca, pływa i nurza się wybornie, bie— 
ga nawet po dnie wody, długo iednak 
bez oddechu bydź nie może. Prócz ko- 
rzeni roślin, któremi się karmi, ogryza 
niekiedy korzenie drzew owocowych i 
one ususza. WW S$yberyt większy iest niź 
w innych kraiach. Szczur ten złośliwy 
iest i silny. Rybakóm Raki z rór wy- 
bieraiącym palce gryzie i kaleczy. Grq> 
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blóm, które przekopuie, i sskodźci szko= 
dliwy, wielu też sposobami wygubiany 
bywa. Mięso iego Jakuty nad Leną za 
naydelikatnieyszy przysmak poczytaią, 
a skórę na futra wyrabiają. ©" - 


$. M. gospodarna. M. economus. L.. 0- 
gon mierny; uszy nagie, we włosach 
ukryte; nogi przednie nie spetna czte- 
ropalcowe; sierść brudna. 


Schreb. Sńugth. t. 190. 


Oyczyzną tey szczególnćm swem go- 
spodarstwem  znakomitey myszy est 
wschodnia Syberya, od rzeki Jrtysz aź 
do Oceanu, nie wyłączaiąc północnych 
nawet nad morzem lodowatóćm położo— 
nych brzegów; nayczęstsza zaś iest i 
naypospolitsza w Dauryi i Kamezatce. 
Mieszka na wiłgotnych nizinach i pado- 
łach między górami, w suchych zaś a 
zwłaszcza piasczystych mieyscach nigdy 
się nie znayduie. Pod samą darniną robi 
sobieokrągłe, płasko sklepione, na półłok- 
cia szerokie, a na dłoń wysokie gniazda, do 
których wiele ukośnych, szczupłym otwo- 
rem zakończonycii nór prowadzi W tćm 
gniezdzie ściele miętkie ze zgryzionych | 
waw legowisko. Obok takowego gnia- 
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zda, kopie kilka obszernych magazyno- 
wych komór, do których z gniazda inne 
podziemne kanały prowadzą. Do tych 
komór znosi przez lato z niewymówną 
pilnością wszelkie czysto obrare korzen- 
ki na zimowy zasob. 
Wierzyć ledwo można, iak dwoie 
"tak słabych źwierząt tak wielkie mnó- 
stwo korzeni z darniny wykopać, oczy- 
ścić i do nór swych przenieść mogą! 
Cały ten bowiem zbior iest dziełem po- 
spolicie iedney tylko pary, a niekiedy 
iedney tylko myszy. Fakowych maga- 
żynów przy każdćm gniezdzie kilka się 
znayduie, a w każdym mieści się do 
dziesięciu funtów oczyszczenych korzeni, 
Myszy te ulubione sobie korzenie 
ezęstokroć daleko od gniazd zbierać mu- 
szą: a gdzie ie zbieraią, cała powierz- 
shnia darniny pełna iest dołków z których: 
korzenie wydobyły; a kędy te magazy- 
ny prowadzą, tam darnina niezliczone 
mi ubitemi ścieżkami iest oznaczona. 
Korzenie te w różnych Prowincyach 
a różnych roślin są brane. Pospolicie 
iednak, rośhny: Phlolis tuberosa, Po* 
lygonum bisto:ta. Sanguisorba - officina- 
fis, Hedysarum alpinum, Spirea palmata; 
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Sedum  Anacampseros, Aconitum Wapel- 
lus, Lilium Martagon, pomponium, i t. d. 
naywięcey dostarczają korzeni; aco dzi- 
wnieysza, korzenie pełne szkodliwego 
iadu: Cherophyllum temulentum, wraz z 
innemi pomieszane się znayduią. Tun- 
guzy mniemaią, że myszy te w dni świąt 
sobie uroczystych temi ostatniemi ko- 
rzeniami upiiaią się. 

Ze wszystkich tych korzeni gatun- 
ków naylepsze i nayżdrowsze wybieraią, 
1iuż to oddzielnie każdy gatunek, iuż 
mieszając pakuią. Z tey troskliwości o 
zasob zimowy oczywiście się pokazuje, 
iż myszy te na zimę nie usypiaią; ia - 
koż wiosną magazyny rzeczone zupeł- 
nie wypróżnione się znayduią, prócz je— 
dney komory, która pospolicie nietknię— 
tą zostaie. Próżne gniazda i magazyny, 
po których iezdzić iest niebezpieczno, 
wiosną i latem naprawuią, co nayczęściey 
samców iest dziełem, tak jak zbieraniem 
żywności naywięcey samice się zatru- 
dniaią. 

-_ Kamczadale, Tunguzy i inne Sybir- 
skie narody, które Żadnego rolnictwa 
nie znaią, przemysł tych żwierzątek na 
pożytek swóy obracaią. W jesieni więc, 
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(gdy myszy magazyny swoie iuż napeł- 


niły, Tunguzy na szukanie i odkópywa- 
nie ich wychodzą, a probuiąc nogą lub 
kiiem, gdzie się znayduią, iednym szty- 
chem kopalnego narzędzia gniazdo lub 
magazynową komorę wywracaią, zna— 
łezioną żywność zabieraią, a szkodliwe 
korzenie Cherophylli temulenti odrzucaią. 
Korzenie zaś Sanguisorba officinalis, od- 
dzielnie do użycia w napoin odkładaią. 
Kamczadale maiąc religiialne dla tych 
źwierzątek uszanowaniie całego maga- 
zynu im nigdy nie zabieraią, a to na- 
wet co wezmą, kawiiarem i innemi tym 
myszóm nieprzydatnemi rzeczami na- 
grodzić staraiącsię.Inne narody wschodnie 
Syberyi nic im wprawdzie nie zostawu- 
ią, życia przecież samego nie odbieraią. 
Jakuty zaś nad Leną z magazynami wraz 
i samych mieszkańców zabierają i zja- 
daią. | | 

Drugą niemniey dziwną własnością 
tych ćwierzątek iest osobliwsza do wę- 
drownictwa . skłonność. W Kamczatce 
mianowicie wędrówki te częste i nie- 


* zliczonemi orszakami przedsiębrane by— 


waią. Marsz swóy obracaią pospolicie 
w prostey linii ku północy i zachodowi 
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Płyną śmiało przez wszystkie rzeki je- 
ziora i morz zatoki, na które natrafia— 
ią, labo ich wtedy plastwo i ryby po- 
żeraią. Orszak masz: ruiący tak. bywa 
liczny, iż dwie godziny przez jedno miey= 
sce trwa nięustannie. 

Tak miaiąc wielką Pensynską za-« 
tokę, aż do 57 stopnia szerokości pół-- 
nocney zachodzą; w Pazdzierniku podo— 
bnym sposobem, lecz w liczbie uszczu- 
plone, do Kamczatki powracają. Lisy i 
inne drapieżne źwierzęta niezmiernie 
wiele ich w tey wędrówce zjadaią. W 
Kamczatce odeyście to mysz za znak 
burz iwego i mokrego lata a powrót za 
godło pomyślnego połowu ryb i źwie- 
rząt są poczytane. "W rzeczy samey,. 
przeczucie przyszłych odmian powietrza 
zdaie się bydź główną pobudką tych ia— 
ko i w zystkich innych źwierzęcych wę- 
drowek. 


9. M. Leming. M. Tsemnus L. Ogon 
| krótki; uszy w sierści ukryte; nogi prze- 
dnie pięciopalcowe; sierść żarzysto i 
czarno upstrzona; podórzusie białe. « 
„ Schreb. Siugth: 195. Lieming. Buff. 
Sławne to u dawnych i terazniey- 
| R EG: 
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szych naturalistów źwierzątko mieszka 
w śnieżystych górach Szwecyi, Norwe= 
gii i w północney częsci gór Uralskich 
w Syberyi. Karmi się kotkami brzozy 
karłowey, mchem reniferowym, i innee 
mi Alpińskiemi roślinami. Zimą pod 
śniegiem drogi sobie formuie, pokarm 
zbiera, i ani usypia ani drętwieie. Sa 
mica rodzi kilkakrotnie w roku po ipięć 
lub sześć mysiąt, które starannie pielę- 
gnuie; a gdy uciekać iest przymuszona, 
iedne w pysku drugie na grzbiecie u- 
NOSI. - | 
| Gatunek ten mysz sławny iest wiel- 
_kiemi podróżami czyli wędrówkami, któ- 
re w pewnych czasach przedsiębie- 
rze i wykonywa, (Co kilka, a naydaley 
co dziesięć lat niezliczone ich orszaki 
szczególnym instynktem w kupy się zgro - 
madzaią, a niby woyska iakie porządnie 
uszykowane z gór na równiny zstępu- 
ią, i prosto, gdzie zainierzyły, dążą. 
Swiadczą Wszyscy naturaliści i mie- 
szkańce tameczni, iż uszykowawszy się w 
kolumny prosto maszeruią; a d.a rością- 
głości każdey kolumny, dla wygryzioney 
z korzeniem po drodze trawy, Ścieżki, 


| których się trzymaią, równoległe o kil- 
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ka łokci od siebie oddalone,” nakształt 
brózd pługiem przepędzonych bydź się 
zdają. Woysko to w nocy i na świta— 
niu iest w ruchu, w dzień spoczywa, a 
pole lub łąkę, na którey obozuie, tak 
pustoszy, iż wygryziona darnina iak 0— 
gniem wypalóna czarnieie. o 
Od zamierzoney prostey drogi ża— 
dnym oporem zwrócić się nie daią. Ani 
ognia, ani przepaścistych jam, strumie— 
ni, rzek, ieziór się nie lękaią, lecz śmia- 
ło i prosto idą, w wodach mianowicie 
tysiącami giną. ŹAtąd brzegi rzek i ie— 
ziór gęsto trupami okryte bywaią. Je- 
śli zboża lub siana kopę na drodze na- 
potkaią, na wskróś drogę sobie prze- 
gryzaią. Skały, na które weyść nie mo0— 
gą, omiiaią, lecz potćm znowu do pier= 
wszego kierunku powracaią. "Na iezio= 


rze w pfynieniu napotkane, a- wiosłami 


lab kiymi w szykach pomieszane wstecz - 
się nie cofają, lecz prosto płyną, i po- 
mieszane szyki prędko naprawnią: 0- 
wszem na zasiawione w poprzek. drogi 
czółiuo wleść usiłurą. Napotkanego czło- 
wieka się nie boą, a w drodze wstrzy- 
mane natyle usiadłszy z burczeniem do 
kolan prawie skaczą. Nastawiony k:y 
x p 
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zębami chwytają i tak się trzymaią, iż 
znacznie w górę podnieść się daią. 
Główna i naypospolitsza dyrek 
„cya tych marszów iest od północy na 
południe, tak iż z gór Śnieżystych Nor- 
„ "wegii, Laponii szwedzkiey i rossyyskiey, 
aż na brzegi morza baltyckiego sięga 
ią, W tey tak długiey i przykrey po- 
dróży mnóstwo ich niezmierne wszel- 
kiemi przypadkami ginie; tak iż gdy na 
stępuiącego lata do rodzimych swyeh 
siedlisk powrącaią, podobnego wpraw= 
dzie iak pierwiey porządku się trzyma— 
ią, lecz dia szczupłey liczby ledwo kie- 
dy postrzegane bywaią. : | 
Co Lemingów do tych dziwnych 
skłania przechadów, domyślać się tylko 
można, pewnego zaś cóś stanowić nie 
podobna. Nadzwyczayne ich w śnież— 
nych nieprzystępnych górach mnożenie 
się, niedostatek rzetelny pokarmu lub 
boiaźń tego niedostatka dla tak licznych 
familii, przeczucie zbyteczney ostrości 
ziimy następuiącey, za przyczyny tych 
przechodów poczytane bydź mogą. Heg— 
stroem Szwed uwdża, że Lemingi tych 
pospolicie tesieni z górsię ruszają, po 
których nadzwyczaynie ostre zimy na- 


stępować zwykły. Dodaie tenże Au- 
tor, Że toż przeczucie zbyteczney zim 
srogości inne źwierzęta, mianowicie Gro- 
nostaie, do podobnych zniewala prze— 
chodów. 

Niedostatek pokarmu równie z swych 
siedlisk rusza źwierzęta. W Syberyi 
z północnych i lesnych gór Uralskich o- 
kolic niezmierne mnóstwo wiewiórek 
w jesieni ku południowym dąży stro- 
nóm, gdzie Limbowe nasiona, Pinus Cem- 
bra, i grzyby obfitey dostarczaią ży- 
wności. O przechodach Lemingów po- 
 wszechnóm u Lapończyków iest mnie- . 
maniem, że wtedy tylko oyczyste opu- 
szczalią góry, gdy upałem letnim i su- 
chemi wiatrami Alpy nazbyt wysuszo- 
ne i wypalone zostały, a Lemingi dla 
szukania pokarmu na trawiaste płaszczy- 
zny zstępować muszą, 

Nieprzyiaciołami Lemingów są Li- 
sy, mianowicie białe, czyli krzyżaki, C. 
dlopex, Gronostaie, chórze, Łasice, i 1 
rozmaite drapieźne ptaki, a mianowicie 
tak nazwane wrony morskie, Larus, 
które ich płynących z wody porywaią i 
zjadają. Iiisy białe trzodami za wędru-- 
iącemi liemingami postępnią, a wtedy 
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samychże ich nieźmiernie wiele od ta- 
mecznych mieszkańców ginie, Psy też 
wtedy bardzo wiele ich wygubiaią; lecz 
odgryzłszy głowę, resztę. nietkniętą rzu- 
caią. Sami Lapończykowie Lemingów 
iadaią, i w smaku ie z wiewiórkami ró- 
wnalą. i | 
Między bayki policzyć należy, co 
V/ormius. o spadaiących z chmur Lemin- 
gach powiada, i pospólstwo Norwegskie 
twierdzi. Upowszechniona ta powieść 
ztąd wzięła swóy początek, iż Liemingi 
płynące od kruków lub wrón morskich 
z wody porwane, na powietrze uniesio- 
ne, lecz z dziobu npuszczone, na ziemię 
rzeczą samą niekiedy spadaią. Gmin ła- 
twowierny za z nieba ie spadłe poczy- 

tuie. ZAACE: 


4. Torebkami £ pyska opatrzone. 
( buccati. ) 


10. M. Chomik. M. Cricetus. I. Pysk to= 

rebkowaty; podbrzusie zupełnie czarne, 

Schreb. Siugth. t. 198. A. Hamster. 
Buff. | 

__ Chomik, u nas Hamstrem i Skrżecz- 

kiem zwany, mieszka w Syberyi, Ros- 
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syi południowey, Węgrzech , Czechach, 
Szląsku, w Turyngii; u pyska z obu= 
strón ma dwie obszerne torebki, które 
ziarnem rozmaitćóm napełnia i do kry- 
iówek swych znosi. Nory kopie w grun- 
cie letkim lecz żyżnym, a uspodu li- 
czne i obszerne formuie komory. Każ- 
de takowe mieszkanie ma dwie nóry, 
iedną ukosną do wyyścia i weyścia, dru- 
gą do składania wyrzutów. W tych ja= 
mach mieszka poiedyńczo; dla złośli- 
wego bowiem przyrodzenia swego to— 
warzystwa nie cierpi. latem żyie zio- 
łami, korzeniami, owocami, a bardzo 
rzadko mięsem i źwierzętami. W jesie— 
ni ześ zgromadza do magazynów swo- 
ich ziarna grochu, bobn, wyki, Żyto, 
pszenicę, i wszelkie zboża gatunki, tak iż 
w roskopanych norach niekiedy po kor- 
cu tych różnych ziaren znaleść można. 
Zbiory te iednak niewystarczyłyby mu 
na całą zimę, gdyby za nadeyściem tę- 
gich mrozów mie usypiał; karmi się 
więc w jesieni tylko, tyie niezmiernie , 
usypia, a na wiosnę ocucony trawi re— 
sztę. pozostałey żywności swoiey. 

Chomik grzeie się wiosną; wtedy 
samce do nór sainiczych wchodzą, kil-- 
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ka dni tam się bawią: i ten tylko krót- 
ki przeciąg czasem towarzystwa na— 
zwany bydź może. Inaczey bowiem na- 
potkawszy się na śmierć się zaiadaią. 
Samica po eztćrech tygodniach rodzi 
6-9 mysiąt; te wkrótce od matki się 
oddzielaią, o własućm gospodarstwie my 
ślą,i wtymżeroku nowe rodzą potomstwo; 
eo stare po kilkakroć .przeż lito powta- 


„zaią. Źtąd mnóstwo niekiedy niesły— 


chane ich się wydarza; tak dalece iż 
w samey krainie Gotha, w Saxonii niż- 
szey, do 27,000 corocznie się poławia. 
Liczba ta ogromna pola i łąki nakształt 
szarańczy zniszczyćby mogła, gdyby 
Tchórze, Koty, Łasice, Psy, Lisy, Ja- 
strzębie ich niewytępiały, Łowią się 
zaś 1 zabiiaią, już dla szkód niemałych, 
ktore w polach czynią, iuż dla zbiorów 
zboża, które zakopuią , iuż nakonice dla 
futra, które iest wprawdzie letkić i cie- 
pie, lecz dla obfitości swey bardzo tan- 
ne. W Turyngii skórka iedna po czte— 
ry feningi przedawana bywa. Na wygu- 
bienie ich używa się Arszennik w. przy- 
nęcie; lecz pospoliciey i bezpieczniey 
zażywaią się korzenie Ciemierzycy z mą 
ką i miodem gotowane. | 
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5, Podziemne bez uszu, z bardzo 
małemi oczami. 


11. M. ziemioryyka. M. taipinns. L. O-- 
gon krótki, uszu niema; nogi przednie 
pięciopalcowe, do kopania usposobione. 


Schreber. Sdugthiere. t. 203. . ' 


Mieszka w Rossyi umiarkowaney 
od Rzeki Okka aź do Stepów Astra- 
chańskich, około gór Uralskich i na 
polach Isetskich, w gruntach darnowa- 
tych i gleistych; w tych mianowicie o- 
kolicach często widzieć się daie, które 
roślinami bulborodnemi, Phlomis tubero= 
sa, Lathyrus tuberosus, i Tulipanami są 
zarosłe. Okolica cała, gdzie myszy te 
przebywaią, drobnemi kupkami wyrzu— 
coney ziemi iest oznaczona. Ztąd u. 
Rossyan tamecznych Ziemloryyki są na— 
zwane. A że w dzień mało widzą , ztąd 
drugie u Rossyan tameczuych nazwanie 
Slepuszonka. 

12. M. Slepiec..M. Typhlus. L. Ogona, 
uszu, i oczu niema; nogi przednie pię= - 
ciopalczaste. * 


Śchreb,. Siugth. t. 206. 
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Od dawnych czasów w całym rzędzie 
źwierząt ssących kret tylko ieden za śle- 
pego był poczytany; lecz Bidlow pilniey- 
szćm 1 dokładnieyszćm dostrzeżeniem 0- 
czy u kreta odkrył, i między widzącemi 
źwierzętami sprawiedliwie go pomiieścił; 
ślepiec zaś zupełnie nadziei nawet wzro- 
ku pozbawiony, i naymnieyszego zewnę- 
trznego znaku organu widzenia nie 
maiący, z pomiędzy wszystkich ssących 
żwierząt sam tylko na cztćrech zmy- 
słach przestaw ać musi, Zwierzątko to 
dopiero od [Epochy przedsięwziętych 
przez Akademików Petersburskich po- 
dróży znaiome, mieszka w południowych 
Piossyi Prowincyach między Dniestrem 
i Wołgą. Slepiec w sposobie życia kre- 
towi iest bardzo podobny, lecz chara- 
kterem rodzaiowym, tudzież kształtem, 
(1 gatunkiem pokarmu wcale różny. 
| Nory sobie pod darniną niezmier- 
ney długości i rozciągłości całym sobą, 
to iest, n.gami, głową i tyłem, kopie. 
Kopce ziemi, które wysypuie, od kre- 
towych są wyższe i obszernieysze , Po 
dwa łokcie srzedniecv nickiedy miewa- 
ią. Siepiec złapany zjadliwie, gdy mo- 
ŻE , kąsa ; czego łatwo iednak dla śle- 
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poty iego uniknąć można. Z nór swych 
dobrowolnie niekiedy wychodzi, zwła— 
szcza z rana i w czasie gdy się grzeie, 
wtedy często samca i samicę na wierz- 
chu ziemi zastać można. Czyli na zi- 
mę usypia ? uiewiadono. Zi» korze- 
niami rosliny , Cherophyllum bulbosum „ 
i traw darniną rosnących. Dla zupeł- 
nego niedostatku oczu sprawiedliwie u 
Rossyan Slepcem iest nazwany. Na Ukra- 
inie pod nazwiskiem ŚFA8k0Ź * szczenia 
dest . znaiomy.  Pospólstwo tameczne 
twierdzi, że kto ślepca ręką udusi, na- 
bywa mocy leczenia samóćm dotknieniem 
stwardniałych około szyi gruczołów czy= - 
li skrofuł, które u nich załozami się 
nazywaią. | 





| Obszernieyszą i przez szczegóły o0- 
pisaną wszystkich innych mysz historyą - 
znaydzie czytelnik w dziele nieśmier- 
telnego Paiłasa. /Vove species Quadru- 
pedum ć glirium ordine, etc. | 


27. Swiszcz. Arctomys. Zęby. przednie 
w obu szczękach 2. klinowate; trzo— 
nowych z obustrón dolnych 4. gór= 
nych 5: Qgon krótki, albo żaden 
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1.S. Ałpiński.. A. Marmotta. Sierść na 
grzbiecie brudna, podbrzusie rudawe. 


"._ Śchreb. Sdugth. t. 207. Marmotte. 
Buff. 


Swiszcz Alpiński mieszka w górach 
Sabaudzkich, Szwaycarskich, Austrya- 
kich, Pireneyskich, na samych nagich 
wierzchołkach , gdzie drzewa iuż rość 
niemogą. Zyie rozmaitemi korzeniami, 
ziołami i naydelikatnieyszemi trawami. 
Mało piie, ciepło i słońce szczególniey 
lubi. Familiie Swiszczów po kilka lub 
kilkanaście w norach mieszkaią. Na żyr 
i igraszki z nór wychodzą, a dla bez- 
pieczeństwa iednego na straży na skale 
lub wyniosłym pagórku zostawnią. Ten 
postrzegłszy  nieprzyiaciela  donośnem 
gwizdaniem hasło daie, co usłyszawszy 
wszystkie do nór się kryią. Nory na 
wiele i wielorakich dzielą się komór; 
w jednych zebrarfń chowa sie pożywność, 
w drugich miętką z delikatnego siana 
ścielą sobie pościel. Na zimę snem twar- 
dym usypiaią, i śpią od końca Wrze- 
śnia aż do Marca nieprzerwanie. Swiszcz 
młodo złapany łatwo ugłaskać się daie; 
karmi się chlebem i roślinnemi potra- 


wami; lecz i w ciepłóm mieszkaniu za 
nadeyściem zimy ledwo się od snu 
wstrzymać może. WIA 


2. S$. Bobak. A. Bóbac. L. Ogon kosma- 


ty; na grzbiecie popielaty, podbrzusie 
żółte. 


Schreb. Sług gthierę, t. 20g. Bobac. 
Bujf. 
Surok. ros. 


Bobak mieszka na snchych równi- 
nach od gór Karpackich przez śrzednią 
i umiarkowaną część Europy i Azyi na 
wschód aż do Chin i Kamczatki; nad 
Dniestrem zaś na Ukrainie między rze- 
kami.Sułą i Stupnoy iest pospolity. No- 
" ry kopie bardzo głębokie; przeto w sa- 
mych tylko suchych mieyscach przeby- 
wać może. Otwór tych nór, czyli wey= 
ście do nich wspólnę, iest wielu Boba- 
kóm , lecz «w pewney głębokości dzieli 
, Się. na wiele szczególnych nór, które do 
udzieęlnych prowadzą mieszkań: | 

Boba;żż w kopaniu tych nór nietyl- 
ko miętką ziemię, lecz i twarde ka- 
mienne warsty przekopuią; ztąd Gór- 
nikóm Uratskim w wynaydowaniu kru- 
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szców za przewodników i pomocników 
nieiakoś służą, kruszec miedzianny z ko- 
panek swych wymiataiąc. Tak zaś wiel- 
kie około nór swych ziemi i skały wy . 
sypuią kopce, iż całe takowe okolice 
pagórkowatemi bydź się zdaią. Grunt 
twardy i skalisty wspólną pracą kopią, 
a w jednym lochn po kilkanaście Boba- 
ków razem żyie; w miętkim zaś grun- 
cie w udzielnych norach i poiedyńczo 
nayczęściey mieszkają. Gniazda swe 
w jesieni delikatnóm sianem tak wypy- 
chaią, iż siano to z kilku gniazd wydo= 
byte do nakarmienia iednego konia wy- 
starczyć może, | 
-. W dzień, zwłaszcza z rana i o po- 
łudniu, gdy słońce dobrze dogrzewa,. 
lochów swych wychodzą, żyruią, ni- 
gdy iednak od kryiówek swych się nie- 
oddalaią. Uyrzawszy człowieka lub źwie- 
rzęcia, niezgrabnym krokiem do nory 
uciekaią , lecz usiadłszy przy'samóń uy- 
ściu często pogwizduią, na wszystkie 
strony się oglądaią, i strzelcowi zbliżyć 
się daią, - Tam gdzie licznemi familiami 
mieszkaią, iednego, iak Swiszcze alpiń- 
skię, na straży zostawuią. | | 
Pokarm Bobaków.iest zupełnie ro- 
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ślinny, mięsa żadnego nietykaią. Jedzą 
zaś wszelkie rośliny kuchenne, a na po- 
lach krwawnik, lebiodę, babki, rzadko 
matierzankę i szałwiią zjadaią. Ziele, 
Blitum virgatum, i iego iagody nad in- 
ne przekładają; ztąd iagody te suro- 
szczyie Jahody są nazwane. W Dau-. 
ryi korzenie karłowych kosacców wy- 
kopuią i do nór znoszą. WW domu cho= 
wane chleb, kapustę i mleko bardzo lu= 
bią. Wody nigdy niepiią, mokrz wła 
sny liżą, a na polach ziemię czarną de- 
szczem Ll.b> rosą zmoczoną iedzą. 

Tak zaś są towarzyskie, iż lubo 
wieln z różnych kraiów i familii w je+- 
dnóm mieyscu zamknionych będzie, ni- 
gdy prawie się nickłócą, nowo do kom- 
panii wpuszczonych zębami zietka dra- 
pią a niby całuią, i tak łatwo do siebie 
nawykaią, iż na obszernieyszą przestrzeń - 
nawet wypuszczone razem sypiaią , o 
pokarm się nickłócą , lubo nawzaiem 
sobie z pyska prawie pożywność wyry- 
walą. 

Bobaki grzeią się na wiosnę. Sa- 
mica rodzi pokilkoro Bobaczków; a że 
samic nierównie więcey iest niź sam= 
ców, mnożenie się każdoroczne zawsze 

| A 
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iest-obfite, łuowią się rozmaitemi spo- 
sobami , według rozmaitego przemysłu 
narodów, które tóm się zatrudniają. Pal- 
las różne łowienia sposoby, iakie u Kał- 
muków, w Mało-rossyi i na Ukrainie 
są w używaniu , opisał. Zapadnie, sa- 
mołówki, wory z sierści końskiey ple- 
cione, naypospolitszemi są narzędziami. 
Jak zaś połów ten iest obfity, ztąd przy- 
naymniey wnieść można, iż .w rzeczo- 
nych kraiach funt tłustości bobakowey 
po dwie kopieyki, a skóry naywybor- 
'nieysze nawet po 8 lub 120 eSo 
przedawać się zwykły, 

Mięso nietylko u Kałmuków 4 żę 1 
u całego pospólstwa mało-rossyyskiego 
iest jadalne; iakoż pieczone, ieśli nie- 
iest zbyt tłuste, według świadectwa Pa/- 
lasa, ma mieć smak zaiąca, a.zapach 
Jeleniny. Kałmukóm im tłustsze tóm są 
 ulubieńsze. Tatarzy za$ mahometańskie- 
go obrządku 'nietylko mięsa Bobaków 
nieiadaią, ale samych nawet ze szcze- 
gólnóm poszanowaniem traktuią. Jakoż 
. na. pagórkąch około wsi tatarskich nie- 
skończenie się mnożą. Bliskie ał>owiem 
tych źwierząt mi*szkanie za godło SZCZĘ” 
śliwości poczytuią, i zabić Bobaka ró- 


wnym iest u nich grzechem, iak zabić 
Jaskółkę lub Gołębia. Jakuty, Koriaki i 
mało- rossyanie futer bobakowych na ko- 
żuchy zaży walą. 


3..1.. Suseł. A. Citilus. L. Ogon kośma> 


ty; uszu niema; sierść pstra. 


Schreb. Saugth. t. 211. A. B. Su- 
slic. Buff. 


Awraszka; Jewraszka, ros. 


_ Suseł mieszka w całey. Rossyi po- 
łudniowey aż do Kamczatki; dawnym 
natńralistóm p<d nazwiskiem Mus pon- 
ticus, późnieyszym, /Mus noricus, znaio- 
my.. Niegdyś w całey Europie pospo- 
lity, dziś tak już w ludnych Prowiney- 
ach wytępiony, iź wszędzie prawie rzad- 
kićm na Podolu i Woły niu u nas. pospo- 
litszćm, niceo iest źwierzęciem. W tey 
nieźmierney. rozciągłości kraiów i roz- 
maitości klimatów, które Sus-ł zaymu- 
ie,odmiany też jego co do kolorów i wiel- 
kości bardzo - są rozmaite. Naywiększe 
są około Jaikn w Syberyi, pagpiękuej: 
sze w Kazańskiey Prowiucyi. 

Susły, prócz. lasów 1 mieysc ba- i 
gnistych, w SRO umiarkowany m kra- 
TO 
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iu, w suchych i otwartych mieyscach 


chętnie przebywaią. Pola i pagórki su- 
che, darniną i trawą niską porosłe nad 
inne przekładaią; około dróg publicznych - 
i gościnców , podobno -dla bezpieczeń- 
stwa od drapieżnych źwierząt, szczegól- 
niey się gnieżdzą. Nory, głębakie i w ró- 
żnych dyrekcyach sobie kopią, i w nich 
poiedyńczo mieszkaią. Młode nawet, 
skoro się od matki oddzielą, o nowćm 
udzielnćm gospodarstwie myślić poczy= 
naią; towarzystwa żadnego n eformuią. 
Samica w czasie grzania się samcze no- 
ry odwiedza. y 


" rana o wschodzie słońca, z nór 


swych wychodzą, i przez cały dzień, jeśli 


iest pogodny, pasą się, biegaią igraią, a 
postrzegłszy człowieka do nór uciekaią. 
Złowione łatwo ugłaskać się daią. W do- 
mu chowane biegaią i skaczą wesoło, 
gdy dzień jest pogodny, w czasie zaś 
dzdzystym i chłodnym senne są i ocię- 
żałe. Samce chyba przestraszone głos 


„wydaią, samice zaś w każdey niespo- 
koynośći często gwiżdżą. Rzadko kie 


dy piią; w polach suchych na samey 
rosie przestaią. Karmią się wszelkim: 
rośliniym pokarmem; lubo niek edy 
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myszy i drobne ptastwo zjadać muszą, 
co ze szczątków pokarmowych w norach 
susłowych widzieć się daie. 

Susły, iak Bobaki, całą zimę u- 
śpione przepędzaią. Na początku W rze-. 
 Śnia, gdy czasy chłodnieysze iuż bydź 
poczynaią, letni otwór nory zamykaią , 
a nową norę od'gniazda aż pod dar- 
ninę formuią .a ta do wiosennego wyi- 
ścia im służyć będzie. Wkrótce, za 
nadeyściem większych chłodów, całko--. 
wicie usy iaią, i tak całą zimę leżą. 
Wiosną , gdy śniegi zeydą, wcześniey 
lub pózniey, według różnicy klimatów, 
znór wychodzą, łecz wychudłe i znę- , 
dzniałe, tak iż tłustości nic prawie na 
nich niewidać , a żołądek zupełnie iest 
próżny. Mimo to iednak parzą się w 
krótce. Samica rodzi po 3-8 na raz 
susląt, które prędko rosną, matkę opu- © 
szczaią, i oddzielne sobie uory i siedli- 
ską kopią. ś ZABORZE 

Liczbę Susłów źwierzęta drapieżne 
zmnieyszaią ; Tchórze, Gronostaie, Ła- 
sice, owszem różne Jastrzębiów i kru- 
ków gatunki na polach je porywają i 
zjądaią. Ludzie podobnież dla futer wie- 
le ich wygubiaią. Futra te wiosiią tyl- 


pu 
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ko, gdy- Susły wychudły, są piekne, ie- 
sienne howiem od zbyteczney oleyney 
tłustości żadnym sposobem należycie o- 
czyścić się nie daią. Naypięknicysze i 
naytrwalsże futra są we wschodniey czę- 
ści Syberyi, gdzie z nabrzeżów Leny 
znaczny handel do Chin niemi się pro- 
wadzi. Tak jednak tam są tanie, iż 
1,000 skórek ledwo 8-10 Rubli cenio- 
ne bywa. ' Wiele Sybirskich narodów 
mięso Susłów, mianowicie w Jesieni, za 
przysmak poczytuią. Kałmucy w ser- 
watce lub "mleku kwasnóćm gotowane 
nad wszelki pokarm przekładaią. 

/ Imiona Susła w różnych. rossyy- 
skich dyalektach znaiomsze, są następu-. 
iące: Kozacy w Małey -rossyi zowią go: 
4Awraszka ,.nad Lieną , Jewraszka, nad 
Selengą i Jeziorem Baikal. Piszczucha, 
w okolicach Isetskich i Barabińskich , 
' stepnaia Koszka. a około Kolywańskich 

zawodów , Jemuranka, i 

28. Wiewiórka. Ścinrns. Zębów prze= 
dnich w obu szczękach 2, dolne spi- 
czasto-ostres ogon włosisty, dwu- 

. stronny. 


1+-W. pospolita, $. vulgaris. L. Wi ierz- 


- 
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chołek uszu włosisty; ogon i grzbiet 
iednofarbny . | 


Schrebór. Sdugthiere. t. 212. Ecu- 
reil. Buff, 


Wiewiórka mieszka w całey Eu- 
ropie, mianowicie w całey Rossyi, w 
lasach, a nie tylko klimatem lecz i po- 
rą roku farbę swą odmienia; latem jest 
żółtawa, na zimę popielatą się staie ; 
bardziey iednak w północnych niż w 
połidniowych kraiach. Fiękne to i rze- 
zwe źwierzątko nieiest ani okrutne ani 
szkodliwe. Karmi się orzechami, bu- 
czyną, żołędziami, nasieniem iodłowóm 
i swirkowćm, iagodami, grzybami, i t. 
d. Piie bardzo mało, w lecie rosę, w zi- 
mie na śniegu przestaie. Po ziemi rzad- 
ko biega, pospolicie na naywyższych 
drzewach przemieszkiwa. Do domów 
nigdy, dobrowolnie się niezbliża. Na zi-' 
mę nie usypia, lecz zgromadzone zbio- * 
ry orzechów wyiada. (Gniazdo robi z 
gałęzi 'iodłowych lub innych tak sztu- 
cznie, iż nayobfitsze deszcze przelać go 
nie mogą; a wewaątrz mchem m ętkim 
delikatnie wyścieła. Mięso wiewiórck 
w wiein kraiach icst jadalne. Skórki, 
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mianowicie zimowe, między Popielice 
się mieszaią. Włos. ozonowy długi, sprę- 
żysty, do robienia delikatnych malar- 
skich pęzlów się zażywa. 
2. W. Popielica. S. cinereus. L. Popie- 
lata; podbrzusie białe; uszy bezwło- 
se. K 
Schreber. Siugthiere. t. 213. Petit 
|. gris. Buff. <= 
Popielica mieszka w Ameryce pół- 
nocney , na drzewach i w drzewach 
wypróchniałych, w których gniazda swe 
robi. Pola Kokorycą zasiane gromada- 
_ mi napada i pustoszy: futro iey znako- 
mitego handlu iest materyałem. 


3..W. Polatucha. S. Volans. Ł. Skóra 
poboczna między przedniemi a tyl- 
nemi nogami obwisła, do podłaty- 
wania dopomaga ; ogon walcowaty. 
Schreber. Siugthiere. t. 225. Pola- 

. touche Bu/f, : 
Letaha, ros: H 
 Polatucha mieszka w pnszczach 

brzozowych Syberyi, a nawet i w na- 
szych Litewskich lasach mekiedy wi- 
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„dzieć się daie. Zyie samotnie na drze- 
wach; karmi się pąkami brzozowejmni i 
szyszkami. W dzień rzadko widzieć się. 
daie, wieczorem 1 w nocy znaczny szelest 
na drzewach sprawnie. Gniezdzi się w 
dziupłach drzew spróchniałych. Za po- 
mocą rozpostartey od przednich do tyl- 
nych nóg skóry o kilka sążni z drze- 
wa na drzewo przelatywać może. Zy- 
wo złowiona niebezpiecznie kąsa, i Ża- 
dnym sposobem ugłaskać się nie daie. 


29. Koszatka. Myoxus. Zęby przednie w 
obu szczękach 2. górne klinowate, 
dolne spłaszczone; ogon kosmaty, 
walcowaty, ku wierzchołkowi zgru- 
biały. 

1. K. Połcha. M. Glis. L. Popielata, u- 
szy okrągławe, nagie. 

- Śchreber. Siugthiere. t, 225. Loir. 

Buff. 

 Połcha, Pouch, ros: 

Połcha mieszka w Europie i Sy- 
beryi południowey w lasach. Pokarmem 
ley są orzechy, Buczyna, Kasztany, i 
inne drzew nasiona i owoce. Zyie i 


gniezdzi się w drzewach spróchniałych, 


| 


z których rzadko w dzień wychodzi. ' 
Wilgoci się boi, piie mało, ugłaskać się 
nigdy nie daie. 'Tłusta iest każdego 
czasu, lecz naybardziey w Jesieni; w 
tedy, gdy iuż zima dokuczać poczną , 
kryie się pod ziemię, i całą zimę w 
norze zdrętwiała przepędza. U nas doe 
piero na początku Maia znowu ukazy= 
wać się poczyna, | 


"Ten to gatunek dawnym Rzymianón 
pod nazwiskiem Glis był znany. Warron 
 podaie sposoby robienia źwierzyńców 
do:ich chowania, które Gliraria nazy- 
wa. Apicyusz uczy sposobu ich gotowa- 
„nia. Jakożkolwiek bądź, iedno i drugie 
u samychże Rzymian nie weszło w cią- 
gły zwyczay; czy to że miano wstręt 
do tych źwierząt , które szczuróm są 
podabne, czy Że mięso ich powszechnie 
nie smakowało. We Włoszech iednak 
do dziś dmia ie iadaią. Na ten koniec 
kopią rowy w lesie, mchem ie napeł- 
niaią, kasztany i buczynę tam rzucaią. 
Połchy w takowe mieysca. kupami się 
gromadzą: a że ż pokarm i pościel go- 
tową sobie znaydnią , tamże , gdy ich 
iesień zaydzie, usypiaią. Wtedy ich 
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wszystkich bez trudności biorą, na ryn- 
ki wynoszą i przedaią. 
2. K. orzechowa. M. Nitela: L. Zółto- 
kasztanowata . podbrzusie światło po— 


"pielate; około oczu i przy uszack 
plama czarna. ć 


Schreber. Stiugthiere. t. 226. Lerot, 
Buff. 


K oszatka orzechowa mieszka w Eu- 
ropie i Syberyi południowey, w lasach, 
ogrodach, a niekiedy w domach. W o- 
grodach znaczne czyni szkody, wszel- 
kie naylepsze owoce, gdy dozrzewać 
poczynaią, wybierai zjada, a inne ko- 
sztuiąc nadgryza. Brzoskwinie miano- 
wicie iey są ulubione; Sliwki, Gruszki 


podobnież psuie, a gdy na owocach. 


zbywa, Groch, Bób, i Fasole zjada. — 
Prócz zjadania , magazyny sobie pod 
ziemię znaczne znosi, a w lesie w spró- 
chniałych drzewach kryie. W. jesieni 
usypia, i całą zimę zdrętwiałaprzepę- 
dza. 'Tak uśpionych i w kłęb zwinio- 
nych wieśniacy, niekiedy po ośm lub 
dziesięć pośrzód skupionego zbioru znay- 
dułą. Koszatka orzechowa grzele śię na 
wiosnę. Samica rodzi po 5-6 mysiąt. 


z-8 
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Mięso nie iest, iak poprzedzającego ga * 
tunka, iadalne ; owszem szczurem śmierz 
dzi: "zę, ZA, 
„30. Skoczek. Dipns. Wogi przednie bardzo 
krótkie, tylne bardzo długie : ogon 
długi, wierzchołek kosmaty. Zębów 
przednich w obu, szczękach 2. 


z S. Zerboa. D. Jaculus. I. /Vogi prze- - 
dnie trzypalcowe, tylne czteropalcowe. 


-Schreber Sfugthiere t, 228.G erboise. 
Bujf. | 


Ziwićrz ten szczególny mieszka w 
- Arabii, Egipcie i Syberyi południowey, 
mianowicie w Kałmuckich, wysoką tra- 
wą zarosłych stepach. Karmi się korze- 
niami różnych roślin, trawą, pszenicą:; na 
zimę siano zbiera i do nór sprowadza. 
'Człeka się nie lęka, ugłaskać się iednak 
mie daie. Spokoynie siedząc stopy nóg 
tylnych do brzucha zbliża, przednie zaś 
nóżki tak do szyi przytula, iż je ledwo 
"dostrzedz można. Chodzić nie może, lecz 
skacze bardzo prędko i letko, każdym 
zwyczaynym susem trzy lub cztery sto- 
py wymierzaiąc. Arabowie i Kałmucy 
mięso źwićrząt tych jadaią,. | 


Inne tego Rodzalu gatunki Pallas w 


pomienionćm dziele swćm: Novae spe-- 
cies „Qnadrupedum. etc. obszernie 0-. 


pisuie. 


5r. Zaiąc. Lepus. Zęby AM w obu 
szczękach 2. górne podwóyne. 


1. Z. Szarak. E. timidńs. LL. Ogon krótki; 
uszu od grow y suższyca wierzchołek 
czarny. 

Schreber. Stiugthiere. t 235. A. 
-Lievre. Bu//. ; 


Ziaiąc szary pospo! lity mieszkańcem 
iest całego prawie światła, wyjąwszy 
nayzimnieysze i naygorętsze ZAÓMi CZĘ— 
ści. Ztąd Eur opa, Persya północna, Ja- 


poniia, cała prawie Azya, Egipt, Barba- 


rya, Ameryka północna, pełne są tego 
gatunku Zaiąców. Zwićrz ten boiaźliwy 
i bezbronny pasie się w nocy raczey niź 
we dnie; pokarmem jego są zioła , liście, 
owoce, a w zimie kora drzew różnych, 
prócz Olchy i Łipy, których nietyka. 


_Bpiąc oczu niezamyka, i na powiekach 


Tząs mu niedosłaie. Mimo to iednak , 


wzrok ma bystry, a słuch nad i"ne do+ 
skonalszy; iakoż i uszy w pro porcyą gło- 
wy nie zmiernie są wielkie. 


U2 


„ać 


; 
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Zaiąc rączością biegu wiele źwićrząt 
przewyższa; a że nogi tylne dłuższe są 
pd przednich, łatwiey na górę niż z góry 
zbiegać może. W każdćm więć niebez- 
pieczeństwie, mianowicie gdy od psów 
ściganym bydź pocznie , na pagórki u- 
myka. Mimo wrodzoną słabość swoią 
dość wiełe pokazuie instynktu w tćm, 
co zachowania iego i bezpieczeństwa się 
tycze. Legowisko swe w zimie od po- 
łudnia, latem od północy obiera; a dla 
lepszego ukrycia się, usiada między bry- 
' łami ziemi lub kamieńmi, które iedno- 
stayney są farby z sierścią iego. Z miey- 
sca ruszony bieży prędko, abraca się na 
wszystkie strony, kluczy, iak mówią, a 
dla zatracenia własnego tropu, rzuca się 
silnym skokiem na bok, i nazad, zkąd 
powstał, powraca. Samica” .nigdy się nie 
oddala od legowiska tak jak samice, i 
bardziey ieszcze kluczy, 

-W powszechności, zaiąc nigdy się 
chętnie nicoddala od mieysca swego uro- 
dzenia, i po dwóch dniach nawet ciągłe 
go polowania , ieśli nbiiym łub złowio- 
nym nie będzie, w swoiey znaydzie się . 
kuviei. Zaiąc ruszony prosta i daleko u- 
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ciekaiący obcym jest w tey kniei przy- 
chodniem. 

Zaiące grzeią się w Styczniu, Lu- 
tym i Marcu; a wtedy szczególnym gło- 
sem nawzaiem się zwołuią; lecz i w in- 
nych czasach temuż popędowi przyro- 
dzenia ulegaią. Samica po 50 dniach ro- 
dzi troie lub czworo Zaiączków, karmi 
ie przez trzy prawie tygodnie, poczćm 
oddzielaią się od niey, isame oswćm u- 
trzymania się myślą. Nieoddałaią się ie- 
dnak ani od siebie nawzaiem , ani od 
mieysca swego urodzenia, żyią samotnie 
i poiedyńczo. Wiek Zająca nad 8 lat 
się - mopnaagi 

_ Mięso Zająca - wyborne, na wszyst- 
kich Europeyskich stołach iest ulubione; 
Grecy i Rzymianie wysoce ie cenili, we- 
dłng wyrazu Martialisa; Inter quadrupe- 
des gloria prima Lepus. Zydzi iednak i 
Mahometanie używanie iego prawem 
religii _maią zakazane. Polowanie na 
Zaiące zatrudnia znaczną część ludzi na 
wsiach mieszkaiących; a nadto, Psy, Lisy, 
ptastwo i źwićrzęta dr apieźne niezmierne 
ich innóstwo wy „gubiaią. Słowem, Zaiąc 
tyle ma nieprzyiaciół , iż przypadkiem 
chyba uniknie rąk ich, zębów lub szpo- 

U5 
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nów, i rzadki iest któryby dożył krót- 

kiego od przyrodzenia sobie zamierzo - 

nego terminu Życia. | 

2. Z. Bielak. DL. variabilis. L.. Ogon kró- 
tki, uszy od głowy krótsze; w zimie, 
prócz czarnych wierzchołków uszu, 


cały biały. 
Schreber. Saugth: t. 235. Buff. 


Gatunek ten od wielu Naturalistów 
"za odmianę tylko poprzedzaiącego poczy - 
tany , tak licznemi i stałemi różni się 
charakterami, iż nieśmiertelny Pallas w 
uczoney swey, de Lepore variabili, Jys- 
_sertacyi, sprawiedliwie go "odosobnił ju- 
dzielnym bydź gatunkiem ukazał. Bielak 
Zaiąc mieszka w Europie, Azyi i Ame- 
ryce w górzystych tylko i zimnych kra— 
sach. i w całey Syberyi, gdzie Szarak 
prawie nigdy widzieć się nie daie. Głó- 
wnym iego charakterem iest, iż na zimę 
aupełnie bieleie, ani od tey zmiany farby 
domowem w cieple chowaniem ochro- 
miony bydź nie może. Odmianą tegąga- 
- tanku iest Zaiąc, który całego włosu na 
zamę nie zmienia, lecz tylko od brzucka 
do półboków bieleie; w Rossyi ina Sy- 
beryi ie Rusakami, unas w Litwie Sż-. 
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 niakami nazywają. Pallas ie za mieszań- 
ce z tego i popr zedzaiącego gatunku po- 
czytnie. "lięso ich iest od Bielaków sma- 
cznieysze, włos do kapeluszniczych robot 
zdatny, 1 im bardziey iest szary tćm. 
lepszy i delikatnicyszy. Są ieszcze z tego 
gatunku zaiące czarne, a te nigdy farby 
swey nie zmieniaią. 
Mnóstwo niezmierne Zaiąców bia- 
łych jest w $yberyi. Irzody ich nieprze- 
liczone niekiedy zimą z gór na równiny 
zstępuią, a wiosną w zimne i górzyste 
strony powracają. Biią się tam dla sa- 
mych tylko futer „ a o wielości ich z ta- 
niości tychże futer sądzić można. | 
5. Z. Królik. L. Cuniculus. Ł. Ogon 
krótki; wierzch usziu czarńy; nogi - 
AE od ciała krótsze. 


* Schreber. Siugthiere. t. 256. A. B.C. 
Lapin. Buff. 


OQyczyzną K.rólika są uniarkowaiie 
1 ciepłe kraie Europy, Azyi i Afryki, 

-w zimnych kraiach w domach sio 
bywa.  Królk różni się od dwóch po- 
przedzaiących gatunków, tak dalece, iż 
wielokrotne doświadczenia _ Buffona 
względem wzaiemnego ich parzenia się 
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bezskuteczne zostały, Owszem od mło- 
dości nawet z sobą chowane,* gdy doro— 
sną, na śmierć się zagryzaią. *" 
Płodność Królika iest bardzo wiel- 
, ka. Samica parzy się kilkakrotnie na 
rok, a po trzydziestu dviach rodzi w no- 
rze miętko wysłaney 4-8 Królicząt, 
karmi ie starannie przez sześć prawie ty- 
godni, i przystępu samcowi do nich nie 
dopuszcza, Gdy Króliczki na brzeg nory 
wychedzić i przyniesione przez matkę 
trawy ieść poczynaią, przystępu samco- 
wi do nich pozwala; a to chroniąc się 
okrutnego instynktu iego,iż własne swe - 
niedorosłe plemie zabiia i dusi, Królik 
karmi się: wszelkiemi roślinami; żyie do 
lat 8-9. Mięso Królików , mianowicie 
młodych, iest wyborne. Ztąd w obcych 
kraiach w obszernych trzymają się kró- 


**ikarniach , Garennes ; starych zaś suche 


iest i twarde. Futro i włos królików 
«domowych mało są przydatne. Lecz od--. 
miana z dłagiemi włosami, u Francn- 
zów./e fiiche, unas w Litwie Piesakami 
zwana, i Królików Angorskich z długim, 
białym, kędzierzawym włosem, daie fu- 
tra iwłos delikatny do ciękiey przędzy 
1 wszelkich robót przydatny, 


.- 


8 
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4. Z. gwiźdźący. Lu. pusillus, Pal: bez 

ogonow y; cętkowato popielaty; brzegi u- 
szu białe. | 


Schreb, Sługth. t. 257. 


Qyczyzną tego Zaiąca są południo- 
we gór Uralskich i Altayskich przygór- 
ki w Syberyi, aż do 55 stopnia szero- 
kości północney, na pagórkach i doli- 
nach roślinami zarosłych; tam mianowi-= 
cie gdzie krzewy: Cytisus supinus, Ro= 
binia frutescens, i Cerasus pumilła rosną, 
których korą gałęziami i kwiatami się 
karmi. Zwierzątko samotne i tak u- 
kryte życie wiodące, iź bardzo rzadko 
kiedy widzieć się dąie, lubo głos jego 
gwiżdżący zdalekai często słyszany by— 
wa. Jmiona iego w różnych tych sy- 
birsktch prowincyach są rozmaite. Ros- 
syanie okoła Wołgi i Samary Zemla- 
noy Zayczyk, szczekuszka, szczekałka, ga 
nażywalią. A 

Na pochyłościach gór suchych cie- 
nistych, nory sobie kopie, a do gniazda. 
kilka takowych nór dla wybiegów for- 
muie, ale tak je sztucznie kryie i roz- 
rzuca, żę z dyrekcyi ich o właściwóm 
mieszkaniu nic wnosić nie można. Lecz 


- 
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eo kopaniem rozmaitych tych nór utaic 
usiłuie, to głosem swym zdradza i wy- 
daie. Głos jego, głosowi Przepiórek nie 
iako podobny, tak daleko się roschodzi, 
iż o półmili słyszanym bydź może, i tak 
jest delikatny, iż od niewiedzących za 
głos ptastwa iakiego poczytany bywa. 
W czasie niepogody cały dzień się od- 
zywa, w pogodę zaś rano i w wieczor 
tylko gwiżdże, w zimie zupełnie milczy. 
Złowiony bardzo łatwo ugłaskać się da- 
je, a wtedy spokoyny iest i łagodny. 
Spi mało, oczu nie mruży, chedzi i bie 
ga powoli podskakuiąc. Piie często; lecz 
w stanie dzikości na samey rosie prze- 
staie. Farby włosów zimą ani latem 
niezmienia. Samica rodzi na końcu Ma- 
ia pięcioro lub sześcioro zaiączków. 


5. Z. górny. L. Alpinus Pall. Bezogo- 
| nowy, światło-kasztanowaty; uszy 07. 
/ krągławe, ciemne. 

Schreb. Siugth. t. 2358. 

Zaiąc górny mieszka pośrzód gór 
Aftayskich, i w górach między rzekami 
Jenisey i Leną w Syberyi, w rospadli- 
"nach skał, gdzie nory sobie kopie. Ź 
powierzchownego składu poprzedzaijące- 
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mu gatunkowi podobny, lecz dla nie- 
przystępnych, śnieżystych gór, w których 
przebywa, rzadko się widzieć daie. Na. 
równiny i mieysca suche nigdy nie zstę- 
puie, ale w górach lasami okrytych od 
topnieiących śniegów ustawnie mokrych, 
owszem około strumieni z gór spada— 
jących zawsze się bawi. W dzień chy- 
ba pochmurny z kryiówek swych wy- 
chodzi, wieczorem tylko, w nocy iz ra 
na Żyruie, a wtedy często gwiżdże. 
(Gwizdanie to iest ciękie, donośne, pta- 
siemu głosowi bardzo podobne. *- 
Szczególny tych zwierzątek jest 
instynkt, że około połowy Augusta, we 
dwóch lub w kilku uformowawszy se- 
bie towarzystwo, wspólną -pracą siano 
zbieraią, suszą, i iuż to pod urwiska skał, 
luż w rospadlinach opoki, i iuż około pniów, 
kopy na zimę znoszą i składaią. Siano 
to, powiada Pallas, nayprzód na kamie— 
niach suszą, potem. we Wrześniu, w 
formalne stogi składaią. Gdzie wiele 
tych źwierzątek wespół pracowało, sto- 
81 takowe od trzech łokci wysokości 
a od czterech łokci dolney śrzednicy wi- 
dzieć się daią. Przemysł zaiste dziwny 
i potrzebny w tych kraiach, gdzie dłu- 
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ga zima i głębokie Śniegi nie usypiaią- 
cemu i słabemu źwierzęciu przez kilka 
miesięcy wszelką odeymuią pożywność! 

Siano we Wrześniu zebrane, doda-- 
die tenże Pallas, z naydelikatnieyszych 
roślin lesnych i górnych, w samey mo- 
cy zebranych i wysuszonych złożone, 
zielone iest i pełne przyiemnego zapa- 
chu. Kłosów ani grubey słomy w nićm 
nie masz, lecz z delikatną i miętką tra- 
wą zioła różne, mianowicie gorzkie są 
pomieszane. W tey mieszaninie liście 
ziół: Adnemone patens, Veratrum nigrum, 
Delphinium elatum, thałictrum minus, 
ŚSerratula coronaria, Epilobium angusti- 
Jolium, Geranium _ sibiricum, Anemone ver— 
na, Artagene alpina, Orobus luteus, i t. 
d. są naypospolitsze. Łodygi tych tyl- 
ko roślin do siana swego miesza 4, któ- 
re są z siebie soczyste, a liście maią gę— 
ste, bezszypułkowe. Wierzchołek jednak 
i grubszy-koniec zawsze odgryzaią. 

To zbieranie i składanie siana szcze- 
gólną tym zaiączkóm między narodami 
łowieckiemi zjednało sławę. Jako bo- 
wiem wyżey opisana Mysz gospodarna 
dla ludzi zbiory smacznych i posilnych 
korzeni zgromadza, tak zaiączki te błąka- 
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kaiącym .się po górnych pustyniach Łow- 
cóm dla koni ich wygodną gotuią pa- 
szę Jakoż myśliwi, co zkońmi swemi 
w tc górzyste okolice dla połown.Sobolów 
w zimie daleko zachodzą, znalazłszy przy— 
gotowane wybornego Siana stogi, za— 
bieraią i końmi swemi spasaią. Jakuto— 
wie nawet zebranćm tćm sianęm krowy 
i konie swe karmią. Ztąd i nazwisko 
temu źwierzątku we wszystkich Sybir- 
skich językach od zbierania siana iest 
nadane. Rossyanie około Kolywańskich 
zawodów pospolicie go Sienostawiec, 
Szenostawki, mazywaią. Ludzie mięsa 
ich nie iadaią, lecz to Sobolóm i Łasi— 
cóm Sybirskim zwyczaynym jeśt po- 
karmem. Farby latem ani zimą nie 
zmieniaią. 
6. Z. Ochotona. l. Ogotona. Pall. Beze 
ogonowy, światło-szary; uszy iaio— 
wale. 


Schteb. Sdugth. t. 239g. 

' Zaiąc ten: mieszka w górach za ie- 
ziorem Baikal, i we wszystkich Mon- 
golskich stepach w Syberyi. Gwiżdże 
iak dwa poprzedaiące gątunki; kryie : się 
i mnoży. się w, norach. "W GAJA, po- 


dobnymże iak zaiąc górny instynktem 
w bliskości nór swoich zbiera i składa 
siana kopy. lecz te są niższe, mniey- 
sze, i ledwo na łokiec maią wysokości, 
. Wrodzonemi tych zaiączków”' nieprzyia- 
ciołami są Lisy, Tchórze, Gronostaie i 
rozmaite drapieżne ptastwo, 


52. H. Klipdas. Hyrax. Zębów przednich 
w górney szczęce 2 w dolney 4. nogi 
przednie SAO OE, tylne trzy 
palczaste. 


Schreber. Siugthiere. t. 240, 
1. K. Kapski. H. capensis. L,. 


Zwierzątko to mieszka na Przygór- 
ku dobrey nadziei, karmi się wszelkie- 
mi roślinami: żywe iest i ruchawe 
chód. jednak, dla składu nóg, iest ska 
ezący, Głos mysiemu podobny. Zimna 
nie cierpi, ztąą w Europie długo cho- 
wać się nie może. Słuch ma wyborny 
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55, Wielbląd. Camelus. Zęby przednie 
dolne łopatkowate; kły górne 5. dol-- 
ne 2. warga górna rózcięta; rogów 
niema. | 

1. W. iednogarbowy. C. Drómedarius, 

L. garb grzbietowy ieden. 
_SŚchreb. Sóugth. t« 503. Dromadai- 
re. Buffo ESA | 
Oyczyzną wielbłąda iedńogarbowe- 
go są stepy Azyi umiarkowaney aż do 
gór songatskich w Syberyi, a ugłaska 

'ny mieszka na całym wschodzie i w A= 

fryce, gdzie wiela narodów jedyne i 

całkowite bogactwo stanowi. Zwierz ten 

kraiów umiarkowanych mieszkaniec , 

zbyt "wielkiego ciepła równie iak zimna. 

znieść niemoże. Próżno usiłowano za— 
prowadzić Wielblądy do Ameryki, Hi- 
szpanii, Francyi i Niemiec; trzymając 

js w stayniach ciepłych, karmiąc stą- . 

rannie , doezwalaiąc wolnego wyyścia 

2 


oh m— 

w naypięknieysze dni łata, można ie n-- 
trzymać w Życiu, można nawet rozmno- 
żyć, ale potomstwo to będzie słabe, nie- 
dołężne, a same coraz bardzicy nę- 
dznieią, a nakoniec giną. Zamiast więc 
spodziewanych pożytków, próźnym sta- 
ią się ciężarem. ! 
. . Arabówie poczytuią Wielbląda z 
drogi dar nieba, bez którego pomocy 
ani ieździć, ani handlować , ani żyćby 
nieinogli. Mleko i mięso wielbłądzie iest 
zwyczaynym ich pokarmem; wełaa mięt- 
ka i delikatna daie im wygodne odzie- 
nie, a maiąc Wielblądy, mogą ścigać 
w jednym dniu o dwadzieścia pięć nil 
nieprzyiaciela, lub od niegó ucickać; ża- 
dne wóysko świata niezdołałoby ich 
zgonić. | | 

„ Wystawmy sobie, pówiada Buf- 
„fon, kray bez wody i roślin, słońce 
, skwarliwe, niebo zawsze suche i po= 
„ godre, równiny piasczyste, góry na- 
,„ gie 1 upalone, ziemię prawie martwą, 
,„, wiatrami szarpaną i miotaną, pusty— 
„ nię zupełnie nacą, gdzie podróżny ni- 
.. gdy w cieniu niespoczął, samotność da- 
„ leko okropnieyszą niż samotność la- 
„sów, gdzie przyqaymniey drzewa, 


+, istoty Żywe, człowiekowi towarzyszą, 

,„, przestrzeń okiem nieprzeyrzaną, któ-- 
„ra mu: „grobem się staie, przestrzeń 
35 niepodobną do przebycia, w którey 
„ upał, 'pragnienie, głód, trzymaią go 
„, miedzy śmiercią a rospaczą! Arab je- 
„ dnak za pomocą Wielbląda, przebywa 
„te okropne przerwy przyrodzenia, i 
co liuropcyczyk na morzu okrętem, 
„ on w pustyniach Wielblądem dokazu- 
„de. Przewozi towary, Ściga kara- 
„ wany, naieżdża spokoynych nayodle- 
gleyszych mieszkańców ; i iak niespo= 
dzianie napada, tak prędko, zabra— 
» wszy zdobycz, zinyka niepościgniony. 

„ W ośmiu dniach 150. mil bez trudno- 
ści ubiega. ,, 

W” .; Turcyi, Per: syi, Krabi, Egipcie, 
Barbaryi i t. d. wszelki handel i prze- 
wóz towarów na Wielblądach się odby« 
wa, a gatunek ten przewozów naytań- 
szy iest i nayprędszy. Kupcy i podró- 
Źni formuią karawanę, a ta, iakożkol- 
wiek jest liczna, zawsze z więce Wiel-. 
blądów niż ludzi się składa. Każdy Wiel- 
bląd według siły swoley iest obładowany. 
ani przyymuie więcey nadto, co unieść 
może. nen wielki Wicdblą nie- - 
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sie 1000-1200. funtów ciężaru; a w tych 
podróżach nie śpiesznym lecz powol- 
nym postępuie krokięm , codzienao ie- 
dnak siedm lub ośm mił uchodzi. Wie-- 
czorem puszczony na paszę, ieśli miey- 
sce iest potemu, prędko się napasa, a 
. całą noc przeżuwaiąc odpoczywa. Kar= 
Mi się zaś wszelkiemi nayciernistszemi 
roślinami, których żadne inne bydle nie= 
tyka; piołun, osty, pokrzywy, genisty, 
kassye, miimozy, i.inne kolczyste krze- 
*y, nad słodkie i soczyste zioła prze= 
kłada. | 

Pragnienie przez kilka dni wytrzy- 
muie. Na ten koniec przyrodzenie szcze= 
gólniey go usposobiło. Wielbłąd, prócz 
czterech żołądków wszystkim przeżuwa - 
jącym bydlętóm wr sna. ma żołądek 
piąty iedynie przechowaniu wody prze< 
znaczony; ten jest tak obszerny, iż zna- 
czną wielość wody trzymać może, « wo* 
da ta ami się psnie, ani z innemi pokar- 
mami się miesza. Wielbłąd upragniony 
samćm śŚcisnieniem Muszkułów po:nyka 
część wody z tego żołądka do żołądka 
pierwszego, odwilża pokarmy i gasi swe 
pragnienie. 'fym więc sposobem raz w 
siebie nabrawszy wody długo bez świe- 


żego obchodzi się napoiu. Owszem wo» 
da tak czysta bez przymieszki innych 
wilgoci ciała i soków żołądkowych zo- 
stale, iż upragnieni podróżni pośród 
bezwodnych pustyń, w zupełnym niedo - 
statku innych mapoiów Wielblądów nie 
kiedy w drodze zabiiaią, i wyczerpnio+ 
ną z pomienionego żołądka wodą pra+ 
gnienie swe gaszą. e 
Przyrodzenie  Wielbląda powolne 
iest i łagodne. Na rozkaz przewodnika 
swego do wsżystkiego się przyzwyczaią, 
Klęka na kolana, gdy ma bydź ładowa- 
nym; obładowany podnosi się prosto k 
bez pomocy; bicia żadnego ani pędzenia 
do przyśpieszenia kroku nie potrzebuie; 
zmordowany iiuż prawie ustaiący śpie- 
waniem i wszelką muzyką do postępo- 
waasia się zachęca. Ztąd przewodnicy beze 
ustannie prawie na przemiany śpiewailą, 
lub przegrywaią , póki czasu i mieysca 
wygodnego do spoczynku nie upatrżą ; 
wtedy ciężary zdeymuią, i iakimkolwiek 
pokarmem posilaią. | 
 Używalne te w podróżach W ielblą- 
dy są prawie wszystkie Samcy rzeżane; 
nierzeżane bowiem w czasie grzania się 
znacznić srożeią, i krnąbrnemi się stalą; 
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„ źwićrzęta, ladzi, a nawet i przewodni- 
ków swoich kaleczą. Samice zaś nie pra- 
cnią, lecz wolnie się pasą, dła' mleka , 
którego wiele i wyborne daią, a które 
iedynym iest prawie pokarmem 1 napo- 
iem wielu Azyatyckich * Afrykańskich. 
narodów.  Sainica nosi płód przez rok 
tały, i karmi podobnież przez rok cały. 
Samiec do ciężarów przeznaczony karmi 
się lat dwie, i dopiero w czwartym roku 
do pracy zażywać się poczyna, Zyie 
ezterdzieście lub piędziesiąt lat. 
"Wielbłąd, jak się kilkakrotnie po- 
wiedziało, drogim dla wschodnich Naro- 
dów jest źwićrzęciem. Dzwiga ciężaru 
tyle, ile dwa konie łub muły dzwignąć 
mogą; ie tak mało iak Osieł, i to nay- 
podleysze zielska; Samica dłużey i obfia 
ciey mleka daie niż krowa; mięso mło- 
dych zdrowe iest i smaczne iak cielęci- 
na; włos od wełny owczey delikatniey= 
szy; wyrzut sam nawet jest pożyteczny; 
ususzony mieysce drew w gotowaniu 
pokarmów zastępnie, a zsadzy , równie 
iak z mokrzu. sól amoniacka się robi. 
2. WW. dwugarbowy. C. bactrianus La. 
|. Grzbiet dwugarbowy. 
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a. 24g ma ż 
Schreb. Sdugtkiere. t, 30% Chameau 
, Mieszkanie oyczyste dwugarbowe— 
go Wielbląda iest w Indyach półno- 
cnych ku Chinóm w pustyniach, a cho» 
wa się, równie iak poprzedzający, na 
całym wschodzie i w Afryce. Skład jego 
wnętrzny zupełnie poprzedzaiącema po- 
dobny, a w zewnętrznym kształcie dwó< 
ma garbami tylko się różni. _Wresz- 
cie co de* przyrodzenia i obyczaiów, 
naymnieyszey nie ma różnicy, Chód 
ma nieco sporszy ibieg bardziey rączy. 
Ztąd u Arabów u samych tylko Xiążąt 
i Magnatów do woiennych i tym po- 
dobnych wypraw jest zażywany. 
5. W. Lama. €. Glama. L. Grzbiet róś 
wny; pierś garbata. 
Schreb. Sfdugth, t. 506. Lama. Buff. 
Czóm iest Wielbłąd dla starego świa- 
ta mieszkańców, tćm Lama i spowino- 
wacone gatunki dla Amerykanów. To 
samo przyrodzenie, skład wnętrzny, na 
głód i pragnienie cierpliwość, powol- 
ność, łagodność, i t. d. Lama mieszka 
licznemi trzodami w Peru od Potosi 
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aż do Caracas, na górach Cordilieres, w 
mieyscach zimnych, śniegami po więk- 
'szey części okrytych, a oswoiony i iak 
wszelkie bydle. domowe do prac i po- 
sług użyty, stanowi iedyne rzetelne bo- 
gactwo tamecznych narodów. Mięso 
wybornym iest. pokarmem, wełna na bo- 
'kach i brzuchu długa i delikatna, zwy- 
czaynym na odzienia materyałem, a si- 
ły do dzwigania ciężarów zdatne iedy- 
ną w przenoszeniu towarów. i żywności 
sprzężyną, et 


Każdy Lama daić na siebie łado- 
wać.150-200 funtów ciężaru, odbywa 
podróże długie i trudne po takich dro= 
gach, kędy żaden inny źwierz chodzić 
nie byłby w stanie. Jdzie wprawdzie 
bardzo powoli, i nieachodzi mad trzy mi- 
łe na dzień, lecz krok jego iest pewny 
i mocny, równie do wchodzenia na ur< 
wiste góry iak do schodzenia w prze- 
paściste parówy iest sposobny, w tych 
nawet mieyscach gdzie żaden człek wcho- 
dzić ani schodzić nie może. Obłado- 
wany idzie ciągle cztery lab pięć dni, 
po czóm sam dobrowolnie spoczywa. 80* 
liwar powiada, iż za iego czasów 500,000 


Lamów do przenoszenia kruszców Po- 
tozkich zażytych byie. 

W tey pracy Lama do dwunąstu 
lat wytrwać może; i io ies' prawie ca- 
ły wiek, który mu do życia przezna 
czyło przyrodzenie. Zawsze powolny i 
łagodny; w drodze, gdy się chce zatrzy- 
mać, kolana z naywiększą osiróżnością 
zgina, i tak się nachyla, aby będące na 
nim ciężary ani spaść ani zepsuć się nie 
mogły; usłyszawszy głos przewodnika z 
podobnąż wstsie powolnością. Po dro- 
dze iada wszelkie zioła, które napotyka, 
nigdy iednak w nocy, choćby naybar— 
dziey był zgłodniały. Gdy niekiedy pod 
ciężarem pracy i obładowania upadać 
musi, żadnego nie ma sposobu do przy- 
muszenia aby powstał; bicie w tym ra— 
zie do rospaczy go przywodzi, iż sam 
sobie, biiąe głową o ziemię, śmierć za- 
daje. Nie bronisię ani zębami ani no- 
gami, lecz rozgniewany rzuca smrodli-. 
wy parsk na tego, kto go obraża. 
| Utrzymanie domowe Lamów ła- 
twe iest i niekosztowne. Podków nie 
potrzebuią, siodła podobnież, dla gęsto 
ści wełny, nie są potrzebne. Bez siana 
i obroku łatwo się obchodza; same zie- 
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lone rośliny, które gryzą, dostatecznym 

są pokarmem. Piią bardzo mało, a wła- 

sną śliną, która w nich jest bardzo ob- 
fita, zdaią się gasić swe pragnienie. Głos 
lamy końskiemu rżeniu iest podobny. 

Samce w czasie grzania się Śrożeią; Sa- 

mica rodzi iedno rzadko dwoie Liamiąt, 

mięso młodych jest wyborne, starych 
zaś suche i twarde, zawsze  ie- 
dnak domowych jest lepsze od dzikich; 
co i o wełnie rozumieć trzeba. Skóra 
mocna i wyborna, na obuwie i wszelkie 
użycie wielce przydatna. Hiszpani po- 

Żyteczne to źwierze po kilkakrotnie do 

Europy sprowadzali, chcąc je rozmno- 

Żyć, lecz doświadczenia te nie wzieły skut- 

ku. W okolicach górzystych, iak naprzy- 

kład, w górach Pireneyskich, lub na Al- 
pach, możeby się pomyślniey udały, 

4. W. Wigonia. C. Vicugna. L. Ciało 
wełniste, bez garbów; pysk krótki, przy- 
tępiony. 

Schreb. Skugtk. t, 507.Vigogne. Buff. 


| _— Wigonia mieszka. licznemi . trzoda- 
„dami na urwistych «wierzchołkach gór 
Cordilicres, mianowicie. w prowineyach 


 Cluleńskich,Coquimbo i Copiapo. W skła- 


dzie swym i przyrodzeniu wiełe ma z 
lamą podobieństwa. Wełna Wigoni 
jest koloru sucho-różowego, a kolor ten 
tak iest stały, iż w robocie się nawet 
nie odmienia. Pończochy, rękawice. i 
inne bardzo delikatne odzienia z niey 
się wyrabiają. Sam "ten produkt iest 
znacznym handła materyałem 1 źrzódłem 
bogactw hiszpańskich; niekiedy drożey 
od jedwabiu płacony bywa. Dawni Kró - 
lowie Peruańscy pod surowemi karami 
zabliania Wigoni bronili; źwierz to bo- 
wiem mało iest płodny, i dziś w licz- 
bie swey znacznie uszczuplony. 


Sposób, którym się Wigonie łowić 
daią, dowodzi ich słabości. Kilkadzie—. 
'siąt ludzi wytropiwszy ie pędzą przed . 
sobą do iakiego wąwozu, w który SZNU- 
ry o kiłka kroków od ziemi są roscią- 
gnione, a na nich kawałki sukna i pło- 
cien kolorowych są zawieszone. . Wi- 
gonie przybywszy do tego wąwozu, prze- 
rażone ruchem chwieiących się płatków, 
nie śmieją „daley postęjować, skupiają 
się tak, iż wszystkie raczey wybić się 
i wyłowić się dają, a żądna podieść pod 
szaur, a tćin bardziey przeskoczyć nie 


odważa się. Mięsa do iedzenia iest wy- 
borne. 

Buffon Wigósię dzikim Paką, ga- 
tunkiem następującym, a tćn ugłaskaną 
Wigonią bydź rozumie. 'Lecz poźniey- 
sze doświadczenia ukazały, iż oba oddziel- 
nemi są gatunkami; a naysilnieyszym do 
wodem iest, iż się z sobą nigdy nie 
parzą. 

5. W. Paka. ©. Paco. L. Ciało wełniste, 
bez garbów; pysk długi. 


© Paco. Buff. 


Paka iest mieszkańcem gór Cordi- 
lieres w Peru, gdzie podobnie iak po- 
przedzaiące gatunki, licznemi pasie się 
trzodami, a ugłaskany w domowym sta- 
nie do noszenia ciężarów, iak Lama się 
zażywa, mnieyszy iest iednak i słabszy, 
ledwo 50-70 funtów dzwigać może. 
Wielki zysk z wełny Paków, która iak 
Wigoni delikatna iest i różowa, był 
pobudką Hiszpanóm kilkakrotnego do- 
świadczenia czyliby nie można było ich 
rozmnożyć w Europie. Lecz w tych 
doświadczeniach nie miano względu, że 
klima Hiszpańskie gorętsze iest nieró- 
-wnie od gór Peruańskich; a zatćm dla 
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| pomyślnieyszego skntku trzebaby ie ha | 
Alpy lub góry. Pyreneyskie przeńieść, 
gdzie wznosząc się de różnych wysokó- 
ści przyzwoite sobie mogłyby znaleść 
„klima. A to byłoby dla Europy poży- 
tecznieyszym zyskiem, niż złoto i srebra 
tamtych kraiów , które mnoży się co— 
dzienno nie powiększając wygod na— 
szych« 


Wszystkie te gatunki Amer ykań= 
skich Wielblądów miewają we wnę- 
trznościach swoich mnieysze. lub większe 
stwardniałe gałki, Które się Rezoarami 
żachodńiemi nazywaią, tak iak źwićrzęta 
wAzyi i w Afryce pod tąż szerokością 
i podobnym pokarmem żyiące maią tak. 
nazwany Bezoar wschodni, Bezoar orien- 
tale. Dzikie Wigonie, Lamy, Paki, da= 
ią Bezoar w zapachu i farbie wschodnie- 
mu podobny. Też same źwićrzęta w 
domu chowane daią'zrosłości takowe 
wcale: pgdleysze, iod tych, które się w 
kozach naszych znayduią, aegagropila, 
mało różne. Własności tak ws” 'hodnich. 
iak zachodnich Bezoarów niegdyś w me- 
dycynie wielce sławione, dz$ zupełnię 
kredyt swóy straciły. 


że AGÓ _—e 
34: Piżmowiec. Moschus. Bezrógi ; kły 
górne poiedyńcze, wystawione. | 
1. P. piżźmorodny. M. moschiferus. IL. 
|. U pępa worek piźmowy. - | 
Schreber. Sóugthiere. t. 242. Musc,* 
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Prawdziwą i pierwiastkową Pi- 
żmowca oyczyzną są naywyższe i głó- 
wine pasma gór, mianowicie obszerna 
cała górami ópasana kraina między Al- 
tayskiemi 1 temi .coe Tybet od I;dyż 
oddzielają. Ztąd od 50 do Go prawie 
stopnia szerokości północney, gdziekol- 
wiek góry są potemu „, Piżmowiec się 
naydaie. W Syberyi, idąe od zacho- 
du, równo z Altayskiemi górami znay- 
dować się poczyna; częstszy iest około 
rzeki Jenisey; za tą zaś iuż rzeką, gdzie 
tylko są góry lasami okryte, w całey 
Krasnoiarskiey krainie, niezmierne mnó- 
stwo iest tych źwierząt „i nieskończe- 
nie wiele ich corocznie się łowi. Oko- 
ło samego iuż gór Saiańskich pasma, 
w górach Mongolią ed Dauryi oddzie- 
laiących, około rzeki Amur, ieziora Bai- 
kal, nad Leną aż do Jakucka, przy uy- 
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ściu rzeki lłgi, tak wiele iest Piżźmow- 
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ców, fŹ łowiec ieden przez zimę prze« 
szło sto ich niekiedy złowi.. 
i Piźmowiec trzyma się statecznie 
wyniosłych skał i zimnych iodłami lub 
sosnaini- zarosłych długo sniegami okry= 
tych między górami padołów. Na ró- 
wniny i mieysca słońcu wystawne ni- 
gdy nawet w zimie nie zstępuie. Zyie 
samiotrnie, ze skały na skałę ponad nay- 
głębsze nawet przepaści przeskakuie; by= 
stre rzeki i strumienie łatwo przepły= 
wa; po sniegach, które innych źwie- 
rząt unieść nie mogą, letko biega.. Po- 
karmem iego iest mech, liście bruszni- 
czne , Rhodedendron dauricum, i inne 
tym podebne rosliny. Sam tylko czas 
grzania się w Listopadzie i Grudniu łą- 
czy ie z sebą nielakoś ; lecz. i wtedy - 
samce krwawe z sobą staczają bitwy. 
Samica, według powieści łowców , ro- 
dzi w Czerwcu lub Lipcu iedno a nay= 
więcey dwoie młodych. 

Co te źwięrzęta ludzióm szacowne= 
mi czyni, i okropn* polowania na nie 
sprowadza, iest to tęgo wonieiąca ma— 
terya, która u samca-przy otworze u- 
rynowym w osobnym worku czyli pę- 
cherzu się znayduie.. W Syberyi, gdzie 
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trop Piżmowca na sniegu postrzegą ; 
stawiają rozmaite samołówek gatunki, 
w których mech za przynętę kładną. 
'Tunguzy, co całe swe życie w lasach 
przepędzaią, umieią zwabiać ie głosem 
i strzałami  zabiiaią. | 4 


Mięso Piżmowca, dla odrażaiącey 
woni, rzadko się iada. Moczenie %v oct- 
cie wonią tę nieco zmnicysza; młodych 
zas ma bydź smaczne i delikatne. F'u- 
tro na czapki i inne zimowe odzienie 
się wyrabia. Worki piźmowe ze skóry 
wypróte, w których się materya pi- 
żmowa prędko zsycha, od wszelkich 
brudów. i włosów się czyszczą, zosta- 
wuiąc nieco tylkó włosów przy otwo- 
"rze. Tybetańskie Piżmo zawsze od Sy- 
birskiego iest przednieysze , wonić ma 
tęższą, Sybirskie zaś w woni swey do 
bobri owego stroiu iest nieco podobne ; 
to też i cena ŚSybirskiego daleko iest 
mnieysza. Przedtćm tak było tanie, iż 
nad Łeną worek ieden za dziesięć ko- 
pieiek kupić można było. Późniey Chiń- 
czykowie, pewnie dła fałszowania Ty- 
betańskiego, kupować poczeli; a odtąd 
cena iego znacznie się podniosła, tak iź 


« 
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teraz worek ieden po trzydzieście ka- 
pieiek płacić trzeba. 

Dla wielkiey, co do woni, między 
Tybetanskićm a Sybirskićm Piżmem ró- 
Źnicy, sądzono, że i źwierzęta które ie 
daią , są różne. Pallas będąc na miey- 
scu w iednym i drugim kraiu wiele 
widział i examinował Piźmowców, nay- 
mnieyszey iednak między niemi nie u- 
patrzył różnicy, owszem bez żadney wąt- 
pliwości iednym i tymże samym uzsał 
ie gatunkiem: Cała więc między pi- 
żmem a piźmem różnica od klimatu 
albo od pokarmu pochodzić musi Ani 
wiek źwierząt, ani pora roku: nie są 
podobnież przyczyną tey różnicy, w ża- 
dnym bowiem czasie i w żadnym Pi- 
żmowcu Sybirskim nie znaydńie się pi- 
żmo, któreby Tybetańskiemu w dobroci 
wyrównywało. Pallas sam miał prze- 
szło czterdzieście sztuk Piżźmowców w 
rękach, a piżmo w każdym iędnostay- 
ne bydź postrzegał. | 

Piżmo iest materya tłustawa, krn= 
cha , kasztanowata, Jiaymocnieyszcy i 
nayprzenikliwszey woni. « Naywiększy 
pecherz w wielkości kurzego iaia nie-- 
przechodzi; w samym Tybecie, według 
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Favernier, nigdy łota iednego spełna nie - 
waży, owszem częstokroć trzech lub 
czterech na. iedną uncyą potrzeba. W 
Syberyi trzeba około dwudziestu sze- 
ścia worków na żeden fiu:t aptckarski. 

| Uważając małą ilość tey materyi, 
którą Piżźmowiec, i to tylko samiec, za= 
wiera, uważając, iak źwierz ten mało 
płodny, w p wnym tylko obrębie kra- 
łów zawarty, a przez niegospodarne po< 
łowanie w samicach i młodzieży coro- 
cznie iest niszczony, a iednak tak wiel- 
kie mnóstwo w Azyi piźma się potrze 
buie i do Europy się przesyła, zdzi- 
wić się potrzeba nad niepoiętą obfito- 
ścią iego, i razem nie można nie mieć 
podeyrzenia, iż materyał ten straszliwie 
w Indyach fałszowanym bydź musi. 


Wszyscy podróżopisarze fałszowa= 
nie tey materyi iednogłośnie poświad- 
ezaią ; ale na czem to'zależy, niewiado- 
mo. Naymnieysze oszukanie iest, gdy 
wmieszane kamyki lub ołów wagę po- 
większaią; gorsze iest, ieśli źwierzęce 
lub rośliine materye się mieszaią, które 
skutki iego osłabiaią lub zupełnie ni- 
szczą; iakie są: gnóy kun i różnych 


. 
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myszy, krew, mięso tłuczone , i t. d. 
F.łszowanie to nietylko w Indyach lecz 
4'w Europie robione bywa. 

Piżmo w Indyach i w Europie w 
pęcherzach i bez pęcherzy się przeda- 
ie. IMoschus in vesica i moschus/ extra 
vesicam. Rząd 'Lybetański pilnie do- 
strzega i surowo karze fałszerzów , a 
wszystkie pęcherze do stolicy sprowa- 
dzone rządową pieczęcią pieczętować ka- 
że. Wszakże ani to iest dostatecznym 
srzodkiem ku powciągnieniu i żapobie- 
żenin chciwości handlarzów. Kompania 
Holenderska naywięcey piżma do Eu- 
rojyy sprowadza, i pod nazwiskiem Tun- 
kinskiego przedaie. Anglicy z - Bengalu 
przywożą. Rossyyskie czyli Sybirskie 
piźmo teź niekiedy do Amsterdamu 
przychodzi, a to pod imieniem Moschus 
cabardinus czyli cabardinicus, od nazwi- 
ską Cabarga, którćm Rossyanie Piźmow- 
ca w Syberyi nazywaią. Piżmo Per- 
skićm zwane nieiest z Persyi, bo tam 
Piżmowiec się nie znayduie, lecz tylko 
przez Persyą przychodzi, a podleysze . 
iest od tego, które w „Chibach, Kochin- 
chinie i Tunkinie kupowane bywa. 

Piżmo dobre powinno bydź czar= 
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no-kasztanowate, prawie rdzawey far 
by, suche i sypkie, a razem nieco tłń- 
stawe. Jeśli się w workach czyli pę- 
cherzach kupuie, te maią bydź cięk.e 
i mało włosiste. Piżmo chowa się nay- 
łepiey w naczyniach szklannych lub gli- 
nianych polewanych na chłodućm , nie 
wilgotnóm iednak mieyscu. 

Użycie Piżma w teraźnieyszych 
czasach, prócz Medycyny, rzadkie iest 
+ nieczęste. Napuszczanie wonią pi- 
żimową bielizny,odzienia i inmych sprzę- 
tów ledwo we Włoszech i Hiszpanii 
jest ieszcze praktykowane. Tak to mó- 
da na smak t węch rościąga swe pa- 
nowanie; a co wprzód miłćm i przyie- 
mnem znaydowała, dziś za obmierzłe i 
nieznośne pbczytuie. Był teń czas, w 
którym nikt nieśmiał pokazać się w to- 
warzystwie nie przeięty piżmową wo- 
mią; dziś tylko zniewieściałym próźnia- 

kóm, lub, co gorsza, samym tylko no- 
 szącym na sobie, piętna nierządu i złych 
obyczajów iest zostawiono. Według sta- 
roświeckiego przysłowia: /ZVon bene olet, 
qui bene semper olet. | 


55, Jeleń, Csrvws. Rogź kościste, roczne, 
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gałęzistez zębów przednich w dolney 
szczęce 8; kłów nie ma. 
1. J. Łoś. OC. Alces. L. Rogi płaskie, 


beztrzonowe, dłoniaste. 


Schreber SdGugthiere. t. 246. A. B. 
Elan. Buff. 


Łoś mieszka w północnych kraiach 
Europy, Ameryki, Azyi; w Litewskich 
większych puszczach dość iest pospolity. 
Karmi się wszelkiemi roślinami, a mia- 
nowicie liśćmi drzew, pąkami i kotkami 
 osinowemi, wrzosem, i-t. d. zimą korę 
z drzew i gałęzie ogryza. Przyrodzenie 
Łośia łagodne iest i powolne; Łoś, mi- 
mo wielkość swoią , boiaźliwy. iest L 
pierzchliwy, przed człowiekiem i wszel- 
kim słabszym od siebie nieprzyiacielem 
zdaleka ucieka. Lecz rozgniewany, zwła= 
szcza w czasie polowania, gdy albo iest 
raniony albo od psów i ludzi zbliska 
ścigany, gwałtownie racicami biie. Rą- 
czy iest niewymównie i bieg długi wy- 
trzymać może; w potrzebie bagna prze- 
bywa i przez rzeki łatwo płynie. Gdy 
chodzi, racice nóg łuskaią. Ruia Łosi 
iest przed końcem Sierpnia, a wtedy 
samce z sobą straszliwe wiodą bitwy 
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i niekiedy na śmierć się zabiiaią. Sami- 
ca po dziewięciu miesiącach rodzi ied- 
no ciele i starannie ie wychowuie. Ło- 
sie młodo złowione łatwo ugłaskać 
się daią, stare zaś nigdy niepozbywaą 
swey dzikości. Samiec co rocznie zrzu- 
ca rogi w Lutym, które mu wpółlata 
zupełnie odrastaią. Mięso Łosia, miano- 
wicie młodego, wyborne iest do iedze- 
nia; skóra gruba na dobry zamsz się 
wyprawuie. Łatwowierność racicóm I Ło- 
sia leczenie kurczu i kadnkowey nie- 
mocy przypisuie. 


2. J. Zwyczayny. E. Elaphus. L. Rogi 
gałęziste, wszystkie walcowate, w tył 
zagięte. 

Schreb. Sdugth. t. 247. A. B. c. D. 
- EE. Cerf. Buff. 


Jeleń mieszka w umiarkowaney Eu- 
ropie, Aineryce połnocney i Azyi aż do 
Jazouii. licznemi trzodami. Latem w gę- 
stych lisach i przy wodach się trzyma, 
"w iesieni i zimą na łąki i pola ozimi- 
ną zasiane wychodzi; w tęgie iednak 
_mroży ziiowu w gęstwiny się kryie, na 
wiosnę do zboż, gdzie może, powraca. 
Wtedy też rogi swe. zmienia , nie oba 


CRS m$ 


razem lecz jeden po drugim w kilka dni 
„zrzuca; wczesniey lub pózniey, według 
tego jak zima sroższa łub łagodnieysza 
była: rogi te wkrótce i rychło mu odra= 
staią tak iż w pół lata zupełney iuz i przy- 
zwoitey  wiekowi Jelenia są wiel- 
kości. — Po zrzuceniu rogów Jelenie 
się rozdzielaią, młodzież tylko w kupach 
zostaie. Na końcu Augusta grzać się po- 
czynaią, ryczą straszliwie, a samce, na- 
potkawszy się z sobą, okrutnie walczą; 
mało wtedy iedzą , chud 4 i nędznić- 
ią. łania po ośmiu miesiącach, to iest 
w Maiu lub na początku Czerwca, ro- 
dzi iedno lub dwoie ielonków, troskli- 
wie ie pielęgnuie, i od napaści mężnie 
broni. Jelonek trzyma się matki przez 
całe lato, a w jesieni łącząc sę zinnemi 
esy ielenia.mi znaczne familie formnuią. 

Jeleń rośnie do lat 18. a rogi aż 
do R czasu mnożą się corocznie w ga- 
łęzie, poczóm rość, przestaie, liczba też 
gałęzi iuż się uiepomnaża. Zyie do 55 
lub 40 lat. Jeleń wzrok ma. bystry, węch 
wyborny, słuch delikatny, bieg rączy” 
i wspaniały, głos tóm silnieyszy, im sam 
iest starszy. W zimie nic nie piie, lecz 
w czasie letnich upałów szuka rzek, ka- 
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łaż; strumieni; w czasie rui szuka ich 
nie tylko dla ugaszenia pragnienia, lecz 
dla kąpieli i ochłody. Pokarm różny 
iest w różnych czasach. VW jesieni zja- 
da wierzchołki zielonych krzaków, 
kwiaty wrzosu, it. d.. W zimie ogryza 
drzewa, skubie mchy; na początku wio- 
sny zgrubiałe pąki rozmaitych drzew ; 
latem ma w czćóm wybierać, lecz żyto, 
gdy może, nad wszystko przekłada. Mię- 
sa Jelonka iest wyborne; Łani i pod- 
siołka nieco podleysze; starego zaś Je- 
lenia twarde i niesmaczne. Skóra ie- 
lenia dobrze wyprawiona nayprzed- 
nieyszy zamsz dale. bas ŚZ 


5. J. Renifer. €. Tarandus. L. Rogi ga- 
dłęziste, w tył zagięte; wierzchołki 
dtoniaste. 


Schreber. Sdugth. t. 248. A. B. C. 
-  Renne. Buff. | 


Renifer mieszka w zimnych, gó- 
rzystych, północnych kraiach Ameryki, 
Europy iAzyi, aż do Kamczatki i Spitz- 
bergu, w Laponii mianowicie dzikim 
jest i domowym. Renifer domowy sta- 
nowi liczne trzody i iedyne bogactwo 
północnych Narodów. Latem karmi się 
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liśćmi i latoroślami różnych drzew, zi- 
mą zaś jedynie mchem ŻLichen rangi- 
Jerinus zwanym, który z pod sniegow 
wykopuic. Łapończykowie bogatsi: trzo— 
dy Fieniferów od 400-500 sztuk trzy= 
maią, nayubożsi .po kilkanaście ich ma- 
ią i niemi wszystkie swe zaspakaiaią 
potrzeby. Skórami ich się odziewaią, 
mlekiem i mięsem się karmią, do sań 
zamiast koni do pociąga zaprzęgaią; lecz 
wprawnego i zręcznejo trzeba woznicy 
aby od wywrótu i innych przypadków 
w tym poieździe nie szkodować. . 
fenifer wraz z innemi ieleniego 
rodzaiu gatunkami ma tę własność, iż 
rogi swe corocznie zmienia; lecz w tóm 
się od innych różni, Że i samica iest 
rogata. (Grzeie się na końcu Wrze- 
śnia; samica po 55 tygodniach rodzi ie- 
dnego ielonka, który w stanie: dzikości 
przez dwa lub trzy lata matki pilnnie. 
ijomowy po czterech latach dopićro do . 
pracy wkładać i uczyć się. poczyna. 
Samce się rzezaią, przez co spokoynicy 
szemi 1 powolnieyszemi się staią, Re-- 
nifer w srzód lata cierpi nieskończenie 
wiele od szczególnych Gzów i Bąków 
Oestrus Tarandi, Tabanus Tarandi, które 
; X23 
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mu nieznesnie się uprzykrzaią i pod 
skórę na grzbiecie i całóm ciele tyle 
iay składaią, że gdy w jesieni wyszłe 
pod skórą liszki wyłazić poczynaią, 
skórę całą nakształt przetaka dziura- 
wią, tak dalece, że zdjęta w ów czas 
z Renifera skóra do niczego przydatną 
bydź nie może. 

Renifer bieg ma rączy iak Jeleń: 
i Łoś, a w biegu swym racicami trze- 
szczy, tak iż zdaleka słyszeć się daie. 
Od wilka napastowahy broni się silnie 
temiż racicami, i iednemu wilkowi po- 
konać się nie daie. Niebezpieczniey- 
szym nieprzyiacielem iego iest Roso> 
mak, który nie ściga go, lecz z drze- 
"wa Gzatuie, a wpadłszy przecho: zące- 
mu na grzbiet, pazurami ściska, a zę- 
bami kark i głowę póly gryzie, póki 
nie udusi. > 
4. J. Daniel. C. Dama. L. Rogi gałę- 

 ziste, w tyt zagięte, spłaszczone; 

wierzchołki dłoniaste. 

Schreber Sdugth. t. 249. A. B. 33 

„in. Buff. | 


Daniel mieszka w Europie um'ar- 
kowaney aż do kersyi połnconej y, li „ało 
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wprawdzie w dzikości stanie, lecz nay- 
obficiey, iak w Anglii, w źwierzyńcach; 
tak iż gatunek ten  półdomowym 
nie iakoś nazwać można. Ztąd i od- 
miany ich, zwłaszcza co do farby, licz - 
ne i rozmaite widzieć się daią. Przy= 
rodzenie Danielów mało iest różne od 
poprzedzających gatunków. Czas rni iest 
prawie tenże sam co Jeleni. Mięso do 
iedzenia wyborne, w całym ' rodzaiu 
ielenim naysmacznieysze. Skóry na 
przedni zamsz wyrabiać się daią. 


5. J. Sarna. C. Capreolus. L. Rogi ga- 
łęziste, okrągłe, prostostoiące, wierz- 
chołki dwudzielne. 


Schreber. Sfugt.t. 252, A, B. Che- 
vreuil. Buff. | 


Sarna mieszka w suchych Earo- 
py i Azyi lasach; Samiec z samicą i ich 
iednoletnie lub dwuletnie potomstwo 
formuią szczupłe familie, które się s'i- 
sle trzymaią. Czas rui iest na początku 
listopada; Samica na końcu Kwietnia 
lub początku Maia rodzi dwoie Sarniąt, 
które starannie pielęgnuie i od wszelkiey 
napaści broni. Samiec po rui w jesie- 
bi rogi traci, te w zimie na nowo po” 


zyskuie. Rogi te są gałęziste; gałęzie 
iednak liczby lat nieoznaczaią. Sarny ła— 
two do życia domowego nawykaią, ale 
się długo niechowaią, a to dla nie do- 
statku, potrzebnego im ruchu itey roz- 
maitości pokarmu, który sobie w stanie 
dzikości według woli obierać, i często 
odmieniać mogą. W zimie karmią się 
wszelkim  chróstem, wrzosem, kotkami 
wierzb, leszczyny, łozy ; wiosią iadaią 
pąki i młode liście wszelkich drzew i 
krzewiów; latem wszelkie rośliny. Mięso 
iest wyborne; skóra na przedni zamsz 
wyrabiać się daie. 


36. Girafa. Camelopardalis. Rogi nie- 

dzielne, skórką pokryte, kupką wło- 

sów zakończone. Zębów przednich w 

- dolney szczęce 8 łopatkowate, brzeźne 
głęboko dwódzielne. 


% G. Jeleniopard. C. Giraffa. L. Schreb. 
Sdugth.t. 255. Giraffe. Buff. 


Girafa mieszka w krainie Afrykań- 
skiey Sennar, między Egiptem wyzszym 
i Etiopią i w innych Afryki prowincyach. 
Gatunek ten iedyny w swym rodzaiu, a 
między wszystkiemi zwierzętami kształ= 
tęm swym osobliwszy, prosto stoiąc gło= 
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wą do szesnastu lub siedmnastu stop 
dochodzi; Nogi przednie od Ftylnych 
dwa razy są dłuższe, tak, iż gdy na tyle 
nawet usiądzie, stać leszcze prosto zda 
ie się. Mimo tego szczególnego nóg 
składu, biegać rączo może lecz paść się . 
trawami i ziołami przymuszony nogi 
przednie bardzo szeroko rozstawiać mu- 
si, aby nachylaiąc się do ziemi po- 
karmu mógł dosięgnąć. Liście drzew 
i młode latorośle naychętniey zjada. 
Wreszcie, przyrodzenie tego źwierzęcia 
dla rzadkości iego, mało iest zna- 
iome. 

36. Antilopa. Antilope. Rogi na kości 


osadzone , okrągłe , obrączkowate lub 
szrubawate; zęby iak u kóz. 


1. A. górna. A. Rupicapra. I. Rogi: proste, 
okragłe, wierzchołki haczysto zagięte. 


Schreb  Sdugth. t. 279. Chamois.- 
Buff. > 


Antilopa górna mieszka trzodami 
na naywyższych górach Sabaudskich, 
Tyrolskich,Szway carskich, Delfinatskich, 
a w Azyi ną T'auryckich i Kaukazkich. 
Urwiste skały i snieżne gór wierzchołki 


«. 
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są iey nayulubieńsze, z których nigdy 
nie schodzi. Rączość tego źwierzęcia iest 
osobliwsza a sposobność przeskakiwania 
z opoki, na opokę przez... przepaściste 
przerwy , iest do podziwienia. ŻZyie 
wierzchołkami rozmaitych  krzewiów 
i samemi tylko Alpinskiemi roślinami. 
Lękliwa iest niewymównie; na widok 
człowieka. iak strzała, precz się unosi; 
a niebezpieczeństwo swoie wzrokiem, 
słuchem i węchem  zdaleka postrzega. 
Ztąd polowanie nań nieskończenie tru- 
dne, użycie psów w skałach i górach 
niepodobne. 


Mimo to iednak, gatunek ten w licz- 
bie swey znacznie iest uszczupłony. Na- 
turaliści pomienionych górzystych kra- 
iów żalą się iednomyslnie, że gdzie za 
przodków ich liczne tych źwierząt pasły 
się trzody,dziś ledwo w tradycyach i znay* 
dowanych gdzie niegdzie rogach i czasz- 
kach pozostała pamiątka. Zimą kryie 
się w jaskiniach między skałami; sa— 
mica rodzi dwoie lub troie kosiołków 
w Kwietniu. Mięso przednie; skóra wy- 
.borna. | j 


2. 4, Suhak. A. Saiga. L. Rogi odległe 


iż. 
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- lirowate,blado-przeyrzysteznos chrzą- 
stkowy wypukły. : i 
Pall: Spie: Zool. x11. t. 1. Saiga. 
Buff. 


OQyczyzną Suhaka iest Małorossya, 
Ukraina i Podole; na północ za 55 sto- 
pień szerokości północney nie zachodzi. 
Stepy Tatarskie, gdzie Suhaki się pasą, 
suche są, bezwodne i częstemi pasma— 
mi wysiadaiącey soli napełnione. Kar- 
mią się: też Suhaki roślinami właściwie 
stepowemi, Lebiodami, Piołunami, Wro- 
tyczami i innemt aromatycznemi Z10 - 
łami; których wonią tak całkowicie 
przejęte bywaią, iż mięso nie iadalnćm 
prawie się stale. 


Sól i wody słone nie wymównie 
lubią, a od wysiadaiącey ziemney so- 
li latem bardzo tyią. W edług różnych 
por roku z mieysca na mieysce się prze- 
noszą. Pozno w jesieni, gdy czas rui 
nastułł w południowe stepy wędruią;. 
w.osną za$ małemi kupami na północne 
pastwiska powracaią; latem około wód 
się zbieraią. Nigdy zaś prawie samo - 
trie nieprzebywaią. Gdy wszystkie in- 
RE spoczywaią kilku Suhaków na oko 


- 
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ło pasie się i chodzi, a z tych Żaden 
się do spoczynku niekładnie, aż wprzód 
iednego z leżących obudzi ; wtedy wsta- 
ie ten co leżał, a pierwszy niby ze stra- 
ży zmieniony kładzie się na iego miey- 
scu, * 
__. QOstróżność ta nie wymównie do 
bezpieczeństwa ich iest potrzebna. Nie 
tylko bowiem słabe są. bezbronne i ma= 
łym nawet nieprzyiacioióm oprzeć się 
nie mogące , ale nadto przywary ich 
składu na niechybny łup wilkóm iza- 
sadzki myśliwych łatwo narażaią. Oczy 
 Suhaków, lubo wielkie i piękne, tak są 
słabe, iż bliskiego nawet łowca niewi- 
dzą, iżywcem mu prawie w ręce wpa- 
daią. Pallas powiada, iż do stoią- 
' cych na goscińcu wozów ,„ blaskiem słoe 
necznym oslepione, przychodzą i w cie- 
niu ich na spoczynek się kładą. W cza- 
słe upałów, gdy o południu na polach 
dysząc leżą, lubo czómkołwiek przestra- 
szone do ucieczki się porywają, nie da- 
leko iednak odbiegaią, oglądaią się , a że 
nic niewidzą znowu się kładną. Młód- 
sze mianowicie bardzo mało widzą i ła- 
two zabiiane bywaią, 

Suhak jest niewymównie rączy: 


w pierwszym impecie biegu żadne char- 
ty mu nie wydołaią; lecz przytćm tak 
iest słaby, iż ciągłym i niecodłuższyty bie- 
giera bardzo prędko się mordnie,i prawie 
bez duchu pada. Zkaąd wilcy bardzo łatwo 
ie zgonić mogą: ztąd mnostwo po ste- 
pach szkieletów , czaszek i rogów; 
te ostatnie mićszkańce tameczni zbie 
raią i na handel do Chin Kupcóm za 
małą cenę przedają. 

- Nadto, Suhaki*%są bardzo delikatne, 1 
od naylżeyszey, innym źwierzętóm nie 
szkodliwey rany, giną. Ztąd naymnicey - 
sze zadraśnienie od psa, ranienie szrotem, 
iest?im ś$miertelne.. Ztąd Kirgizy zżąwszy 
wysoko Trzeinnik, na scierń Suhaki na- 
pędzaią, gdzie wbiegłszy ostrością tych 
twardych pniów nogi sobie kaleczą, i ło- 
wcóm w ręce się dostaią, Te słabości nie 
tylko pierzchliwością i rączością biegu 
pierwszego.ale nadto delikatnością węchu 
nadgrodziło przyredzenie. Suhak bowiem 
nadchodzącego nieprzyiaciela przy pomy- 
ślnym wietrze o kilka stay łatwo zwie- 
trzy, a wtedy, obeyrzawszy się wprzód 
wprawdzie, rączo i podskakuiąc ucieka. 

Suhaki samce w czasie rui, która 


a początku zimy przypada, okrutnie 
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z sobą walczą. Samice całą zimę ko- 
 tne, około srzodka Maia, przeniosłszy 

się w północnieysze stepy, rodzą nay- 
częściey po iednym Snhaczku. Te st:be 
zdążyć za matką niemogące od miesz- 
kańców lub wędrowników rękami Żywe 
łowione bywaią. Pallas sam, 1769 wie- 
le ich miał żywych, z których cztó— 
ry do Petersburga „ przesłał _' Młodo 
złowione łałwo się aswaiaią; dorosley- 
sze zaś nigdy dzikiemi bydź nieprze- 
stałą. 

Suhak Żyruiąc na poln wstecz 
się cofa, a zawsze z boku trawy zjada; 
pysk długi i gruby inaczey mu ieść nie- 
dozwala. Owadów cierpieć nie może; 
mimo to iednak, żaden źwierz, prócz 
może Renifera ,-nienosi tyle na sobie 
liszek bąkowych, iak Suhak; tak dale- 
ce, iż cały grzbiet od nich stoczony , 
skórę iak prze ak podziurawioną miewa, 
a mięso tćm samóm do iedzenia niekie- 
dy niezdafnóm bywa. 

Polowanie na Snhaki z dobremi 
chartami bardzo iest łatwe; zwyczay- 
nieysze iednak strzelanie iest z zasa- 
dzek. Mieszkańce tameczni skórami su- 
hakowemi odziani łatwo się skradaią, 
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owszem nago do nich się zbliżaią; a 
ten ostatni sposób, za świadectwem Pa/- 
lasa, rzadko iest chybny. Mięśo Suha- 
ków, mianowicie starych, bardzo tęgiey 
iest woni, tak dalece , iż pieczone, po 
ki iest gorące, dla wielu iest nieznosne, . 
gotowane zaś; chyba w ostatnim gło- 
dzie iadane bydź może. Wonia ta ie- 
dnak w ostygłey pieczeni zupełnie ni«. 
knie: słabsza 1 dość znośna iest wro- 
czniakach, młodych zaś suhaczków mię- 
so, rownie iak w domu chowanych i ła= 
godnemi roślinami karmionych, bardzo 
smaczne iest i delikatne. 


3. A. Gazella. A. Gazella. Pall. Rogi 
ostre, nieco łękowate, ebrączkowate, 


Algazel. Buff.- 


Gazella mieszka trzodami w Indy=. 
ach, Persyi, Egipcie, Etiopii, rącza iest 
a pierzchliwa, na pagórki gdy bieży nie- 
dościgniona. WW jey to żołądku, miano- 
wicie czwartym, -Abomasus, znayduie się 
niekiedy prawdziwy wschodni Bezoar, 
przyjemnego aromatycznego zapachu, 
któremu Medycy srzedniego wieku szcze- 
gólne przyznawali własności; dziś, przy 
oświeceńszey medycynie, samym szarla+ 
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tanóm tyłko do sławienia i do robienia 
sekretnych lekarstw zostawiony. Prze- 
czyć jednak niemożna, że aromatyczna 
przenikliwa wonia w "wielu niemocach 
pożądane może sprawić skutki; ale dro- 
- gość Bezoaru niepomiarkowana, podle- 
głość wielu fałszowanióm, a naybardziey 
mnóstwo mnych równie aromatycznych 
"lekarstw użycie Bezoaru = i 
w niepamięć podały. 

Zmaiomość wieln innych tego ro- 
dzaiu gatunków winniśmy nieśmierte|- 
nemu Pallasowi, który ie w dziełach 
swych: Miscellanea zoologica i Spicile- 
gia zoologica naydokładniey opisał i 
wybornemi figurami objaśnił. -W nich 
czytelnik znaydzie zupełne zaspokoienie 
chwalebney ciekawości swoiey. 


58. Kozieł. Capra. Rogi na kości osa- 
dzone, w górę podniesione, spłaszczo- 
ne, chropawe.: podbrodek brodaty. 


1. Kozieł pospolity. C. Atgagrus. L. Ro- 
gi łękowate, tódkowale , podórodek i 
szyla brodata. 


Kozieł, podobnie iak wszystkie 0- 
_swolone źwierzęta , dwoiako uważany 
bydź może, iuż to w naturalnym .swo- 


| COBI > 
im czyli dzikości stanie, iuż to w stanie 
domowym czyli oswoienia. Kozieł dzi- 
ki mieszka na górach Kaukazkich, Fau- 
ryskich i innych górach Persyi, TIndyi, 
Japonii, a nawet na niektórych Euro— 
peyskich Alpach, różni się od domowe= 
go wzrostem, a mianowicie wielkością 
rogów swoich , karkiem silnym i gru- 
bym, głową wielką, kolorem popielato- 
kasztanowatym. Ztego te pierwiastko= 
wego kozła pochodzą wszystkie ©od- 
miany kóz domowych , które tak są li- 
czne krozmaite, iak pospolicie są wszyst- 
kie przyrodzenia twory, na które ręka 
ludzka pielęgnowanie swe rozciągneła. 
Kozieł i koza domowa chowaią się 
w różnych kraiach , ińź to dla mięsa, 
iuż to dla sierści i wełny, inź dła mle 
ka. W wyborze paszy i karmu nie są 
delikatne; wszelki chróst i gałęzie , li- 
ście suche drzew, kora, mchy, iadowi- 
te hawet i innym bydlętóm nietykalne 
rośliny, dla kóz posilnóm są pożywie- 
niem. Atąd w okolicach pagórkowatych, 
i gdzie o paszę dla innych bydląt jest 
trudno, kozy łatwo i pożytecznie trzy= 
mać się zwykły. Mięso wprawdzie nie- 
wyrównywa w dobroci baraninie, ahi 
a RAZA 
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mlekó iest równie dobre iak krowie, nie- 
dostatek iednak iednego lub drugiego, ile 
dla uboższey ludu klassy, którey nie- 
stąie na chowanie krów i owiec, wy- 
bornie zastępuią. | 

Ze wszystkich odmian kóz domo= 
wych Angorskie są nayznakomitsze. Ro- 
gi na nich są tey samey prawie dłu- 
gości, iak u kóz i kozłów pospolitych, 
łecz horyzontalnie na boki roschylo- 
ne, i nakształt szrub pozwiiane. Ale co 
ie naybardziey od pospolitych kóz. ró- 
ni, iest to wełna długa, gęsta, miętka, 
którą są pokryte, a z którey różne nay- 
delikatnieysze, iedwabnym nienstępuią- 
ce, materye wyrabiane bywaią. | 

Qd dawnego czasu różne Euro- 
peyskie kraie, a w nich gorliwi prywa- 
tni;kkonomicy o zaprowadzenie kóz 
Angorskich u siebie starali się. Lecz 
dotąd ważne te i kosztowne doświad- 
czenia. nie odniosły pomyślnego skntku. 
W siedmnastym ieszcze wieku rząd We- 
necki starał się w Stambule o pozwo- 
lenie wyprowadzenia trzody od 500. 
kóz z Anyory, lecz mu to odmówiono- 
Na końcu tegoż wieku Kupiec Amster- 
damski 7 Espaul sprowądził kilkanaście 
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sztuk dó wsi swey blisko Utrechtu; lecz 
kozły wszystkie miały bydź wyrzezane, 
Jonas Alstróm Szwed, w 1742. sprowa— 
dził parę tych kóz de Szwecyi, lecz 
koza zdechła w kilka dni po przybyciu. 
VV 1716: sprowadził powtóre sztuk: kił= 
ka; znich trzoda w Alingsis,. maiątku 
„lstróma, tak się rozmnożyła, a Szwe- 
dzi:z niey tyłe spodziewalr się zysków, 
iż w 1757. wywóż kóz Angorskich ze 
Szwecyi, pod karą sześcioletniey w for= 
tecy roboty, prawem był zakazany. Ale 
w późmieyszym czasie o Angorskich ko 
zach we Szwecyż nic niesłychać. 

Do Niemiec pierwszy kozy te wpro- 
wadził Xiąże Lichtenstein, w 1765. dwa 
kozły i dwie kozy, które się w do- 
brach Morawskich i Austryackich tege 
Xięcia znacznie były rózmnożyły. Lecz 
i ótych  więcey niesłychać. W 1768. 
Elektor Bawarski otrzymał od Xięcia 
Lichtensteina dwa kezły i pięć kóz, któ- 
re do Dossenheim przeniesione tak się 
rozmnożyły, iż w 177. trzodę od 80. 
sztuk składały. Ale i tam. deświadcze- 
nie niedługo trwało.  Pierwiastkowe 
zczasem wyzdychały, a mieszańce, któ» 
re tam iedwabnemi kozami zwano, tak 
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się przekształciły, iż od poza kóz 
niczćm się nieróżnią. - 

-- FWe 'Włeszech Margrabia Ginori 
blisko Florencyi podobnąż zaprowadził 
trzodę, owszem osadził grecką familią , 
która w przędzy i tkaniu kamlotów do- 
skonałą bydź miała; ale skutki tego 
przedsięwzięcia podebnięż niewiadome. 

We Francyi Prezydent de ła Tour 
d digues w dobrach swych  Laxberon 
w. Prowancyi znaczną trzodę naydłużey 
3 naypomyślniey utrzymywał; deświad- 
ezenia względem * wyrabiania wełny ; 
przędzy różne dowcipne ezynił, weł- 
nę swą nawet do rękodzieł w Amiens 
funt po % liwry czyszczoney przeda- 
wał, i t..d. Czyli następcy tego Ekono- 
mika utrzymeią tę trzodę, łab czyli 
ący niszcząca we Francyi rewolncya, 
równie iak wiełe: innych pożytecznych 
„zakładów, niezruynowała , niewiadomo. 
Zurnały Francuzkie ścisłe w tey mie- 
PRA: zachownią milczenie. 

"Vo tylko pewna z doświadczeń rze 
czonego de la Tour d' Aigues, że 'deli- 
kainość wełiy owiec, kóz i innych z ob- 
cych kraiów sprowadzonych źwierząć 
", pcz w Pom swey do- 


— ZB) — 


broci się utrzymuie, póki gatunek ten. 
z prostemi pospołitemi gatunkami od 
wszelkiego mieszania się zachowanym 
będzie. Atu iest mieysce właściwe po- - 
wiedzieć 6 materyi nam pod imieniem 
kamelaru: znaiomey, iey właściwym po- 
eząten, handlu, przerabianiu , nazwi- 
skach, 1 t. d. 

. Długo mniemano, że ważysiką” ca 
pod imieniem Kamelaru TFkacze, Szmu= 
klerze, Guzikarze i inni rzemieślnicy wyź 
rabiaiją, wełną iest czyli włosem Wiele 
blądzim. Późnieysze wiadomości iedwa- 
bistą tę nateryą w kamlotach i kame- 
łarze kozóm Angorskim przypisały ; to 
przynaymniey teraz jest pewna, iż ma- 
teryał ten ieśli niewszystek z kóz An 
gorskich to przynaymniey z wielu in- 
"nych kóz Azyatyckich bierze swoj, po- 
eżątek. 

Angora, iak. PIERW WA. jest stolicą 
dawney Galacyi, w starożytności. Ancyra 
zwana. Miasto w kraiu bezłeśnym, nie- 
urodzaynym, gdzie mieszkańce z samych 
tylko kóz Życie swe utrzymywać muszą, 
Ale kozy te, iak się rzekło, różnią się. 
©d pospolitych długim . delikatnym, gę- 
stym, lśniącym, miętkim, i mało w deli- 
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katności iedwabiowi ustępuiącym wło- 
sem. Długość: tey wełny na stopę bywa, 
a naydelikatnieysza z młodych kóż się 
otrzyimuie. Wszystkie wiadomości ze 
wschodu na to się zgadzają, że kozy ta- 
kowe w szczupłym tylko obrębie okolicy 
Angorskicy się trzymaią, Trzody liczne 
kóz pasą się we wszystkich przyległych 
Powiatach i krainach , ale im bliższe 
Aagory, tym kozy delikatnieyszą maią 
wełnę. | | 

Pow szechnóm jest mniemianiem, iż 
kozy ed Angory oddałone tracą delikat- 
ność swey wełny. Rzecz naypodobniey-- 
sza do prawdy, iż to dla nieuchronnego 
mieszania się grubowełaistych kóz z tć- 
mi delikatnemi, albo z niedbałego pie— 
łęgnowania pochodzić musi. Jakoż w 
Angorze i bliskim Baybasar pasterze nie 
nie szczędzą do naywygodnieyszego cho- 
wania. Myią ie często w płynącey wo- 
dzie i starannie wyczesuią. 

Rząd Tarecki wywozu tey wełny 
nie wyrobioney -surówo dostrzega i za- 
kazuie; lecz na materye przerobioną lub 
przynaymniey wyprzędzioną przedawać 
dozwala. Ztąd wszyscy ludzie wszelkiey 
płci: i wieku przebieraniem i przędzą © 
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wełny tey się zatrudniaią , a cała kraina 
tćm iedynie bawi się rzemiosłem. Furo- 
pcyskie rękodzieła drożeyby płaciły. su- 
rową wełnę, -gdyby tylko icy dostać mo— 
gły. Zalą się powszechnie, iż wełna w 
przędzy źle iest dobcana, częstokroć fał= 
szowana, przędza nie równie przędziona, 
na picrówne motowidła zwiiana , COW 
przerabianiu wiele czasu zabiera, i upa= 
dek na maferyale przynosi. 
Z całego kraiu przędza do Angory 
się prowadzi, gdzie naylepsi Tkacze i 
Faktorowie zagranicznych Kupców mie= 
szkaią. Tam się robią naydelikatnieysze 
Kamloty, iedynie z wełny koziey. pię- 
knie się farbuią, i przechodzą w dobroci 
wszystkie podobne Europeyskie tkaniny. 
Fabryki Europeyskie, a nawet Bruxelskie 
owczą wełnę lub jedwab mieszaią; Fran- 
cuzi z samey Natolskiey przędzy tkać ie 
$laraą się. Ale doiąd kamłoty te nie- 
wyrównywaią robocie Ango:skich Tka- 
czów. e AŻ 
| Naylepsze kamloty idą do Stambu- 
łu, gdzie są zwyczaynem odzieniem 
wszystkich magnatów; reszta w Azyi się 
rozchodzi, do Europy zaś bardzo mało 
się dostaje. Przędzę zaś kupcy Euro- 
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peyscy w Smirnie i Stambule mieszkaią- 
cy całkiem zakupuią. Przędza ta przy- 
chodzi do Smirny Karawanami, a handel 
ten, dla rozmaitego oszukania, fałszowa- 
nia.i prędkiego psueia się materyi od 
molów, bardzo wiele ostróżności potrze- 
buie. Wywoz tego towaru do Europy 
zawsze iest wielki i znakomity; tak,we- 
dług Beckmanna , od Ru 1775 do Ru 1776 
weszło do Marsylii, Hollandyi, Londynu, 
Liworny, Wenecyi, Triestu, Ankony, 
ogółem 15,094 Bel przędzy, a każda Bela 
około 1200 liwrów cenioaa bywa. Rossya 
sama kupuie corocznie pod imieniem Ha- 
rusu za 16,000 Rubli samcy przędzy, za 
65,000 Kamlotu, zi 58,000 Pluszy, Poń- 
ezoch, it.d. które ztey przędzy są ro- 
bione. | 

Nażwiska : Laine, Poil de cheyron, de . 
cheyre, Poil de Chameau, Pelotage, Teftick, 
Camelhaar , koziey i wielblądziey weł- 


_ nie są wspólne, która z Persyi i innych - 


przyległych jey kraiów do Europy przy- 
chodzi; a ta iest wcale różna od Angor- 
skiey, nie ma ani jey długości, ani glansu, 
ani miętkości. Naylepsza Perska kozia 
wełna iest z Mesched miasta Prowincyi 
Chorozan,na południowych brzegach mo- 
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rza kaspiyskiego, z Erzerum w Armenii 
Tureckicy , Magnezyi w Anatolii, z Coni 
czyli Jconium w Karamanii, i wielu 
wschodnich kraiów. Towar ten, podo- 
bnież naypospoliciey przez Smyrnę się 
prowadzi. Pierwszemi Kupcami są Or- 
mianie, Grecy, a mianowicie Zydzi. Ze 
za$ wełna ta nieczysta tam przychodzię 
tamże nayprzód czyści się i na RoWwo pa- 
kuie, co cenę iey znacznie podnosi. 
* - Prócz wełny koziey wielblądza po- 
dobnież Kamelharem nazywana bywa. 
Arabowie z tey wełny namioty swe i 
,zwyczayne odzienia robią; Pallas twier- 
dzi, iż Persya iey wiele wysyła; nay- 
pięknieysza zaś przychodzi z Karamanii, 
okolic miasta Kasbin; wiele idzie ze 
Stambułu, nieco bierze się na brzegach 
Barbaryi, a naywięcey, wraz z kozią, ze 
Smyrny. wk 

- Narody niektóre Sybirskie, miano— 
"wicie Kirgizy, wiele Wielblądów trzy- 
maią. Narody te część wełny Wielblą- 
dzey same wyrabiaią, część do Oren. 
burga prowadzą i przedaią. Przędza i 
tkanie ich iest równie grube i niezgra- 
bne.  Wełnę zebraną na strónę prze— . 
biiaią, w powrozy kręcą, w wodzie go- 
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tuią, a półćm sirzygą; przez co włos 
_ sprężystszym wprawdzie i kędzierzawym 
ale razem twardym się staie. Są iednak 
kozackie- kobiety, które wełnę ię tak 
delikatnie prząść i wyrabiać umieią , iż 
materyyki ićh Bruxelskim Kamlotóm w 
dobroci nie ustęjjuią. Handel Orenbu ski 
tym towarem iest bardzo znaczny. W 
1769, według Pallasa, Kałmucy i K:r= 
gizy przedawali tam pud wełny wiel- 
blądzey po 80 kopieiek; a naylepszcy 
po półtrzecia Rubla. 


_ Użycie koziey i wielblądzey wełvy 
znaiome było w nayodlegleyszey siaro- 
żytności. Warro, iż ominę inne liczne 
świadectwa, mówi, że we Frygii i Cyli- 
eyi kozy strzyżone bywaią. Aristoteles 
i Pliniusz toż samo twierdzą. Flian po- 
wiada, iż w Licyi są kozy , które dla 
gęstey, długiey, miętkiey, kędzierzawey 
swey wełny, iak owce strzyżone bywaią. 
Tenże wychwala białe Kaspiyskie- ko- 
zy. Dość dowodów, że Azyatyckie kozy 
siarożytności nawet delikatnością swey 
wełny znaiome były. - 


4. K. skalay. C. Jbex. L. *Rogi z wie- 
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rzchu guzowate, na grzbiet zagięte, 

podbrodek brodaty. | | 

Bouquetin. Buff. 

Kozieł skalny mieszka na górach 
Kamczatskich, Sybirskich, Szwńiycar- 
skich, 'Tyrojskica, Styryyskich. Od 
wierzchołków śnieżystych nigdy się nie 
oddała, ani na równiny nie schodzi; aim 
czas iest ciepleyszy tćm na wyższe pnie 
się skały. Karmi się samemi tylko skal- 
nemi i Alpińskiemi roślinami. Z góry 
na górę przez naygłębsze przepaściste 
parowy śmiało przeskaknie, a ieśli przy 
padkiem upaść ma, rogi tak w upadku 
swym kiernie, aby na nich cały ciężar 
upadaiącego wsparł się. 

Mimo to iednak ieden lub oba rogi niez 
kiedy wyłamane miewa; ztąd początek 
baiek o Jednorożcach, które u wszystkich 
łatwowiernych Narodów powtarzane by- 
waią. Pasą się trzodami po kilkanaście 
"sztuk razem. Samice są mnieysze i. 
mnieysze teź rogi maią. Mongoły, Chiń- 
czyki, "Turcy rogów tych do robienia 
łuków nżywaią, i bardzo wysoko ie ce- 
nią i płacą. | | 
5g. Owca. Aries, Rogi na kości osa- 
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dzone, w tył zagięte, zakręcone, mar= 
szczkowate; podbrodek bez brody. 


1, Owca pospolita. O. Aries. L. Rogi 


spłaszczone, ziężycowate. | 
,„, Owca, powiada Buffon , dla sła— 


„ bości swoiey, a wielkiey liczby czu- 
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waiących na iey życie drapieżnych nie- 
przyiaciół, owca dla wielorakich po- 
żytków, które człowiekowi przynosi, 
od naydawnieyszych czasów musiała 
się stać domowćm źŹwićrzęciem, a w 
żadnych teraz nayumiarkowańszych 
nawet kraiach, nie znayduie się wię- 
cey w pierwiastkowym dzikości stanie. 
Owszem zdaie się, że owca od początku 
stworzenia przy ludzkiey tylko trwała 
iteraz trwa pomocy, a naylicznieysze 
trzody samym sobie wolnie zostawio- 
ne wkrótce wiginąć, ga!lunek cały 
zniszczeć, i stać się ofiarą żarłoczności 
innych źwićrzątby musiał. ,, 


,„, owca zupełnie iest bezbronna; 
Bardn słaby ma tylko w rogach oręż; 
odwaga iego iemu niepożyteczna, ni- 
komu nieszkodliwa, od naymnieyszych 
przypadków ubezpieczyć go nie może. 
Owce za naymnieyszym strachem Ww 
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Klipę się zbiegaią, tłóczą się, a od bo- 
iaźni tey gorsza jest ieszcze głupowa- 
tość, która wtedy naybardzicy widzieć 


się daie. Nie umieią bowiem ani u- 


ciekać przed jawnćm niebezpieczeń- 
stwem , ani znać stann w którym się 
znayduią. Stoją z uporem tam gdzie 
strach zaskoczy, i ostatniego trzeba. 
gwałtu aby się z mieysca ruszyć 
chciały. ,, 

„„ Ze wszystkich źwićrząt tey klassy, 
owce naymniey zdaią się mieć instyn- 
ktu. Mimo wszelką potrzebę pomo- 
cy, nie uciekaią się do człowieka, a co 
zdaie się bydź ostatnim nieczułości 
stopniem, owca daie odebrać sobie 
Jagnie, bez oporu, obrony i gniewu, 
żalu nawet swoiego nieoznaczaiąc in 
nćm iak zwyczaynćm beczeniem. by- 
dle to iednak na pozor tak nikczemne 
bardzó drogićm iest dla człowieka 
źwićrzęciem , którego pożyteczność 
bezśrednie go dotyka, i nayobszerniey 
się rościąga. Owca opatruie wiele 
pierwszych potrzeb naszych; daie wy- 


„ godny pokarm i odzienie, nielicząc 
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ininych pożytków ze skóry, mleka, ło- 
iu, kiszek, gnoiu nawet samego. To 
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„ aważaiąc nieśmiertelny Buffon spra- 
„, wiedliwie dodaie, że przyrodzenie nie 
,„, własnością Owcy nie dało; łecz wszy 
„ stko co ma cztowiekowi całkowicie 
» oddawać musi, ,, 


| Owce bezsilne żadney prawie pra- 
ey wytrzymać nie mogą; bieg: dłuźszy i 
droga prędko ie morduie, upał równie 
im nieznośny iest iak wilgoć ; chorób 
więcey maią niż inne źwićrzęta, a z tych 
nicktóre są zaraźliwe. Owady i ro— 
bactwo im szczególne często ie napastużą 
i niszczą; iakie są: Hipobosca ovina, Pedi- 
„sułus ovis, Qestrus ovis, Acarus Ricinus, 
Aydatis cerebri, Motylice, i t, d. Owca 
grzeie się pospolicie w iesieni, a po pię- 
ciu miesiącach rodzi iedno lub dwaie 
Jagniąt. Po zabiciu lub odsadzeniu Ja- 
gnięcia przez kilka miesięcy obficie mle- 
ka daie, z które.o wyborne sćry robić 
się zwykły. Owca dobrze pielęgnowa— 
. na rodzi do lat 10, a Baran do 8 lat w 
trzodzie służyć może. Mięso Barana, 
ieśl się wcześnie nie skopi, iest twarde , 
nie smaczne, Owcze iest miętkie i gę- 
bczaste, skopów młodo skopienych SE 
borne. 
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Pasza Owcóm nayprzyzwoitsza są 
pagórki suche, mało urodzayne, wonne- 
mi iaromatycznemi roślinami, iak np. 
macierzanką, szałwiią, piołunem, pokry- 
te. Mieysca niskie, błotne, łąki tłuste 1 
złą daią dla owiec paszę. 

Zamknienie gorące w owczarniach 
ciasnych, gdzie powietrze należycie od- 
mieniać się nie może, szkodliwóm iest 
dla owiec więzieniem; budowa obszer- - 
na, miernie wysłana, często przewie- 
trzana, napóy czysty, przechadzka czę- 
sta choć zimą pośród śniegów, a szcze- 
gólniey sól kilkakrotnie na tydzień do 
bŁzania dawana iest iedynym żywiołem, 
który owce w zdrowiu, dobrey wełnie, 
w ciele, obfitości mleka, i t. d. utrzymuią. 

Bryła soli przy owczarni leżąca, którą 
owce często. odwiedzać i lizać mogą, 
iest skutecznieyszą nad wszelkie drogie 
z Aptek brane lekarstwa. 

_ Wełna na owcach rozmaitey iest 
delikatności według różnych kraiów i 
różnych tychże Owiec pokoleń. A w tym 
względzie dwa są główne w Europie O- 
wiec pokolenia, hiszpańskie i angielskie. 
Owce hiszpanskie. są mierney wielkości; 
kark, ciało i wszystkie członki są krótkie, 
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a przysadziste. Barany maią grube lecz 
krótkie rogi, które w tył kuuszóm, a 
potem szruboweto na bok i na przód” są 
zakręcone. Uszy krótkie, delikatne, okrą- 
głe, źółto-kasztanowate, które w długiey 


" na policzkach wełnie się kryią; nos gru 


"by, garbaty, krotkim, delikatnym, żółto 
lub kasztanowato lśniącym włosem cekry- 
ty. Całe ciało, prócz nosa, uszu, warg, 
i nóg przednich, delikatną, iedwabistą kę= 
dzierzawąwełną iest odziane. WWełnauą 
grzbiecie iest naydelikatnieysza, naydłuż= 
sza, i naypięknieysza; po niey idzie wełna 
naszyi, nabokach, brzuchu i piersiach; 
naygrubsza na tyle udów. Piękność i 
delikatność wełuy opisaną bydź nie mo- 
Że; samo tylko wprawne oko o delika- 
ności iey sądzić i cenić potrafi. 

Owce. angielskiego pozolenia mniey- 
sze są nieco we wszystkich swych czę- 
ściach, lecz w delikatności wełny i innych 
| przymioiach nie wiele „hiszpańskim ustę- 
puią, a z zimnieyszego „klimatu wzięte 
łatwiey i prędzey do naszego przyzwy— 
czaić się mogą. Zyczyćby należało, aby 
światli i gorliwi dziedzice gruniowi, ci 
mianowicie co suche i pagórkowate maią 
sadowiska, zaprowadzeniem prawdziwych 
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sniiekskich owiec zatrudnić się cheieli ; 
a drugiey strony aby założone fabryki 
sukien ułatwiały wyrobek i przedaż tego 
tak drogiego produktu, a razem zaspa— 
kaiały pierwsze nieodbite potrzeby na= 
sze w opatrywaniu nas mocnóm, trwa- 
łóm, i niezbyt SRA. krdiowem su- 
knem. 

W  zaprowadzeniu początkowćm 
Owczarni nieskończenie wiele na wy- 
borze Maciór i Baranów zależy. Zdro- 
wie, dobre pokolenie, piękność , skład 
ciała i członków, są to główne przymio— 
ty, na które szczególny w zgląd mieć na- 
leży, Owce i Barany na pierwszy za- 
wód kupowane nad dwa ub irzy lata 
starsze bydź niepowinne. Oddech maią 
inieć czysty , dziąsła zdrowe i mecne > 
ięzyk twardy i nie plamisty. Owce i 
Barany z pokoleń, które za zwyczay 
zdrowe rodzą bliźnięta, zwłaszcza ieśli 
do klassy hiszpańskich lub angielskich 
należą, droźsze są nad złoło, pow'ada 
Wollstein. Owce kaszlaiące, smarkowa— 
te, oddech maiące cuciinący, zęby sła— 
be, chwieiące się, lędzwie zapadłe, szyię 
wklęsłą , karmu nie są warte, który Per 
żeraią. 
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Jak zaś w obcych kraiach umieją 
aćnić szlachetne owiec pokolenia niech 
każdy ztąd przynaymniey osądzi. Do- 
brze ukształcony i bez żadney przywa- 
ry Baran hiszpański kosztuie na mieyscu 
-100 Czer: złł; Podobnyż Baran angiel-- 
skiego pokolenia płaci się w Anglii po 
100-200 Funtów Sterlingów. Dziś ie— 
szcze w Austryi z owczarni c'sarskiey 
staraniem Maryi 'T'eressy zaprowadzó- 
ney nić przedaią inaczey dobrego bara- 
na, iak po 200 lub 150 Czer: złotych. Wią- 
cey o-iakowych cenach i targach czy- 
tać, prócz różnych pism, w różnych nu- 
merach Dziennika: Bibliotheque Britan- 
nique. e 
Aby się w kupli Owiec nie my- 
.lić, wtćm przynaymniey co się tycze 
wieku, nie od rzeczy tu będzie powie- 
dzieć cóś o sposobie nie mylnego tych 
. lat rozpoznania. Wiadomo i-st, że Ow- 
ea, iak każde tego rzędu bydle, ma 
w szczęce dolney ośm zębów przednich. 
Te ośm zębów, gdy się pierwszy raz 
Jagnięcia z dziąseł wyrzynaią, zowią 
się zęby mleczne. Wyrzynaią się zaś po 
parze; nayprzód wychodzą średnie, a na- 
estatek poboczne. VW sześć Miesięcy po* 


spolicie wszystkie mleczne zęby inż się - 
znaydnuią,a te są krótkie, żółtawe, wąskie, 
ostre. W drugim roku pierwsze dwa żę» 
by, to iest średnie, które nayprzód 
wyrosły, wypadaią. Na ich micysce wy— 
rastaią dwa inne, szersze, dłuższe, moce 
„nieysze, i trzy razy od pierwszych czy- 
li mlecznych większe. Nowe te zęby 
owczemi zębami się zowią; aowca wtę- 
dy iest dwnletnią. —. 

W trzecim roku drugie dwa zęby 
mleczne wypadaią a na ich mieysce zno- 
wu dwa owcze wyrastają. Owce wie— 
dy półtrzecia łat maią,i zowią się trze- 
ciakami. W czwartym roku tracą piąty 
i szósty ząb mleczny, i natych mieysce 
zęby owcze wyrastają. W piątym po 
dobnieź dwa ostatnie mleczne zęby wy= 
padaią, a owcze mieysce ich zastępnią. 
Wtedy iuż Owce zupełney nabywszy 
wielkości, rość przestaią, i po roku sta— 
rzeć się i owcze nawet zęby podobnąż - 
koleią tracić poczynałą. Ale w tćm bar-=_ 
dzo wiel: na gatunku i dobroci Owiec 
zależy . Bo ieśli zwyczayna Owca 
w szóstym lb siódmym roku pierwsze 
owcze zęby tracić poczyna, dobrego po-- 
kolenia Owca w osmym lub dziewiątym 


kosi sad — 


dopiero tracić zwykła. Dobroć owcżar— 
ni, wybór pokarmu i napoiu, używa- 
nie soli, bardzo tę epochę starości opó- 
źniaią. Mo iednak pewna, w ogólności, 
iż maciory dobrych równie iak pod- 
łych pokoleń, prędzey zęby swe tracą 
niż Barany. | | 

Jakożkoiwiek. delikatna iest wełna hi- 
szpańskich i angielskich owiec, ta niczóm 
prawie iest w porównaniu z wełną Ty- 
betańską i Kaszemirską, z którey od 
dawna używane na wschodzie Szale, 
Challes, robić się zwykły. Długo nie» 
wiedziano w Europie iakieyby to weła 
ny była przędza, i według zwyczaiu, 
różnym ią przypisywano źwierzętóm , 
Dopiero w R. 1774 Anglik Bogle, któ+ 
ry dłybet i przyległe kraie ciekawóćm 
awiedził okiem, ukazał nieomylnie, że 
Szale te , naydelikatnieysza w tym ga- 
tunku ręki ludzkiey robota, z wełny 
ewicc lybetańskich i Kaszemirskich się 
robią. łabryki angielskie i francuzkie 
próżno nsiłowały nasladować tey robo- 
ty, lecz avi w delikatności przędzy, 
ani w gęstości i miętkości tkania, ni- 
gdy Kaszemirskim Szalóm nie wyrów= 
mały. ' 
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Prócz zwyczaynych ; hiszpańskich, 
angielskich i innych Europeyskich O» 
wiec pokoleń, są ieszcze inne, które 
Azyatyckiemi nazwać można. Główniey- 
sze z tych pokoleń są: 1. Owce Czer- 
kaskie , długoogoniaste, u nas wołoskie= 
mi zwane, 2. Owce Kirgiskie , bezo- 
gonowe, z tłustemi, poduszkowatemi 
posladkami. 5 Ówce Bucharskie z pomie— 
szania dwóch pierwszych pochodzące. 

Owce czerkaskie, w całym swym 
składzie, owcóm angielskim podobne, 
pgony tylko tak maią długie, iż ziemi 
się prawie tykaią. Pokolenie to owiec 
utrzymuie się w całey prawie Rossyń 
południowey, od Ukrainy aż do Okki 
rzeki;u narodów MKankazkich, w Ara- 
bii, Maurytanii, i Cesarstwie Marokań- 
skiem w Afryce. Wełna na nich iest 
wprawdzie twarda, lecz 1ednostayna 
i nic w sobie kozłowatey sierści nie 
maiąca, do delikatney przędzy niezdatna, 
ale na futra, ile owiec młódszych, piękne 
i wyborne służy. Jagnięta tych czer- 
kaskich owiec rodzą się iuż z pięknie 
kędzierzawym i niby fryzowanym wło- 
sem. Dla pomnożenia ich piękności, 
wieśniacy ukrainscy . nową urgdzoze 
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Jasnięta płótnem  oszywaią, eodzienno 
wodą ciepłą zmaczaią, za wzrostem 
związkę tę rozwolniaią, tak iednak % 
ciało ze wszech stron scisłe opasywać 
zmusi. "Fak przez kilka tygodni utrzymy- 
wane iagnięce delikatne runo w nay- 
pięknieysze składa się kędziory, a gdy 
do nalężytey przyydzie wielkości i pię- 
kności, iagnie zabite daie znaiome 
u nas. na futra i czapki rozmaite ŻZa- 
ranki. — 

Owce Kirgizkie bezogonowe, czyż 
li tłastopośladkowe , steatopyga, ze 
wszystkich podobno gatunków nayobszer- 
_ niey się rościągaią, i nayobficiey utrzy- 
mywane bywaią. Narody błąkaiące się 
i pod namiotami żyiące całey Azyi,. Kir- 
gizy, Turkomany, Kałmuki, Mongoły, 
niezmierne ich mnóstwo posiadaią; tak 
dalece, iź każdy właściciel po tysiącu ich 
w trzodzie trzyma, i całe swe bogactwo 
ra nich zakłada. W samym Orenburgu 
przeszło 150000, a więcey ieszcze w for- 
tecy Troickiey comocznie Owiec Kirgi- 
zy przedaią; zkąd potóm po całćm Pań- 
«stwie Rossyyskićm rozsyłane bywają. 
„Persya, Chiny, Tartarya wielka, tenie- 
dynie Owiec trzyma gatunek. 


- Kształt ich w tćm naybardziey od 
pospolitych iest różny, że pysk maią 
bardzo garbaty i łękowato zachylony, 
tył ciała nad inne bardziey zgrubiały, a 
pośladki całkowicie z massy tłustey 0- 
gromney złożone; ogona wcale nie do- 
staie, ikości ogonowey , Coccyz, tedwe 
domacać się można, Wielkość ich w ró— 
żnych kraiach różna bywa, są niektóre, 
co po dwieście funtów ważą , a sama tłu- 
stość pośladkowa trzydzieście do czter- 
dziestu funtów niekiedy wynosi. Ta zby= 
teczna otyłość , która nakoniec dla o— 
wcy uprzykrzonym staie się ciężarem, 
skutkiem iest obfitego pokarmu, a nay— 
 bardziey słonego napoiu, którego owce 
w tych kraiach aż do zbytku używają. 
Suche, aromatyczne, lub słone rośliny, 
iako to: Stipa, Camphorosma, Salsola, Pio- 
łun, zwyczaynym są pokarmem; pastwi- 
aka zaś w sól i saletrę wszędzie obfitu— 
ią, a napóy zwyczayny podobnież w źró- 
dłach lub jeziorach słonych wszędzie 
iest pospolity. | : 


Klima przytóm łagodne zimę i lato. 


bez owczarni na wolnćm powietrzu i 

przy pomiernym. ruchu przepędzać im 

dozwala. A iako od upałów letnich wraz 
! Bb 


ze swemi Panami w północne streny, tak 
od srogości zim w południowe się prze- 
noszą. (o wszystko niezmierney tey o- 
tyłości może bydź przyczyną. Jakoż 
przeniesione w inne kraie i pomienio- 
nych wygód pozbawione znacznie chu- 
dną, i zgrubiałość swych pośladków tra-. 
cą. Zgrubiałe te pośladki n Rossyan 
aKurdiuk są nazwane. 

Barany Kirgizkie bardzo często po 
cztery rogi miewaią; a owce pod szyią 
maią dwa cycowate wyrostki, które w 
ięzyku Rossyyskim Serky, czyli zauszni- 
ce są nazwane. A iako owce te mię- 
sem i tłustością wszystkie inne przecho- 
dzą gatunki, tak wełnę nay podleyszą 
daią. Wełna ta iest twarda, z sierścią 
przemieszana; na niektórych nawet wię- 
cey koziey sierści niż prawdziwey weł- 
ny widzieć się daie, tak iż do tkania tylko 
grubych Koców i Kielimków jest zdatńa. 
Futra iednak, mianowicie czarne z ia- 
gniąt, od Czerkaskich są pięknieysze, a 
po Bucharskich, o których zaraz mówić 
będziemy, naykosztownieysze. Nie wełna 
' bowiem miętka i opadaiąca, lecz włos 
tęgi, fryzowany, nakształt atłasu lśniący; 
„.ae,okrywa, Sławne są w tey mierze 
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Kirgizkie, u nas karagańskiemi zwane, 
i Kałmuckie trzody , lecz nie podleysze 
są i te, które z owczarni Mongolskich 
t innych wędrownych Sybirskich naro= 
dów pochodzą. 

Trzecićm owiec Azyatyckich poko 
leniem są owce Bucharskie; te wielkością 
ledwo Czerkaskim wyrównywaią. Gło- 
wę w proporcyą ciała bardzo małą ma- 
ią, pysk cięki, zaostrzony , ogon długi, 
gruby, tłusty, pod spodem nagi, na koń- 
cu cięki, wełnisty, Runo u dorosłych 
bardzo gęste, sprężysto-miętkie, w nay- 
pięknieysze kędziory fryzowane. U ia— 
gniąt kędziory te są drobne, obrączko— 
wale, niby umyślnie i sztuką do skóry 
przyciśnione. . Skórki takowych iagniąt 
u Persów i Bucharów z pierwszey nawet 
ręki. po rublu płacić się zwykły. Czarne, 
siwe, i biało-śrebrzyste nad inne są 
droższe:. U iagniąt nowonarodzonych 
lub z wnętrzności wyprótych włos tem 
ma głans i delikatność jedwabiu, a skład 
iego iest wirowaty. Dla tych to futer 
Bucharowie iagnięta baraki zakupuią , 
i gdy włos naypiękniey się składa, zabiia* 
ią. Samicze zaś iagnięta zabiiać za grzech 
sobie poczytuią. ŚStaranie też szczegół - 
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ne o trzodach swych maią ; latem mia= 
nowicie od upału słońca chronić i w 
cieniu ie trzymać, za ścisłą sobie poczy= 
tnią powinność. Lubo też owce u Kirgi- 
zów, gdzie żadnego «szczególnego niedo- 
znaią pielęgnowania „, delikatności runa 
swego nie zmieniają. 


2. Owca stepowa. 0. Ammon. L. Rogi 
łękowate, półobrączkowe.„ ze spodu 
płaskie ; podgarle wiszące. 


Schreb. Sóżugth. t. 268, Mouflon. 
Buff.. s 


/ Dziki ten Owiec gatunek mieszka 
a górach skalistych i otwartych całey 
Azyi i większey części Syberyi ; Dau- 
rya, Kamczatka, Mongolia, wyspy Ku- 
rylskie, a w nich mieysca samotne i od- 
„ladne są ich oyczyzną. Pasą się niezli- 
czonemi trzodami; maciora z familią 
swoią pospolicie w kupie się trzyma. 
Samce maią rogi ostre, grube, szerokie, 
szrubowato-skręcone, do 15 funtów wa- 
Żące, któremi uporczywie walczą, i na- 
wzaiem się zabiiaią. Karmią się wszel- 
kiemi Alpińskiemi roślinami, a zimą 
„mchy i chrósty zjadają; na mieysca , 

_ gdzie sól wysiada, uczęszczaią, Poio- 
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wanie nanie bardzo trudne iest i pra-- 
cowite, dla rączości i szczególney ich 
po skałach i górach biegania sposobno- 
ści. Mięso młodych iest wyborne, sta- 
rych zaś, zwłaszcza gotowane , odraża- 
iące. MKamczadale mięso to, mianowi- 
cie tłustość, za naysmacznieyszy i Bo-- 
gów godny pokarm poczytuią. Skóry ich 
na kożuchy, rogów na łyżki, kubki, taba- 
kierki, zażywaią. Mossyanie w Syberyi 
gatunek ten dzikim Baranem nazywaią. 
Dikoy Baran; ŚStepnoy Baran; Kamen- 
noy Baran. | 


40. Wół. Bos. Rogi na kościach osa- 
dzone, gładkie , zxiężycowate, na, 
przód obrócone. | 


1. Wół pospolity. B. Taurus. L. Rogi 

okrągłe, zewnątrz zagięte, podgarlę 

- wiszące, + w 

Wszyscy raturaliści _0yczyzną wo- 
ła dzikiego, prócz innych kraiów, -Pol-- 
skę bydź mienią a od tego pierwiast- 
kowego gatunku wszystkie Europey- 
skich wołów odmiany pochodzić maią. 
Kraiowi Pisarze, mianowicie dawniey- 
si, dwa Wołów tych opisuią gatunki, 
Tury i Zubry; pierwszym Mazowsze, 
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drugim Litwę za mieszkanie naznaczaiąc. 
Jakoż te ostatnie, to iest Zubry, po- 
dziśdzień ieszcze w Białowiezkiey pu- 
szczy, lubo w uszczuploney liczbie, się 
. znayduią. O Turach zaś, gdzieby się 
".' teraz znaydowały, i ieśli się rzeczą sa- 
mą znaydnią, nie wiadomo. Niedokła- 
dność, owszem zupełny niedostatek u- 
kładowych opisów, których w dawniey- 
szych nieznano wiekach, zdaią się bydź 
przyczyną, iż przodkowie nasi, dla dwo- 
istego nazwania, z iednego bydlęcia dwa 
oddzielne utworzyli gatunki. i 
Minąwszy niepewne, na cudzą tyl- 
ko wiarę pisane o Turach donieśienia 
Gesnera „, Hebersteina , Kromera, obaczmy 
co Mazekowski „ czyli Mazekowiusz, w 
Dyssertacyi swey o Turze roku 1705 
w Królewcu drukowaney 'pisze , i iak 
to, ieśli nieco do cech gatunkowych, 
których wtedy nieznano, to przynay- 
muiey co do przyrodzenia i wielu przy- 
miotów z Zubrem naszym zupełnie się 
zgadza. Mie wątpliwe % wprawdzie 
świadectwa, iź Tur dawniey w wielu 
Polskich znaydował się pusźczach ; że 
dziś dla rozmnożoney.. ludności plemie 
iego wygineło, nie idzie zatćm iżby od 
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Zubra gatunkowo był różnym. Wszak- 
że i Zubry, dziś samą tylko Białowiez- 
ką puszczą ograniczone, w Litwie da- 
wniey w wielu innych lasach były. po- 
spolite. 

, Fur, Urus, według pomienione- 
,„„, go Mazekowskiego , wielkością swą 
„ naywiększe  Ukrainskie przewyższa 
„ woły; siłę ma ogromną i nadzwy- 
,„, czayną, tak iż miedzwiedzia iak pił- 
„, kę na powietrze wyrzuca; rogi mier- 
„ ne, czarne, oczy iskrawe, język szorst- 
,„„, ki, broda dłuższa lub krótsza , sierść 
,„ na głowie krótka, na ramionach 1 
„ grzbiecie nieco dłuższa, na szyi zaś 
„ 1 piersiach tak długa, iż nóg prawię 
„ sięga. Czoło włosem kędzierzawym 
,„ zarasta, a ten przyiemny piźmowy, 
„ wydaie zapach. Zwierząt ani dzikich 
'„ AME domowych nie nagaba, śmiało ie- 
„ dnak zbliżaiącego się .nogami biie + 
„ rogami rzuca. Myśliwi powiadaią, iż 
,„ człowieka czerwono-odzianego znieść 
;, nie może, i srodze prześladuie. Cie= 
„ mnych*i gęstych ostępów nie lubi, 
,„ lecz na pagórkach rad przebywa, mó- 
„ wią że nie ryczy, lecz nakształt swi- 
,„ ni grucha, i niedaleko słyszanym hydź 
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może. Szerszenie, Crabrones, bardze 
go napastuią, i sierść aż do nagości 
objadaią. ,, 

„, Sposoby łowienia są rozmaite : 
naypospoliciey do szopy zbudowaney 
sianem się przynęca; a gdy weydzie, 
drzwi z góry zapadaią, wyyście za- 
mykaią; a tak złapany do klatki się 
prowadzi. Krowy od byków maią 
bydź większe i sroższe; cieląt swych 
zapałczywiey niż łuwice łub Nie- 
dzwiedzice dzieci swych bronią. WW re- 
szcie, kończy Mazekowski, to com o 
'Vurze napisał, cześcią z Autorów wy- 
czerpnąłem, częścią od myśliwych 4 
Strażników trzód turowych nanczy- 
łem się, częścią z własnych mam ob- 
serwacyi, bo siedmdziesiąt ''urów 
widziałem, „,' $ bóg: | 

Owoż naypóźnieysze świadectwo 0 


bytności Turów w Polszcze i dość do- 
kładne przynaymniey obyczaiów ich o- 
pisanie, które nieomylnie prawie poka- 
zuie iż Tur iednómże i tćm samćm co 
Zubr iest źwierzęciem. Siła nadzwy- 
czayna, łeb kosmaty i wichrowaty, ro- 
gi mierne, podgarle długowłosiste czy- 
li brodate, piżmowy zapach włosów na 
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głowie, według obserwacyi Giliberta , 
Zubrowi naszemu są właściwe. Zbiera- 
nie nawet siana dla Zmbrów na zimę 
do dziśdnia w puszczy Białowiezkiey 
ieost we zwyczaiu. 

Co dawnieysi o lękarskich skut. 
kach turzego wichru, kostki w sercu 
w kształcie krzyża znaydować się maią- 
cey, pasów nakoniee z rzemienia ku u- 
łatwieniu porodzeń pisali, między bay-- 
ki tanitowieczne policzyć, i za płód ła- 
twawierności oyców naszych poczytać 
trzeba. Ale że Zygmunt August posy- 
łał kilkakrotnie turzy Pekelfleisz Ce- 
sarzowi Karolowi piątemu „ to dowo- 
deni iest wybornego i delikatnego sma- 
ku iego, i rzadkiey a kraiowi tyłko na- 
szemu szczególney tey źwierzyny. | 

Wół domowy, czy od Zubra czy od 
innego iakiego gatnnku bierze swóy po- - 
czątek, drogićm iest zawsze dla człowieka 
bydlęciem , wiernym pomocnikiem prac 
iego, naysilnieyszą 'w uprawianiu zie- 
mi podporą i pomocą. Na nim zasa- 
dzaią się główne prace rolnicze, na nim 
źrzódło bogactw narodów, na nim wy+ 
gody Życia ludzkiego. Mleko krowie 
iest nieprzebranym i zawsze odnawia- 
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iącym się materyałem pokarmu ; to, w 
różne przerobione kształty w nowe, a 
zawsze nie skończenie pożyteczne, ma- 
sła, sera, smietany , i t. d. przemienia 
się produkta. Mięso, nakoniec, iż nie 
wspomnę innych części, pierwszym po- 
chlebie nayistotnieyszym i zwyczaynyjm 
„* iest posiłkiem naszym. 

Wół, mimo sił swoich, łagodnóm 
i powolnćm iest źwierzęciem; lecz do 
Łey pawolności wczesney wprawy i e- 
dukacyi potrzebuie. Są kraie , gdzie i 
krowę równie iak wołu, do pługa za» 
przęgaiją. Lecz krowa pożytecznieysze 
iest zawsze mlekiem swćm i przypłod- 
kiem cieląt, niż tą siły icy przecho- 
dzącą pracą. Czas grzania się czyli sta+ 
nowienia się krów, iak i innych domo- 
wych źwierząt, iest niestateczny; wio- 
sna iednak nayzwyczaynieyszą iest po- 
„rą. Płód nosi dziewięć miesięcy; rodzi 
ciele iedno. Wiek wołu, równie iak 
krowy, ośmnastu lat nieprzechodzi.. 
2. Bawół. B. Bubalus. L. Rogi w tył 

zagięte, z przodu płaskie. 

Schreb. Sdugthiere. t. Ż00. -Buffle. 

Buff. ABER 
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Qyczyzną Bawołu iest Indya; do- 
mowy zaś Bawół utrzymuie się w ca- 
łych Indyach, Afryce , Węgrzech i we 
Włoszech. Przyrodzenie ma dzikie, do 
zupełnego ugłaskania trudne. Kształt 
i skład iego niezgrabny, ociążały; ry— 
czy ogromniey od wołu. W oyczyźnie 
swey powolnym iest iednak i łagodnym, 
im w zimnieyszóm zaś iest klimacie, 
tćm dzikszym bydźsię zdaie. W Egipcie, 
naprzykład, ciągnie pług sam ieden, do 
którego w łuropie parę wołów zaprzę- 
gać trzeba. Pływa wybornie „ 1 bystre 
przebywa rzeki; w niedostatku inney 
wody, w kałuży, na kształt swini, się 
tarza. Frzody dzikich Bawołów w In- 
dyach znaczne we zbożąch czynią szko- 
dy. | EE 

Bawół dobrowolnie człowieka nie 
napastuie; strzelony zaś lub inaczey roz= - 
drażniony ieśli doścignie , rogami biie, 
na śmierć nogami zadeptuie. Ognia się 
ięka; czerwonego koloru nie nawidzi. 
Ugłaskauemt nawet i oswoionemu, gdy 
się do pługu zakładać ma, kółko przes, 
chrapy zaciągane bywa, inaczey bo- 
bieja wstrzymąć i kierować się nie dae 
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ie. Mięso iadalne; mleko tłuste i gęste; 
_ skóra gruba: na przednie podeszwy wy- 
rabiać się zwykła. | 
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41. Kóń. Equus. Zębów w szczęce gór- 
_ney i w dolney 6 ; górne tępo-przy- 
cięte, dolne na przód styrczące; kły 
poiedyńcze, odosobnione. 


4. K. pospolity. E. Caballus. I. U67" 
cały włosisty. 


Kóń w przyrodzonym dzikości sta- 
nie mieszka w wielu kraiach Azyi li- 
cznemi stadami, w stepach Bessarabii, 
około Wołgi, i w całey Tartaryi wiel- 
kiey; w stanie zaś niewoli, czyli OSWO- 
ienia, w całym świecie się znaydnie. 
Kóń ugłaskany, powiada Buffon ; 
 naypięknieyszą iest zdobyczą, którą 
przemysł i rozum ludzki na źwierzę= 
tach mógł uczynić. Silny, odważny, śmia- 
ty, lecz razem powolny i łagodny, nie 
tylko przyymuie wszelki stopień edu-- | 
kacyi, który mu się daie, ałe nawet' z 
sentymentem nieiakoś przywiąznie SIĘ - 
do. ana „i staie się uczęstnikiem 
UE 
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wielu ważnych czynów iego; Szlache- 
ine te przymioty swoie winien iest tro= 
skliwemu wychowaniu, które mu czło. - 
wiek daie zaraz od urodzenia iego; i 
można mówić, że około: żadnego źwie- 
rzęcia tyle się nie podeymuie starania, 
iak około nauki i układania konia do 
różnych przedmiotów , do których w 
przyszłości ma bydź użytym. Szkoły 
oddzi.lne, iż tak rzekę, są założone na 
iego edukacyą , gdzie teoryą i do- 
świadczeniem kierowany przemysł ludz 
ki, sposobiąc konia do różnych po- 
trzeb, nowych mu sił i wdzięków do- 
daje. Inne są ieszcze szkoły, a to fov- 
malne, gdzie człowiek uczy się pozna- 
wać przyrodzenia konia, aby w przy” 


.  padkach chorób i kalectwa , skutecznie 


mógł ratować to tak pozyteczne stwo- 
rzenie. Mińmy oba te przedmioty, któ 
re są celem Hippiki, ndzielney i bar- 
dzo obszerney nauki, a zastanówmy się: 
w krótkości nad tćm, co w ogólności 
tylko przyrodzenia koni się tycze. 
Kóń iest źwierz bardzo silny irą4* 
dzy, niekiedy do goo funtów ciężaru 
ciągnąć może; rączość zaś ledwo do wiar 


ry podobna bywa. Spi mało, lętko, 13)* 
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ezęściey stoiąc. Cosię tycze wnętrzne»« 
go składn: żołądek ma mały, poiedyń- 
czy, ale kiszki Colon i cecum zwane bar- 
dzo wielkie. Słabość poprzeczney: bło- 
ny, Diaphragma; i położenie żołądka 
ku nerkóm, iż muszkuły brzuchowe ści- 
skąć go nie mogą, iest podobno przyczy- 
ną, iż kóń nigdy nie womituie; dane 
nawet na womit lekarstwo żołądek za- 
pala, a skutku swoiego niesprawuie. Kóń- 
pęcherzyka żółciowego niema, żółć ie- 
dnak w wątrobie się oddziela, i prosto 
przez swóy kanał do kiszek zwyczaynym 
sposobem wchodzi. Klacz grzeie się na 
wiosnę; płód swóy nosi 2go dni, rodźk 
łożyskiem okryty. Zrzebie wkrótce po 
urodzeniu dosiaie zębów, których wy- 
rastanie i następna potóm zmiana do 
oznaczenia wieku końskiego służą, a to 
według następniących postrzeżeń i wzię= 
tych znich prawideł. . RZ ż 

Kóń, ogółem, ma 40 zębów; z 
tych 24 są trzonowe, 4 kły, a 12 prze- 
dnich. Klacze kłów nie maią. Wiek ko- 
nia szczególniey z przednich zębów i 
kłów się poznaie. Zęby przednie we 
dwa tygodnie po urodzeniu się zrzebię= 
cia wyrastać poczynaią. Te pierwsze 
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zęby, mlecznemi zwane, są okrągłe, krót= 
kie, słąbe , z czasem wypadaią , a dru- 
gie, czyli zęby końskie, na mieysce ich 
wyrastają. . W półtrzecia roxu cztery 
zęby przednie ze srzodka nayprzód wy- 
padaią, dwa z góry, a dwa z dołu. Ww 
rok potćm, czyli w półczwarta roku, 
drugie cztery zęby wypadaią, to iest te, 
co w górze i w dolę między odrosłemi 
końskiemi a brzegowemi mlecznemi są 
osadzone. _W  półpiąta roku ' trzecie 
cztery mleczne, to iest brzegowe z obu 
szczęk wypadaią, a na:ich mieysce inne 
cztery odrastaią. Wszystkię te nowe 
czyli końskie zęby, wkrótce po swćm 
wyrośnieniu, wierzchółki maią wklę- 
słe, a na tey wklęsłości czarne zna- 
ki. Zęby te ostatnie wpółpiąta roku 
ledwo się Z dziąseł wyrzynaią a wklę- 
słość pomieniona iest bardzo znaczna. 
W sześć lat i pół wklęsłość ta wypeł- 
- miać się poczyna, znak. znarny mniey- 
szeie i bardziey się Ściera aż do sie- 
dmiu łat lub półósma. Włedy dopiero 
wklęsłość się wypełnia, a znak czarny 
: zupełnie niknie. 
Po óśmiu latach zęby przednie 
_ przestaią służyć za znak wieku, lecz 


AP 
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do kłów udać się potrzeba. Kły nie 
maią poprzedników mlecznych, tak iak 
przednie zęby; lecz dolne pospolicie w 
półpiąta, górne w.pięć lat wyrastaią , 
a do sześciu lat iedne i drugie są bar-. 
dzo, ostre. W dziesięć lat kły górne są 
tępe, długie, ponieważ dziąsła coraz bar- 
dziey kurcząc się ie obnażaią; a kły im 
bardziey z dziąseł styrczą, tćm kóń iest 
starszy. Od dziesięciu i daley lat nsta- 
ią te pewne wieku znaki, lecz wtedy 
włos na brwiach bieleć poczyna, a skro- 
nie zapadaią. Znaki iuż niepewne,gdyź 
i młódsze konie z białemi brwiami i 
zapadłemi skroniami niekiedy bywaią. 

Konie według rozmaitego składu, - 
czyli, iak mówią, talii i przymiotów, 
na różne dzielą się pokolenia. (złówne 
i pierwsze pokolenie iest Arabskie. Ko- 
nie te nie są wprawdzie naypięknieysze, 
ale rączością, wytrwaniem w biegu i 
długich podróżach, odwagą i nieiakąś 
rostropnością w niebeśpieczeństwach , 
wszystkie inne przechodzą. Dwoiakie - 
iednak są konie w Arabii; iedne po- 
spolite, drugie szlachetnego rodu, któ- 
rych rodzime xięgi od dwóch tysięcy 
lat zapisane bydź maią. 'Te kilka dat 
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bez pokarmu wytrwać mogą, prace nie- 
słychane w biegu wytrzymują, na nie- 
przyiaciela śmiało nacieraią ,jezdca swe- 
go strzegą i bronią; ten gdy przypad- 
Siem spadnie, w nayprędszym galopie 
zastanawiają się, dosieść mu. dozwalaią, 
a gdy wstać niemoże. przy nim stoiąc | 
. wierzganiem i zębami nieprzyiaciela ka- 
Teczą. Dla tych to przymiotów Arabo- 
«wie bardzo wysoko ie cenią, i aby się 
pokolenie to z innemi nie mieszało pil-- 
- mie strzegą, wygód i ochędóstwa tro— 
skliwie doglądaią , pod iednym namioe 
em wraz z sobą stawiaią ; twierdzą 
'.lławet, że pokolenie to ze stad Salomo- 
nowych ieszcze pochodzi; Konie te są. 
"wzrostu miernego, temperamentu żywe- 
go, chude raczey niż P sz rącze nie 
«wymównie. 

- Konie Afrykańskie, czyli Barba= 
syyskie, około czterech stop i ośmiu ca- 
łów wysokie, gładką niską sierscią po- 
kryte, szyję maią długą, grzywę piękną. 
"Tureckie są gorące, rącze, ae nietrwa— 
łe. Hiszpańskie szyię maią długą, gru- 
bą, grzywę gęstą, oczy żywe, ogniste, 
minę pyszną i wspaniałą. Dzielność, mę 
StWo z powokmiość „ giętkość 4 układność 
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wszystkich członków zręczność w wo- 
dennych obrótach, gonitwach, i wszel-_- 
kiey siodłowey jeździe , przed wszyst- 
kiemi pierwszeństwo im daie. Angiel- 
skie konie idą po Arabskich i Afrykań- 
skich; głowy maią suche, nosy garba- 
te, uszy małe, ostre, kark podniesiony, . 
nogi ciękie; mocne są, śmiałe, i niewy- 
mównie rącze, 0 co sławne j wielkie 
w Angli bywać zwykli. zakłady. Nea- 
politańskie konie są rosłe, grube, do- 
skonałey proporcyi w całym kształcie ; 
«tąd pospolicie do zaprzęży w karety i 
paradne poiazdy się zażywaią. Duńskie 
są powolne, flegmatyczne, śmiałe, pod 
siodło i do poiazdu równie  zdatne, 
Holsztynskie, Fryslandzkie, Meklembur- 
skię, są silne, grube, nayczęściey kosma- 
tonogie, pod woienne bagaże i inne 
ciężary nayzdatnieysze. Polskie, Wę- 
gierskie, i tym podobne Koząckie i i ła- 
tarskie letkie są, rącze, i do wytrzyma- 
nia długiego biegu zdątne. 


Choroby koni domowych, iak i in= 
nych ugłaskanych źwierząt, są rozmai- 
to. Źaraźliwą rzetelnie sama iest tylko 
nosacizną. Tatarzy, Kałmucy , Tungu- 
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zy iinne Sybirskie narody, mieszkań- 
ce Arabii i Gwinei mięso końskie ia- 
daią. Kałmucy z mleka mocną wódkę, 
Kumis, pędzą, a zserwatki kwas vo 
napoiu robią. Skóry, sierść, włosy Z 0- 
gona i grzywy, kopyta, różne rękodzie= 
ła zatrudniaią. | i 
2, K. tatarski. E. Hemionus. Pall. Je 
dnofarbny, ogona wierzch tylko wło- 
sisty. 
Dikaia Łoszad. ros. Czygietay: tatar, 


Gatunek ten konia mieszka w Sy- 
beryi między rzekami Onon + Argun, 
tudzież w stepach mongolskich i gobiń- 
skich na pograniczu chińskićm aż do 
Tybetu. Kształtem i wielkością do mu- 
ła, uszami i ogonem do Zebry, kopy- 
tami i ciałem do osła, nogami do ko- 
nia iest podobny. Głowę ma wielką, 
ezoło wąskie i płaskie, szyię cięką, okrą- 
głą, włos zimą długi, na grzbiecie kę- 
dzierzawy, latem zaś niski i gładki, 0- 
-gon krowi, na $ łokcią długi, wierzch 
iego tylko włosisty, zębów 54. Krainy 
suche, trawiste są mu ulubione; rączo- 
ścią zwyczaynego konia przechodzi. U- 
głaskać się żadnym sposobem  niedaie 


— 521 = 
Grzeie się w Auguście ; mięso Tungu- 
zom i Mongołom ulubione. 


5. K. Osieł. E. Asinus. L. Wierzch o- 
gona włosisty; na grzbiecie krzyż 
czarny. i 
- Osieł dziki mieszka licznemi sta- 

dami w górzystych stepach 'Partaryi wieł- 
kiey, gdzie pod imieniem Kulan iest 
znaiomy, zimą do łudyi i Persyi prze- 
chodzi, a około miasta Kasbin iest po- 
spolity. Od domowego iest więk- 
szy, 4 stopy i 10 calów nieki-dy prze- 
chodzi. Silny, rączy, obrótny, żadnemu 
drapieżnemu źwierzęciu prócz Llygry- 
sa pokonać się niedale ; wzrok, węch ił 
słuch ma naywybornieysze ; źżrzódła sło- 
ne na napóy, a rośliny gorzkie na po- 
karm są mu uiubione. Kirgiży mięso” 
iego za naysmacznieysze poczytuią, 

„ Osieł domowy iest, przeciwnie, po- 
wolny, leniwy, na bicie, owszem ranie- 
nie nie czuły. Pokarmem iego są osty, 
badyle i rozmaite chwasty, których ża- 
dne inne bydle nietyka. WW napoiu ie- 
dnak wymyślny, piie samą tylko nay— 
czystszą zrzódlaną wodę. W młodości 
iest „wprawdzie rzeskim i źwawym, 
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z wiekiem dopiero ociężałym się staie. 
Do dźwigania i przenoszenia ciężarów , 
mianowicie w górzystych krajach bar= 
dzo iest przydatny; przeładowany ie- 
dnak głowę i uszy spuszcza, a zbyt pla- 
gami trapiony pysk otwiera, i wargż 
brzydko wykrzywia. Głos iego iest ryk 
„przeraźliwy i obmierzły. | 
ż Osieł grzeie się w Maiu i Czerwcu; 
Oślica nosi płód swóy 2go. dni, rodzi 
iedno ośle, które karmi i pielęgnuie 
z takićm przywiązaniem, iż są przykła- 
dy, że gdy icy oślątko się odbierze, 
przez ogień do niego skacze. Osieł ró- 
wnie iak kóń rośnie przez trzy lub 
cztćry lata, i żyie podobnież do 25 lat. 
Mięso osła domowego iest twarde, ły- 
kowate, do iedzenia niezdatne. Dawni 
przypisywali wiele wiasności mozgo- 
wi, sercu, wątrobie ośley i t. d. Zdro- 
wy rozsądek odkrył fałsz tych przesą- 
dów. Skóra ośla twarda iest i spręży- 
sta; robią się z niey bębny, przelaki, 
pargamim ł capa, chagrir. 

Mieszańce osłów z końmi i koni 
z osłami, mułami zowiemy; a Ww szeze- 
gólności, muł z osła i klaczy, Mulus, 
pospolicie niepłodny, do konia nieco 
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podobny, naylepszy  iest sabaudzki i 
Hiszpański, do dźwigania ciężarów pra- 
wie niespracowany. Muł z konia i ośli- 
cy, Hinnus, mnieyszy i podleyszy, u 
pospólstwa tyiko Włoskiego niekiedy 
do róbót rolniczych zażywany bywa. 


4. K. Zebra. E. Zebra. I. biało i ka- 
sztanowato bardzo regularnie . bręgo- 
wany. 


| Zebra mieszka trzodami na polach 
Afryki południowey ;. wielkość ma mu- 
ła, ogon ośli, uszy wielkie, prosto sto- 
iące, grzywę krótką podniesioną. Zwierz 
ten zupełnie dziki, żadnym sposobem 
należycie ugłaskać się niedaie. Hollen- 
drzy na przygórku dobrey nadziei wszel- 
kiego usiłowania dokładali, aby go o- 
swoić i do poiazdu lub siodła przyzwy- 
czaić, lecz daremno; zawsze iest upar- 
ty, złośliwy i twardousty. Zębami i 
kopytami, gdy może, przystępn do sie- 
bie niedozwala. Rze iak koń; z oślicą 
się nieparzy. 3 
42, Hipopotam. Hippopotamus. Zębów. 

przednich w obu szczękach po 4. kły. 

poiedyńcze, zakrzywiane, dolne dłuż: 

gie, ukośnie ycięfe.. | 


i |= Boś —. 
di. H. ziemnowodny. H. amphibius. da 
_Hippopotame, Buff. NY, 


Qyczyzną Hipopotama są rzeki wiel- 
kie afrykańskie od Nigru aż do przy- 
górka dobrey nadziei, ieziora Etiopii, 
Nil wyższy, a dawniey niższy. Zwierz 
ten ma wielkość prawie Słonia, tak iż 
4000-5000. funtów waży; długość 17 
wysokość 7 stop wyrownywa. Kształ- 
tem i przodem do wołu, nogami do 
niedźwiedzia, grubością i twardością 
skóry do nosorozca, kłami, ogonem, 
tyłem do swini iest podobny. .Pysk nie- 
zmiernie szeroki, uszy małe, krótkim 
włosem porosłe, nozdrze i oczy małe, 
kły niekiedy do 27 calów długie dó 9 
funtow ważą. Hipopotam pasie się li- 
cznemi trzodami, pola ryżu, trzciny 
_. enkrowey, prosa murzyńskiego, Holcus 
sorghum, ze szczętem niszczy. W nocy 
tylko na żyr wychodzi, w dzień w wo- 
dzie się kryie; w niedostatku zbóż i ro- 
ślin korzenie ziemne i wodne pożera. 
Po ziemi chodzi powoli i niezgrabnie, 
rowów nawet miało głębokich przębyć 
niemoże; pływa zaś i nurza się naywy- 


borniey, bez oddechu iedniak długo bydź 
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niemoże. Sypia pośrzód rzek i iez'ór na 
wyspach trzciną i sitowiem zarosłych. 

Dobrowoln'e nikogo nienagaba, roz- 
-gniewany zaś lub raniony z naywiększą 
zapalczywością na mnóstwo nawet lu- 
dzi się porywa, i ieśli może, baty i czół- 
na wywraca, lub zębami łamie i kru- 
szy. Samica w legowisku swoićm rodzi 
płód poiedyńczy, który wkrótce z sobą 
do wody prowadzi. Głos ryczący, od 
głosu wołowego ogromnieyszy. Zęby 
wszystkie, a mianowicie kły są bardzo 
białe, od słoniowych nawet bielsze i 
twardsze. Dentyści ich na zęby sztuczne 
zażywaią. Mięso we wszelkićm przygo- 
towaniu iest wyborne ; nietylko Afryka- 
nie lecz i Europeyczykowie na przygór= 
ku dobrey nadziei wysoce ie cenią. Tłu- 
stość podobnież iest popłatna; słodka 
iest bowiem, zdrowa, i zamiast masła 
zażywać się zwykła. Skóra na tarcze 
się obraca. 


45. Tapir. Tapir . Zębów przednich 
w obu szczękach po 10;kłów niema; 
na przednich nogach rącic 4 na 
tylnych 2. 

Dd 


1. P. Amerykański T. Americanus. L. 
Schreb. t. 519. | 


Zwierz ten ze wszystkich źwierząt 
amerykańskich naywiększy mieszka licz 
nemi trzodami w lasach i rzekach kra- 
iów wschodnich Ameryki południowey 
od przesmyku Darien aź do rzeki Ama* 
zońskiey. Wielkość ma krowy mierney, 
a kształt i skład świni. Skóra na nim 
gruba i twarda, włos ciemny, krótki, 
oczy małe, nos, mianowicie u samców, 
na kształt trąby pociągniony; na nogach 
racice próżne. Karmi się wszelkiemi, 
"trawami, mianowicie trzciną cukrową. 
W dzień śpi ukryty w naygęstszych 
ciemnych lasach, w nocy na Żyr wy-- 
chodzi. Przyrodzenie iego łagodne, ni- 
komu nieszkodliwe, młody nawet ła- 
two ugłaskać się daie. Lękliwy iest z 
"w każdćm niebczpieczeństwie do wody 
ucieka. Mięso grube, łykowate, w Ame- 
ryce iadalne. 


Polowanie na Tapira w nocy się 
rzedsiębierze. Około  upatrzonego 
egowiska, gdzie Tapiry kupami SiĘ 
gromadzaią, ludzie z-ogniami się za- 
radaią 1 na wyyście lub powrót ich 
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czatnią. Postrzegłszy 'Tapirów wszyscy 
razem, za danćm hasłem, z ogniami się 
pokaznią, a blask ten nagły oślepia i o- 
durza, iż bez trudności  zabiiać się 
daią. 

44. Świnia. Sus. Zębów przednich w gór- 
ney szczęce 4 w dolney 6. Kty górne 
2 krótsze, dolne 2 długie, wystawio- 
ne; ryiak ruchowy , przytępiony. 

1. S. pospolita. S. Scrofa £. Grzbiet 
szczecinowaty , ogon włosisty. 


Sanglier. Cochon. Bu/f. 


"Wieprz dziki mieszka w całey 
Europie umiarkowaney, Persyi, Sybe- 
ryi, i samey Afryce północney. Zyie 
w lasach licznemi trzodami; mieysca nis- 
kie, błotniste, ostępy gęsto zarosłe są 
mu ulubione. "Trzoda dzików żadnych 
innych źwierząt między sobą niecierpi. 
Samce stare poiedyńczo się pasą, i ztąd © 
u nas Odyńcami są nazwane. Pokarmcem 
Dzika są żołędzie , bnczyna , kasztany, 
orzechy, iabłka, i inne owoce: w tych 
niedostatku różne rośliny, a mianowicie 
korzenie, robactwo, które ryiakiem swym 
z ziemi kopie. W zimie korzenie pa- 
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«proei z pod sniegu wydobywa. 'W ca- 
łym swym kształcie niezgrabnóń brud- 
nćm i ociężałóm iest stworzeniem. Bie- 
ga iednak dość rączo, zmysł czucia ma. 
słaby, ale słuch bardzo ostry. - 

Czas rui dzików iest w pozney ie- 
sieni w Listopadzie lub na początku 
Grudnia. Samica po czterech Miegią- 
cach rodzi czworo do szescioro prosiąt, 
które starannie karmi, a we wszelkićm 
zdarzeniu z własnóm niebezpieczeństwem 
broni. Prosięta, czyli Warchlaki statecz- 
nie matki się trzymaią i przed drugim 
lub trzecim rokiem iey nie opuszczaią. 
Napadnione od drapieżnego źwierzę- 
ela wszystkie maią się do wspólney 
obrony, okrąg formuią, starsze na przód 
występują, młodszych zaś do śrzodka 
kryią. Na dzikie świnie formalne robią 
się polowania; psów iednak silnych 
1 wprawnych, a strzelców zręcznych 
i doskonałych na to potrzebą „Mięso 
młodych Dzików, czyli warchlaków it st i 
wyborne, starych zaś, prócz głowy, twar- 
_de i łykowate. | 

Obyczaie i sposób życia świń do- 
mowych mało są różne od dzikich. Swi- 
nia domowa, nie ma , tak iak dzika 


MOWY 
stałego grzania się czasu; owszem kil -. 
kakrotnie na rok się parzy, i pokilka- 
naścioro ria raz prosiąt rodzi. Swinie 
przy dobrym karmie i wygodach nad- 
zwyczaynie tyią, i prócz innrey wielu 
zwićrzętóm  wspolney. łustości, całe 
grubą słoniną: się okrywaią. A iako ga 
tunki wygód i pokarmu swiń domo- 
wych różne są od swiń. dzikich, tak też 
częstym i rozmaitszym chorobóm po-- 
dlegaią. Gąć 
2. S$. Babirussa $. Babyrussa. L. Kły 

wielkie, tękowate. 
Schreb. Sdugth:t. 528 Baby -roussa 
Buff. 

- Gatunek ten Swiń mieszka: na wy- 
spie Jawa i innyćh wyspach indyyskich; 
w tóćm od innych świń się różni, iż kły 
ze szczęki górney przez kość wyrastalą 
i w górę się z.krzywiaiąc rogi niby for- . 
mnią. Słerść na niey iest.miętka, weł - 
nista,  dła pomienionych zaś kłów 
straszną bardzo ma postać, lubo rzeczą 
samą innicy od naszego dzika iest szko- 
dliwą. Zyie trzodami, węch ma bardzo 
delikatiry; na drzewa przedniemi wsparł- 
szy się nogami wietrzy psów i strzel- 
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ców. Wonię tęgą z siebie wydaie, prze- 
to ią psy i myśliwi łatwo wytrop:ą. 
Dościgniona od psów chrapie straszli- 
wie, kłami się broni, a gdy morza do- 
padnie, do wody się rzuca; pływa i nu- 
rza się wybornie, z wyspy na wyspę 
nawet bez trudnosci przepływa. Kar- 
mi się trawą, li$ćmi drzew i rybami. 
Mięso iest bez słoniny, smak ma ieleniny, 
a od zwyczayney —, daleko iest 
smacznieysze. 


* 
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RZĘD VI. 
Mieloryby. Cete 





Zwierzęta tego Rzędu, naywięk- 
sze ze wszystkich znaiomych w śŚwie- 
cie źwierząt, u dawnych Naturalistów za 
ryby  poczytane były; lecz skład ich 
wnętrzny, sposób oddychania, krew 
ciepła, czerwona, płód żywy, mlekiem 
karmiony, oddzielić ie od ryb a do 
klassy źwierząt ssących przyłączyć ko- 
niecznie Każą. Różnią się iednak od 
wszystkich teyże klassy źwierząt, iż na 
głowie maią otwory , któremi wodę: w 
oddychaniu wciągnioną wytryskaią, Za- 
miast zwyczaynych członków czyli nóg, 


są dwie płetwy na piersiach skórą po— 


kryte, bez żadnych palcowatych prze- 
działów. Nogi tylne podobnież w płetwy 
ogonowe horyzontalnie są zrosłe. Skóra 
naga, lub rzadko-włosista, powieki ru- 
chawe, części rodzime zewnętrzne; kisz= 
ka iedna, prosta, obszerna, od tylney czę- 
ści pyska aż do wychodu rościągniona, 
powietrzem wydęta, i szlamistym gno- 
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iem napełniona; mięso grube, grubą sło- 

- niną pokryte. Rodzaie pówsać ji R” na 

stępuiące: 

45. Narwal. Monodon. W” szczęcć górnej: 
dwa zęby proste, szrubowate; na cza- 
szce rura oddechowa, poiedyńcza+ 

1, N. Jednorożec. M. Monoceros. L. 

Co tego Wieloryba od wszystkich: 
innych naybardziey rozróżnia, są dwa 
proste , koniczne, podwóyno- szrubowate, 
z wierzchu pyska, ze szczęki górney wy- 
rastalące, a w prostey poziomey linii 
idące, białe, twarde zęby. Rzadki iednak 
iest Narwal aby z obiema temi zębami 
był złowiony; nayczęściey ieden ito le- 
wy ząb tylko się znayduie, drugi zaś 
rawie zawsze iest ukruszony. fe to 
zęby w Gabinetach naturalnych pospo- 
lite, za rogi baiecznego Jednorożca nie- 
gdyś były poczytane. Długość zwyczay- 
na tego wieloryba iest od 20 do 22 stop, 
lubo niekiedy nawet od 40 do 60 poło- 
wiane bywaią. Narwaie pływaią bardzo 
| chyżo stadaini, itrudne byłyby do zło— 
wienia, - gdyby napadnione w kupę się 
niezbiiały, 1 same sobie ucieczki nie tru- 
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Rybacy Grónlandscy i Duńscy po- 
przednikami prawdziwych Wielorybów * 
ie mianuią, iakoż iednych mieysc zwie- 
lorybami się trzymaią, i podobno iedno- 
staynym Żyią pokarmem. Słoniny i tłu- 
stości mało daią, przeto też nigdy nie są 
głównym łowów rybackich celem. Nar. 
wal od 20 stop długości ledwo półtory 
beczki słoniny daie. 

Był czas, że zęby Narwala za rogi 
Jednorożca poczytane, dla mniemanych 
swych lekarskich własności, niezmiernie 
drogo płacone były. Cesarze, Królowie, 
Wodzowie, laski znich robić, i Germ- 
kóm swym nosić za sobą kazali, aby 
spracowani na nich wesprzeć się mogli. 
Rosztowne biskupie pastorały z tych 
podobnież wyrabiały się zebów. W Osna- 
bruck chowaią dotąd laskę, którey Ka- 
rol wiełki miał używać. Beckman świa- 
dczy, iż w skarbcu Baręytskim Plessen- 
burę, w szesnastym wieku znaydowały 
się cztery takowe rogi. Za naywiększy 
z nich Wenetowie w Roku 155g. ofiaro- 
wali 30.000 dukatów, łecz od 60,000 ta— 
larów nie przedano. Drugi dlą dworu 
xiążęcego i dla samey tylko panniącey 
familii na lekarstwa piłowano; a to z ta- 
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ką ostróżnością, że ile razy kawałek u- 
piłować potrzeba było, to w obecności 
deputowanych od tychże xiążąt , którzy 
wiaścicielami byli tego kłeynotu, dziać 
się musiało. Nakoniec, Ru 1550 podział 
tego rogu udecydowano. Brat ieden, 
Margrabia Albert, wziął z niego trzy 
grzywny, czlernaśćie łótow, trzy dragmy; 
Margrabia zaś Fryderyk cztery grzywny, 
piętnaście łótow, trzy i pół dragmy; po- 
"nieważ pierwszemu dawniey więcey się 
mieco dostało. s: 

W 1611. powiada tenże Beckman, 
okręt ieden Angielski przywiozł z Grón- 
łandyi ząb siedm stop długości. Kom- 
pania handlowa Angielska do Stambułu 
go posłała, gdzie nad 2000 funtów Ster- 
liagów niedawano. W nadziei więc wię- 
kszego zysku powieziono go do Moskwy, 
lecz tu taniey ieszcze go ceniono. Wró- 
"eono się więc do Stambułu, ale gdy tu 
już i pierwszey ceny dawać nie chciano, 
postanowiono w kawałki popiłować , a 
tym sposobem przedaiąc sztukami, wzięto 
1 200 funtów sterlingów. Pośrod siedmna- 
stego wieku Fryderyk III. Kró] Duński 
kazał budować tron wspaniały eały ro- 
giem iednoreżcowym wykładany , który 
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dzi$ ieszcze między osobliwościami w 
skarbcu królewskim w Kopenhadze u- 
kazuią. Wkrótce iednak w całey Fu- 
ropie wiara w lekarskie tych zębów 
własności i cena ich zupełnie upadła, 
Funt ieden tey kości, ieśli do hebani- 
stowskich robót iest zdatny, za bagate= 
lę kupić można: lubo, według świadectwa 
Tuhnberga, w Indyach, a mianowicie w 
Japonii, dła trwaiących przesądów, dro 
go się ieszcze płacą , 1 hollenderska kom+ 
pania corocznie po kilka sztuk w tę 
strony posyłać nie przestaie. 


46. Wieloryb. Baleena. W szczęce górney' 
zamiast zębów błony rogowe; na 
czaszce dwie rury oddechowe. 


a. Wieloryb właściwy. B. Mysticetus. 
L.' Grzbiet bezpłetwowy. 


- Wieloryb właściwy mieszka około 
bieguna północnego , mianowicie blisko 
Grónlandyi, Spitzbergu, Nowey zemli, 
gromadami. Wiosną wędruie na zachod 
ku starey Grónlandyi,a potóm na wschod 
_ku Spitzbergowi, nigdy iednak od bie-. 
 guna północnego się nie oddala. ŻZyie 
' pospolicie pod lodami; cięsze mieysca 
dla oddechu przebiia, a gdy tego doka= 
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zać nie może, wychodzi z pod lodu i 0--.. 
detchnąwszy nieco, nazad powraca. Kar- 
mi się rozmaitćm drobnóćm robactwem 
morskićm, Śledziami i innemi rybkami, 
/ których beczkami - na raz z wodą do 
pyska. bierze, i twodę przez otwory od- 
dechowe wytryska, | 
Głowa właściwego Wieloryba ogroż 
mmney iest wielkości, i stanowi trzecią 
„ezęść całkowitey długości iego. Otwor 
pyska niezmiernie wielki, a szczęki £4 
"dziąsła zewnątrz rogową fręzlą są po- 
kryte. Fręzle te iszyk obwiiaią, do ło 
wienia, utrzymania, i gniecenia robactwź 
4 owadów morskich służą. Całe podnie- 
bienie. rogowemi błonami iest okryte; 
liczba tych błón pospolicie do 100. a dłu- 
gość od 8 do r2 stop wynosi. Błony te 
tak są osadzone, iż z przodu i w tyle 
drobnieysze, a we środku większe są .- 
mieszczone, a wszystkie obręczasto zgię- 
te, płaszczyznani dachówkowato na się 
zachodzą. W większych wielorybach ra- 
zem wzięte 800 do 1000 funtów ważą. 
Kolor ich iest żółty, czarny, kasztano- 
waty, u młodych światło błękitny. | 
Język na szczęce dolney osadzony; 
iest te 3era miętkiey , gębczastęy sło- 
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niny, z którey 6 łub 7 beczek tranuwy< 
topić można. Oczy kształtem i wielko= 
ścią wołowym są podobne, na tyle głowy 
przy samych płetwach osadzone, rucha<* 
wemi powiekami opatrzone. Uszu nie— 
ma; pod skórą iednak na czaszce za 0— 
czami są dwa otwory na cztery stopy 
z każdey strony ukośnie głębokie, a to 
są kanały słuchowe. W te to kanały 
rybacy oszczepy i haki swe wrażaią, 
gdy wieloryba w górę windować maią. 
Na dnie tych kanałów osadzone są kości 
słuchowe, w Aptekach niewłaściwie Ła- 
pides Manati zwane. Wierzch czaszki 
iest garbato wypukły, a nanim dwa o- 
twory oddechowe blisko siebie umie 
szczone, któremi z wielkim szelesiem 
wodę wytryska. Szelest ten, mianowi- 
cie przy mgłistćm i wilgotnćm ' powie- 
trzu, zdałeka słyszeć się daie. 

Garło Wieloryba iest ciasne , ręka 
ludzka ledwo mieścić się może. Ogon 
na dwie kosiste części podzielony , ho- 
ryzontalny, na trzy lub cztery sążnie iest i 
szeroki; którym tak silnie uderza, iż, ie- 
śli dosięgnie, bat rybacki na sztuki roz= 
biia. Ogon ten służy do styrowaria o0— 
gromney Wieloryba massy, który, mimo 
Ee 


” 
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swóy ciężar, z niewymówną  Żywością 
w wodzie się obraca. Płetwy nie tylko 

„pływania, ale nadto samicóm do uno- 
szenia przy boku słabego potomstwa słu- 
żą. Skórka zwierzchnia, Epidermis, iak 
pargamin iest cięka, skóra zaś właściwa 
ua palec gruba, a pod nią leży słonina 
Żółta od g do 12 calów grubości. Mięso 
same chude, czerwone. Wielkość zwy- 
czayna wieloryba iest 60 do 70 stop dłu- 
gości; wprzód iednak niż połów wielo- 
rybów stał się tak częstym i pospolitym, 
od 190 iwięcey stop długości poławia- 
no. Zupełnie wyrosły 100,000 saDRÓW 
niekiedy waży. 

Wieloryby parzyć się maią raz we A 
lata; samica , ieśli postrzeżenia są pew- 
rne, rodzi ; w dziesięć miesięcy , a płód 
swóy przez rok cały mlekiem karmi. 
Mleko to krowiemu zupełnie ma bydź 
podobne. Sysuny wieloryby są bardzo 
tłuste, tak iż po 5o beczek tranu daią; 
lecz matka karmiąca bardzo iest chuda. 
Samica w niebezpieczeństwie piastuna 
swego pod płetwy bierze i z sobą unosi, 
na dno się nurza, lecz często się też wy- 
nurzać musi, bo piastun częstszego niż 
ona potrzebnie oddechu. Wyrzut wie- 
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loryba iest czerwony, do miałkiego cy= 
nobru podobny. | | 

Wieloryb daie wiele pożytecznych 
materyałów. Podniebienie rogowe cał-- 
kiem naróg czyli Fischbein się wybiera. 
Skórę Kamczadałe na podeszwy i obuwie 
wyrabiaią. Mięso twarde, raniste, gru- 
be, chude, ścięgnami przerosłe , Euro- 
peyczykóm nieużywalne, Grónlandowie 
chętnie iadaią. Jślandowie w serwatce 
wymoczywszy podobnież iedzą. Tran, 
czyli tłustość wielorybia głównym i nay- 
pierwszym iest wieloryba produktem , 
dla którego nie tylko sami północna 
imieszkańce, lecz i wiele innych narodów 
niezmierne mnóstwo Wielorybów co- 
rocznie poławiaią. Naylepszy tran iest, 
który sam przez się spływa; ten iest czy- 
sty, blado-żółtawy; wysmażony zaś po- 


 dleyszy. Mierny Wieloryb daie go 50 


-go beczek. Sto beczek słoniny, daią po- 
spolicie go beczek tranu; a cały mierny 
Wieloryb 1000 Talarów cenić się może. 

Połów Wielorybów około Spitzber = 
ga iest naylepszy, około zatoki Dawis, 


mniey znaczny. Czerwiec i Lipiec są © 


zwyczayne tego połowu miesiące. | 
przeciągu dwóch stopni ieograficznych „ 
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to iest, od 77 do 79 szerokości pół- 
nocncy, przeszło 550 okrętów tym po- 
łowem zatrudnionych liczyć można: a 
że każdy okręt ma przy sobie kilka 
szalup, liczba statków rybackich ogó- 
łem kilka tysięcy wynosi. We dwóch 
"tych miesiącach łowi się przeszło 2000 
Wielorybów, nie licząc tych co ranio- 
ne, schronić się potrafiły. 
Wieloryby w tym połowie oszcze- 
pami czyli Harpunami się zabiiaią, Na 
ten koniec, za postrzeżeniem Wielory- 
ba kilku odważnych Maytków w sza- 
lupie kn niemu się zbliża, i tak się 
kiernią, aby stanąwszy z boku o trzy- 
dzieście kroków, ieden z nich oszcze- 
pem swym mógł go dosięgnąć. Oszczep 
takowy iest 5 lub 6 stop długi, do 
długiey liny uwiązany, która się na 
szalupie z kołowrota zwiia. Wieloryb 
trafiony albo na dno się ponurza, albo, 
zmykaiąc, tak gwałtownie porywa sza- 
łupę z sobą, iż okręt rospiąwszy na- 
wet z wiatrem Żagle dognać iey nie-_ 
może. Maytkowie z szalupy linę spu- 
szczaiący, iesli ta niewystarcza, beczkę 
próźną nakoniec uwięzuią, a ta uno» 
sząc się po wodzie, wskazuie gdzie się 
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Wieloryb obraca. Wieloryb raniony 
często dla oddechu nad wodę się wzno- 
si, lecz pociskami nowemi oszczepów 
póty się ściga, póki zupełnie osłabiony 
brzuchem do góry pływać nie pocznie. 
Wtedy mu liny mocne na ogon się za- 
rzucaią, a temi Wieloryb do okrętu się 
prowadzi, i na brzeg iego nieco Się win- 
dnie. Rybacy, maiąc bóty hakami pod- 
kute, na wierzch mu wstępuią , słoninę 
wielkiemi pasami płataią, i do beczek 
pakuią. Na końcu dopiero róg mu z. 
pyska się wydobywa, a 'szkielet i mię- 
so ptakóm 1 niedzwiedzióm morskim 
na pokarni się zostawnie. 


Tran ze słoniny albo zaraz na o0- 
kręcie się wysmaża, a ten iest lepszy; 
albo na ląd się prowadzi, a ten iest po- 
dleyszy; słonina bowiem w tak długim 
przewozie koniecznie psuć się musi. U - 
życie Tranu iest wielorakie; naywięcey 
na mydło, u nas zielonóm zwane, wy-- 
rabia się; wreszcie rozmaite rzemiosła, 
a mianowicie Garbarnie , do wyprawy 
rzemienia niezmiernie wiele. go po- 
trzebuią. Imne tego rodzaiu gatunki, 
mniey Iranu daią, i w niedostatku tyl- 
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" ko właściwych Wielorybów zabiiane by- 
waią. | DRA” 

46. Potfisz. Physeter. Zęby w szczęce 
dolney; rura oddechowa na wierz 
chu głowy. SS 

3. Potfisz wielkogłowy. Ph. Macrocepha- 
lus. L. Cachelot. fr. 


Głowa tego Wieloryba iest niewy- 
mównie wielka i stanowi prawie poło- 
wę całkowitey długości iego; część iey 
górna mianowicie iest bardzo szeroka. 
W szczęce dolney iest 50-00 zębów; 
w górney zaś kościste iamy w.które 
zęby te wpadaią. Grzbiet garbaty; ni-. 
żey oczu długie płetwy , przy których 
delikatnieysza nieco skóra łatwo ranio- 
na bydź może. Reszta skóry tak iest 
twarda, iż niełatwo przebić się dale. 
Oczy małe: dziąsła i podniebienie snie- 
Żysto- białe, twardey rogowey materyi; 
na pysku warsta słoniny na łokieć gru- 
ba. Wielkość całkowita 60 stop długo— 
ści, a 356 grubości niekiedy przechodzi. 

Wieloryb ten, mieszka w Oceanie 

* Europeyskim w północnych stronach. W 
xnchach swych obrótnieyszym iest od - 
właściwego Wieloryba; oszczepem ryba= 


m 
= 
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ckin raniony rzuca się na grzbiet i py- 
skiem bronić się usiłuie; ale dla grubych 
i twardych kości ogonem ż płetwami 
silnie bić nie może. Mięso twarde, czer- 
wone, ścięgnami przerosłe, gribe jest 
iłykowate, lecz trwałe , kilka tygodni 
"bez. zepsucia chować się "może: Słonisa 
na półłokcia gruba; z niey, ieśli Wie- 
loryb iest wielki, do sta beczek tranu się 
otrzymuie, 'Tran ten czysty ist i przcz- 
roczysty, w lampach pali się 1 iasno, bez 
żadney złey woni. 

Materya, Spermaceti zwana, wypel- 
nia prawie całą przestrzeń ogromney 
czaszki iego; nie iest ona właściwym 
mozgiem , lecz do szpiku pacierzowego 
podobna, a między błonami: dura 1 pia 
mater, iest umieszczona. Mózg, zaś wła- 
ściwy na dnie czaszki pod nią dopiero 
leży. Swieże Spermaceti do mlecznobia- 
łego oleiu iest podobne, na powietrzu iak 
wosk twardnieie, ana wodę wylane na 
' kształt sóra się zsiada, Wieloryb mierney 
wielkości do 40 beczek go wydaie. Sper- 
maceti, iak się z wielorybu wydobywa , 
Z oleynemi częściami iest zmieszane; zle- 
waią przeto do naczyń formóm cukro- 
wym podobnych, a gdy tłustość osiąknie, 


a sód: | saąci or, 


'a- materya stwardaieie, kraia się w ski- 
by, tak iak w handlu widzieć się daie, 

We wnętrznościach tego to Wielo- 
ryba znayduie się częstokroć Ambra; lecz 
czyli droga ta i wonna materya w nim 
się tworzy, czyli wraz z iunemi pokar- 
mami połykaną bywa. mimo silne pier- 
wszey opinii przez sławnego Śwediauer 
popieranie, dotąd pewnie wiadomo nie 
iest. 


48. Delfin. Delphinus. Zęby w obu szczę= 
kach, na glowie rura oddechowa. 


1. Swinia morska. D. Phocena. L. Grzbieź 
płetwami opatrzony, pysk przytępio= 
ny. | S 

Marsouin. fr. Schreb. t. 542. 

Mieszkaniem tego Wieloryba iest 
Ocean Europeyski i morze Baltyckie, 
gtzie gromadami, mianowicie przed bu- 
rzą, widzieć się daie. Długość całkowi- 
ta 8 stop nie przechodzi. Mięso zdrowe 
do iedzenia wyborne; młodych miano- 
wicie .iest delikatne. Słoniny mało , ale 
ta bardzo dobra. Sledzie w zatoki MOT- 
ekie napędza, i wraz z niemi się poławiaa 
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2. D. właściwy. D. Delphis. L. Grzbiet 
płetwami opatrzony, pysk cięki za- 
ostrzony, | 


Dauphin. fr. Schreb. t. 545. | 


Gatunek ten, sławny w starożytno- 
ści pod imieniem Delfina, mieszka w 
oceanie Kuropcyskim. Długość iego 10 
stop nie przechodzi; pływa gromadami 
nayczęściey po wierzchu morza, a przed 
burzą nąstępuiącą znacznie w górę pod- 
skakuie. Co dawni o przywiązaniu do 
ludzi Delfina powiadali, to skutkiem 
iest żarłoczności iego. Płynąc. bowiem 
za szalupą łab okrętem, na to tylko 
czatnie, co się z okrętu wyrzuca. £.0- 
wi się też łatwe na kruk wszelkićm 
mięsem okryty. 
3. D. Nordkaper. D. Orca, L. Płetwa 

grzbietowa bardzo wysoka , zęby 
- _ prawie koniczne mało-zagięte. 


E.paulard. fr. Schreb. t. 540. 


Nordkaper mieszka we wszystkich 
morzach wielkich ; długość iego 24-25 
stop wynosi.  Zyie samemi sledziami, 
które ogonem w kupę spędziwszy becz- 
(kami na raz połyka. 4 Wielorybami 
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właściwemi nienstanną 'woynę toczy. 
Kilkunastu ich zgromadziwszy się w 
iakiey zatoce na wieloryba czatuią , a 
 dostrzegłszy razem go napadają, ze 
straszliwym szmmerem gonią, i gwałto-- 
wnie kąsaią; aż póki zmordowany wie= 
loryb słoninowego ięzyka swego nie 
wywiesi, który mu natychmiast wy- 
dzieraią i pożeraią. Wieloryb w obro- 
nie swey łoskot ogromny ogonem spram 
wuie, a morze pieni się krwią iego. Na- 
koniec siłą i liczbą pokonany idzie na 
pastwę tym żarłocznym nieprzylacio- 
łóm swoim. Nordkaper z psami mor- 
skiemi podobnież krwawą toczy woynę, 
i gdziekolwiek ich zastanie , szablastą 
grzbietową swą płetwą strąca ze ska- 
ły i pożera. Flądry naywiększe taxoż 
zabiia i zjada. Słoniny ma wiele, z 
którey się dobry tran robi. 


pas 
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